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WSTĘP .. 

Przez długi bardzo czas, wszystkie gałęzie przemy­
słu rękouzielniczego, a \V ich liczbie i Stolarstwo, rozwi­
jały się baruzo povvoli, Y'IY kształcaj~~c się jedynie na dro­
dze praktycznej, po warsztatach i praco,vniach, przez-usi­
łow~a.uia n1niej lnłJ 'vięcej zdolnych robotników·; dopóki 
szybki postęp nauk przyrodzonych, i z'Yiększenie się ru­
chu przenlySłO\Vego \V naszen1 stulccin, nie 'nadały im 110-

-w-cgo życia, przez zniytko,vanie na ich korzyść wszyst­
kich zdobyczy na.ukovvych · i odkryć na· polu przemysłu 
technicznego. 'Vtenczaś to -zaczęli się zajmować ręko­
dziełami ludzie nau1\:owi, stwarzając dla każdego z nich 
jego teoryą, kt<)r~ ~ kiero-vvane praktyczne posznki"Vvania, 
doprowadziły do znakon1itych pod każdym vvzględen1_ 

ulepsze11. 
Tyn1 sposoben1 i stolarstwo, vv ostatnich kilkudzie­

sięcin latach wieku naszego, vvsparte odkryciami nauko­
werni, ogromny uczyniło postęp. Znajon1ość 'varunkÓ\V ży­
cia roślin (fizyologii roślinnej) poz,voliła na zbadanie IW-

. tury drzevva i jego tkanki, aby przez stosowne przygoto­
"ranie i \Ylaścivve nżyeie drze,va, 'vyroby z niego uczynić 

• 



• 
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tr"valszen1i, piękniejszen1i i obrabianie jeg·o ułahvić. Od­
krycia w dziedzinie che1nii, dostarczyły wiele szczęśli--

, wyeh i łat,vych sposobów utrwalania i farbowania drze­
\Va, za pon1ocą których zastąpić n1ożna wiele drzew za­
morskich krajowenli, i wskazaJy środki nadania inl bla­
sku za pomocą stosownych politur i lakieró'v, które ich 
piękne żyły uwydatniają. Postęp nareszcię na polu nle­
chaniki, pozwolił ulepszyć w wysokilu stopniu, wszelkie 
narzędzia do -obrabiania drzewa służące, co o tyle jest 

· ważnĆ1n, że podług wy\·zeezenia Barona l{arola Dupin, 
jeqnego z najzasłużeńszych uczony eh francuzkich, 

1
którzy 

prz~n1ysło"ri nowe utorowali drogi: -"dobór stoso\vnych 
i ~ najlepszym gatunku narzędzi, wystarcza do zapew­
nienia robotnikowi takiej prze,vyżki zysku, któraby go 
na sta.rośó od nędzy za,bezpieczyła". Takiemi narzędzian1i 
są "\Vszystkie ulepszone na1tzędzia angielskie, wszystkie 
maszyny do obrabiania drze \tv a, np. piły fornerowe, ko­
łowe, bez końca, heblarnie, wierearnie, maszyny do dłu­
io'\\rania i gięcia .drzewa, i wiele innych za granicą często 
używanych przyrządów 1nechanicznych, bez których naj­
lepszy robotnik nie wyrówna lUiernenHl, za pomocą, nich . 
pracnJącenlu. 

Aże by odkryeia te zrobić dostępne1ni dla ogółu a głó­
"rnie dla tych, którzy z nich korzystać })Owinni, to jest 
dla klass przemysłowych: w krajach stojących na czele 

· przemysłu, jak Anglia, Francya i Nien1cy, starano się za 
pomoc~ stosow·nych dzieł !nniej .lub więcej przystępnie 

czyli popularnie, przez _uczonych i fabrykantów pisany~h, 
obznajmiać klassy pracl~ące z postępami i odkryciami 
naukowerni, zastosowaneroi do przemysłu, i stano w iącemi 
Teorye R:Zemiosł . · 



III 
' 

. Taki jest cel także i niniejszego dziełka, które sta­
nowiąc li. nas pra "\vie początek na ten1 polu, nie 1noże od­
-po\viedzieć \Vszelkin1 słusznym 'vymaganion1. Jedną z g~ó­
,\·nych trudności stanowiło tu, wynalezienie. stosownych 
nazw, dla. n1nóstvva technicznych \vyraże1l używanych · 

. w stolat·st\Yie, kt6ren1i zastą.pić koniecznie potrzeba dzi­
\Volągi językowe, z poprzekręcania nazw niernieckich po­

. wstał e, a dotąd w ustach stolarzy nas7.ych będące. N a z wy 
, obce, które już niejaki tharakter polskości przyjęły, i \V ję­

zyku naszyn1 \Vicle wyrazÓ\V pochodnych ubvorzyły, np~ 
heLel (heLlarnia, hchlovvać, heblo,viny, wyheLlowany i t. 
p.), warsztat ( \verkstelle nb. 'Y innen1 znaczeniu niż nie­
Inieckie ), blat, felc i t. p., najstoso\Yniej zda wało się nan1 
zatrzytnat; ·na inne podajen1y po kilka mniej vvięcej sto­
sovvnych propozycyj, z których \vybór i zastoso\vanie bę­

dzie jnz rzeczą. s~u11ych robotnikórv. 
'\Viele z 'vyrazów na nazwy narzędzi przez nas po­

danych znajdnjen1y \V rzemiosłach pokre\Ynych, choć nie­
kiedy nieeo "r ochnien1H~tn znaczeniu, np. vvęgielnica 
i przysiek u cieśli; łopieó, świder u kołodzieja, piesznia 
(dłuto iłoLiaste ); s puszcz (hebel ciesielski na Litvvie ); in­
ne uży"·ane są 'N języku czeskin1, np. Schlud (hebel do_ 
'vygładzania); gładzidło, żłobko~·iec, kręgadło i t. p.; in­
ne nareszcie czysto polskie "ryrazy wzięte zostały ze zbio­
ru p. K. Podczaszy1łskiego (Non1enklatura Architekt.oni­
czna), którym podobnych, więcejby jeszcze vv języku na­
szynl .odszukać n1oina; albo też przepolszczone zostaly po­
dług naz\v nie1nieckich lub francuzkich. 

StolarstV\~o, jak wiadomo, zajmuje się wyroba1ni 
z drzewa, i ma z soba wiele rekodzicł i rzen1iosł })Okre-

" " 
vvnych, n1i~dzy któren1i ścisłych granic nietna, a .przynaj-. 
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mniej nie łatwo dają się określić, jak np. ciesielst~ro, ko­
łodziejstwo, stelmachshvo, tokarshvo, bednarst"vo i V\'"iele 
innych. Wyrabiają ·one. z jednych materyałó"v, uży\vają 
w ogólności tych sa.n1ych narzędzi, a ich wyroby tak s~ 
do siebie zbliżone, że często ·przez kilka rękodzieł pokre-

• 
wnych 'vyrahiane być n1ogą. Zdolny stolarz na przy kład, 
z równa łatwościa \V)'"robić 1noże cześci drewniane llOvvo-

v V v 

zn jak steln1ach lub kołodziej, a nawzajen1 dobry st~lmach 
wiele wyrobÓ\V stolarskich "vykonać jest vv stanie. Sto­
iarze i cieśle wspólnie 'vykonywają niektóre roboty budo­
vdar~e, jak np. ·schody, podłogi, drzwi i t. p. Da.,vniej 
ustawy cechowe ściśle ograniczały, jakie roboty do które-. . 

go z nich należeć powinny; lecz ograniczenia te s~ tak 
dawne, i tak n1ało sa dla ńas zrozun1iałe, że oLccnie za-

v 

stosowane być nie mogą. Jedną z nich tylko n1ożna po-
dać zasadę, a miano\vicie: że stolarzovvi zaLraniają 'vy­
-kony,vać robót. zbijanych gV\roździami, a cieśli robót klejo­
nych. Podłng tych średniowiecznych ogra.nicze1ł, gvvóźdl 
w hity przez stolarz"a, ściągał na ni'ego surovvą karę, a ty-

.. g-iel z klejen1 spoE;trzeżony u cieśli ulegal wraz z vvyro­
bem konfiskacie.; niektóre też usta '\VY cechovve zakazywa­
ły na wet cieś.Ion1 robót he blowanycl1. Z ogra n icze1ł ty ch _ 
po,vstały niezlic~one spory i procesa n1iędzy cechami, któ­
re sobie na.vvzajem prawa \Vykony\vaąia pewnych robc>t 
zaprz~czały. W nowszych czasach, gdy povvszechna 
swoboda pracy w całej prawie Europie uznaną, została, 
pretensye te różnych zgron1adze1ł rżen1ieHlniczych w zna­
cznej części ustały, i są, one raczej wzajemną, sobie pon10-
cą, niż przeszkodą. DziJ nikt nie pyta się o prawo ·i kvva­
lifikacyą czyjąś do wykony,vania pewnćj roboty, lecz o je­
go zdolności, vvykształcenie fachowe i stunienność. · 
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Stolarstwo, jakkolwiek zakres jego wyrobów nie da, 
się ~ciślc ograniczyć, gdyż łączy sig ono ze 'vszystkien1i 
gałęzian1i przcn1ysłn, gdzie tylko · nulteryał drze\vny jaki­
kohvick n1a użytek , podzielić można na nastrpują,ce głó..: 
wne działy: .. 

A. Stolarstwo Meblowe (n. ],[obel-1'ischlerei, fr . 
. lJ[enuiserie en 1neubles) zajn1_njące się 'vyrobcn1 sprzrtów· 

domo,vycll czyli n1euli, a którego 'vyższy stopiel1 stanowi 
stolarstwo artystyczne (n. J(ltnsttischl erei, fr. Ebenisterie 
ozt l'art de l'ćbeni.ste). 

. B. Stolarstwo Modelowe (Jfaschinen -1~isclderei), 

ktf)rego· przedn1iot zaj~cia stanQwi vvyrab'ianic modeli dre­
łYnianych do maszyn, i ' części sa1nychże n1aszyn. 

C. Stolarstwo Budo w lane (n. JJautiscltlerei, fr. JJJe­
izuiserie en bati1nens) zaj1nnją,ce si0 'vy.ra biani(~n1 dre\Ynia­
nych cz~śei budynkó,v, jak np. drz,vi, okna, bran1y, scho­
dy, podłogi, posadzki, gzen1sy i t. p. Próez tego, gałęzia-

. 1ni stolarst,va mcblo'Yego jest krześlarsbvo, budo.\Ya for-

' 

te})ian6'v i t. p. · 
Za granicą każdy z tych działó\,v stolarst\va, zatru­

dnia oddzielnych robotników, n nas zaś, najcz~ściej czela­
dnik stolarski 1nusi być uzdolniony vve 'vszystkich rodza- ,, 
jach stolarsbva, między któren1i różnica polega głó,vnie 
na ro~n1aitości wyrobów' jakie produknją, zasady zaś kie­
rujące. robotami, są dla nich vvszystkich z malemi zmia­
nami, też san1e. 

Dla tego też w ni1~iejszem tre~ci\ven1 przedsta";ieniu 
głównych zasad i sposobów wyrobu, używanych w sto­
larstwie, obejmien1y wszystkie główniejsze jego gałęzie, 
zastanowi wszy się Erzedewszystkien1 nad głó,vnym nla­
tcryałem, z którego ono \vyrabia, to jest drze\vem, nad 
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- jego budową, przytuiotarni i -vvadan1i, nad jego gatunkami 

i ich użytkiem. . ... . 
W części drugiej wskażemy sposoby przygoto"vania 

drzewa do użytku, a mianovvicie· zabezpieczania go od ro­
znlaitych 'V\rad niszczących, sposoby utrwalania -~ i stoso­
wnego przyrzynania drzewa, aby o ile n1ożności jak naj­
większą korzyść z-. niego osiągnąć 1nożna było. 

_ W części trzeciej opiszemy narzędzia ~o obrabiania 
drzewa przez stolarzy używane, wskażelny ich różne od-. . . . . . 
1n1any 1 naJstosownieJSZe użyc1e. 

W części czwartej zajn1ien1y się ro!-n1aite1ni sposo­
.. ba!fii łączenia drzewa, na. długość, grubość i szerokość, 

za pomocą kleju, ~rub i stosownych wcinai1. 
W części piątej opiszemy rozmaite roboty należące 

do ostatec~nego wy k01iczenia wyrobów stolarskich, a II\ia­
nowicie: szlifowanie, farbowanie czyli bejco-vvanie na róż­

, ne kolory, polerowanie, lakierowanie, n1a.lo"vanie, a nako­
niec fornerowanie rozmaitych po\vierzchni i inkrustacyą, 
czyłi roboty łvykładane . . 

\ _W części szóstej i ostatniej wskażemy i opiszen1y 
ro~maite rodzaje wyrobów stolarskich w szczególności, 
tak n1eblowych, maszynowych jak i budowlanych, zatrzy­
mując się dłużej nieco nad ten1i ostatnien1i, jako najmniej 
u nas dotąd pod względem dobroci odznaczającelni się, 
a tak ważnemi ze względu na ich po-vvszechne użycie. 

W części dodatkowej _nareszcie, podan1y wskazówki 
posłużyć mogące do ł'7ynalezienia, choćby przybliżonego 

- szacunku ni~których ważniejszych wyrobów stolarskich. 
Tak obszerny zakres, jaki sobie zamierzyliśn1y, 

i przeznaczenie tego dziełka które ma być dostępnem dla 
wszystkich, nie pozwoliły jak tylko na treściwe opisanie 
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wszelkicl1 n1ateryałó'v stolarskich i sposobów \vyrobu, 
z których 'viele zalcd~ie powierzchownie wskazanych zo­
stało; po bliższe zaś i dokładniejsze szczegóły łVSzclkieg(} 
-rodzaju, odsyła1ny interesow~nych lub cieka wy ch do dzieł 
obszerniejszych, . "~ obcych językach 'v tym przedmiocie 
pisanych, dla łatwiejszego zrozumienia kt(>rych, podaje1ny 
w tekscie IUtZ\Viska i "ryrażenia techniczne nien1ieckie 

· i francuzkie o bok polskich. 
Dziełit obce posłużyć mogące do bliższego obznaj­

lnienia 'sie z rozmaiten1i e-ałezia1ni stolarstvya sa nas te-
"' <J "' "' "' . 

pnJące: 

1. IJzicla ogólne: 
l\Ianuel du ~Ienuisier par J\;I. Nosban.- Paris, 1857. Napi­

sane przez człowieka fachowego i zawierające wiele praktycznych 
wiadomości. 7 franków . .. 

I/Art du ~Ienuisier pal' Paulin Desormeaux.- Paris. 
Stockel, Tischlerkunst. ( 5 tom "Schauplatz der Iland werke"). 
L. Seebass-Tischierkunst.- Lcipzig. ,. 
Wolfier, der Bau und 1\'Iobelschreiner. 1828. 

2 .· D ziela szczcgólo~ce: 
Romberg, Handbuch fiir Bautischler. 1837. 

Ilandhuch f itr Mobeltischler. 1836~ 
Now.:eau J.lfanuel de 'Jnenuiserie en batimens, par NI. L. l3ou­

zique, 1nenuisier-modeleur. Paris, 1857. 
Die 'moderne Bautischlerei. v . .A. Hertel. 'Veimar, 1856. 

1Jie Schule des Bautischlers. v. F. Fink. Leipzig, 1858. 

3. Dziel a po1nocnicze: 
O obrabianiu drzewa w ogólności "Grundr·iss der mechani­

s che n Technologie'', przez Kan11arsch'a, dzieło w swoiln rodzaju 
klassyczne. Część I-sza Tomu drugiego. 

' O konset·wacyi drzewa. -J. A. Schulze. Neues Ve.r(ahren 

das Holz zu conserviren. . ·. · 
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Procecle pour la conscrration des bois au su~fatc de cuivre, 
par Lćgó et Fleury -Pirronet. Paris, 185fJ. 

O farbowaniu drzcwa.- C. Thon. die Ilul::bei::hmst in ihrent 
ganzen1 Umfange. 2 wydanie, l talar. 

O szlifowaniu i politurowaniu. - IIolzapfel, das S cldeifen · 
und Pl>Liren ( 200 Tom "Schauplatz der H and werke." \V eimar, 
bei V c !gt). 

O narz~dziach: IIolz;apfel, ~Verkzeugsle 7t're ( 178 i 17r) tOin 

"Schauplatz der lland ). 
Bernicr et Arbey. J)esc'ription des J.l1acltines - outils, pro­

pres łl travailłcr Ie bois, et d'outils tlla main, destinćs au meme 
usagc. Paris, 1861. Lacroix. 2 1/ 2 franka. 

"lJie J.llascldnen zur B er.u·bd twzg des H ulzes'' von Dr. R. 
Sch1~1idt. -Dziełko to zawiera opis i rysunki maszyn do rinięcia 
i wyginania drzewa, heblarni, maszyn do wyrabiania gzemsów, 
nazywanych frezami, wicrcarni, 1naszyn do dłutowania gniazd 
i zarzynania czopó'~ i wpustów. Lipsk, l 861. 

O budowie schodów.- Boutercau (140. Tmu "Schauplatz der 
Jland."). 

T7ignole des 1llemti:siers, par A. G. Coulon. - Ceua zniżona, 
za 80 tablic oprav;nych zrp. 33, u GlUcksberga w \Yarszawie. 

''r nasz;yn1 języku, prócz artykuł6w po dziennikach 
i pisn1ach peryodycznych trcśei teehnicz1H~j , jak np. Piast, 
!zys Pol ska, tak un1iejętnie 'vyda w~na kiedyś przez Lelow­
skiego, i nieda 'vno łvychoclz~cy Dziennik Politechn.iczny, 
nic prawie \V tyn1 przed1niocie nie posiadamy, i dlatego 
dzieła obce n1uszą być jedyne1ni prze"vodnika1ni dla chcą.­
cych bliżej i grunto,vniej poznać teoryą, stolarstw· a, dopó­
ki który z naszych 'vykształconych fabrykantów lub tech­
ników, nie 'vzbogaci literatury technicznej krajo,vej, ob­
szerniejszćm dziełem 'v tym przedmiocie. 

Prócz dokładnej znajomości części technicznej i pra­
ktycznej swego zawodu, niezbędnym warunkien1, bez któ-
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re go · dohryn1 stolarzen1 Lyć nic n1ożna, jeR t grunto\vna 
znajoniości rysunku. Dlatego trż każdy poświęcający się 
tcnn1, tak piękncnHI, tak \Yażncn1n \V ogólnyn1 przernyśle 
krajovvyn1, a dot~!(l u nas zbyt lekce\vażonen1u za,~odo,vi, 
stara~ się po"Tinicn o jaknajdokładniejsze ob~najn1ienie się 
z rysunkicn1 teehnicznynt i Inc11o,vyin, aby nietylko był 
1Y stanie zroznn1ie~ \Yszclkic ''rzory, podług których roboty 
n1a \Yykony"T ać, ale nadto, aby hył zdolnyn1 nadać swoim 
vvyrobon1 cechę pc\Yiifj artystycznćj piękności, bez której 
"T naszyn1 \Yicku, przy 'vykształconyn1 sn1akn ogółu, ża­
den choćby najdokładniejszy vvyf()o, podob.ać się i povvo­
dzenia znaleźć nie n1oże. Cecha ta piękności i vvy ko1lcze­
nia· artystycznego, stano\vi \V łaśnie głó"Tną zaletę, odzna­
czając~! tak korzystnie od innych, 1vyroby stolarzy fran­
cuzkich, obdarzonych 1vrodzonen1 i \Yysoko l)rzez pracę 
wyksz.talcmd~1n uczncien1 piękna, którego i naszy1n robot­
nikonl Dóg nie ofhnó"vił; stara() się tylko povvinni usilną 
pracą. ~ uczucie to pi0kna )V sobie "vykształcić, a zan1iło­
\Yanien1 swego za '''od u i przez kopio\vn.n1e dobrych wzo­
rÓ\Y, zastą,pić brak "\Vszclki~h ula t\viełl, jak i e stolarze fran­
cuzcy pod tyn1 'vzględen1 po9iadaj~~. 

J. H. 
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CZĘŚĆ I. 
O DRZEWIE, JEGO WŁASNOŚCIACH I GATUNKACHr 

,Przeciąwszy pień drzewa w kierunku popr:cecznym, spostrze-­
żemy na przecięciu współśrodkowe pierścienie, rozmaitej grubo-­
ści i różnego koloru. Z wierzchu jest l{om.órkowata lcora (niem.­
rinde, fr. ecorce); pOd nią ly/t:,o (n. bast, fr. livret), Składające się· 

z włókien podłużnych; dalej biel (n. splint, fran. aubier), odzna­
czający się miękkością i jaśniejszym kolorem, i otaczający wła.-. 
ściwe drzewo (n. lwlz, fr. bois ), w którego środku znajduje się 
jeszcze tak nazwany rdze'lt (n. · kern, fr. coeur). 

W szystlde te części dr~ ewa mają roz1naite własności, i im 
więcej ku środkowi się zbliżają; Min są twardsze, ciemniejsze 
i cięższe. 

Przez przyrost drzewa na zewnątrz, tworzą się współśrod-
kowe pow~łoki czyli ~łoje (n. jal1rringe, fr. couches), zwykle grub­
sze w blizkości rdzenia i od strony południowej ldoca, mniej lub 
więcej widoczne, stosownie do gatunku drzewa, a u niektórych· 
drzew za1norskich prawie zupełnie nie dające się rozróżnić. 

Prócz wł'ólden pod-łużnych do słojów należących, widzieć się 
dają w drzewie jeszcze włókna poprzeczne, stanowiące tak na­
zwane p1·omienie rdzenne (n. markstralden), od środka pnia do 
obwodu tegoż idące, z których przecięcia powstają w -1nassie 
drzewa odróżniająco się od niej zwykle mniej lub więcćj błysz· 
czące plamy, z tego powodu nazwane blyszczkami lub zwiercia­
dłami (n. spiegel, fr. miroirs, 'maille)~ Jak słoje tak i błyszczki 
są u różnych drzew co do swej wielkości, kształtu i ilości roz .. 

Stolarstwo. 1 
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tnaite, do tego stopnia, że pp nich poznać nawet można gatunek 
, drzewa, choćby ono wszystkie inne straciło cechy. · Na przecięciu 

niektórych drzew okazują się błyszczki w wielkiej ilości, lecz 
drobne; u innych są n1niej liczne, lecz wielkością S'vvą odznaczają­
ce się; · u niektórych nakoniec ~aledwie za pmnocą powiększają-
cego szkła dostrzedz je Inożna. . 

Za pmnocą szkła Inocno powiększającego naliczyć 1nożna na 
kawałku np. drzewa grabowego, wielkości jednego cala w kwa-

, clrat, do 120 bŁyszczących pla1nek, z których 10 do 15 nawet 
gołen1 okiem spostrzedz się daje. vViększą jeszcze ich liczbę Ina 
drzewo dębowe, lecz nie tak widocznych, bowimn najwyżej do 10 
bez · szkła widzieć 1nożna; największą za~ liczbę, do 240 na calu 
kw~clratowyn1 dochodzt1cą, naliczyć· 1nożna za pomocą szkła sil­
nego na · drzewie gr~tszkowe1n i jmnu podobnych; lecz plan1ki te 
są tak dr9bne, że bez szkła są prawie I1iewidoczne. 

Od Iderunku włókien zależą rozmaite nazwiska, jakie nada­
jemy drzewu w języku technicznytn, a mianowicie: drzewo podłu­

żne (n. langlwlz, fr. bois de fil) jest to, którego włókna idą w kie­
runku jego długości; drzewo pop1~zeczne (n. querlwlz, fran. bois de 

travers), gdy włókna idą w poprzecz długości; drzewo zaś szto1·­

cowe (n . . hirnlwlz, fr. bois de bout) 1na powierzchriią prostopad-tą 
do kierunku włókien, które na niej Sf1 przecięte, i na swoje1n 
przeci~ciu okazują małe otworki czyli dziurki, powstające z prze­
ci~cia k~mórek lnieszczących w sobie soki drzewa. vVszystkie 
drzewa., nawet najtwardsze, są dziurkowate, chociaż ~v rozmai­
tym stopniu, i okazują na sztorcu Iniędzy w-łóknami ma-te otworki 
czyli pory, które , u niektórych drzew, jak np. klonowe, gruszko­
we i lipowe, są n1ałe 'i równe; u innych zaś, jak dębowe, orzecho­
we, mahoniowe i jesionowe, są wielkie i widoczne. 

· Włókna są albo proste, albo w roz1naity sposób skr~cone, 
przez co utrudniają obróbkę dt·zewa, i powodują zadzieranie się 
jego, robiąc drzewo zadzierzystem (n. verwacllsenes ltolz, fr. bois 

rebourrs). l{t·zywowłóknisty wzrost jest W·łaściwy niektórytn ga­
tunkom drzewa; lecz i inne mogą mieć tę wadę, gdy są źle wzro- ' 
słe i w· stanie chorobliwyn1. 

_ Korzenie i dolne czę·ści pni, jak również sękate narośle (fr. 
loupes) na nich, mają zawsze włókna pokręcone, niekiedy w naj- -
rozmaitszy sposób z sobą pozlepia~e. 
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Ztąd pochodzą piękne, często dla swćj rzadkości bardzo ce­
nione odmiany drzewa, znane pod nazwisldetn maze,rów czyli slo~ 
jów (n. ~aser, /lade1·, ?naserlwlz, fr. 'madrure, bois mad~nJ). 

Prócz rozmaitej tkanki drzewa, zwrócić trzeba jeszcze uwa-. 
·gę na jego kolor, twardość, ciężkość, 1noc i giętkość, które o do· 
broci i użytku drzewa stanowią. 

Kolor drzew bywa, jak wiaclmno, rozmaity. Od bia-łego pra­
wie, aż do najczarniejszego, przechodzi przez różne stopniowania 
kolorów: żółtego, czerwonego i niebieskiego. Najwięcej drzew 
europejsldch 1na kolor żóttawy lub czerwonawy; drzewa z krain 
gorących pochodzące, są zwykle 1nocno kolorowe. 

Rdzeł1 jest zwykle najciemniejszy ze wszystkich części drze­
wa, u hebanu jednak czarnego bywa prawie zupe-łnie biały. Drze­
wo ze starych pni jest cie1nniejszc od drzewa tnłodego, tego sa­
mego gatunku. Po wyrobieniu wszystkie drzewa zwylde cieinnie­
ją, a niektóre w stanic świeży1n brunatne lub cien1ne, z czasen1 
prawie zupełnie czarny kolor przyjtnują. l{olor zaten1 stanowi 
bardzo zwodniczą cechę przy poznawaniu gątunku drzewa . 

. Twardość drzew jest także rozmaitą: stare drzewa są tward­
sze od młodych tego sa1ncgo gatunku; drzewa z krajów gorących 
są zwykle twę.rdsze od drzew pochodzących ze stref ulniarkowa­
nych. Najmiększe, jak np. wierzba, topola, lip~, jodła, łatwo no­
żem krajać się dają; najtwardsze zaś, jak np. gwajak, heban, 

. drzewo grenadillowe, zaledwie naj lepszen1i narzędzian1i obrabiać 
można, i zbliżają się one pod tytn względmn prawie do metałów 
średniej twardości, jak np. n1osiądz. · 

Ciężar drzewa zależy od jego twardości, stopnia sucho~ci 
i wieku. Najtwardsze drzewa są zarazmn najcięższe. Drzewa mo­
kre są zwykle o 1/4., 1/3, a niekiedy nawet więcej jak o połowę 
cięższe od drzew suchych tego samego gatunku. Drzewo stare 
i rdzenne cięższe jest od tnłodego i bielastego. Ciężar jednej 
stopy kubicznej drzewa suchego wynosi od 37 funtów (drzewo 
klonowe) do 67' funtów (czarny heban). 

Moc drzewa uważaną być n1oże roztnaicie, pod względmn 
złamania, zgniecenia, rozerwania lub skręcenia. Rozmaita moc 
drzew różnych pod ten1i wszystkie1ni względatni, zależy jeszcze 
od wieku i wzrostu drzewa, klhnatu i różnych części drzewa. 

l*' 

• 
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:Największą wytrzymałość w rozerwaniu z drzew europej­
skich przedstawia drzewo bukowe, dębowe i grabowe, bowiem do 
zerwania pręta Z takoweg~ drzewa, Inającego l Cal kwadratowy -

. ~rubości, potrzeba około 19,000 funtów, gdy do zerwania takie­
goż pręta z drzewa ldonowego, jesiónowego lub . świerkowego wy~ · 

starcza 15,000 funtów, a z drzewa gruszkowego, sosnowego, ma­
honiowego tylko o~oł'o 9,000 funtów potrzeba. 

· Pod względem mocy w -złamaniu, drzewo bukowe jest także 
najwytrzymalszc; po niem idzie cl~bowe, dalej świerkowe, sosno­
we i jodłowe. Pod w~gl~dem zaś wytrzyma-łości w zgnieceniu, 
nieliczne doświadczenia dotąd z drzewami robione jeszcze doża­
dnych pewnych wniosków nie doprowadziły. 

Giętkość zależy , od gatunku drzewa, jego wieku i suchości: 
dębowe i grabowe drzewo jest około dwa razy giętsze od sos~o­
wego i jod·łowego; świeże drzewo i· zmoczone lub parą wodną na­
siąkłe, jest gi~tsze od suchego; twarde drzewa, jak heban, gwa­
jak, są zwykle kruche. 

Siła, jaką obci9:żyć 1nożna dt~zewo bez z·łatnania go, i po 
której- ocljęc;iu ono do pierwotnego kszta·łtu wraca, wynosi zwykle 
około 2/ 3 tego ciężaru, jaki sprowadza złamanie się drzewa1 przy 
czem ono wygina się na 1

/ 3l część swej długości. . • 
Łupkość drzewa zależy głównie od prostości jego włókien. 

Drzewo łatwiej się łupie w kierunku pr01nieni ·rdzennych, aniżeli 

w kierun~u słojów pier~cieniowych. Do łupkich drzew należą: -
bukowe, dębowe, jesionowe, olszowe, jod-łowe; do nieł'upkich: 

grabowe, topolowe, gruszkowe i t. p. .1\-fazery wcale łupać si~ 
nie dają. 

Wady drzewa. - Soki zawarto w świeżem drzewie, wypeł-
. niające włóknistą i komórkowatą jego tkankę, przez powolne wy­

sychanie sprowadzają pękanie, zwichrowacenie, zsychanie si~ 

i pęcznicnic drzewa, na które przy jego u.iyciu należy szczególną 
zwrócić uwagę. 

Podług licznych "doświadczeń, eul'opejskie gatunki drzew, 
po roku wysychania na powietrzu, zawierają jeszcze Ij4 część swej 
wagi wilgoci, gdy w stanie świeżytn wilgoć w nich połowę wagi 
stanowi,fa. Niżćj 1/ 10 części wagi drzewa, ilość wilgoci w niem 
zawartej nigdy nie spada. Chcąc drzewo lepiej wysuszyć, potrze-
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ba użyć sztucznego ciepła, które gdy jest zawielkie, sprowadza 
zwykle nagłe zsychanie się drzewa {n. schwinden, fr. retraite), 
którego skutkiem jest pęlcanie drzewa (n .. sprunge, risse, fran. 
u~~. . 

Drzewo wysuszone na powietrzu lub w cieple, leżąc w wil· 
~ 

goci przyciąga ją znowu, .z czego powstaje pęcznienie (n. quellen, 
fr. gonfle'r), które gdy nie jest jednostajnem, sprowadza za sobą 
paczenie się i zwicitrawacenie drzewa (n. werfen, zielzen, fr. t1·avail:.. 
Zer, gauchir, se dejeter, se tourmenter ). 

Pęcznienie jest tak wielkie, że drzewo w małych kawa-łkach 

wysuszone w 16 .stopniach ciepła i zanurzone następnie w wodę; 
l 

przybiera z czase1n znowu taką o~jętoś~, jal\ą miato w stanie zu .. 
pełnie świeżym. Stopień zatem pęcznienia zupe-łnie odpowiada 
stopniowi zsychania się drzewa. 

Pęcznienie i zsychanie się drzewa, nietylko u różnych ga­
tunków, lecz i w 1nassie jednego i tego samego drzewa jest rozma­
ite: w kierunku szerokości włólden daleko jest znaczniejsze, niż 
w kierunku · ich długości; trzy razy większe jest w ld.erttnl\u sło­
jów współśrodkowych, czyli obwodu pnia, niż w kierunl\u promie­
ni rdzennych, czyli -od środka ku obwodowi drzewa. "vV kierunku 
długości w-łókien pęcznienie jest bardzo n1ate; bo zaledwie 1(250 

część ich długości wynosi; w Iderunku szerokości zaś jest znaczne, 
gdyż dochodzi do 1/ 11 części szerokości drzewa. O wielkiej różni· 
cy, zachodzącej pomiędzy pęcznieniem i zsychaniem si~ drzewa 
w kierunku długo~ci lub szerokości włókien, przekonać się można 
najłatwiej na blatach drewnianych do rysowania, opatrzonych li- · 
stwami na sztorcu (ltirnleisten ), u których gdy deski zeschną si~ 
po pewnym czasie na szerokość, końce listew sztorcowych zwykle 
z obu stron wystają, gdyż ich długość bardzo mało się przez wy­
schnięcie zmniejszyła. 

Ze wszystkich drzew w stolarstwie używanych, drzewo nla­
honiowe najmniej podlega zsychaniu się, dobrze się zachowuje, 
i z tego powodu na- dobre wyroby stolarskie szczególniej jest 
przydatne. Drzewa ścisłe i ciężkie w ogóle mniej się zsychają 

\ 

od innych, z niektóreroi wyjątkami, gdyż np. gwajak zsycha si~ 
znacznie, gdy tymczasem lekkie i miękkie drzewo cedrowe w da­
leko mniejszym stopniu skłonność t~ okazuje. 
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_ Z wichrowacenie czyli paczenie si~ drzewa powstaje z nie­
jednostajnego zsychania si~ słojów. Gdy deska np. wystawiona 
jest z jednej strony na wpływ wilgoci, z drugiej zaś od niego 
ochroniona,· wtedy wygina się w stron~ suchą. T9 samo ma miej­
sce z wszelkimni wyrobami z drzewa, w podobnych warunkach 
znajdującen1i się. 

Świeże lub tnokre drzewo skręca się naj-łatwiej, gdyż z po- · 
wodu wielkiej ilości wilgoci, jaką w sobie zawiera, najwięcej się 
zsycha. Twarde i ścisłe gatunki drzew podlegają w wyższym 
stopniu paczeniu się, aniżeli miękkie, gdyż dtuższego czasu do 
wyschni~cia potrzeb:ają. Drzewo d~bowe np., z wielu innych 
względów szacowne, w tytn przypadku gorsze jest od lipowego 

r i sosnowego. ' 
Całkowite pnie i inne grube sztuki drzewa wysychają prę-

-dzej i naglej na powierzchni, aniżeJi we wnętrzu, z czego powsta­
ją pęknięcia idące w kierunku pr01nieni ku środkowi. Rysy na 
sztor~ach powstające, przeciwnie od środka ku powierzchni pnia 
się rozchodzą, co stanowi tak nazwane drzewo gwiazdowe (fr. bois 
geli(, bois etoite). . 

Jakkolwiek wyżej opisane wady drzewa, jak pęcznienie, zsy­
chanie się, pękanie i paczenie się, zwykle są bardzo szkodliwe 
we wszystkich wyrobach stolarskich, są jednak przypadki, że 
z nich l{orzyść . osiągnąć można. 

Posłużyć one 1nogą najprzód do gi~cia cienkich kawalków 
drzewa, które jedną stroną przy ogniu trzymane, a z drugiej ma­
czane wodą, wysychają od strony ognia, i przyjmują kształt 

wkl§sły z tej strony. 
!{lin drewniany wodą zmoczony, pęczniejąc, służy do roz­

sadzania ka1nieni. 
· Ozdoby, znaki lub litery wypukłe można na drzewie otrzy­

mywać następującyn1 sposobem, polegającym tal{że na powyż­

szych własnościach drzewa: litera lub ozuoba wygniata się naj· 
przód na drzewie stosownym sten1plętri/'potem zbiera się powie­
rzchnia drzewa aż do dna wygnieconego, następnie moczy się ją 
wodą, w sl{utek czego wgniecone tniejsca ·p§cznieją i wypukła li­
tera lub znak na wierzch wyst§puje. 
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Przez deszczulkę z dziurką czworograniastą przesadziwszy 
pr~cik z obu stron zakończony g~ówkatni · grubszetui od dziurki, 
po sprasowaniu silnćn1 jednej z nich tak, aby przez dziurkę prze­
szła, gdy ją następnie zanurzyn1y w wodzie, główka ta napęcznie­
je, wróci rlo pierwotnej swej objętości, i przez dziurkę już napo­
wrót przejść nie będzie mogta. Ztąd powstałe cacko, dla niczna­
jących własności pęcznienia drzewa zdawać sig 1noże czć1nś nad­
zwyczajnem, gdyż okazuje n1ożność pt·zesunięcia grubszego prę-

. ~il\a przez znacznie n1niejszą od niego dziurkę. 
Cechy dobrego drzewa.-\V części drugićj podamy rozmai­

te sposoby, za pomocą których zabezpieczyć moina w pewnyn1 
stopniu drzewo od powyżej wspomnianych szkodliwych skutków 
wilgoci; tu z3~ wskażelny rozmaite cechy, po których rozpoznać 
można drzewo dobre od złego. Cechy te stosują się do drz2w 
ściętych, nie zaś do żywych na pniu stojących, bo te ostatnie są 
dla stolarza mniej ważne, gdyż on zwykle tylko drzewo ścięte 
kupuje, a nadto dobroć drzewa żywego trudniejszą jest do oce-. . 
n1en1a. 

Przy l\upnie drzew tniękkich iglastych, jak np. sosna, 
świerk, jodła, potrzeba zwracać uwagę na następujące okoliczno-· 
ści: słoje roczne drzewa muszą być jak naj węższe, nie widoczne, 
gdyż to oznacza jego ~cistość i 1noc: gdy są zbyt sz~rokic, wtedy 
drzewo jest gąbczaste i nictrwałe; włókna na bokach desek po­
winny być równ<;>legte od ich powierzchni, nie zaś ukośne, co jest 
znakietn drzewa skrQconego, przydatnego tylko na pospolite ro­
boty; 1\ora skręcona jest znakiem także skręconego drzewa; sztorc 
drzewa nie powinien być popękany. Powi~kszający się cimnny ko· 
lor drzewa ln1 środkowi tegoż, jest oznaką zdrowia; gdy jest na­
przemian czerwonawy i biaty, wtedy drzewo jest wadliwe. Sęki 

choć mate, są bardzo szkodliwe; gdy jednak są ptytl\o wrosłe, 
"~tenczas mniej szkodzą zdrowiu drzewa. Pień drzewa, .uderzony 
w sztorc, powinien być dźwięczny. 

Też san1e prawie cechy stosują się także do drzew twardych. 
l{ora na nich nie powinna mieć żadnych dziur od 1nrozu, ani na-
rośli, nadto nie powinna być spróchniałą. . 

Najlepsze jest drzewo ścinane w zimie, gdy soki w niem nie· 
krążą, bowiem nie tak łatwo pęka i nie zsycha się. Kloce, które 

. l 
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mają być długi czas w całości przechowywane, potrzeba tylko 
w pewnych odstępach z kory obedrzeć, gdyż wtedy prędzej schną, 
a nie tak łatwo pękają, jak zupełnie z kory ogołocone. 

Ażeby sztorce kloców nie pękały, przybijają się,na nich de­
seczki, lub tęż smarują się one smołą, albo oklejają papieren1. 

Kosztowniejsze drzewa i deski przechowywać należy. w skła­
dach przewiewnych; poddasza są do tego nieprzydatne, gdyż tam 
drzewo wystawione jest na zbytnie gorąco. Heban i niektóre inne 
twarde drzewa potrzebują nawet piwnicy do przechowywania, 
.. gdyż gdzieindziej pękają. 

W stolarstwie używane są wszystkie prawie gatunki drzew 
'lniękkich i twardych, które pod heblem i politurą gładką po­
·wierzchnią przyjąć są zdolne; wybierać jednak należy drzewa ta­
,kie, które posiadają przymiot niełatwego p.ękania i kręcenia się, . 
·dobrze klejące' się, przyjn1ujące łatwo kolor i politurę, lub wła­
·snem przyjemne1n naturalnem zafarbowaniem odznaczające się. 

Wszystkie drzewę. używane w stolarstwie, podzielić można 
na europejslde i zamorskie, inaczej indyjskiemi nazywane, choć one 
tak z Azyi jak z Ameryki i Afryki pochodzą. 

a) Drzewa europejskie. 

l. Jodło w e dr z e w o (t Pinus picea, n. Tannenlwlz, 
fr. sapin). Naj bielsze, najmiększe i najmniej zawierające .żywi­
,cy z pomiędzy drzew iglastych. Daj e się łatwo i równo łupać, 
lecz jest gęsto sękami przeros·łe, które po wyschnięciu z desek 
wylatują. Słoje roczne ma dość gt·ube; drzewo jednak jest ści­
słe, nie ·łatwo się kręci, w suchości i ciągle pod wodą zanurzone 
jest dość trwałe; heblowane w Iderunku długości W·łókien przyj: 
1nuje g·ładką powierzchnią, lecz w poprze}{ niedobrze się hebluje; 
ldei się lepiej od innych iglastych. Z drzewa tego otrzyn1uje si~ 
terpentyna. 

2. S o s n o w e d r z e w o (ł. Pinus silvestris, n. Fichten-: 
lwlz, fr. sapz·n 'rOuge). Żółtawo-różówego koloru. Dla swej żywicy 
wytrwałe na wpływ wilgoci. Rdzeń 1na ściślejszy, lecz 1nniej ży­
wiczny. Najlepsze jest białe o drobnych słojach, z gruntu chu­
dego pochodzące. Pod siekierą szczypie się. Rżnąć się daje le· 
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piej w poprzek aniżeli wzd·łuż, gdyż wtedy piła cz§sto si~ zaha- · 
-cza. Hebluje si~ doqrze; klej chwyta łatwo. 

3. Świerk o w e dr z e w o (ł. PinZ:,s abies, n. Foltren­
lzolz, Kie(e1·nhol~, fr. pin). Żółtawo-różowego koloru z brunatneroi 
·brzegami słojów rocznych. Biel prawie ·biały. Cięższe, twardsze 
i żywiczniejsze od dwóch popr~ednich· gatunków. 'Vydaje silny 
zapach terpentyny, dlatego niebardzo do r?bót stolarskich jest ~ 

używane, gdy oprócz tego nie gładko si~ hebluje. Słońce i ciepło 
wyciągają z niego żywicę, która wysiąka najwięcej ze świeżego 
drzewa. Dla swej elastyczności, używa się na instrumenta tnu­
zyczne. 

4. M o d r z e w i o w e d r z e w o (ł. Pinus larix, n. Liir­
chenlwlz, fr. rneleze). Czerwonawego koloru z brunatnemi słoja­
mi. Biel prawie biały. Żywiczne, 1nało podlega paczeniu si~ i ro­
bactwu. Trwalsze od poprzedzających, do najlepszych drzew bu­
dowlanych należy. Z drzewa tego otrzymuje si~ terpentyna we-
necka nieprawdziwa. · 

5. D§ b ·o w e dr z e w o (ł. Quercus, n. Eichenlwlz, fr~ 
chene). Znajduje się \v kilku gatunkach, z których g.tówne po­
chodzą z dębu szypu-łkowego i bezszypułkowego, czyli letniego 
(Q. pedunculata) i zimowego (Q. robur). Pnie jego mają u dołu 
do 8 stóp średnicy. Drzewo jest brunatn.e, u młodych zaś i .biel 
_u starych prawie białe. Cechują je grube pory na wewnętrznych 
brzegach słojów rocznych, i wielkie brunatne plan1y czyli b-łysz­

czki. Twardość, lhOC i trwałość na zmiany powietrza, czynią z d~ ... 
bu bardzo szacowny materyał stolarsld. Z p.owodu swej dziurko­
watości, z trudnością przyj1nuje ładną politurę. Wysycha tru­
dno, i dlatego łatwo p~ka. Robaki chciwie toczą biel d~bu. Dąb 
szypu·tkowy czyli l~tni daje drzewo jaśniejsze, nie tak twarde, · 
~ecz za to mocniejsze, spr~żystsze i łatwiej łupać się dające, niż 
bezszyp.ułkowy. Pnie średniej grubości, od 2 do 4 stóp dają naj­
lepsze dłzewo. Długo trzymane w wodzie, drzewo to nabiera 
koloru prawie zupełnie czarnego. Garbnik w znacznej ilośc_i w dę­
bie zawarty sprawia, że powierzchnia jego, żelazem obrabiana, 
czernieje. Drzewo d§bowe używa s~~ ·głównie tam, gdzie wyma­
gana jest trwałość, moc i twardość drzewa. We Francyi używa­
ny bywa wyłącznie jako ślepe drzewo pod forner. 
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6. Wiąz o w e dr z e w o (t Ulmus, n. R -aster, Ulrnen­
lwlz, fr. orn~e). Znajduje się także w kilku gatunkach, z których 
najpospolitszy jest wiąz zwyczajny (Ulmus campestris). Brzost 
(Ul. su be rosa) jest także od1nianą wiązu, n1a drzewo-twardszel 
ściślejsze i bardziej kręte od wiązu zwyczajnego. J\llłode · drzewo 
i biel u starych są żółtawego koloru, stare zaś drzewo brunatno· 
różowego, plan1iste, żytkowate z wązkiemi słoj ąmi, na powierz-

- chni jakby punldowane z -powodu mnóstwa drobnych zwierci~deł, 
cienkowłókniste, twarde, ciągłe, niełatwo się kręci; w suchości 
i pod wodą bardzo trwale, i nie podlega bardzo skręcaniu się. Bar­
dzo sprężyste, dlatego klin w nie wbity najmocniej siedzi, ściśnię­
ty W-łól\natni: ztąd wyborne na wyroby stelmachskie, jak np. dzwo­
na do kół i t. p., na śr~by, blaty warsztatowe i t. p. Trudno jednak 
się hebletn wygładza i politurę dobrą niełatwo przyj1nuje: także 

·i łupać się dobrze nie daje. Często trafiają się w niem wielkie 
narośle, bardzo poszukiwane na mazer do fornerowania; zwykle 
jednak mają one 111nóstwo dziurek, które pozabijane i zaprawio­
ne być muszą. Wiąz korl\owy (Ul. sativa) jest najlepszy. 

7. B u k o w e dr z e w o (ł. Ji'agus silvatica, n. Rothbu­
chenholz, fr. hetre). - Drzewo brunatnawe, u starych dość ciemne. 
Słoje 1na niezbyt widoczne, lecz błyszczki duże. Twarde, ścis·łe, 
łuplde ale kruche; kręci się więcej niż dąb; · podlega łatwo ro~ 
bactwu i wilgoci, w suchości jednak dobrze ~i~ zachowuje. Na 
roboty zwyczajne., ławki, sto-ły warsztatowe wyborne; do robót 

• 
jednak wykwintnych, dla nie·ładnego wejrzenia i niełatwego przyj-
mowania politury, Jnało używane; gdyż prócz tego i pod forner 
nie jest dobre, bo choćby najlepiej wysuszone, ·łatwo się kr~ci. 
Bejcę i lakier dobrze przyjmuje, naśladując orzech. 

S. Gr a b o w·e dr z e w o (ł. Carpinus vulga·ris, n. Weiss­
bucltenlwlz, fr. charme ). Bia-łe, twarde, ciężkie, sprężyste. Bły­
szczki ma jaśniejsze od massy drzewa, pokr~cone i widoczne. Słoje 
współśrodkowe nie okrąg-łe, lecz falowate, nie wy raźnie odznacza­
jące się. Drzewo to hie łupkie, trudno wysycha i łatwo się kręci, 
lecz w suchości jest tt·wałe. Ostren1i narzędziami g.tadko da si~ 
heblować, lecz politur~ nie-łatwo przyjmuje. Doskonałe na śruby, 
na oprawy do narzędzi, części maszyn, spr~żyny, bloki i t. p. 

A\igla1 
~~~ ~-\ 
~: łl" ~~-' ~ . ~:~~ u 11» 

\ł" ~1-l..nq..\,}j 

.. 
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9. KI o n o w e dr z e w o (ł. Acer, n. Alwrnlwlz, fr. era­
ble). Drzewo bia·łe z drobnerui i licznen1i błyszczkatni, które mu 
~ad a ją pozór atłasowy. Ścisłej tkanki, twarde, mocne, z pod he­
bla wychodzi jak najgładziej i doskonałą politurę przyj1nuje. 1\:Ia­
ło się kręci i pęka; w suchości dobrze się zachowuje. Ba~"dzo uży­
teczne w stolarstwie. Szczególnićj ~enione jest drzewo jaworo­
we, pochodzące z jaworu, l{tóry jest odn1ianą klonu (A. pseudo­
platanus, n. Weissalwrn). W drzewie tćtn niekiedy trafiają się 
piękne n1azery, które gdy są podobne do tnarmuru, przybierają 
nazwisko pawiego drzewa (Pfauenholz). Odtniana klonowego drze­
wa, odznaczająca się kolore1n żółtawym, ma tkankę grubszą i do­
brą jest szczególniej na śruby. Jawor barankowaty i nakrapiany 
(fr. mouclzetJ), bardzo jest poszukiwany. Jawor platan (platanus), 
?dmiana klonu tylko w ogrodach hodowana, daje piękne różowa­
we drzewo. 

10. Je s i o n o w e dr z e w o (ł. Fra.vinus exelsior, n. 
Eschenlwlz, fr. frene). Drzewo żółtawe, w rdzeniu brunatne, o tna­
łych błyszczkach i szerokich słojach, z widocznen1i porami na 
brzegach tychże. Drzewo ściste, spr:ężyste, twarde, łupkie, bar­
dzo gi~tkie, w suchości trwałe, w wilgoci łatwo próchnieje. Rdzeń 
z grubych pni szczególniej jest ceniony, nie łatwo pęka i niezbyt 
podlega robactwu. lVlazery jesionowe często w wielkich i bardzo 
pięknych sztukach się trafiają, w odmianach.białej, czerwonej 
i brunatnćj, i są tak dalece u nas cenione, że dochodzą wartości 
drzew zamors~dch. · 

11. T o p o l o w e d r z e w o (ł. Popltlus, n. Pappel!wlz, 
fr. peupUer ). Znajduje się w kilku gatunl{ach. W ogóle jest bia­
łe, dziurkowate, małej twardości i mocy. Słoje i zwierciadła ma­
ło są widome. Używa się głównie na ślepe drzewo pod forner, 
na ścianki i dna szuflad i t. p. Główniejsze gatunki topoli są na-
stępujące: ... 

a) Topo(a sokora czyli czanza (ł. P. nig1~a, n. Scltwarzpappel), 
daje drzewo gąbczaste, nicłatwe do obrabiania, które je­
dnak niezbyt się krę~i. Mazery. jej1 bardzo obficie przytra .. 

· fiające się, używają się często, lecz•są podziurawione. 
b) Topola bialodrzew (ł. P. alba, n. Weisspappel), ma drzewo 

sprężyste, łupkie, użyteczniejsze od pop~zedniego. 
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c) 1bpola osika (ł. P. tre1nula, n. E.spenlwlz, fran. t1·ernble), 
z drzewen1 białem, niekiedy brunatna we1n, z grubemi sło .. 
jami i cienką tkanką, błyszczącym łupkietn, dającytn si~ 

łatwo obrabiać, i niezbyt podległem skręcaniu.. Osiczyna 
. jest· najlepszą ze wszystkich gatunków. topoli; ·korzenie jej 
dają piękny tnazer. 

d) Topola wloska, piramidalna (ł'. P. dilatata, n. ltalienisclte 
Pappel), daje drzewo cietnniejsze, dobrze zachowujące się, 
ale bardzo gąbczaste. W suchości jest dość trwałe. 
J 2. O l s z o w e d r z e w o (ł. Alnus, n. Erlenholz, fran. 

aulne). Żó-łtawego lub różowego koloru, ze słojan1i małoznacz­
nemi, dość twarde, w wodzie i wilgoci nadzwyczaj trwałe, w ~u­
chości zaś ·niezbyt dobrze się zachowuje. ll'Iazer z korzeni i na­
rośli pnia jest bardzo ceniony. Olsza biała (A. incana) daje drze­
wo jaśniejsze, lecz na wilgoć mniej wytrzymałe, niż olsza czatna 
(A. glutinosa). Z wiekietn drzewo to bieleje, równie.ż jak przez 
wysychanie. Żółte płatny na nh~1n są znakietn zgnilizny. Bej­
cowane ··stosownie, dobrze naśladuje 1nahoń lub heban, przyjtnu­
jąc łatwo kolor. i politurę . . 

13. B r z o z o w e d r z e w o (t. ·Betula alba, n. Birken­
lwlz, fr. bouleau). Młode drzewo jest białe, stare zaą czerwona­
we, sprężyste, dość twarde i łupkie. Trudno wysycha, ·łatwo p~-
cznieje, w suchości trwa długo,· choć podlega robactwu; w wilgo-
ci prędko gnije. 1\iazer używany bywa do fornerowania, gdyż 
się bardzo cienko rżnąć daj e. · 

· 14. L i p o w e dr z e w o (ł. 1"ilia europaea, ·n. Linden­
lwlz, fr. tilleul). Białe, delikatne, z niewidoczneuli stojan1i, daje 
się gładko obrabiać, mato się kręci, lecz podlega robactwu; w wil­
goci nietrwa-te, na rzeźby i 1nodele bardzo użyteczne, gdyż łatwo 
~ pięknie daje się krajać. "\V stolarstwie na ślepe drzewo pod 
forner, na ściany szuflad, skrzynek i t. p., jest bardzo używane. 
Czarną bejcę dobrze przyjn1uje. Najlepiej porżnąć je ·zaraz po 
ści~ciu, i deski ochroniwszy od deszczu, wysuszyć. 

15. O r z e c h o w e d r z e w o (ł. Juglans ~regia, n. Nuss· 
lwlz, fr. noyer ). Z n1łodych drzew tuiękkie i białe; ze starych 
twarde, brunatne lub cien1ne. Ścisłe, z długiemi widocznerui po­
rami, dobre do wyrobu, przyjmuje piękną politur~. Zanurzone 

" 
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przez kilka miesięcy w wodzie, nabiera ciemniejszego lroloru. Im 
ze starszego drzewa pochodzi, tern lepsze: Ze zmarłych pni jest 
kruche i łatwo podlega robactwu. Drzewo to wilgotne trudno się 
hebluje. Q żywa sig często . na fornery i na oprawy do strzelb 
prawie wyłącznie. W naroślach i w rosochach jest najpiękniejszy 
mazer. Najlepsze pochodzi z Francyi, Węgier i Szwajcaryi. Czar­
,ny orzech z Ameryki jest n1iększy od europejskiego, cimnniejszy, 
z czasem piękniejszym się staje i przybiera piękną politurę. 

Drzewo orzechowe, na kolor Inahoniowy bejcowane, z tru­
dnością od mahoniu odróżnić 1nożna. 

16. Kas z t a n o w e dr z e w o (ł. Aesculus ltippocasta­
n1tm, n. Rosskas.tanienlwlz, fr. rnarronier d'lnde), z dzikiego ka­
sztanu pochodzi. Z n1ł'odych dr~ew białe, ze starych żółtawe lub 
czerwonawe; prędko gnije, gąbczaste, w wodzie dość trwałe, i ro­
bactwu niebardzo podlega. Przyjmuje ładną politurę, i obrabiać 

się daje równie łatwo jak lipa. Chcąc jego pięl~ność i białość za­
chować, potrzeba je zaraz po ścięeiu porżnąć n~ bale lub deski 
i starannie wysuszyć, gdyż inaczej wiele traci na wartości. Ka­
sztan jadalny daje drzewo cien1ne, do dębiny podobne, ·łatwo da­
jące się polerować i lakierować; bardzo trwa·łe i mocne, nieskłon­
ne do pękania. Dla swej rzadkości, u nas mało jest używane. 

17. · A l{ a C ,Y o w e. dr z e w o (ł. Robinia pseudoacacia, n. 
A cazienlwlz, ,fr. acacia). Żółtawego . lub ~ółto-zie~onego koloru, 
ścisłe, dość twarde, bardzo giętkie, ztąd najlepsze na trzonki; 
niełatwo gnije w wodzie i na powietrzu; robactwu nie podlega. 
Przyjmuje piękną politurę. Z czasmn coraz piękniejszem się staje. 
Po zupelnen1 wyschnięciu, tylko bardzo ostrerui narzędziami 
obrabiać się daje. Czarno bejcowane, podobne jest do hebanu. 

18. "\V i e t z b o w e dr z e w o (t Salix, n. Weidenlwlz, 
fr. saule). Białe, miękkie, nietrwałe i z tego powodu mało uży-
wane drzewo. , 

19. G r u s z k o w e d r z e w o ( ł. Py~rus communis, n. 
Binzbaumlwlz , fr. p oi1·ie?·), z różnych gatunków gruszki pocho­
dzące. Z 1nłodych drzew prawic białego koloru, ze starych czer- . 
wono-brunatnego. Ścisłe, dość twarde, z powodu swój jedno­
stajnej tkank( łatwo daje się krajać we wszystkich kierunkach, 
i heblować bez zadzierania. Z gruszy dziki~j jest najlepsze, trwał-
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sze, mocniejsze i w większych kłodach od innych gatunków. Przyj­
muj e ładną politurę i bejcę, szczególniej czarną: wtedy do heba­
nu-się zbliża. Mało się kręci, lecz podlega dość robactwu, i nie­
łatwo się łupie.' 

20. Jabłoń (ł. Pyrus rnalus, n. Apfelbaumlwlz, fr. pom­
mier ). Daje drzewo twardsze i ciemniejsze od poprzedniego, zre­
sztą do niego bardzo jest podobne. Najlepsze drzewo pochodzi 
z jabłoni dzikiej. 

21. Śliw i n a (t r:_runus domestica, n. Zwetschkenbaurn­
holz, Pflaumbaumholz, f r. prunier). Podobne do poprzednich, lecz 
ciemniejsze od nich, często z żyłami fioletowerni, szczególniej przy 
rdzeniu. Kolor piękny naturalny tego drzewa, z czasmn cietnnie­
jący, podwyższyć i utrwalić można, gotując je w wodzie wapien­
nej z ługiem mydlarskiin zmieszanej. "r drzewie tein często znaj­
dują się rysy ukryte. Najlepsze pochodzi ze śliw dzikich. " 

22. Wiśniowe dr z e w o (ł'. Cerasus vulgaris, n-Ki'rsclt­
baumlwlz, fr. cerisier ). Żółtawo-czerwonawego. koloru, z ciemne­
mi pasatui i dość widocznmni s·łojami. Kolor drzewa tego. z cza­
setn blednieje, jeżeli przez napojenie drzewa wodą wapienną nie 
będzie utrwalony. Drzewo wiśni gronowej (Traubenkirsche) ma 
piękne żyły, wiśni zaś n1ahaleb, pod nazwiskie1n drzewa św. Łu­
cyi znane, w stanie świeżyn1 odznacza ..się nieprzyjemnym zapa­
chem, który z czasem w znośny się za1nienia. Drzewo wiśniowe 
w suchości jest trwałe, łupie się dobrze, i przyjmuje łatwo poli­
tur~. Przez bejcowanie na kolor mahoniowy, bardzo do mahoniu 
podobnem się staje. Za granicfb często na meble się używa. 
W drzewie tern przejścia z białego bielu do brunatnego rdzenia, 

. są często bardzo piękne. 
23. C i s o w e .. d r z e w o (ł. Tatvus brzcata, n. Judenlwlz, 

Eibenbaumholz, fr. if). · Brunatno-czerwonego koloru, z piękneroi 
ciemniejszemi-lub jaśniejszen1i prążkami i bia·ły1n bieletn. lin jest . 
starsze, tern ciemniejsze. Drzewo ścisłe, twarde, ale kruche, czę-
sto s~kami przerosłe, przyjmuje ·ładną politurę; ale nawet z pod 
l1ebla jest htyszczące i piękne. Bejcę czarną dobrze przyjtnuje. 
Używa się dq oprawy ołówków. Mazer-używa się na fornery, któ­
re, jak również i fornery gładkie z tego ~rzewa, zanurzone w wo-
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dzie przez kilka miesięcy, nabierają koloru purpurowo-fioletowe­
go. Na czarno farbowane, heban może zastąpić. 

24. B u k s z p a n o w e d r z e \v o (ł. Bu.xus sempervirens, 
n. Bucltsbau?nlwlz, fr. buis), z południowej Europy, w dość gru­
bych kłodach się otrzytnuje. Blado·żółtego l{oloru, ścisłe, twar­
de, o drobnych słojach. Z drz.ew europejskich jest naj cięższe., Uży­

wane jest szczególniej przez tokarzy i na instrumenta. Przy ko­
rzeniu znajdują się narośle, dające bardzo pięl{ny i poszukiwany 
mazer. I~atwo się poleruje, ale prędko blask traci; ' dla swej ści­
słości, także źle się nasyca kolore1n, i niedługo go zatrzymuje. 
Najlepszy bukszpan pochodzi z Kaukazu i z.e S1nyrny, jest on bez 
pla1n, żył i, bez sęków . 

. 25. B e z c z a r n y (ł. Sarnbucus nig'ra, n. Hollunderlwl.z; 
fr. su1·eau), daje drzewo ścisłe, dość twarde, żółtawego koloru, 
głównie przez tokarzy używane. Z korzeni otrzyn1uje się piękny 
mazer, często na g-tówki do fajek używany . 

. 26. B e z l i l ak (l. Sy1+nga vulga1·i;s, n. Fliederlwlz, Spa­
nisch-hollunderlwlz, fr. lilas), 1na drzewo żółtawego koloru; ze 
starych pni z fioletowe1ni żyta1ni, które po przeciągnięciu słabym 
kwasen1 siarczanyn1 lub saletrzanyn1, stają ·się purpurowo-czer­
wonemi, ściste, twarde i n1ocne; szczególniej na fornery i do ro· 
bót wykładanych czyli do inkrustacyi używane. 

27. J a r z ę b i n a (ł. Sorbus aucupa'ria, n. Vogelbee'rlwlz, 
v. Eberescltenlwlz, v. Eibischlwlz, v. Maasberlwlz, fr. sorbier ). Do­
chodzi czasem do dwóch stóp grubości. Drzewo z niej jest bia­
ławe, niekiedy brunatnawe, ku środkowi pnia z ciemneroi żyłami; 
ścisłe, dość twarde, szczególniej na tarcie wytrzy1nałe, dobrze 
:Się poleruje, na narzędzia wyborne. Ścinać jarzębinę należy w zi .. 
mie, bo inaczej prędko gnije. 

28. B e re s t k o w e czyli b r·z e k i n i o w~ d r z e w o 
' {ł. Crataegus tonninalis, n. Atlasbeerlwlz, Arlesbee'rlwlz, Elsebeer­
.lwlz, fr. aloucltier). Z 1nłodych drzew_ żółtawe, ze ·starych czer­
wonawe lub czerwono-brunatne, ze ścisłą tkanką, twarde i mo- · 
·Cne; przyjmuje łatwo politurę, 1nało się kr~ci, lecz bardzo podle· 
ga robactwu. Ze wszystkich drzew krajowyc~ najtnniej łupkie, 
na formy, części maszyn i śruby, doskona.te. · 
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29. G łożY n a (ł. Pyr?JJS arza V. Crataegus aria, n. Meltl­
beerbaumlwlz, fr. alizier), daje drze.wo żółtawego koloru, lin rdze­
niowi z brunatneroi żyłami, ze ścisłą d·ługowłóknistą tkanką, mo­
cne, do poprzedzającego bardzo po~obne, lecz od niego ściślejsze, 
• l • • . ~ 

1 rown1e użyteczne. 
?O. Głóg (ł'. Crataegus o:vyacantha, n. Weissdornltolz, 

fr. aubepine v. epine-blanche), dorasta niekiedy do ośmiu cali gru­
bości pn.ia, i wydaje drzewo bardzo twarde, ścis·łe, sprężyste, bru­
natnawe z brunatneroi żyłami przy rdzeniu, z mało widoczne­
mi słojami i błyszczkami;. na oprawy do narzędzi często używane. 

31. D e r e n i o w e d r z e w o (ł'. Cornus mascula, n. Kor­
nelkirscltenlwlz, fr. cornouiller). Żółtawego koloru z brunatnym 
rdzeniem, tw~rde, ści~e, mocne, trudne do obrabiania, lecz do­
brze się poleruje. Używane jest Iia zęby do kół, młotki drewnia-
ne i tym podobne narzędzia. · 

32. S w i d w o w e d r. z e w o (t Cornus sanguinea, n. 
Hartriegellwlz, fr. sanguin). Białego lub zielonawego kolqru, bar· 
dzo twarde, mocne i ścisłe. Na części drobne młynów i maszyn 
często używane. 

33. J a ł o w c o w e d r z e w o (ł. Junzperus comm1.1,nis, n. 
Wacltlwlderlwlż, fr. genevrier). Z młodych· krzaków białego, ze 

starych brunatnego koloru, niebardzo twarde ale ścisłe, wydaje 
właściwy sobie zapach, nie prędko gnije, i robactwu niełatwo ule­
ga. Żywica jego znana w handlu pod nazwiskiem sandaraki. 

34. S z a k ł' a k o V! e d r z e w o (ł'. Rhamnus catharticus, 
n. Kreuzdornlwlz v. Wegdornlwlz, fr. bourg-epine v. nerprun). 
Białe drzewo za młodu żółcieje, z wiekiem rdzeń czerwonawy, 
twarde~ ścisłe, z drobnemi słojami, mocne, sprężyste, daje się gła­
dko obrabiać i przyjmuje ładną politurę. Korzenie dają piękny 
mazer, znany pod nazwiskiem drzewa Wł()skowego (Haarlwlz) .. 

35. Trzmielina(t. Evonymus, n. Spindelbaumlwlz, v. Pfaf­
fenkappcltenlwlz, fr. J~esa?.·n), znajduje się u nas w dwóch gatunkach; 
dajedrzewo żółte, ścisłe, do bukszpanu podobne, znacznej twardości. 

36. B e rb. e r y s o w e d r z e w o (ł'. Berbe7·is vulgaris, n. 
Sauerdornholz, v. Berberislwlz, fr. vinetier, epine-vinette ). Piękne­
go żółtego koloru, mocne i twarde; uiywa się do fornerowania 
i robót wy kładany ch. 
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3 7. O s t r ok r z e w (ł. Ile~'V aquifolium, n. Steclpalme, 
fr. lwu:c), wydaje drzewo, które dla swej bia-łości, ścisłości i podo .. 
bieństwa do kości słoniowej, bardzo jest cenione, łatwo jednak 
żółcieje. Ostren1i narz~dziami daje si~ pi~l\:nie wyrabiać i z buk­
szpanem, prócz koloru, najwięcej ma podobieństwa. Ze starych 
pni w środku jest brunatne, lecz za to twardsze, ściślejsze i cięż­
sze. W Anglii cz~sto używają tego drzewa w postaci desek i for­
nerów. Fornery trzeba rżnąć zaraz po ścięciu drzewa, i każdy 
z nich pojedynczo zawiesić, aż do zupełnego wyschni~cia; przy­
czenl plcś{l na nich osadzającą się trzeba co kilka tygodni oczysz­
czać. Drzewo to przyjn1uje piękną politurę, i w kolorze natural­
nym tnoże zastąpić kość słoniową; farbowane. zaś na czarno, 
heban. 

38. l\1 o r w o w e d r z e w o (ł. Morus, n. Maulbee.rbaum· 
lwlz, fr. m'l'lrier), jest dwóch gatunków: ~ morwy czarnej i białej. 
Drzewo morwy czarnej, daleko lepsze, jest długowłókniste, b la-, 
do-żółte, mocne, prawie tak jak akacya trwa-te, i przyj1nuje pi~-
l<:ną politur~. Szczególniej mazery z tego drzewa są na równi 
z orzechowerui cenione. 

39. S u m ak (ł'. Rhus, n. Sumach, fr. sumac v. fustel), 
wydaje drzewo dość ścisłe, koloru jasno-żółtego z zielonawerui 
żyłami. Biel jest biały. Na drobne_ wyroby użyteczne. 

40. L e s z czy n a (ł. Co'rylus, n. Haselstrauch, fr. noise­
tier). Z pnia przy korzeniach i z narośli tychże, wydaje drzewo 
na drobne wyroby użyteczne, z fioletoweroi żyłan1i i słojami po­
dobnemi do szyldkretu. Leszczyna drzewiasta (Corylus arbores­
cens) dorasta znacznej grubości i wydaj e drzewo bia.ta we średniej 
twardości. 

b) Drzewa zamorskie. 

41. Cedr o w e dr z e w o (ł. Jluziperus virginiana, n. 
Zedernlwlz, fr. ced?·e V. genevrier de Virginie). Drzewo nazywane 
pospolicie cedrowem, pochod~i z pewnego gatunku jałowcu wir­
gińskiego, ma kolor różowo-brunatny, delikatne ale widoczne sł'o· 
je i słaby przyjen1ny zapach. Jest bardzo miękkie, lekkie, łup· 
kie i nie podlega robactwu. Powszechnie do oprawy ołówków si~ 

Stolarstwo. 
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używa. Drzewo ·prawdziwego cedru z Libanu (Pinus cedrus) rzad­
ko bardzo w handlu si~ znajduje. Pod nazwiskiem drzewa ce­
drowego sprzedawane są także: 

a) Cedr syberyjski ( ł. Pinus cembra, n. Zurbelkiefer), w !{ar­
patach także znajdujący si~, wydający drzewo białawego 
koloru, z mocnym zapachem, wiele żywicy zawierające. 

b) Cedr bialy z Ameryki północnej, podobny do prawdziwego 
cedru. 

c) Cedr bermudyjski z Ameryki, cz~sto za mahoń sprzedawa­
ny, który wydaje drzewo czerwonawego koloru, lekkie, mo­
cne i pachnąc.e, lecz na powietrzu bez politury tracące ko­
lor. Drzewo to oleju nie znosi, i musi być woskowane. 
42. Orz e c h t u re ck i (ł. Corylus colurna, n. Turki­

sches Haselnusslwlz, fr. noisetier tu1·c), na Wschodzie do znacznej 
grubości dorastający, wydaje drzewo czerwonawego koloru, nie­
zbyt twarde, łatwe do obrabiania, przyjmujące dobrze politur~ 
i farb~. Na 1nałe przedmioty użyteczne. 

43. Cytry n o w e dr z e w o (n. Zitronenholz, fr. bois 
de cit1·on, bois jaune, bois rose des Antzlle.s, bois chandelle). Drze­
wo znane pod te1n nazwislde1n w handlu, ' nie jest wcale drzewem 
wydającero cytryny, lecz pochodzi z gatunku Espanila (Erythalis 
fruticosa), którego ojązyzną jest Ameryka, i winno swe nazwisko 
jedynie cytrynowemu kolorowi i słabemu zapachowi, podobnemu 
do zapachu cytryny, jaki .przy obrabianiu wydaje. Jest ścisłe, 
cieżkie i pi~kną politur~ przyj1nuje. Cz~sto do fornerowania zbyt­
kowych mebli si~ używa. Drzewo zaś prawdziwej cytryny (Citrus 
medica) lub pon1arańczy, podobne jest bardzo we wszystkich wła­
snościach do bukszpanu._ 

44. G w aj a k o w e d r z e w o (ł. Guajacum officinale, 
n. Pockholz, Franzosenlwlz, fr. gai"ac), często z łacińska Lignum 
sa1wtum nazywane, pochodzi ze środkowej Ameryki. Ma kolor 
czarno lub zielono-brunatny, z żółtaweroi lub czarnen1i pręgami 
i żółtawo białym bielem. Drzewo to jest bardzo ci~żkie, ścisłe, 
żywicą napojone i prawie metalicznej twardości: z tego powodu 
trudne do obrabiania, niełupkie i kruche. Jego twardość i trwa­
łość czyni je bardzo użytecznem na przedmioty wystawione /na 
pr~dkie zużycie, jak np. kule do kręgielni, bloki, walce i t. p. 
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Przyjmuje ładną politurę, lecz z użycien1 wody zan1iast oleju. 
W suchości łatwo pęka. Prawdziwe drzewo L2gnum sa?wtum po­
chodzi z innego gatunku gwajaku (Guajacum sanctum); jest zu­
pełnie podobne do poprzedniego, tylko 111a kqlor jaśniejszy, pra­
wie jak bukszpan. 

45. M a h o n i o w e d r z e w o (t Swit-tenia 1nahagonz·, n. 
Malwgoniholz, Mahoni, fr. acajou). Jedno z najużyteczniejszych 

· drzew do robót stolarskich. Pochodzi z An1eryki środkowej, gdzie 
dorasta do 100 stóp W)Sol<ości. Świeże drzewo jęst zwykle żółto­
czerwone go koloru, z czasmn j cdnak robi się ciemno-brunatnem, 
prawie fZarnćm. ~fp. wązkie, nieuderzające słoje roczne, i mnóstwo 
widocznych por, jak orzech i dąb. Często jest pięknie pręgowa­
ne, plamiste lub z piramidalnerui sł'oja1ni; zupełnie gładkie jest 
najtnnif~j cenione. Jego twardość, ciężkość i inne w-łasności, w ró­
żnych gatunkach są rozmą.ite. Najlepszy jest mahoń afrykai1ski 
z Madeiry (acajou batarde), po nitu mahoń z Saint-Don1ingo, któ­
ry jest najpi~kniejszy. Najgorsze gatunki znane są pod nazwi­
skimn mahoniu sln~zynkowego (Zuckerkistenholz, acajou fen1elłe): 
są bardzo 1niękkie, lekkie, dziurkowate, na .ctobt·e roboty nieuży­
teczne. Drzewo mahoniowe jest we wszystkich okolicznościach 
bardzo trwa~e, nie podlega robactwu, tnało się kręci i nic pęka. 
Przy kupnie trzeba wybierać sztuki koloru ognistego, w żółtawy 
wpadającego, gdyż te, po krótkin1 już czasie, kasztanowaterui się 
stają, jeżeli zaś już w klocach są ciemne, w wyrobach okażą się 
czarnemi . . Blado-czerwony tnaboń zatrzymuje ten kolor, albo na­
wet jeszcze jaśniejszym się staje, i najmniej jest ceniony. 

Bardzo często drzewa innych gatunków za mahoń są sprze .. 
dawane, i ztąd pochodzą tak rozmaite odmiany tegoż. 

l 

46. H e b a n o w e dr z e w o (ł. Diospyros ebenum, n. 
Ebenlwlz, schwarzes E benlwlz, fr. ebl:ne). Pochodzi z lndyj wscho­
dnich i Afryki. Najpiękniejszy heban jest czarny jak węgiel, 

mnićj piękny brunatno-czerwony. Cz~sto trafiają się w nin1 ja­
śniejsze lub nawet zupełnie białe pręgi, które wartość drzewa 
bardzo zmniejszają, choć je za pon1ocą bejcy ukryć Inożna. 'Biel 
jest zawsze biały. Twardość, ścisłość i ciężkość hebanu są bardzo 
wielkie, również jak i jego kruchość. Słojów zupełnie prawie 
w nim nie znać. Przy paleniu wydziela przyjen1ny zapach. Przed 

2* 
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użyciem dobrze jest zanurzyć go na pewien czas w wodzie, poczem .. 
lepiej obrabiać si~ daje. Przy obrabianiu czerni ręce. W handlu 
heban znajduje się w klocach i szczapach_, z ldórych najgrubsze 
wybierać należy, jako najtwardsze i naj ściślejsze. 

47. H e b a n zielony (ł. Aspalatluu~ ebenus, n. grunes 
Ebenlwlz, falsches Grenadillwlz, B1gnonienlwlz, ~r. bois verte, ebene 
des Antilles, aspalath), różni si~ od poprzedniego kolormn oliwko­
wym, czasen1 zielono-brunatnym, z pr~gmni żółtmni i jasnemi; 
w ścislości zaś, twardości i ciężkości wcale mu nie ustępuje. Znaj­
duje się tyiko w cienkich klocach, zawiera w sobie· dużo żywicy, 
i ma często zielone żyły. Używa się do inkrustacyL 

48. B r a z y l i o w e czy li f e r n a 111 b u k o w e d r z e­
w o (ł. Caesalpinia brasiliensis, n. Brasllienlwlz, Fernambuklwlz, 
fr. bresillet, bois de Bresil). Daje znaną farbę czerwoną; .używa 

się do fornerowania drobnych przedmiotów, często ~awet na małe 
wyroby, jak np. srnyczki skrzypcowe. Jest dość twarde, ma wie­
le żywicy, z czasem ciemnieje i przyjtnuje ładną politurę. Biel 
jest jaśniejszy, prawie. białawy. W robocie podobne jest do tna­
boniu .. Znajduje się tylko w kłodach n1ałE~j grubości. 

Od1nian:t ważniejsze tego drzewa są: _ . 
a) Drzewo św. ~la1·ty, z wyspy tegoż nazwiska w Antyliach po­

chodzące, odznacza się głębokieroi bruzdatni i brudno-czer-
~ 

wonym kolorem. Zawiera tnniej pierwiastku farbującego 
od fernambul{u~ 

b) Drzewo sapanowe (t ,Caesalpinia sapan), często ·nazywane 
czerwonytn sandałetn, choć od niego zupe·tnie różne, zatnło­
du białawego koloru, z lata1ni czerwienieje, ściślejsze i cięż­
sze od fernambuku. N aj lepszy jest sapa n siamski. 
49. P a l i s a n dr o w e dr z e w o (n. Violetholz, Purpur­

lwlz. Ama'rantlwlz, fr. bois violet, palissandre, amaranthe), często 

nazywane niebieskim hebanem, pochodzi z wielu gatunków drzew, 
a głównie z gatunku Coerebolie lignum, rosnącego w An1eryce. 
Drzewo to jest ciężkie, dość twarde, łupkie, giętkie, dość ścisł~j 
lecz porowatej tkanki. Na świeżero przecięciu jest koloru czer­
wono-szarego, któiJ z czasem zmienia się na fioletowy. ~ Drzewo 
to jest 1nniej trwałe od mahoniu, jednak dość często się używa na . 

' 

--
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zbytkowe 1neble. W handlu -znajduje się zwykle w klocach 6-1~ 
cali średnicy 1naj ących. 

50. D r z e w o a t ·ł a s o w e czy li s a t y n o w e (ł. Fe­
rolia gu,yanensis, n. Atlaslwlz, Satinlwlz, ~atinetlt_olz, fr. bois sa­
tine). Jest blado-żółtpgo koloru, ścisłe i twarde, z drobnerui sło­
jami i tnałetni błyszczkan1i, które je do klonu czynią podobne1n .. 
. Pod politurą przybiera blask atłasowy, od którego bierze nazwi­
sko. Bardzo przez stola-rzy jest cenione. Pochodzi z Antyllów, 
zkąd sprowadza się w trzech odmianach: jasno-żó-łtej, czerwona­
wej i brunatnawej. 

51. R ó .ż o w c dr z e w o (ł. GonvolvuZus scopa1'ius, n. Ro- · 
senlwlz, Rlwdise?'!tolz, fr. bois Je rose, bois de lUwdes). W dwóch 
odmianach gtównych znajduje się w handlu: jedna pochodzi ze 
Wschod_u, jest twarda, ścisła, ciężka, żó-łtawego koloru z b runa­
tnem i pręgami i różanym zapachem; druga z~ś sprowadza się 

, z Autyllów, nie n1a zapachu, zresztą jest dość do poprzedniej po­
dobną. Drzewo to przyjtnuje dobrą politurę, jednak bez oleju; 
lecz na powietrzu traci swój kolor, i staje się kruchetn. ln1 cięż­
sze, ściślejsze, żywiczniejsze, więcej pachnące i błyszczące, łatwiej 
chwytające ogień i cietuniejsze jest to drzewo, tćtn więl{szą tna 
wartość. 

Drzewo różowe chińslde, 1Yte-tan zwane, do najkosztowniej­
szych robót przez Chił1czyków używane bywa. Jest ciemne, w ró­
żowy kolor wpadające, prążkowane, jakby malowane. 

_ 52. - S a n d a ł o w e dr z e w o (Pterocarpus santalinus), 
znane jest w dwóch gatunkach: 

a) Cze1·wony sandal (n. Caliatm·lwlz; ?·othes Sandel!tolz, fr. san­
tal rouge), z Indyj wschodnich pochodzący. Ciemno-czer­
wonego koloru, ciężki, twardy, z tnnóstwem por widocznych, 
z czase~n prawie czernieje. vV handlu znajduje się w czwo-

. rokątnych ldocach. 
b) Żółty sandal (n. gelbes Sandellwlz, fr. santal citr·in). Jest 

rdzenie1n zupełnie innego gatunku drzewa Santalurn 'myr­
tijolium, którego biel znany jest pod nazwiskiem sandału 
białego. Ma kolor cytrynowo-żółty, tkankę dość ścisłą, 

zapach w-łaściwy aromatyczny, daje się łatwo obrabiać, 
i jest mniej twardy od poprzedniego gatunku. 
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53. K r ó I e w ski e dr z e w o (n. Kon~gslwlz, ft". bois 
royal), z powodu swej pi~kności bardzo cenione, pochodzi, z połu­
dniowej Ameryki, ma kolor brunatno-fioletowy lub brunatno-czar-. 
ny z pr~gami jasno-różowerrii, jest ś'cisłe, twarde i ci~żkie. 

54. ·Jak ar a n d a czyli G waj ak b razy l i j ski (n . . 
Jakarandalwlz; fr. -jacaranda). Daje drzewo podobne do poprze­
dniego, lecz wi~cej dziurl{owate, z· ciemnem tłen1 i czerwono- bru­
natnel!_li pręgami i żyłami. Jest od~ianą palisandru, i również 
jak ten ostatni do fornerowania zbytkowych mebli si~ używa. 

55. Gr e n a d i l l o, w e d r z e w o (n. Grenadilllwlz, Ro­
the~ebenlwlz, fr. grencidille). Pochodzi ż Indyj wschodnich i wysp 
afrykańsldch, 1na kolor czerwono-brunatny, jest twarde, ci~żkie, 
ścisłe, z jednostajną drobną tl{anką, lecz dość kruche. Używa się 

r ' 
często , na dęte instrumenta muzyczne. Jedną jego odmian~, n'aj-
twardszą, nazywają drzewem żelaznen" (Eisenholz), którego czar­
ny gatunek rów~a si~ prawie.pod wzgl~de~ czarności z hebanem: 

56. T u l i p a n o w e dr z e w o (ł. Liliodendron tulipife­
ra, n. Biberbaum, T'ulpenbaum ) . . Dorasta w Ameryce północnej 

· wielkości naj wyższych d~bów, ma drzewo biała we leldde, ze sta­
rych pni żółtawe, w ojczyznie swej bardzo często do robót stolar­
skich używane. Pod tern nazwiskiem znane jest także drzewo 
z gatunl{U Magnolia grandiflora, z Atneryki środkowej pochoftzą­
ce, koloru żó-łto-pomarańczowego, bardzo trwałe i użyteczne. . 

57. Kam p e s z o w e dr z e w o (t Haemato.xylon cam­
pechianum, n. Blaulwlz, fr. bois de Cąmpeclte). Pochodzi z kra­
jów nad zatoką tegoż nazwiska w Ameryce północnej leżących. 
Biel ma biały albo srebrno-szary, rdzeń z początku czerwony, po­
tem-ciemniejący, prawie czarny, ścisły i twardy. W handlu rdzeń ­

zwykle tylko si~ z.najduje, który' gdy w wilgoci leży, nabiera ko­
loru cimnno-niebieskiego •. ·Ma właściwy zapach, nie podlega ro­
bactwu. Światło, powietrze i wilgoć szkodliwie działają na far­
bnik w drzewie tern zawarty, trzeba zatem je od tych wpływów 
o ile . możności ochraniać. Używa się głównie do farbowania na 

'~c kolor niebieski i czarny. Najlepsze drzewo pochodzi z Honduras, 
i poznaje się zwykle po tern, że n1a końce siekierą obci~te; drzewo 
z Jamajki z końcami piłą ob~rzniętemi, uważane jest za naj-
gorsze. ' 
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58. Kor a l o w e dr z e w o (ł. Erythrina corallodendron, 
n. Corallenlwlz, fr. bois de corail). Pochodzi z Indyj zachodnich, 
jest podobne do sandału czerwonego, lecz jaśniejsze, lekkie i włó­
kniste. Z początku po rozłupaniu.lub przerżni~ciu, ma kolor żół­
tawy, z czasetn dopiero na powietrzu nabiera pi~knćj koralowej 
czerwoności. Najcz~ściej jest gładkie czyli jednostajnego koloru; 
najpi~kniejszy jednak gatunek, nazywany damasceńskhn, ma ży­
ł'y jak na szablach damasceńskich, jest bardzo twardy, prawie bez 
żadnych .dziur, i doskonały na wyroby. Jestto najpi§kniejsze ze 
wszystkich drzew zamorskich, lecz bardzo kosztowne. 

Inny gatunek tego drzewa koralowego, często za sandał 
czerwony brany, pochodzi z Condo'ri ·lub Adenanthera pavonia, 

. rosnącej w· Indyach; jest bardzo twardy i ma kolor ciemno-żółty. 
59. Cypry s o w e dr z e w o (ł. Cup'ressus, n. Cypresse, 

fran. cypres) . . Znajduje si~ w kilku gatunkach, z których głów-
niejsze są: " 

a) Cyprys wi'rginijski z An1eryki pochodzący, z liściem aka­
cyowytn, daje drzewo . średniej twardości, trwałe, łupkie, / 
nie-łatwo paczące si~, z właściwym sobie zapachem, podo­
bne do świerkowego, lecz z drobniejszetui s-tojami. . ' 

b) Cyprys j(fpo1zski (cyp'res du Japon), rosnący w Chinach 
i Japonii, wydaje dr.zewo 1niękkie, z którego często wyra­
biają skrzynki i inne drobne wyroby. Prżcd użycietn zwy­
lde zakopują je 'na pewien czas w zietnię, a nast~pnie za­
nurzają w wodzie, przez co nabiera niebieskawego koloru. 

c) Cypr·ys eu1·opejski w poludniowej Europie rosnący, wydaje 
drzewo czerwonawe z brunatnem i· żyłami, łatwe do obra­
biania. 
60. K o k o s o w e d r Ż e w o (n. Kokospal me: fr. boi s de 

coco), pochodzi z palmy kokosowej, rosnącej prawie we wszystkich 
gorących krajach~ Jest bardzo twarde, ściste, w · niektórych ga­
tunkach z początku żó-łta we, z czasem nabiera jak inne ciemnego 
jednostajnego cynamonowego koloru, bez żadnych żył. Daje si~ 
dobrze politurować, lecz bejcy nie przyjmuje; hebluje si~ bat·dzo 
dobrze. Niektóre gatunki wydają przyjemny zapach, który im 
nadaje nazwisko drzewa cytrynowego (bois de citron). Drzewo to 
znane jest także pod nazwiskiem drzewa Colletepi (Colletepiholz). 
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61. M i g d a ł o w e dr z e w o (ł. Amygdalis comrnunis, 
n. Mandelbaumholz, fr. amandier). Rośnie obficie · w północnej 
Afryce i w południowej Azyi i Ęuropie. Jest bardzo twarde, cie­
Jnno-brunatnego koloru, z pi~knemi żyłami, ci~żkie i żywiczne. 
Francuzcy stolarze nazywają je fałszywym gwajalden1 (faux ga"iac), 
gdyż bardzo jest do gwajaku podobne. Używa się często na opra­
wy do narz~dzi, np. dłut, świdrów i t. p. Przed użyciem trzeba 
je dobrze wysuszyć, do czego bardzo długiego czasu potrzebuje, 
bowiem tyllro zupełnie suche dobrze obrabiać się daje. Najlep­
sze pochodzi z drzew wydających gorzkie tnigdały. 

62. O l i w n e d r z e w o (ł. Olea, n. Oelbaumlwlz, Oliven­
baumlwlz, fr. olivfer). Z Przylądka Dobrej Nadziei w Afryce przy .. 
chodzi w deskach do 14 cali szeroldch. Jestto drzewo ścisłe, 
lllO~ne, podobne do cieinnego jesionu, zó-łtawego koloru Z bruna- , 
tnemi plamami, trwałe, . nie podlega robactwu, jest jednak lrru­
cbe, i roczne s-łoje jego nie trzymają się z sobą. Z korzeni po­
chodzi drzewo n~azerowe, podobne do florencldego 1nannuru lub 
do egipskiego porfiru. 

63. T h u y a ( Thuyaltolz). Drzewo pochodzące z Algieru, 
w ostatnich latach we Francyi na kosztowne wyroby cz~sto uży­
wane. Już starożytni · Rzymranie bardzo to drzewo cenili. Jest 
ono ścisłe, rozmaicie żyłowane i kolorowane brunatno, żółto 

i czerwono, l{tóreto l{olory przez czas nie blednieją, ani też czer-
. nieją. Przyj1nuje pi~l{ną politur~. . 

64. Orle lub a l o e s o w e dr z e w o (n. Aloelwlz, Pa-
, . 

radieslwlz, Adlerlwlz, fr. aloes, bois d'aigle, agaloche). Drzewo po-
chodzące z Azyi i bardzo tam cenione dla zapachu, jaki paląc się 
wydaje. Najle.pszy jego gatunel{, czyli też część, jest znaną pod 
nazwiskien1 calambak (bois de calambac). Jestto drzewo ciężkie, 
żywiczne, gorzkiego sn1al{u, pachnące. Już w Azyi sprzedają je 
na wagę z-tota, z tego wi~c powodu bardzo rzadko się używa. 
Odn1iana pochodząca z Meksyku jest znacznie tańsza, zbliża się 

• 
pod względem ścisłości i }{oloru do hebanu, i onato właśnie na-
zywa si~ drzewen1 orlen1 (bo"is d'aigle). 

65. Kaktus o w e d r z e w o ( Cactusbaumlwlz) pochodzi 
z Afryki, Jest koloru żółto-czerwonego. Fornery z tego drzewa, 
zwilżone wodą, d~ją si~ łatwo wyginać w najrozmaitsze kszta-łty, 

. , 
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i często na drobne wyroby są używane; przyczem łatwo na wszy­
stkie kolory farbować się dają. 

· 66 . . C h i ń ski e lub anyż o w e dr z e w o (n. Ch~na­

lwlz, fr. bois de la Chine, bois de badiane ou d'anis). Ciemno-bru- · 
natnego koloru, żyłowate lub platniste, bardzo twarde, bez por. 
Główne jego odmiany są: drzewo ag'ra (bois d'Agra), bardzo pach­
nące; dalej drzewo znane pod nazwiskimn bois d'a1nou1·ette, przed- ... 
stawiające różne odcienia koloru różowego, od karrninu aż do bru­
natno-czerwonego, i drzewo anyżowe wlaściwe (n. Anisholz, fr. bois 
de bacliane), z wł'aściwyn1 zapachetn, od którego bierze nazwisko, 
bardzo twarde, szaro-różowego koloru, cz~sto używane do robót 
wy kładanych. 

67. L i t e r o w e dr z c w o czyli B o u r r a- c o u r r a 
' (n. Sch'rz[tlwlz, fr. bois de lettre, bourra-cou?"ra), pochodzące z Gu­

jany holenderskiej, żywego karminowego koloru z czarnemi pla­
Jnaini, podobnetui do liter, .które mu nadają nazwisko. Drzewo 
~cisłe, twarde, przyjtnuje piękną politurę. Żó-łty biel z tego drze­
wa z czarnen1i plmnatni także jest twardy, i w handlu jako oso­
bny gatunek- tego drzewa się sprzedaje. Inny gatunek tego drze­
wa literowego B1·osz'mum aubleti, także z Gujany pochodzący, jest 
brunatny, z drobnemi czarnetui prążkami. -

68. Czar n e dr z e w o (łac. Aćacia melano.vylon, niem. 
Sc!Łwa?·zlwlz), cimnno-brunatnego koloru, Inartnoryzowane, pocho­
dzi z Australii. 

69. P i ż 111 o w e dr z e w o (ł: Eu'rybia argophylla, n. 
Moschuslwlz). Jest żyłowate i szczególniej przy złocie pięl{nie się 
wydaje. 

70. Dr z e w o Z e b r a (ł'. Omphalobium larnbe'rti, n. Ze­
bralwlz), żółto i brunatno pręgowane, należy do najpiękniejszych. 
Pochodzi z Australii. 

Oprócz powyż6j wyliczonych gatunków drzew zamorskich, 
dotąd bardziej w użyciu będących, na ostatniej wystawie powsze­
chnej w rokQ 1851 w Londynie, i na wystawie paryzkiej z roku 
1855, przedstawiono nadzwyczajny dobór wielu innych drzew 
z l{olonij za1norsldch pochodzących, odznaczających się jużto pię­
knością, jużto innmni przy1uiota1ni, jak np. Copaifera bracteata .. 
(Purpurherz ), nadzwyczaj tnocne, ognist.ego koloru; Woorobali, 
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brunatne; Lokust, brunatno-pręgowane; Grigri, z białemi i czar­
nerui pręgami, podobnem"i do kolców; drzewo Jasminowe z An­
tyllów, cytrynowego koloru, . pachnące i na·wyroby bardzo przy­
datne; Dacrydium Franclinii, żó-łtego koloru z czarnmni kropka­
mi; drzewo Myrtowe, do robót wykładanych używane, i wiele 
innych, które być może, że z czasem przy lepszetn ich poznaniu 
~ zmianie mody, wejdą w powszechniejsze użycie, zastępując 

w części drzewa dotąd używane. 

. · CZĘŚĆ II . 
O WYBORZE !PRZYGOTOWYWANIU DRZEWA DO UŻYCIA. 

l 

Drzewo przeznaczone na wyroby . stolarskie, znajduje si~ 
w handlu w rozn1aitych postaciach, z których ważniejsze są na­
stępujące: 

l. Kloce czyli kłody (n. Ganzlwlz, fr. bois de brin ). W tym 
kształcie sprzedawane są zwykle drzewa stolarskie, . niedorastają.­

- ce wielkiej ·grubości, a które w warsztacie dopiero podług potrze-
- by przerzynane bywają. 

2. Drzewo rżnięte (n. Scltnittlwlz, Siigelwlz, fr. bois de sc~a-
9~ ), a mianowicie: 

a) B a l e czyli dyl e (n. bohlen, liiden, planken, fr. madriers,_ 
doubette, · table), od 2 do 6, a nawet niekiedy do 8 cali gru-
boścł mające. . 

b) D e ski czyli t ar c i c e (n. bretter, dielen, fr: planches, 
ais), od •;., 1/ 2 , 3!'4, 1, i •;., 11/ 2 i 13/ 4 cala grube. Długość ich 

· bywa rozmaita. W handlu im są grubsze, tern zwykle ma­
ją większą długość. Calowe i grubsze mają najczęściej 9 
łokci, a niekiedy i · więcej aż do 12. Deski 3 j, i 1/ 2 calowe 
sprzedaj~ się zwykle po 6, a niekiedy i po 4 łokcie długie. 
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c) F o r n e r y czyli o b ł o g i (n. furnure, fr. plaques., feuil­
i Zet), po wi~kszej cz~ści z drzew kosztowniejszych rżni~te, 

. . 
do pokrywania i wykładania celniejszych wyrobów służące. 
ęąto tabliczki zwykle -1/ 2 ·do l linii grube (12 linij idzie 
_na ·jeden cal), różnej grubości i szerokości, z porżni~cia 
bali otrzymywane. 
O przerzynaniu kloców.-Do porżni~cia na bale i deski wy .. 

bierać trzeba o ile możnpści najzdrowsze, proste i czyste czyli 
nies\1kate kloce, od 12 do 2~ stóp d-ługości mające. Kloce prze­
cinają si~ zwykle w lderunl{u swej długości, równolegle od osi, 
przyczen1 trzeba kloc do r~ni~cia tak po-łożyć, iżby jego strona 
północna była z jednego boku, nie zaś u góry lub u do-łu. Przez 
to otrzyn1amy deski jednostajniejszej budowy i mniej podlegające 
skręcaniu si~, aniżeli takie, których jedna połowa należała do 
pó-łnocnćj, a druga do południowćj strony kloca. . 

· Za granicą, a szczególniej w Hollandyi, przerzynają niekie­
dy kloce nast~pującyn1 sposobem: Najprzód przecina si~ kloc dwo­
ma krzyżowerui ci~ciami .przez środek na cztery ćwiartki, potem 
każda z tych trójgraniastych ćwiartek rżnie si~ na deski, zaczy. 

, nając ~ jednego rogu, i prowadząc pH~ prostopadle do Iderunku 
słojów rocznych. Pierwszy kawałek oberżnięty jest trójkątną 
łatą, później otrzymujemy deski, których szerokość coraz się po-

·- , wi~l{sza," dopóki nie przyjdziemy z piłą na po­
wierzchni drzewa do tniejsca a, przeciwległego 
rogowi, ldóry był w środku kloca; od tego miej­
sca szerokość desek si~ z1nniejsza, a ostatni 

·· kawałel\ znów trójkątną jest łatą. Ten sposób 
rżni\1cia · drzewa ma to na celu, aby promienie 

rdzenne p rzecjąć ukośnie, przez co tworzą · się ~a powierzch~i de­
sek większe plamy świetne, czyli błyszczki, o których wspomina­
liśtny wyżej. Holendr~y długo zachowywali w tajemnicy ten spo­
sób rżnięcia drzewa d~bowego, tak, iż długo sądzono, że ich d~­
bowe deski z wielkierui błyszczkami pochodziły z osobnego gatun­
ku d~bu w Hollandyi tylko rosnącego, gdy tymczasem były one 
tylko inaczej rżni~te. ~ 

Kloce porżnąć pott·zeba zaraz po ści~ciu, nietylko dlatego, 
że porżni~te drzewo · pr~dzej wysycha, lecz nadto i dlatego, że 
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rżnięćie świeżego drzewa Innh3j siły i czasu potrzebuje. Doświad­
czenie bowiem uczy, że świeżego drzewa llf2 do 2 razy więcej 
tirżnąć można, niż su~hego tego samego gatunl{u i grubości. Nad­
to przekonan.o się, że taż sama siła, w tytn samyn1 czasie, więcej 
zrobi przy drzewie, którego grubość czyli wysokość przecięciajest 
mniejszą, aniżeli przy drzewie grubszem; a zatem, że siła po­
trzebna do porżnięcia drzewa nie jest odpowiednią do powierzchni 
porżniętej, lecz zależy tal{że od stosunkowej grubości drzewa. 
Przekonano się również, że w tych satnych okolicznościach, drze­
wa sosnowe, jodłowe i lipowe, trudniejsze są do porżnięcia od dę­
bowego, klonowego lub śliwiny. Najłatwiejsze do porżnięcia jest 
drzewo świerl{owe. - . 

Do rżnięcia bali i desek używane są: 
l. Piły ręczne trackie, do 6 stóp długie, 4-6 cali szerokie. . 
2. Tartald <o jednej lub wielu piłach;poruszane siłą wody 

lub pary, l{tórych budowa jest bardzo rozmaita. 
3. Piły kołowe, obrotowe czyli cyrl{ularne, które służą gtó-, 

wnie do przyrzynania .drobniejszych ]{a wałków drzewa, 
z bali lub desek na tartakach porżniętych. Opis tych pił 
znajduje się niżej, w części III, o narzędziach. 

·o rżnięciu forner.ów.- Fornery rż.nąć tnożna ręcznie lub za 
pomocą stosownych maszyn. W nowsz)?ch czasach tnaszyny do 
rżnięcia fornerów, zastąpiły prawie zupełnie dawniejszy sposób 
rżnięcia fornerów od ręki, za pomocą którego otrzymywano z cala 
grubości drzęwa nie więcej jak 8 fornet·ów: gdy tymczasem do­
bremi maszynami 16 do 18 fornerów z cala grubości drzewa wy­
rżnąć tnożna. 

Okoliczność ta jest te1n ważniejszą, że zwylde tylko z }{O­

sztowniejszych drzew fornery są rżnięte, a zatem drzewo straco­
ne pi·zez zwyczajną piłę ręczną bardzo wiele kosztuje. 

Maszyny fornerowe rżną fornery z bali różnej grubości, 6 
do 8 stóp długich, 8 do 24 cali szerokich. Przed porżnięciem na­
kleić potrzeba bal na to przeznaczony. n~ ramę drewnianą, część 
maszyny stanowiącą, jużto aby go tern łatwiej do ostatka porżnąć 
można było, ju7.to dlatego, aby paczeniu się jego zapobiedz; gdy 
mniej suche, wewnętrzne części drzewa, przez rżnięcie odsłonięte 
~ostaną, a robota na czas jakiś, jak np. na noc: .Przerwaną b~dzie. 
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l\iaszyny do fornerów tnają zwykle tylko jednę piłę, prostą lub 
kot ową. U pierwszego gatunku maszyn piła poruszać się · może 

albo poziomo albo pionowo; w naj nowszych jednak czasach coraz 
więcej upowszechniają. się maszyny o pile z ruchmn pozio1nym, 
jako silniejsze w swej budowie i dokładniejsze. YV Ulaszynach 
o pile ko-łowej, piła 1na średnicy 12 do ·ts stóp; z-łożona jest 
z biach zębatych stalowych,-na kole z żelaza lanego osadzonych, 
i robi 70 do 80 obrotów na minutę. Fornery taką piłą rżnięte, 
poznać można po łukowych śladach, jakie na nich zęby pHy zo· 
stawiają. _ 

vV ostatnich czasach, dla skorzystania z tej części drzewa, 
którą przy użyciu pił w postaci trocin się traci, zastosowano uży .. 
cie noży, z~i1niast pił do krajania fornerów. Najlepszą z tego ro­
dzaju maszyn jest 111aszyna Garrand'a, wystawiona w r. 1855 na 
wystawię paryzkiej. Zasada tej mas~yny j ęst bardzo prosta: kloc 
do rżnięcia przeznaczony, poprzednio wyparzony parą, szczegól­
niej gdy jest mazero.wy, osadza się mocno na stole poziom~m, 
który stopniowo podnosić 1nożna o grubość fornm·u. Dwa drążki 
zębate poruszają najprzód nóż, 56 cali d.tugi, osadzony w ramie, 
ustawiony ukośnie do powierzchni drzewa, i działający jal\ żelazo 
w heblu. Fochylenie noża 'zmieniać można podług potrzeby, sto­
sownie do natury dr~ewa. Przy każdero poruszeniu naprzód, zbie­
ra nóż jeden forner, i napowrót wraca próżno. Noże te 1nuszą 
być bardzo cienkie, a przytern mocne, bo gdy są za grube, wtedy 
łatnią lub gniotą fornery. Fornery tym sposoben1 otrzymane s~ 
tańsze od rżniętych piłą, gładsze i bez zadzierów. 

O przygotowywaniu drzewa przed· użyciem na wyroby.­
W jakiejkolwiek poętaci znajduje się drzewo pt:zed użycien1 na wy­
roby, powinno być o ile możności wysuszone, lub środkami zarad­
czemi przygotowane, aby w wyrobach nie podlegało pękaniu, 
p~cznienitr, skręcaniu się i t. p., któreto wady, jak wyżej wspo· 
tnniano, w różnych gatunkach drzew rozmaicie się objawiają, 
i wyroby zupełnie popsuć mogą. W każdym razie, im suchsze 
jest drzewo, ten1 bezpieczniej używać się daje. 

Przyjąć można za ogólną zasad~, że każde drzewo, szczegól­
niej rżnięte, podlega pękaniu, paczeniu się, pęcznieniu i zsycha .. 
niu się, których 1nniejszy lub większy stopień zależy od gatunku 
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drzewa, szerokości i grubości jego kawałków, od .mniejszego lub 
wi~lrszego wp-ływu gorąca i zimna:, suszy i wilgoci. Dlatego też · 
materyał drzewny na wyroby powinien być wybierany z jak naj­
wi~kszą s-tarannością, i przez długie zachowywanie w suchych, 
prze~iewnych składach wysuszony, nie zaś za pomocą zbytniego 
i nagłego słonecznego lub sztucznego gorąca. 

Drzewa wszelkiego rodzaj u nie należy zbyt dług~ trzy1nać 
pod korą, gdyż iglaste drzewa, jak np. sosnowe, pod korą sinieją; 
liściaste zaś prEJdko butwieją. D(Jbowe deski, po obdarciu kory 
i wyci~ciu biela, dobrze jest zanurzyć w bieżącej wodzie, przez co 
prędzej wilgoć naturalną tracą, którą jednak w każdy1n razie do 
ośmiu lat o.cl ści~cia zatrzymują, tak, że do dobrej roboty nie 
można używać desek takich, które 1nniej niż dziesi~ć lat zwy~łym 
sposobem w suche1n n1iejscu wysychały. Przy wyborze desek, na 
to jeszcze uważać należy, że deski rdzenne mniej podlegają pa-

~ czeniu się i p~kaniu · od bielastyćh, również jak i deski z pół­
nocnej strony drzewa pochodzące, i że deski o równoleg-tych włó-• . 
knach mniej si~ kręcą od desek, których słoje są pol{r~cone. 
Strona prawa deski czyli od rdzenia mniej pęcznieje od lewej 
czyli od biela: ztąd z prawej strony deska robi się wklęsłą, co 
nawet w dobrych robotach pod forneren1 czuć si~ daje. Z teg_o 
powodu }{u wjlgoci deski zawsze lewą stroną zwra~ać należy. 

W cz~ści pierwszej wsl{azaliśmy przyczyny sprowadzające 
paczenie się, pękanie, pęcznienie i zsychanie si~ drz~wa: obecnie 
zaś podamy roz1naite sposoby, naturalne i sztuczne, służące do 

- tego, aby wady te . drzewa uczynić o ile możności · nieznaczneroi 
i nieszkodliwemi. Środki te są następujące: 

1 . J ·a k n a j w i ę k s z e w y s u s z e n i e. 
Suszenie drzewa nie powinno-odbywać się ani zanagle, aby 

P'Jkaniu jego zapobiedz, ani zawolno, bo wtedy. drzewo butwieje.· 
W ciepłych izbach, jak np. warsz_taty, powinno si~ odbywać 

tylko ostateczne dosuszanie mniejszych kawa-łków drzewa, na tak 
nazwanych pablaczacho N~ektórzy radzą przy suszeniu stawiać 
drzewo sztorcem, nie zaś kłaść; w każdym razie drzewo powinno 
mieć naokoło wolny prżyst(Jp powietrza, nie powin_no leżeć na 
ziemi, lecz na podkładkach, które w stosach desek powinny być· 
pionowo jedna nad drugą umieszczone; gdyż jeżeli nie zachowa· 
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my tej ostrożności, deski pokrzywią si~ pod własnym ci~żarem, 
a po wyschni~ciu już do prostości nie wrócą. Wszelkie drzewo 
wysychać powinno, o ile 1nożności, w jak najn1niejszych kawał­
kach. Newton w Londynie suszy wszystkie krajowe i obce drzewa 
w izbach zamkni~tych, za pomocą prędkiego przypływu gorącego 
powietrza. Deski • ustawiają si~ w izbie rębmn czyli na kancie, 
a powietrze gorące tak jest prowadzone, że ze wszech stron drze .. 
w o otacza. VV suficie suszarni un1ieszczone są .klapy czyli wen­
tylatory, któren1i para nasycona wilgocią uchodzi. Tym sposobem 
wysuszone drzewo nietylko na wpływ wilgoci, ale nawet na zgni­
lizn~ ma być wytrwałe. Sztuka hebanu na cal gruba, potrzebuje 
czternastu dni do zupełnego wyschnięcia w ten spos9b. Podług 

licznych · doświadczeń, tym sposobem ·wysuszone drzewa utracają 
ze swej pierwotnej wagi: · 

Grab ... 13,8°/0 

Orzech .. 26°/0 

Heban . • 16°/0 

Mahoń .. 26° '0 

Topola .. 48,7°/0 

Niejednostajności suszenia· drzewa na wolnen1 powietrzu, za­
radzić . 1nożna, wypędzając wilgoć nagle i ze wszystkich cz~ści 
drzewa od razu. lYia~e kawałki drze'Ya n1ożna w ten sposób wy­
suszyć, zakopując je w piasek ogrzany do 50° Reaum. 
~ Przy zastosowaniu tej zasady na wielką skal~, używają 

w Anglii, prócz gorąca, jeszcze rozrzedzonego powietrza, w któ­
rem wysychanie drzewa pr~dzej nast~puje. Do tego służy lany że-

, lazny cylinder, około 30 stóp długi, 4 do 5 stóp średnicy 1nający, 
w który drzewo się wkłada, i powietrze z niego si~ wyciąga sto­
sowną pmnpą powietrzną czyli pneun1atyczną. Para wychodząca 
z drzewa wprowadza się do aparatu chłodzącego, gdzie si~ w wi~­
kszej części skrapla; cały cylinder zaś otoczony jest zewnątrz 
gorącym piaskimn lub gorącą: wodą, od 36 do 7 5 stopni ciepła R. 
ogrzaną. Cienkie drzewo potrzebuje około 12 godzin: grube zaś 
aż do tygodnia czasu, aby zupełnie wyschło w ty1n aparacie. 

Najlepszy sposób prędkiego wysuszenia drzewa, którego 
skuteczność długoletnia praktyka stwierdziła, jest suszenie w pie­
cu zupełnie podobnym do piekarskiego. Po wypaleniu pieca tak, 
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jak to się robi do pieczenia chleba, kładzie się w niego drzewo do 
suszenia przeznaczone i szczelnie si~ za1nyka. Po niejakim cza­
sie, skutkie1n ciepła wychodząca z drzewa para otacza je dokoła, 
i utrzyn1uje zewnętrzne pory w stanie otwartytn i wilgotnytn, 
przez co środkowe włókna drzewa w równym stopniu z zevv·nętrz­
neJni wysychają, i nie pozwalają n1u pękać. Nad1niar pary -z drze­
wa wychodzącej wsiąka w n1ur pieca, pozostaje zaś w nhn taka 
tylko ilość pary, która potrzebną jest, aby drzewo od zbyt na­
głego wysychania zabezpieczyć, a przez to od pęlrania ochronić: 

dlatego sposób ten nawet i ·do najtwardszych drzew, jak wiadomo 
najłatwiej pękaniu ulegających, z korzyścią zastosować n1ożna. 

Serin-Talive podaje, że deski i inne sztuki drzewa, które 
stosownie do swej grubości l 0 do 30 In in ut W piecu piekarskiln 
po wyjęciu z niego chleba leżały, wystawione na ciepło 64 do 80° 
R .. , po siedmnastu latach jeszcze zupełnie zdrowe i wolne ocl ro­
baków były, gdy inne kawałki, takież same sosnowe, które nie 
były w piecu, już oddawna zbutwieniu uległy. 

2. "\V y pęd z e n i e w szelki c h soków z dr z e w a. 
Przez najlepsze choćby _ wysuszenie drzewa, zawsze tylko 

wydzielić można z niego zaledwie czystą wodę w sol{ach drzew­
nych za wartą; lecz inne pierwiastki, soki te składaj ącc, pozostają 

tniędzy włóknan1i. Pierwiastki te 1nają własność uporczywego za .. 
trzy1nywania w sobie wilgoci, a następnie przyciągania jej z po­
wietrza: przez to wstrzy1nują one najprzód wysychanie drzewa, 
a później _sprowadzają p~cznienie tegoż. Przez wydalenie zaten1, 
o ile to być może najstaranniejsze, tych soków z drzewa, o wiele 
jego dobroć - podnieść można. "\V tyn1 celu używane są roztnaite 
sposoby, a tnianowicie: 

· a) Prasowanie.-\V Anglii najprzód robiono doświadczenie, 

ażeby z drzewa wydzielić soki za pOinocą ciśnienia mechaniczne­
go, a ty1n ·sposobem aby tkankę drzewa zarazem ścisnąć. Postę-

. powanie przy te1n jest następujące: deski lub łaty heblowane 
przeciągają si~ przez metalowe walce, które po I~ażdem przecią­
gnięciu bliżej się nastawiają; soki przy tetn widocznie na wierzch 
występują, i talde drzewo okazuje potem n1niej skłonności do 
pęcznienia od nieprasowanego, jest twardsze, cięż~ze, ściślejsze, 
nie pęka~ lecz traci wiele swej mocy. Sposó~ ten zresztą zasto-
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sować się daje tylko do cienkiego, niesękowatego i niekruchego 
drzewa. 

Praktyczniejsze są sposoby następujące, utrwalające drzewo · 
przez wy.ługowanie. 

b) W!Jlugowanie wodą zimną. - Przez zanurzenie drzewa. 
w bieżącą wodę, soki z niego wyp-łókują się najprzód na powierz­

- chni, następnie stopniowo aż do środka. Dla osiągnięcia tego 
skutku; potrzeba bardzo d.tugiego czasu, a przy grubych sztukach, 

. ·nawet kilku lat po sobie idących. Jednak już po kilku miesią-· 
cach zanurzenia w wodzie, niektóre sztuki, np. dębowe słupy,. 

belki i t. p., 1nniej się }Jręcą i mniej pękają od niemoczonych. 
Drzewo potrzeba kłaść do wody w jak najmniejszych kawałkach,. 
i odzion1kie1n obracać przeciw prądowi, bo z tej strony łatwiej. 
woda przesiąka. Skuteczniejsze jest: · 

c) Wyługowanie spirytusem.-Sposób ten głównie do małych 
kawałków drzewa używany, 'gdyż do~ć Jest kosztowny, polega na 
przepuszcze.niu przez sztorc drzewa -pewnej ilości spirytusu, który 
przez całą d-ługość drzewa przechodzi, i drugim końcem wycieka, 
rozpuszczając w sobie pierwiastki soków drzewnych, szczególniej 
żywiczne, · i tyn1 sposoben1 jego trwałość zabezpiecza. Sposób ten, 
którego ·skuteczność licznem i· doświadczeniami w ln·aju naszym 
robionemi popartą została, polepszyć jeszcze można, ługując spi­
rytusein drzewo świeże, poprzednio · już pod~b_nie wodą preparo­
wane. Tym S}10sobein otrzymać można drzewo, szczególniej na 
instru1nenta muzyczne rżnięte · doskonałe, które po wyługowaniu 
całą ilością spirytusu,. co trwać n1oże ol{oło dni ośmiu, zawierać· 

będzie tyle tylko wody, ile jej w sobie spirytus zawierał. Wodę 

tę zresztą I>rawie zupełnie, przez następne suszenie na. powie­
trzu, oddalić można. 

. d) Wyługowanie drzewa wodą gorącą.-l{awały drzewa sto-
sownej wielkości kładą się w kocioł, nad ogniem obmurowany 
i nape·łniony wodll: w niej się zatapiają, i gotują 1nniej więcej 

. <lługo, stosowni e do ich wie II{ ości. 
Najlepszy i tJajpraktyczniejszy sposób wypędzania soków 

z drzewa, jest przez: ' 
e) Wyparzanie drzewa parrą wodną, gdyż para łatwiej wcho­

dzi w otwarte przez ciepło pory dr~ewa, i silniej działa na roz-
Stolarstwo. 3 
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puszczenie jego soków. Przyrząd do tego składa się z kotła pa­
rowego do tworzenia pary, i ze skrzyni prost9kątrH~j, do której 
para rurą się wprowadza. Kocioł gdy jest okrągly, n1ieć może 
3 stopy średnicy i 3 stopy wysokości. Rura wprowauzająca par~ 
do skrzyni, opatrzoną być powinna kruczkiem, aby podtug woli 

·otwierać i z~mykać ją 1nożna by-ło. Skrzynia zrobioną być musi 
z bali sosnowych 3 calowych, na szpunt z sobą ztączonych, i że­
laznenli obręczami powinna być opasana, aby jej szczelność zapew­
nić. Przy powyższych wy1niarów kotle, skrzynia powinna 1nićć 
12 stóp długości, 5 stóp szerokości, 6 stóp wysokości; pod.tu·g in-, 
nych zaś, · powinna · 1nieć 40 stóp kubicznych obj~tości, na każdą 
stopę kwadratową powierzchni ogrzewalnej kotła. Ustawia się 
ona na podmurowaniu, i 1na w ścianie dolnej kruczek do wypusz­
czania zgr01nadzających się w niej płynów, a u góry drugi, do 
wypuszczania pary. Z obu końców skrzyni umieszczone są szczel-, 
nie pasujące drzwi, prze~ które drzewo do skrzyni się kładzie, 
i układa w niej na swych Wt:lzkich stronach <l ość ściśle. 

Przez pierwsze trzy do sześciu godzin ptyńie ze skrzyni dol-· 
nyn1 kruczkien1 woda, powśtała ze skroplonej na zimnem drze­
wie pary, n1ająca już silny zapach i smak drzewny, powst.ający 
-z rozpuszczenych w niej części soków. Nast~pnie ogrzewa się 
kocioł silniej, aby tyle pary się tworzyło, ile jej do zupełnego 
wypełnienia skrzypi potrzeba. Po dwunastu do piętnastu · godzi­
nach parzenia, płyn · odpływającyjeęt mętny, kleisty i ma silny 
zapach. Kolor jego jest r.ozmaitv, stosownie do gatunku drzewa: 
z dębu czarno-nicbiesld, z orzecha czarny, z mahoniu czerwony, 
z wiśni czerwonawy, z lipiny żółtawy, z sosny i klonu blado-żółty. , 
Do wyparzenia grubych kawa-tów ~rzewa potrzeba 60 do 80 go-
dzin; po tym czasie płynie znów woda czysta, choć zawsze nieco 
zafarbowana. 

· Po wyjęciu drzewa ze skrzyni, wysusza się ono w niezbyt 
gorącej izbie, lub lepiej jeszcze na wolnem powietrzu. 'tV pier· 
wszym przypadku izba ogrzewa się z początku do 30° R. ciepła, 
a po trze~h dniach suszenia aż do 50° R. Para tworząca się w iz­
bie n1usi być osobnytn k01ninen1 odprowadzana. Przy suszeniu na 
wolnen1 powietrzu, potrzeba kawałki drzewa na podkładkach po­
układać, sztorce papierem pooblepiać, od deszczu i słońca ochro-
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nić. Ty1n sposobe1n wysyc.ha drzewo zupełnie w ciągu kilku mie-
sięcy, i nie dostaje prawie żadnych pęknięć. vVyparzone drzewo 

l 

jest nawskroś ciemniejszego koloru, niż przed wyparzeniem: so-
sna i jodta przyjmują kolor brunatno-żółty, gruszka brunatńo­
czerwony, a klon czerwonawy, Iuah~łl czerwony, buk brunatny, 
dab ciemno-brunatny. i t. p. W stanie zupełnie suchy1n, drzewo 

" ---
wyparzone wydaje dźwięk jasny; n1okre jeszcze. po wyjęciu ze 
skrzyni, daje się wyginać we wszystkich kierunkach; i zatrzytnuje 
ten kształt po w·yschni~ciu prawie zupełnie. 

'Vyparzone i wysuszone drzewo utraca 20 do 40 1/ 0 swej 
pierwotnej wagi w stanie świeży1n, a 5 do 10 na sto jest lżejsze 
od suszonego ·innym sposobem. Jest twardsze, przyciąga 1nniej 
wilgoci w wodzie i na powietrzu, i ·mnićj podlega paczeniu się. Do 

\ 

złmnania potrzebuje o 1
.'10 do 1-'-t część większej siły, gnie się 

doskonale, i okazuje na dowód, że nie jest zbutwia-łe, często je­
szcze większą skłonność do szczypania się od nieparzonego 
drzewa. 

3. \V ł a ś c i w y w y b ó r k i ·e r u n k u w ·ł ó k i e n 
w d r z e w i e u ż y w a n e m n a w y r o b y, i s t o­
s o w n e i c h z ł o ż c n i e z s o b ą. 

'V części pierwszej wspmnnieliśmy już, że rozmaite włókna 
składające tkankę drzewa, okazują różną skłonność do pęcznie ... 
nia i zsychania się, stosownie do swej natury i kierunku. Chcąc 

np. czopem zaprawić dziurę w' desce zrobioną, trzeba go tak wsa­
dzić, aby jego w.tókna sz.ty w jednakowyn1 kierunku z w-łóknami 
deski: bo gdyby był dany na poprzek włókien, wtedy przy zsy­
chaniu się deski wystawa-łby nad jej P..OWierzchnią, lub nie zapeł­
nia-łby szczelnie dziury, dla niejednostajnego zsychania się drze­
wa w Iderunku dtugości i szerokości. Ze względu na tę różną 
skłonność włókien do zsychania się, przy składaniu większych 
powierzchni z pąjedynczych tafli, które jak o wypełnienia mi~dzy 
ramy mają być osadzone, potrzeba tafle te kłaść w różnych kie­
runkach, włól\nami naprzetnian, ·aby przez to dt1żność do skręca­
nia się i zsychania drzewa, nie w jednym tylko kierunku się obja­
wia-ła, a ten1 samem aby. nie była tak wielką. 

Przy sklejaniu szerokich desek, zatńiast ich używać w cało­
ści, ~rzyczen1by się kręci-ty, dla nierównego wysychania bielu 

3* 

• 
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i rdzenia, przerżnąć je poprzednio należy w kierunku długości 
i na nowo skleić. Przy robotach fornerować si~ mających, w któ­
rych biel obok rdzenia położony na grubość niertSwnobJ p~cznia.t, 
szczególniej na to uważać potrzeba, że po przerźni~ciu desld na 
długość i wyrzuceniu . pop~kanych części, zawsze rdzeń z rdze­
niem, a biel z bielem kleić należy. 

Ponieważ w 1natych kawałkach drzewa, różnica co do jako­
ści włókien, a zatem i różnica w ich zsychaniu i p~cżnieniu, nie , 
jest tak wielka; przeto im z większej liczby pojedynczych kawał­
ków, stosownie Z·łączonych, ·wyrób drewniany ·si~ .składa, tem 
mniej zsychaniu i paczeniu się podlega. 

- W praktyce nie zawsze zastosować si~ daje ta zasada, gdyż 
nie pozwala na to albo wzgląd na zbytni koszt roboty, albo na 
moc, albo na piękne wejrzenie. Gdzie jednak da s i~ zastosować, 
jest to postępowanie korzystnen1, a nawet w wielu przypadkach 
koniecznem; tak np. blaty bilardowe składają się z sześć· cali 
najwięcej szerokich balików; wszelkie wi~ksze powierzchnie skła­
dają się z tak zwanych wypcłnief1 czyli filungów, między rama1ni 
osadzonych. Najciel{awszy jednak przykład składania z małych 
}{awałków, w celu zapobieżenia skręcaniu się drzewa, przedsta­
wiają kije bilardowe. Robią się one najmniej z sześciu kawałków 
r1żnych drzew, rozmaicie z sobą połączonych; znajdujemy jednak 
i takie, w których cz~~ć środkowa z I{ilkuset, a nawet i z kilku 
tysięcy małych, klejem spojonych kawałków się składa. Przy 
drzwiach, tylnych ścianach 1nebli czyli tak zwanych ruckwandaclt 

i tym podobnych robotach, wszystkie wype·łnienia czyli filungi 
osadzają się· w stosownych rowkach czyli wpustach bez kleju, aby 
przy zsychaniu si~ drzewa swobodnie poruszać się mogły. Przy 
drzwiach 1nalowanych spostrzegamy po pewnym czasie wązkie 
brzeżki wypełnień bez farby: sąto częś~i tychże, które po ze­
scbni~ciu si~ drzewa z wpustów powychodziły . 

. W celu przeszkodzenia paczeniu się szerokich powierzchni, 
używają się tak zwane listwy sztorcowe czyli henzlistwy (n. hirn­
leisten), których włókna idą prostopadle do włókien blatu, i na 
wpust (nut i feder) są z nim z·łączone. Gdy jednak takie listwy 
tylko na zewnętrznych brzegach blatu zastosować można, a nadto 
grly i one same· łatwo paczą się w kierunku długości, szczegół-

• 
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niej gdy nie są z nadzwyczaj suchego drzewa zrobione, przeto 
listwy takie oie mogą zupe-łnie blatu od skr~cenia zabezpieczyć. 

Jeżeli można, lepiej jest użyć innego rodzaju Ustew, także 
idących prostopadl-e do kierunku w-łókien blatu, lecz na tylnej je­
go powierzchni zasuni~tych na tak zwany jaskółczy ogon, i ztąd 
nazywanych listwami zasuwanemi, gradlistwami, a niekiedy 
szpongatui (n. eingesclwbene lei::den, grathleisten). 

Cz~sto zapobiedz 1nożna z dobrytn sl{utlden1 paczeniu się 
powierzchni dt;zewa, sklejając je na grubóść najlepiej z kilku ró­
żnych gatunków drzewa, np. z wierzchu i pod spoden1 lipowe, 
w środku n1ahoniowe. Ponieważ każda warstwa ma sobie wła­
ściwą i od innych różną dążność do paczenia się czyli skr~cania, 
przeto wzajemnie sobie przeszkadzają. ~ Dobrze jest warstwy po­
jedyncze tak sklejać, aby włókna dwóch warstw na sobie leżących 
były do siebie prostopadłe, co si~ nazywa sklejaniem w poprzek 
(u ber quer Ieimen ). W ten sposób robione są fonny clo drukowa­
nia - płócienel{ i obić papierowych. Składają si~ one zwykle 
z trzęch . grubości: z dwóch warstw jod-łowych, dla oszczędności 
głównie, i jednej gruszkowego drzewa. 

O środkach zabezpieczających drzewo od zgnilizny, zbutwie­
nia i pleśni.--Jeclen z najlepszych sposobów, oclu:aniających drze· 
w o od zgnilizny, zależy na wypędzeniu z drzewa naturalnych so­
ków: wiadomo bowien1, iż zgnilizna i zbutwienie drzewa pochodzą 
z fermentacyi jego sol{ów w wilgoci, które w tym Śtanie niszczą 
włóknistl! tkankę drzewa, i sprowadzają zbut:wienie, zmurszenie 
i spróchnienie tegoż (n. vermodern, rermor.c;chen, verstocken, fr. pou­
riture ), ·przez co drzewo traci twardość, giętkość i Ino c. Gdy 
tkanl(a w-łóknista drzewa przez fennentacyą soków tak zniszczo­
ną zostanie, iż przejdzie w stan ziemisty próchnicy, wtedy wyra­
dza si~ na niej pleś{l drzewna (n. lwlz_schwam·m, fr. merule), która 
ciągnąc swoje pożywienie z drzewa, jeszcze jego zniszczenie przy ... 
spiesza. Pieśń t~ t worz~ rośliny pasożytne -różnych gatunków na 
rozmaitych drzewach, z początl\u objawiając~ si~ jako bia-łe pla-
.my, coraz rozszerzające się, ldóre z czasem z1nieniają si~ w kor­
kową tnassę, do cala grubości dochodzącą, nazwaną grzybe1n 
drzewnyn1, ;z;apachu zgniłego, zarażającą zdrowe drzewo . 

.. 
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Odróżniają zgniliznę mokrą, przy nadmiarze wilgoci i zgni~ 
liznę suchą, czyli zbutwienie, które wolniej powstaje;, gdy drzewo 
znajduje się naprzen1ian w stanie suchy1n i wilgotnym. Nie wszy­
stkie drzewa gniją i butwieją jednakowo prędko: doświadczenie 
uczy, że dąb, wiąz, 1nodrzew, świerk, sosna, trwalsze są pod ty1n 
względmn od jesionu, buku, olszy i brzozy; te zaś trwalsze od 
wierzby i topoli: 

W celu wypędzenia soków z drzewa, dla ochronienia go od 
zgnilizny i zbutwienia, uiywa się jednego z powyżej opisanych 
sposobów, gdy · była tnowa o zabęzpicczaniu drzewa od paczenia 
się i pęcznienia, z ldórych i w ty1n celu _naj skuteczniejsze są: wy­
parzanie drzewa parą i suszenie w piecu piekarsldtn. Drugi śro­
dek, używany powszechnie dla ochrduicnia drzewa od zgnilizny, 
polega na zmienieniu szkodliwej natury soków drzewnych, przez 
nasycenie drzewa roztnaitemi pierwiastkami chemicznen1i. 

Pierwiastki do tpgo służące S<1 bardz) rozmaite, i ztąd po­
wstają rozmaite nazwiska metod, ocheaniających drzewo od zgni­
·lizny i zbutwienia. I tak naprzykład, tak nazwane kyani:owanie . 
zale-ży na nasyceniu drzewa roztworen1 sublimatu Inerkuryalnego 
czyli chlornil\u rtęci, który jako bardzo skuteczny, używctny jest 
do ochraniania drzewa okrętowego; jednak ciato to, jako trujące, 
bardzo ostrożnie używane być powinno. Do nasyeania drzewa 
używa się roztwór zawierający na l funt sublimatu 50 funtów wo­
dy, w któryn1 drzewo zostaje przez czas krótszy lub dłuższy, po­
dług swćj grubości, np. deski 3 dni, b:1le 3 calowe 7 dni, b3lki 
l 0-,14 dni. Tak nasycone drzewo, po wyjęciu ob1nywa się czystą; 
wodą i suszy się na pQwietrzu, ochronione od stm1ca i drszczu. 
Sublilnat 1nerkuryalny łączy się chemicznie z sokatni drzewa, 
ochrania włókna doskonale od zgnilizny, ma tę zaletę, że go woda 
wypłókać nie n1oże; lecz jest bardzo kosztowny, a oprócz tego 
z doświadczenia przekonano się, że drzewo kyanizowane, jeżeli 

• 1na być użyte w mieszkaniach, musi być powleczone politur~ lub 
lakierem, gdyż bez tej ostrożności, pierwiastek trujący w niern 
zawarty szkodliwie działa na rośliny w mieszkaniu znajdujące się, 
a nawet na zdrowie ludzkie. 

Druga metoda ochraniania drzewa ocl zgnilizny, polega na 
wciskaniu w nie, pod silnem ciśnieniem kwasu drzewnego, lub ' 
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ciężkiego oleju, ze smoły węgli kamiennych wydobywanego, zna-_ 
nęgo w handlu pod l).azwiskienl kreozotu, i ztąd kreozotowaniem 
się nazywa. Drze'Yo ty1n pierwiastldem preparowane, podług pa­
tentu Bathell'a, ochronione jest na kilkadziesiąt lat od zgnilizny 
i robaków. Spos0b postępowania jest następujący: drzewo sto­
sownie obrobione kładzie się w" lany żelazny cylinder, w który 
wpuszcza się para wodna~ następnie, po skropleniu pary, wcisk~ 
się do kotła kreozot, pod ci~nienien1 stopniowo p9dnoszącćin się 
aż · do lO atn1osfer, który przenika pory drzewa rozmi~kczone 
i otwarte przez parę, i w przeciągu około trzech godzin zupe-łnie 
drzewo nasyca, wsiąkając w ilości 4 1/ 2 kwart oko-to na jednę sto­
pę sześcienną drzewa. 

Tu także zaliczyć na1eży sposób nasycania drzewa parą ze " 
smoły drzewnćj lub z węgli kamiennych, który na' te m polega, że 
po wyparzeniu drzewa, gdy już ciecz odpływająca przyjtnie barwę 
jasn~, dodaje się do kotła .parowego pewna _ilo3ć smpty, i pro­
wądzi dalej parowanie. Para sn1oły przechodzi rll.zem z parą wo- -
dną do skrzyni i przenika drzewo, osadzając się między jego 
wtóknami. Nie tnożna się jednak spodziewać, aby ten sposób 
wyrównał w dobroci kreozotowaniu podług postępowania angiel-, . 
s.nego. 

Doświadczenie przekonąło, że kreozotowanie najskuteczniej 
chroni drzewo od zgnilizny; lecz nadaje 1nu przykry zapach, i do 
drzewa na wyroby meblowe·lub budowlane przeznaczonego prawie 

_ się zastosować nie da. Dlatego też starano się znalćźć inny pier­
wiastek, któryby nie posiadał niedogodności przykrego zapachu: · 
i takin1 właśnie jest siarczan 1niedzi czyli koperwas 1niedziany 
(Kupfervitriol). Napojone ni1n drzewo podług sposobu Margery 
lub Bouc.herie, ze wszystkich prób odbytych przy użyciu roztnai­
tych innych soli metalicznych, najlepiej się zachowało. Nasycanie 
drzewa siarczane1n miedzi odbywać 1nożna albo w kotle 1niedzia­
ny1n, po poprzedniem wyparzeniu drzewa i skropleniu pary, przez. 
wprowadzenie do tegoż l\otła roztworu siarczanu 1niedzi, roligrza­
nego do 40) R., i przez następne wciskanie go po~npą tłoczącą aż. 
do ciśnienia 10 atn1osfer, na co około pót godziny czasu potrzeba;. 
lub też pod tug sposobu Boucherie, gdy drzewo nasyca ·się płynem 
metaliczny1n w klocach. Postępowanie ostatnhn sposobe1n jest 
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następujące: robi się na drzewie nacięcie piłą prawie przez całą 
jego grubość, pozostawiając tylko od spodu - Inatą przestrzeń nie­
przeciQtą. Następnie ułożywszy drzewo pozio1ną, podbija się pod 
Iniejsce nacięte klin, który rozszerza szparę i nadaje ,drzewu spa­
dek ku koi1con1 kloca. \V tę szparę zatyka się jeden l\oniec rur­
ki, zwykle otowianej, której dr.ngi koniec osadza się w naczyniu. 
nape-łnionen1 roztworen1 siarczanu 1niedzi, umieszczonetn w wy­
sokości . około · piętnastu ·łokci nad klocem, i szparę z przecięcia 
powstałą, zatyka się ęzczelnie pakutaJni i smotą. Tym sposobetn 
płyn pod tak wielldćn1 ciśnienien1 pr-zenikając drzewo, wypędza 
soki przez ko!1ce kloca i zajnnije ich miejsce. Drzewo clo prepa­
rowania przezn~czone powinno być zdrowe, proste, bez sz~ar, 
świeżo ś~ięte, naj więcej przed 15 dnia1ni, oberżnięte z obu koit­
ców, przed samen1 pocldanie1n pod uziałanie płynu. Czas· trwania 
. preparacyi wynosi 48 do GO godzin dla drzew B rednich wytnia­
rów, z gatunków takich jak grabowe, bukowe, brzozowe, jaworo­
we i t. p.; GO do 100 godzin dla grubszych. Drzewa rdzenne 
twarde, jak dąb, wiąz, jar-z~bina, akacya, wymagaj~ najcl~łuższego 
.czasu do nasycenia się ptyncn1, który trwa 5 do 8 dni. 

Stosunek siarczanu miedzi w roztworze, powinien być l funt 
tej soli na 4 1/ 2 garnca wody. Sposób preparacyi drzewa siarcza­
nein 1niedzi jest najwłaściwszy do drzewa, przeznaczonego lHt 

·wyr0by stolarskie, gdyż nic nadaje n1u ani przykrego z-apachu, 
ani w-łasności trujących, a trwałość doskonale zabezpiecza. Pl:.zy­
tein dodać należy, iż jakkolwiek nasycanie drzewa w klocach jest 
prostsze, jednak kosztowniejs~e jest ostatecznie od. preparowania 
·w kotle, bowien1 wiele· drzewa nasyconego p.łyne1n przy obr0bce 
ldoców się traci, a nadto obrabianie drzewa prPparowanego tru­
dniejsze jest od naturalnego. 

Inne cia-ła chen1iczne do nasycania drzewa, jakkolwiek 
mniej skuteczne od wyżej opisanych, są: roztw0r chlorku cynku, 
-pod-ług Durnett'a, siarczan żelaza czyli kopenva·s żelazny, roztwór 
:ałunu, podfug Payne'go, nasycenie szkłmn wodnćm, a następnie . , 
jakimkolwiek kwasen1, podług zasady llans01n'a, cz~sto w pra-
l\tyce uiywane, i wiele innych. 

~areszcie do sztucznych a bardzo praldycznych sposobów, 
mogących zabezpieczyć drzewo od zgnilizny, policzyć należy: p_o­
wleczenie drzewa materymni tcodotriva len d. 
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W drzewach iglastych, szczegól~it~j smolnych, żywica sama 
w nich ,zawarta stanowi już pewną tego rodzaju ochronę od wil­
goci. Do sztucznych środków należą: n.asycanie drzewa gorący1n 
olejetn lub pokostem, malowanie s1nołą drzewną, stnO.łą zien1ną 

lub farbą olejną. Powłoki te jednak, użyte ńa drzewie niezupeł­
nie suchetn, więc~j szkodzą niż pomagają: bo pr~eszkadzają wy-

·dzielaniu się wewnętrznej wilgoci z drzewa, a przez to zbutwienie 
tegoż przyspieszają, o czćn1 praldyka często przekonywa. 

Środki zabezpieczające drzewo od pleśni są też same co od 
zgnilizny, gdyż pleś{l. ze zgnilizny powstaje. Skutecznem jest 
prócz tego powlekanie drzewa niezbyt stabyn1 roztworen1 koper- . 
wasu żelaznego (Eisenvitriol), z dodatkie1n lub bez dodatl\u kwa­
su siarczanego. Środek ten ma dzi~łać nawet na zniszczenie ple­
śni już utworzonej. 

Stare, zbutwiałe drzewo podlega stoczeniu przez robaki, czyli 
staje się cze'rwliwdm. Robaki te są rozmaite ·w różnych drzewach, 
jak· np. dębnik okrętowy (Lytnezylon navalis), bucz wielki (Sirex 
gigas), t~rmity czyli biate tnrówki w drzewach ze strPf gorących 
znajdujące się, cerambyx (Holzbock), ptilinus, callidium i wiele 
innych, które w różnych kierunkach drzewo toczą, i w proch je . . . 
zamieniaJą. . • 

Zdrowe, dobrze wysuszone drzewo, rzadko podlega stoczeniu . . 
przez robald, które. zwykle za pewnen1i pierwiastka1ni soków 
drzewnych się uganiają. Wygotowanie więc ·i wyparzenie drzewa 
jest najpewniejs~ym ~rodkien1 przeciw stoczeniu od robactwa. 

Dla zniszczenia robactwa toczącego 1neble, radzą niektórzy 
dziurki przez nie żrobione zalewać terpentynowym olejkiem, spi­
-rytusenl lub wodą rozrzedzonym kwasem solnyn1. l{ilkakrotne 
powleczenie czerwliwego drzewa mieszaniną 13 części ługu tny­
dlarskiego z 1 1/ 2 części soli kuchennej, na gorąco zrobioną, takie 
je od dalsZPgo toczenia przez robaki zabezpiecza. 

O przyrzynaniu drzewa na wyroby.-·:· .lYiając drzewo dostat~­
cznie wysuszone sposobatni sztucznetni .. lub naturalnemi, przed 
użycimn do obróbki na warsztacie, potrzeba je przyrżnąć, dla wy­
dobycia sztuk potrzebnej wielkości. Starać się przytein potrzeba 
·g-łównie o to, aby jak naj mniej byto tak nazwanych obrzynków, 
a po niemiecku abs.znyt6w (abschnitte); dlatego w każdytn przy-
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pauku należy wybrać deskę lub bal odpowiedniej d-ługości, gru­
bości i szerokości, · aby można je podzielić na potrzebne części, 
·z jak naj1nniejszą stratą odpadków. Drogie, szacowne gatunki 
drzew potrzeba poprzednio zb3:dać heblen1; i przekonać się o kie­
runku słojów i żyt, aby je stosownie ui.y_ć i pięknych kawałków 
przez porżnięcie nie' utracić. 

l\fazery znajdują się zwykle w ta~{ zwanych rosochach, tojest 
na zbiegu dwóch odnóg czyli ga-łęzi pnia: chcąc je uzyć najko­
rzystnićj, potrzeba te rosochy przerzynać na bale przez obie-odno­
gi odrazu, w kierunku dwóch rdzeni. 

Drzewo rżnięte w każdym ptzypadku tak trz~ba przyrzynać, 
aby sęld, dziury i pęknięcia odpad·ły bez stracenia dobrego drzewa. 

Na wszelkie gzen1sy i członkowania czyli tak nazwane lcie­
lunki, potrzeba, o ile n1ożność pozwala, wybierać drzewo miększe, 

b:iżej bielu leżące, z prostcmi włóknmni, w któren1by się też kie­
lunki łatwiej wyrobić dały. Biel jednak sam, jako zatnięl{ki, wy-
rżnięty i odrzucony zawsze być powinien. · 

Krzywe, wyrzyoone czyli szwejfowane sztuki, przyrzynać 
potrzeba podług n1odclów (n. models, fr. calibre) z cienkich dese­
czek zrobionych, przyłożywszy je na desce lub /balu i odznaczyw­
szy ołówkietn. Sztu1d drżcwa krzywe w. dwóch· kierunkach potrze­
.~ują ·dwóch n1odeli. Po wyr2nięciu .. krzywizny podtug jednego 
1nodelu, odznacza się na niej drugi, i wy~·zyna pocltug.potrzeby. 

V'l e Francyi do zbier.ania 1nodelów stolarze ui.ywają linii 
ołowianej w następujący sposób. l\iając : na przykład zrobić podług 

, danego wzoru w· natut~Z3 foteł zupełnie do wzoru podobny, przy­
kłada sig linia otowiana do tylnego oparcia wzoru, i wygina si~ 
ją podtug jego kształtu; pJtćm do poręczy fotelu, nóg i t. p. 
Krzywizny w ten sposób linią otowianą zebrane,"odznaczają si~ 
na cienkich deseczkach, które wyliroiwszy podrug tych linij, 
otrzyrnamy odrazu potrzebne modele. Jedna linia o~owiana na 
dtugo do tego celu wystarczyć -Inoże. Krzywizny bywają wązkie, 
i wtedy wy1·zynają się z szerokości deski lub bala, i szerokie, któ­
re wyrzynać należy z grubości drzewa, odznaczywszy ich kształt 
na każdytn z boków jego. W drugiln przypadku, jeżeli krzywizna 
jest bardzo znaczna, lepiej jest wyrzynać ją z wielu sztuk na 
płask sklejonych z sobą, bo przez to nie potrzeba będzie uzy:wać 
tak bardzo grubego drze\Ya, co wielką oszczędność stanowi. 



- 4:3 -

O wyginaniu drzewa. - W szellde krzywizny wyrzynane 
z drzewa, nie są nigdy tak Inocne jak drzewo pro~te, gdyż w-łókna 
drzewne są w nich poprzecinane, nie idą przez ca-łą d·ługość drze­
wa, i z tego powodu drzewo w jaldkolwiek kształt krzywy wyrzy­
Jlane, n1usi być grubsze, aby było dostatecznie n1ocnc. 

Chcąc otrzy1nać kszta-łty krzywe, leklde i delikatne, potrze­
ba je nadawać drzewu przez wygięcie. Vf tyn1 celu drzewo wyro­
bi~ne jak należy w Iderunlut prostyn1, rozmi~kcza się w parze wo­
dnej dość <Hugo, aby bylo giętldćm i nie pękało, a poten1 wygina 
sii śrubami w stosownej forn1ie. Forma ta 1;noże być z drzewa 
zrobioną i z dwóch przynajmniej . sztuk złożoną. ro zaprasowaniu 
drzewa, suszy si~ je w cieniu, nie wyjn1ując z fonny. Gdy zupeł­
nie wyschnie, zatrzymuje już- l~ształt, jaki przyjęło na zawsze, 
nie tracąc wcale sHy ani giętkości. 

Za granicą do gięcia drzewa używają stąsownych 1naszyn. 
lVIaszyny te są w ten sposób zrobione, że na wale poziomym znaj­
duje się tarcza, 1nająca wewnątrz fonnę drzewa wyginać się tna­
jącego. Drzewo poprzednio rozn1iękczone parą, przymocowywa 
się klamrami do tej tarczy, a następnie wprawia w ruch za po­
n1ocą n1aszyny. Drzewo tym sposobetn wygi~fe, nie zdejmuje si~ 
prędzej z tarczy tćj, dopóki na niej zupełnie nie wyschnie. 

CZĘŚĆ III. 
O PRZYRZ4DACH I NARZĘDZIACH STOLARSKICH 

I :ICH UŻYCIU. 

Do nadawania rozn1aitych ksztattów.drzewu służą przyrządy 
i narz~dzia; które podług usługi, jal<:ą oddają, podzielić można na: 

A. Frzyrządy służące do przytrzymywania drzewa. w żąda­
nem położeniu; 

B; Przyrządy S·łużące do wyn1ierzania, dzielenia i znaczenia 
drzewa; 
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C. Narzędzia służące do krajania drzewa na części; 
.D. Narzędzia do wyrównywania powierzchni drzewa. 

A. PRZYRZĄDY DO PRZYTRZYMYWANIA DRZEWA. 
PODCZAS ROBOTY. 

l. Warsztat (n. lwbelbank, fr. etabl~). -. Jestto powszechnie 
używany przyrząd do utrzyn1ywania drzewa w żądanem położeniu 
podczas· obrabiania tegoż. Peł~i 'on to samo przeznaczenie przy 
wyrabianiu z drzewa, co śrubsztak przy wyrabianiu z n1etalów. 

- Rozmaite są rodzaje warsztatów stolarskich w użyciu w ró­
żnych krajach Europy. 'Vars~tat stolarski powszechnie u nas 
używany, jestto stół silnie i ciężko zbudowany (fig. l), 5 do lO 
stóp długi, 11/ 2 do 3 stóp szeroki i stosownie do wzrostu robo­
tnika 2 '/2 do 23/ł stóp wysoki, którego blat a z drzewa grabowe­
go, bukowego lub wiązowego zrobiony, spp9zywa niewzruszenie 
na poustawie z jaldegokolwic_kbądź mocnego drzewa. 

Fig. 1. 

·~~~====~ ~ ~-==~~ 

}:;,-- ---- __ _:_;· ----
---- - ------

. 
G-łówne jego części składowe są: pod s ta w a, blat a, cęgi prze- ' 

dnie b (n. vor·derzange, fr. presse), umieszczone nit przednilu kofl­
cu blatu przed robotnikie1~, i cęgi tylne d (n. ldnterzange, fr. boite 
de rappel), umieszczon,e na kof1cu przeciwnym. -~ 

Podstawa składa się z dwóch górnych tramików czylfilele­
~ czek, na których blat bezpośrednio spoczywa, z dwóch podwalin 

od nich równoleg·tych, i z czterech nóg czyli słupków pionowych, 
' 
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wczopowanych w górne i dolne tratniki. Słupki te czę&f,o szerzej 
są rozstawione u dołu: niż u góry, lub też są zastąpione nogami, 
w kształcie krzyża św. Andrzęja z sobą złączonemi. Jestto zu­
pełnie dowolnen1, w jald sposób podstawa zrobioną będzie, byle 
tylko niewzruszoną była. Wzd-łuż stołu, dlaj wz1nocnienia, dają 
się zwykle dwie pozi01ne beleczki, przechodzące końcami przez . . , 
obie podstawy, silnie w nich zaklinowane i w ten sposób nie p~-
zwalające im się rozejść. 

· Blat, 4 cale gruby, n1usi być jak najdokładniej wyheblowa­
ny, bez dziur, rysów i s~]{ÓW. Wzd-łuż _tylnego brzegu znajduje się 

- w·nim zwykle zagłębienie f, 8 do 9 cali szerokie, w którem mie­
ścić się mogą narzędzia drobniejsze, aby podczas roboty z blatu 
nie_ spadły; pod blatem zaś umieszczona jest szuflada g, na różne 
drobne przed1nioty. 

Prawie w środku długości i szerokości blatu znajduje · się na 
nim jedna lub dwie kwadratowe dziury, l 1/2 do 2 cali długie 
i sze-rokie, idące pionowo nawskroś przez blat, w które szczelnie 
wchodzą drewniane czopy, tnogące być mlotkimn tam i napowrót 
pobijane. Czopy te służą do tego, aby przy heblowaniu małych 
lub cienkich kawałków drzewa, które si~ wprost na blacie kładą, 
n1ieć je o co oprzeć, i ztąd nazywają się oporami czyli sztycami 
(n. stutzen, keilen). -

. Prócz tego, wzdłuż przedniego dłuższego boku bJatu znaj­
. duje się szereg czworograniastych dziur, 4 do 5 cali od siebie 
odległych, 11/ 4 do l'J~ cala w kwadrat mających, z których jedna 
lub dwie znajdują się w cęgach tylnych. Dziury te służą do osa-

. dzenia w nich żelaznych haków, tak nazwanych bankeiz6w (n. bank­
eisen ,' ban~hacken) e, e, między któreroi kawałki drzewa różnej 
długości umocowane być 1nogą. Bankeizy te sąto do 8 cali długie 
czworograniaste kawa-łki żelaza, wchodzące dość luźno w dziurę 
blatu, od wypadnięcia z niej sprężyną zabezpieczone i opatrzone 
głową, z boku nasiekaną, o którą drzewo umocować się mające 
opiera si~. , 

Chcąc umocować dany kawałek drzewa na warsztacie, wtyka 
się jedno żelazo w dziurę w cęgach tylnych znajdującą się, dru­
gie zaś w dziurę blatu, odpowiad-ającą n1niej więcej długości da­
nego kawałka drzewa; następnie, założywszy pomi~dzy dwa te 
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żelaza dr~ewo, śrubują się tylne cęgi n1ocno, tak, że dl'zewo tnię­
dzy żelazami niewzruszone pozostaje. Żelaza dają się w dziurach 
nastawić przez pobijanie tntotldmn wyżej i niżej, stosownie do 
grubości h(_}blowanego drzewa, aby nie prze3zkadzaty hcble;n po 
ca·łej d-ługości drzewa przechodzić., 

Dla un1ocowania na warsztacie deski na kant stojącej, robią 
się niekiedy i pozi01ne dziury z przodu blatu w jego grubości, 
z których jedna takie z boku tylnych cęg0w jest zrobioną. Drze­
wo utrzytnuje się_tak jak w poprzedzający1n przypadku, za pmno­
cą dwóch żelaz, za ko!1ce drzewa chwytających i może być po­
d-ług potrzeby wyżej lub niżej podnoszone, gdyż nie leży na gór­
nej powierzchni blatu, lecz tylko swą szeroką stroną o jego bol< 
dotyka. Do polerowania graniastych kawałków drzewa ze wszy;. 
stkich stron, używa się haków drewnianych z d·ługie1ni ostren1i 

l 

kolcatn~ czyli sztyftami, na których obeaca się prze(liniot 1niędzy 
nien1i osadzony; lub też drzewo, które 1na być polerowane, obra­
ca się na oddzielnych sztyftach w końce jego osadzonych, wcho­
dzących w dziurki, wyrobione w g-to wach bankeizów, o których 

' 
wyżej by-ła mowa. 

Róg blatu z prawej strony robotnil{a stojącego przy war­
sztacie, jest oberżni~ty pod kąten1 prosty1n 18 cali na długość, 
a 6 cali na szerokość blatu, i 1nożc się na śrubie drewnianej tan1 

l 

i napowrót posuwać, co stanowi cęgi tylne" d. Skład tego mechani-
zmu jest następujący. U krótszego boku blatu przy tym rogu le­
żącego, przytwierdzony Jest niewzruszenie kawatek drzewa, w któ­
rym wyrobiony jest sin~ęt śrubowy czyli gwint, stużący za 1uacicę 
czyli n1utrę dla deewnianej śruby, sprawiającej ruch cęgów. l{rę­

cąc śrubę za pon1ocą ol{rąg.tego drążka, przesadzonego przez jej 
głowę, pociągamy lub popychan1y drewnianą skrzynkę, otacza­
jącą śrubę i stanowiącą jedno ramię c~gów. Skrzynka ta składa 
si~ ze ściany przedniej ( bandblatt), z przyln~ywy i dna; prócz te­
go łączy się ze skrzynką z przodu .kawałek drzewa, stanowiący 
opór śruby, połączony ze ścianą przednią skrzynki i posuwający 
się w wyżłobieniu wyrobione1n z boku blatu; ź ty tu zaś drugi ka. 
w~łek ( sc!traubenblatt), za który śruba ciągnie cęgi kline1n Tt, 
chwytającyn1 we wcięcie na śrubie wytoczone. Do wzmocnienia 
całego mechanizntu służą trzy poprzeczne kawałki drzewa (band-
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riegel). Środkowy jest ruchomy, i tączy kawałek przedni cęgów, 
czyli opór śruby z kawaUdem tylnym, za który śruba cęgi ci~­
gnie, tworząc z nieini i ze ścianą przednią. skrzynki rodzaj ramy; 
dwa drugie zaś są niewzruszenie u blatu warsztatowego urno­
cpwane. 

Cęgi p1·zednie, b, są prostszego składu. Kawałek drzewa gru­
bości blatu wat;sztatowego, przymocowany jest do tegoż silnie 
żelaznetui śruban1i za po~rednictwe1n klocka b, który go utrzy. 
muje w pewnej odleg.tości od blatu. Śruba dt·ewniana, opatrzona 
ruch01ną przetyczką przez głowę, 1na swą 1nacicę czyli mutrę 
w powyiszytn li:awałlql drzewa, i za pokręcenien1 ciśnie na l do 
1 1/ł cali grubą na kant stojącą deseczkę c (n. zangenbrett) suwa­
jącą si~ jednym S\\'Ylll kołlCem w gnieź~lzie wyrobionćni w klocku, 
o którym na początku była mowa; zbliża ją stosownie do woli ku 
blatowi, i ty m sposobem drzewo, które mainy un1ocować; ścisl~a. 
Cęgi te służą do umocowania desk_i lub bala pionowo, gdy je­
w kierunku gr~ b ości przerżn'ąć chcemy, lub do ·umocowania desld 
na kant, dłuższ~j niż blat warsztatu, która zatem pomi~dzy żelaza-

mi z1nieścićby się nie mogła. vY tyn1 osta-
Fig. 2 • tui m przypadku jeden li:oniec deski śru-

buje się w cęgach przednich~ ·drugi zaś 
opiera się na stosownej podstawce, nazy­

,. wanej pacllolkiem (n. knecht, fr. servante ), 
(fig. 2). Jestto s-łupek 2 112 do 3 stóp .. wyso­
ki, 2 do 3 cali w kwadrat mający a, osa­
dzony w ciężkiej krzyżowej poąstawie b. 
Na tym słupku .zawieszone jest na kar-

• bach d~ siodelko c, wyżej lub niżej, stoso­
wnie do potrzeby, na którem ópiera si~ 
deska. 

Cęgi przednie powyższym sposobe1n 
urządzone, mają następujące niedogo-
dności:· , 

l. Nie można w nich utl'zymać silnie dłuższego nieco do 
, porżnięcia na grubość przeznaczonego drzewa. 

2. Obejmują sztuki tylko niewielkiej grubości. 
3. Nie dozwalają prowadzić piły w kierunku pionowym. 
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. Dla usunięcia tych niedogodności, .. inżynier Minasowicz 
w ulepszonym warsztacie przez siebie zbudowanytn, wprowadził 
w użycie cęgi przednie, urządzone w sposób w dawniejszych war­
sztatach używany, za pomocą których osiągnął większą łatwość 
w umocowaniu kawałków drzewa, nawet do 1 1/ 2 stopy grubych, ' 
i usunął' przeszkody przy prowadzeniu piły pionowem, w cęgach 
przednich obecnie używanych zachodzące. 

Cęgi przednie dawniejsze, które ~nają swe przymioty i wady, 
przedstawia fig. 3. Sztuka i przytnocowaną jest dwiema silne­

Fig. 3 . 
mi żelazneroi śruba1ni do blatu A, i ma 
w sobie macice dla ,śrub e i f. W blacie 
A, wzd-łuż całej jego szerokości, zrobio­
n~ są dwa pólwalcowe zag-łębienia, w któ­
rych spoczywają śruby 2 stopy długości 
mające, i z góry są zakryte. Dziury na 
śruby w ruchomytn I{awatku h są nieco 

~ 

owalne, aby kawałkowi tmnu n1ożna na-
dać ukośne .. położenie, przez co nawet 
.klinowate sztuki drzewa · umocować si~ 

dają. Śruba e 1na. na sobie wręb,"w który zachodzi klin z dołu 
zabity; śruba zaś f przechodzi wolno przez ruchomy kawałek !t, 
czego przyczynę łatwo pojąć. Rucho1na deseczl{a h musi przy m 
dość daleko po za śrubę f wystawać, aby•przy większej powierz­
chni, z większą siłą przyciskała drzewo, które ma być umocowane. 

Niektóre przedrnioty drobne nie dają się dość dokładnie 

obrobić na sarnym warsztacie, szczególniej gdy potrzeba przyrżnąć 
je lub przyheblować pod pewnytn danytn kątetn. W tym celu uży­
wają się różnego rodzaju wspornice, czyli tak nazwane sztoslady 
(n. stosslade), których urządzenie jest roztnaite, a mianowicie: 

a) Wspornica prostokątną czyli winkelsztoslada (n. winlcel­
stosslade), (fig. 4), S·łuży do przyheblowania drzewa pod kątem 

. prostym. J estto gruba deska, z twardego drzewa- gładko wyro­
biona, mająca na jednym ze swych końców jak najdoldadniej pod 
kątem prostytn przymocowaną wyskakującą część c. Wszystkie 
kąty w tetn prosten1 n_arzędziu, muszą być jak najdokładniej pro· 
ste czyli winldowe. 
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b) Wspornica uciosowa v. gierunkowa (n. gehrungstosslade), 
do przyheblowania kawałków drzewa pod -kątem 45'' służąca, 

któretonachylenie 

-·- ... -·---·-... 

~:----- · -- - · 

Fig. 4. dwóch linii nazy-

Fig. 5. 

w a się uciosem czy­
H gierunkiem (n. 
g eh run g). Fig. 5 
przedstawia ten 
przyrząd. 

c) Wspornica 
gzemsowa, czyli 

,__ ... , tak nazwana krop­
flada (kropjlade), 
służy do przyhe­
blowania sztorców 

, • ~l drzewa przy okle-
." ,' 

-~~ .--..-- janiu g z e m sów, 
czyli tak nazwanem krepowaniu (verkropfung), a zarazem do nada-­
nia danemu. ·kawałkowi drzewa pptrzebn.ej długo$ci. Składa si'J 
ona z czworok~tnej ramy, z poprzeczneroi kawa-łkatni na ucios 
ściętetni, z których jeden jest ruchomy, i za pon1ocą śruby przy­
ciś~ięty być może, gdy przedmiot do heblowania pmniędzy nie 
wsadzimy w ten sposób, aby go na równi z tamą oheblować tnożna. 

Fig. 6. 

Ostatnie te trzy pomocnicze przy­
rządy stanowią, można powiedzieć, 

część dodatkową warsztatu, i do nie­
go należą. 

Drugim przyrządem do utrzymy­
wania drzewa przy robocie, są tak 
nazwane: 

2. Koziołki (n. Fugebocke), (fig. 6). 
Służą one do umocowania desek zna­
cznej długości, przy ich SpUSZGZaniu, 
spajaniu czyli fugowaniu, to jesthe­
blowaniu dokładnem z kantu, dla ze­
tknięcia szczelnego, np. przy robo· 

cie podłóg, opierzeń i t. p., lepiej i dogodniej, niż to na warszta-
Stoinrstwo. 4 
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cie być n1oże. Koziołki te są do 2 3/ł stóp wysokie; skłatlają si~ 
z nogi i dwóch pionowych słupków, połączonych z sobąwIJOłowie 
wysokości poprzecznyn1 kawałlden1 drzewa, który je w odległości 
6 do 7 cali od ·siebię utrzy1nuje. Na te poprzeczne kawa-łki dwóch 
koziołków stawiają się clesld do heblowania przeznaczone na kant 
w przedział a, pmniędzy dw~e inne proste i prosto z kantu zhe­
blowane deski; poczen1 wszystko razem śrubami lub klinami si~ 
ściska. l{oziołki stawiają się od siebie w odległości odpowie­
dniej długości desek heblować się mających i dla zabezpieczenia 
od chwiania się, łączą się z sobą deską, na kant, w dolnej części 
wolnej, 1niędzy slupka1ni zaldinowaną. 

, Do śCiskania sklejonych przedmiotów, które się pod ciśnie­
niem pozostawiają, dopóki ldej zupełnie nie wyschnie, ażeby skle­
jenie było silne i szpara jak najmniej widoczną, s,łużą: 

• 

l) Pras s y czyli tak nazwane s z r a u b ok i (n. p'resse, 
schrraubbocke, fr. presse ). Prassy uzywają się wtenczas, gdy po­
trzeba skleić z sobą szerokie płaszczyzny drzewa, np. fornery 
z drzewmn ślepero i t. p. Zwykle sąto czworokąte ramy, z czte­
rech sil~ych drewnianych beleczek zrobione. Przezjednę z tych 
beleczek przechodzi cztery lub pięć drewnianych śrub (fig. 7), 

l 
l 
l 

Fig. 7. 
obracanych stosownym 
kluczem. Przechniot skle­
jony kładzie się pomię-

1 # clzy cl wie na wszystkie 
! strony wystające deski, 
i podsuwa się z nimni 
l i w otwór ramy, i ściska 

l
l się śr:ubami jednostajnie 

za potnocą listew, pod 
- koilce śrub podłożonych. 

~--··--- Doświadczenie przeko­
nało, że ·w prassach tak 

zbudowanych, górna beleczlia, w której śruby są umieszczone, 
przy sHniejszen1 ścisl{aniu zwykle pęka, z powodu wielkich dziur, 
jakie w niej na śruby zrobione być muszą, a nadto przedtniot 
sklejony, szczególniej gdy jest długi, banlzo niedogodnie jest 
wsuwać z boku w otwór ramy. Dla usunięcia tych niedogodności, 
nowsze prassy są tak zbudowane, że górna ich beleczka zdejmo-
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waną być ~loże, przez co przedmiot ·sklejon} inożna wkładać 
w prassę z góry. Beleczka ta górna suwa się w gniazdach, wyro-, 
bionych na częściach bocznych ramy i 1noże być utrzymaną w da-
nem położeniu za pomocą dwóch obrączek żelaznych, do jej koń­
ców umocowanych, zahaczających o zęby wyrobione na żelaznych 

. szt~bach do boków prassy przybitych. Beleczka górna ma dla 
mocy znacznie większy wymiar na wysokość, aniżeli na szerokość, 
a śruby w niej są zwykle żelazne zamiast drewnianych, aby mo­
gły być cieńsze, a zatem i dziury na nie mniejsze, dla nieosła­
bienia drzewa. 

2) K l e s.z c z e czyli s z r a u b c w i n g i (n. schraubzwin­
gen, fr. p1·esse (t main), służą do ściskania dużych lub małych 
przedmiotów, szczególniej niejednostajnej grubości, prz·y lrtórych 
prassy niedogodomniby był'y. !{leszcze zwyczajne (fig. 8) skła-

Fig. 8. 
dają się z trzech kawałków twardego 
drzewa, połączonych z sobą pod kątem · 
prostym w kształcie klamry. Śruba dre­
wniana z długą rękojeścią (spindel), prze­
chodząca przez koniec jednego ramienia, 
przyciska przedmiot sklejony o drugie 
~·amię. Na szczególną uwagę zasługuje 

o ile możności silne złączenie z sobą, trzech 
ramion Ideszczy, które często, przy silnem 
ciśnieniu śrubą, rozchodzą się, szczegól­
niej gdy są z sobą połączone tylko za po­
nlocą narożnego zwidłowania czyli na szlie 
(schlitz). Lepiej jest zate1n kawałek środ­
kowy przedłużyć _po za ratniona, i te osta­
tnie weń wczopować, albo ramiona te 

złączyć z sobą sztabką ~elazną, równoległą od części środkowej, 
albo przynajmniej związanie rogów wzmocnić żelaznerui naroż­
nikaini. 

Lepsze są kleszcze amerykańslde, przedstawione na fig. 9. , 
Składają się one z dwóch czworograniastych b:awałków drzewa 
a i b, i dwóch drewnianych śrub c i d, z lrtórych śruba c ma swą 
mutrę w kawałku a, śruba zaś d w kawałltu b. W kawałku a 
chodzi śruba d luźno, a koniec śruby c wchodzi w zagł~bienie na 

4* 
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Fig. 9, kawałku b wyrobione. Kr~­
cąc śrubą d na prawo, zbli-
żają się ku sobie oba kawałki 

. l łt 
drzewa a i b; kręcąc zaś śru­
bą c w tym samym kierunku! 
oddalaj~ się one od siebie. 
Kręcąc więc obie śruby w kie­
runku przeciwnym, zbliżać 

lub oddalać może1ny równole­
głe kawatki drzewa, ldóre ści­
skają przedmiot e, między nie 
w-łożony. 

e 

Fig. 1 o. 

IL - ------·~ ___ l 

3) KI e s z c z e r o z s u­
w a n e czy li s z r a u b k n e-
c h t y (n. sckraublcnecltt, leim­

knecht, fr. . se1·gent), służą do ściskania desek 
sklejonych na kant, które stanowią zaszeroką 
płaszczyznę, aby w prassie lub za pOinocą kle­
szczy zwyczajnych ściśnione być n1ogły. Budo­
wa ich niewiele si~ różni od kleszczy zwyczaj­
nych, w tein n1iano~icie, że jedno ich r'an1ię b 
(fig. l O) wzdłuż części środkowej a posuwać, 
i w stosowne1n 1niejscu, podług szerokości skle­
janego przedmiotu umocować tnożna. To umo­
cowanie robi się za pomocą ldina, jak widać 
na rysunku; lub też za pomocą siodełka, takie­
go jak przy pachołku, zaczepiającego o zęby 
wyrobione na kawałku środkowym kleszczy. 

4) W przypadku gdy potrzebujemy skleić 
z sobą odrazu wiele desek, pó parze lub po kil .. 
ka, np. na podłogi lub posadzki, używają się, 
dla oszczędności 1niejsca, kle s z c z e klin o­
w e (n. schliesszwinge v.leimzwinge), (fig. ll i 12) 
następującego składu. Dwa równej długości 
wązkie kawałki deski a i c, 4 do 5 stóp długie, 
5 do 6 cali szerokie, 11/ 2 do 2 cali grube, kładą 
s1ę na sobie w ten sposób, że jedna deska ma. 
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Fig. 11. 
.. 

Fig. 12 .. 

w sobie wyrobione czworol{ątne otwory, które wchodzą na od­
powiednie słupki b, b, pionowo utkwione w desce drugiej. Słupki 
te są 8 do 9 cali długie i 2 cale w kwadrat grube (fig. 11). Przy 
użyciu tych kleszczy, sklejone deski kładą si~ pomi~dzy słupki, 

. przykrywają z wierzchu deską z otworami, i przeciwneroi klinami 
1ni~dzy słupkami si~ ściskają. Podług długości sklejanych desek, 
rozmaitą liczbę takich kleszczy używać potrzeba. 

Na słupki pionowe, gdy są dłuższe jak c, c (fig. 12), nasu­
wać można wi~cej desek z otworami a, a, a, oddzielonych pod­
l\ładkanli b, b, i pmui~dzy, nie kłaść nowe pary desek sklejonych: 
z czego otrzymamy stos desel\ tnało n1iejsca zaJmujący. 

\ 

B. NARZĘDZIA S.tUŻ4CE DO WYMIERZANIA, ZNACZENIA 
I DZIELENIA DRZEW A. 

\ 

Do narz~dzi tego rodzaju należą: . 
l. Liniał (lineał), do rysowania na drzewie linij prostych 

służący, które znaczą s i~ na drzewie o-łówkiem, lub też za potnocą 
grubej igły czyli kolca lub szpicbora (n. reissaltle, fr. pointe a tra-



- 54 -

cer). Liniał służy jeszcze do sprawdzenia, czy pewna powierz­
chnia drzewa prosto jest wyheblowana, przez przystawienie go 
w różnych ~iejscach do wyheblowanej powierzchni, z którą wsz~­
dzie w całej swej długości stykać si~ powinien. Używa si~ do te­
go zwykle pod'Yójnego liniału (n. doppelten richtscheites v. 'ricltt­
J·tiJlzer, fr. les ~reglets), to jest dwóch drewnianych liniałów, około 
18 cali ~·ługich, 13/ł cala szerokich i 1/ 2 cala grubych, które gdy 
nie są używane, składają si~ z sobą na małe okrągłe kołeczld, 
z boku ich umieszczone. Liniały te stawiają si~ na kant na obu 
końcach heblowan~j płaszczyzny, i przez ich wierzch patrząc, gdy 
si~ wzajmunie zakrywają, dowodzi to jej prostości. Składanie 

zaś liniałów razem , służy do tego, aby je ochronić od spaczeJ?.ia 
si~, i aby w każdym razie przekonać si~ n1ożna o ich prostości. 

2. Do wymierzania drzewa zwykle u nas używaną miarą jest 
drewniany łokieć (n. zollstock,.ft'". aune) dwustopowy, z płasldego 
kawałka drzewa zrobiony, na którym cale i ósme cz~ści (aclttle) 
są oznaczone rysan1i. Gdy cz~sto jedn~ 1niar~ odznaczać potrze­
ba,· używa si~ miary wysuwanej (stellmass), składającej si~ ze 

. ·zwyczajnej drewnianej 1niarki czyli calówki, posuwającej si~ sto· 
sown~e do potrzeby w drewnianej osadzie. Wysunąwszy calówk~ 

n~ żądaną miar~, przykłada się osada do kantu drzewa, i ozna­
cza na niem koniec miarki ołówkiem, lub rysuje ostrzem w ca-
'lówk~ wbitem: 

3. Cyrkiel (n. zirkel, fr. aompas), używany w stolarstwie do 
dzielenia danych długości na cz~ści, jest najcz«dściej zwyczajnym 
cyrk~em żelaznyrn ze stalowerui końcatni; rzadzej używa si~ cyr· 
kla z łukiem (n. bogenzirkel), drewnianego lub żelaznego. Do kre­
ślenia wielkich k9ł używane są drewniane cyrkle drążkowe (n. 
stangenzirkel, fr. (Jornpas a verge ), a do rysowania owałów cyrkiel 
"owalowy (ovalzirkel), zwykle z drzewa wyrobiony. 

4. Znaczniki czyli tak:ąazwane sztreichmasy (n. streicbmass, 
· fr. trusquin), służą do znaczenia na drzewie linij równoległych, 
w pewnej danej odległości od siebie idących. 

Zwyczajny znacznik, najcz~ściej u nas używany, składa si~ 
z dwóch czworokątnych lub okrągłych listew.ek b, b (fig. ·13), 8 do 
12 cali długich, 1/~ cala w kwadrat gt·ubych, posuwających się · 
w '.płaskiej czworograniastej osadzie a, w której podług woli, za 
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p'omocą kliników, niewzruszenie un1ocowane być n1ogą. W każ­
dej. listewce na odwrotą.ej stronie wbity jest krótki i ostry kolec . 
czyli sztyft stalowy, który linią znaczy, gdy osadę posuwa1ny 
wzdłuż danego przedmiotu. Strona osady (3 do .4 1/ 2 cali długiej, 
2 do 21/ 2 cali szerokiej, 13/ , cala grubej), posuwająca się po drze­
wie, dla zabezpieczenia od wytarcia, cz~sto obija się blachą JPO-

· siężną lub żelazną. Podwójna listewka służy do tego, aby dwie 
miary naprze~nian znaczyć można było. 

.. Fig. 13. :Fig. 15 • Fig. 16. Fig. 14. 

Angielskie znaczniki (fig. 14 i 15) mają tylko jednę listew­
kę b, lecz za to często zamiast. klina c do utrzymywania jej w miej­
scu, opatrzone są śrubą c (fig. 15), co jest daleko lepiej, · bowiem 
klin prędko zluzować się tnoże. , 

Nowsze francuzkie znaczniki, wyrabiane z mosiądzu, odzna­
czają się dokładnością i dogodnością; lecz z powodu swej dro­
gości nie mogą wejść w powszechne użycie. Składają, się one 
z czworograniastej mosiężnej rurki~ której jede~ koniec jest zam­
knięty, drugi zaś otwarty, opatrzony jest osadką ( anschlag). 
W rurce tej posuwa się listewka z ostrzem utkwionen1 na jej 
końcu, którą w każdćm położeniu śrubą utwierdzić można. Próc.z 
tego listewka ta ma na sobie podziałkę calową, podług której 
ustawiona być może na żądaną miarę. 
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W Anglii używane są znaczniki, za pOinocą których dwie 
linie odrazu znaczyć można, np. przy znaczeniu stępek czyli dziur 
na czopy ('mortaise). Fig, 16 przedstawia to narz~dzie: a jest osa­
da z wpuszczoneroi w nią mosi~żnemi blaszl\ami g, g, które ją od 
pr~dkiego zużycia chronią; b, zwylda listewka ze stale osadzonern 
ostrzetn f; c, sztabka mosiężna1 ·posuwająca się w wyżłobieniu 
pierwszej listewki za pomocą wyskoku d, na której drugie ostrze 
e jest osadzone. W osadzie. a jest umieszczona śruba z zapuśz­
czoną głową, którą podług woli przyciągać 1nożna, chcąc rozsu­
wanie się sztabek b i c utrudnić. 

Zwyczajny znacznik nie· da się użyć, gdy n1amy naznaczyć 
linią na dwóck pod kątem prosty1n schodzących się deseczkach, 

J}aleko od ich kantu; a w blizkości ich przecięcia si~, np. wewnątrz 
pudełka lub skrzyni, przy samen1 dnie. Do tego angielscy stola­
rze używaj!! nast~pującego narz~d.~ia: jestto kawałek drzewa, 
około 3 cali wysoki, 2 1/ 2 cali szeroki i cal gruby, tnający dolny 
kant dokładnie prostopadły do szerokiej ściany przedniej ; boki 
wyrżnięte dla dogodnego uj~cia i górne rogi zaokrąglone. 'V środ­
l\u przedniej ściany znajduje się przez całą jej wysokość pionowe 
wyż.łobienie, w którem posuwa się ćwierć cala gruba metalowa 
sztabl\a, mająca na swym końctt osadzony krótki stalowy kolec, 
prostopadle do szeroldej ściany narzędzia. Nasta-wiwszy ostrze 
sztabki w potrzebnej odległości od l\antu dolnego, pr~ykłada si~ 

szeroka ściana narzędzia do ściany ~krzynki, na której mamy 
linią naznaczyć, a dolny brzeg jego opiera się na drugiej ścianie 
prostopadłej przedmiotu, i posuwa si~ narz~dzie wzd·łuż całej 
długości ściany, na której linią narysować potrze ha. 

5. Węgielnice (n. winkelmasse). Węgielnice służą do od­
znaczania na drzewie pewnych stałych lub też dowolnych kątów. 
Do pierwszego rodzaju należą: węgielnica prosta, węgielnica ucio- . 
sowa czyli gierunkowa i węgielnica ośmio-kątna; do drugiego zaś: 
w~gielnica ruchoma. 

a) w ~ g i e l n i c a p r o s t a (n. winkelltaclce, winkelrnass, 
fr. l:equer~;e triangle ), służy do znaczenia na drzewie kątów pro­
stych, lub sprawdzania tychże przy drzewie · wyheblowanem. 
W zwykłym kształcie składa się ona z dwóch kawałków drzewa 
twardego, złączonych z sobą pod kątem prostym (fig. 17), z któ-.. 
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rych jeden grubszy stanowi osadę i jest zawsze z drzewa; drugi 
zaś, stanowiący dłuższe ramię, jest cieńszy, i często z blachy !D-O­

Fig. 1 7. 

- ---- ----- --.. -----::::..___ __ ·-
11 

: 
\ 
• 

siężnej lub stalowej się robi. W~­

gielnice takie, których kilka rozma· 
itej wielkości potrzeba, powinny 
n1h~ć ran1iona dokładnie prostopa­
dłe, O cze1n prze}{OnaĆ się można, 
znacząc podług jednego ra1nienia 
linią na drzewie, poczć1n obróciw­

szy węgielnicę, drugie jej ramię na tęż san1ą linią trafić po-. 
Winno. 

Większe węgielnice, nazywane winkelmasami, Inają cieńsze 

ran1ię do 4 stóp długie, 3 cale szerokie i 1/ 8 do 1/ 4 cala grube. 
Węgielnice zaś mniejsze, winkeihakami nazywane, robią się do 15 
cali długie, do 2 cali szerokie i '/ 8 cala grube. 

Fig. 18 przedstawia węgielnicę ulepszoną z ruchonlfb osad,!, 
stużącą głównie do znaczenia kątów prostych na dwóch powierz-

0 - ' -- f! 
t 

Fig. 18. 

~hniacb, nie prostopadłych do siebie. Prostopadłe ramię a osa­
dzone jest w osadzie ostrokręgowej, która obraca się w pochwie b, 
i różne pochyłości względmn płaszczyzny bocznej pochwy przyjąć 
może; d jest śruba, którą przyciągnąć należy, gdy ratnię nł,lleżycie 
ustawionem zostanie; w A jest przecięcie podług linii de. 

o) 'V ę g i e l n i c a u c i o s o w a czyli g i e r u n k o w a, 
nazywana pospolicie gier m a s e n1 (n. gekrmass, fr. equer're 
onglet), służy do znaczenia linii pod kąten1 45°, czyli na połowę 
kąta prostego nachylonych. Jest tak satno z.łożona jak węgielni­
ca prosta, z tą różnicą, że dwa jej ramiona nie schodzą si~ pod 

' 
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kątem prostyrn, lecz pod kątem 45.0, stanowiącyn1 jego poło w~. 
Przy jej użyciu, tak 1ak poprzednio, osada przykłada si~ do kan­
tu przedmiotu, przy którym kąt ma si~ oznaczyć, a rami~ wskaże 
linią idąc~ na ucios, czyli 450. 

Cz~sto przedłuża si~ osada .na obie strony, tak, że z ran1ie­
niem tworzy kształt pochyłej litery T, przez co jedna strona ra­
·mienia służyć może do znaczenia kątów 45°, druga zaś do zna­
czenia kątów dopełniających ten kąt 45° do dwóch kątów pro­
stych czyli do Isoo (kąt pro&ty ma stopni 90). 

Niekiedy osada węgielnicy tego rodzaju jest tal{ skrócona, 
źe tylko na grubość nad rami~ a wystaje·, i taką przedstawia 
fig. 19a . 

. c) W ~gielnica ośmiokątna (n. aclttkante) podobna jest 
zupełnie do poprzednich, tylko że u nićj osada z ramieniem złą-, 

'Fig. 19a. 

Fig. 19b. 

czone są pod kątem sta-
nowią,cynl połowę kąta 

wierzchołkowego ośmio­

kąta, to jest pod kątem 
67 1/ 2 stopni, którego do­
pełnienie do dwóch ką-
tów prostych tworzy kąt 
112'/:~ stopni. Fig. 19b 
przedstawia najednem 

· narz~dziu w~g i e l ni c~ 
gierunkową i sześcioką­
tną. W ~gielnica sześcio­
kątna używa się do wy­
znaczania sztuk drzewa, 

mających być złączoneroi w sześciokąt, którego kąt zewn~trzny 
Fig. 20. między bokami zawiera 120o, 

c:· =:·:: ...... =w==~~§~.-~..,) a zatem jego czwarta cz~ść ma 
stopni .30. 

d) W ę g i e l n i c a r u­
c h o m .a, nazywana pospoli­
cie s z m i g ą (n. schraegmass, 

.• t . 

3Chriigwinkel, die sc/tmiege, fr. jausse equerre, sauterelle), którą 
przedstawia fig. 20, złożona jest z dwóch ramion a i b, obracają-
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cych si~ naoko-ło sztyfta lub śruby przebitćj prze~z ich końce, 
i s-łuży do mierzenia i odznaczania jakichkolwiek kątów. Robi siQ 
albo cała z drzewa; albo tćż osada grubsza drewniana mieści 
w sobie drugie ratnię 1netalowe. Rzadko bardzo oba ramiona są 
z żcla~a, stali lub 1nosiądzu. · · 

Fig. 21 i 22 przedstawiają dwa dość praktycznę narzędzia, 
~arazem do znaczenia linij pod kątetn prostym i 45°. Na fig. 21, 

o 

Fig. 21. 

: ~ 
l 
l 
l 
l 

: n.. 
l 

l l J ' 
\ l l ----\ 

L----------------~~----~~~- ----------
:Fig. 22. 

----- -- -
<::::_--~--- -···:;;:,--------T-

• l u . . . v 
część dwuramienna m służy za osadę dla części cieńszej n, która 
swym bokiem a znaczy linie pod kątem prostym, bokiem zaś b 
linie pod kąten1 45 c idące. 

W narzędziu przedstawionen1 na fig. 22, m jest osadą; n i 1' 

są części cieńsze, w środku boku m tak z sobą, złączone, jak linie 
kropkowane wskazują. _Róg u służy do gierunków, róg V zaś do 
znaczenia linij pod kąten1 prostym idących. Róg s nakoniec uży­
wa ~ię do sprawdzania kątów prostych na kawałkach drzewa już 
wyrobionych. 

, 
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C. NARZĘDZIA SŁUŻĄCE DO ' PRZERZYNANIA DRZEWA 

. ' I KSZTAŁCENIA JEGO POSTACI. 

Narzędzia tego rodzaju są: 
l. Pily różnego gatunku; 
2. Dluta; 
3. Świdry. 

l. Piły.-Użytek i sposób działania pil są powszechnie zna­
joule, zachodzą jednak przy ich użyciu ok~liczności, na które 
zwrócić należy szczególną uwagę, a mianowicie na ich zazębienie, 
ostrzenie i rozwarcie zębów czyli tak nazywane Śzrenkowanie. 

B l a t p i ł y (n. sagblatt, fr. lame de scie) jest zwykle wy­
robiony ze stali hartowanej i zwykle niebiesko lub fioletowo napu­
szczonej , aby oprócz twardości posiadał dostateczną sprężystość, 
niepozwalającą ua wyłamywanie się zębów. Z żelaza robią się 
tylko, i to nie zawsze, wielkie piły ciesielskie, ldóre także przez 
klepanie na zimno trzeba zrobić jak najsprężystszCini i twardemi. 
Dobry blat piły powinien być zupełnie prosty i równy, i tak twar­
dy, iżby go tylko dobry angielski pilnik 1nógł chwycić. Przy zgi­
naniu kot1ców przybierać powinien regularną krzywiznę, a za 
puszczenie1n, znów do prostej linii powracać. Nie może mieć ża­
dnych pęknięć, rysów )u b też nierównych zębów. 

Zęby pił bywają, stosownie do ich gatunku, roztnaitego 
kszta-łtu i wielkości. Najczęściej mają kształt trójkąta, którego 
podstawa idzie wzdłuż piły; jedno rmnię jest do niej prostopa­
dłe, a drugie. nachylone (fig. 23). Przy popychaniu piły naprzód, 
ra1nię prostopadle zęba rozrywa włókna drzewa, i zamienia je 
na mniej lub więcej grube trociny, podług grubości piły i wiel­
l\ości zębów. Przy ciągnięciu piły nazad, zęby nie znajdują oporu 
i nie chwytają drzewa. Wielkość zębów piły zależy od wielu oko­
liczności. Itn tniększe jest drzewo, tem większych zębów użyć 
można. Przestrzeil Iniędzy zębauli powinna być dość wielka, dla 

- pomieszczenia trocin, dopóki one nie wypadną z piły po wyjściu 
zębów z drzewa. Z tego wypada także, że wysokość zębów więk­
szą być 1nusi od wysokości, jaką piła przez jedno posunięcie 

. urżnąĆ: zdoła; gdyż inacz~j zatkanieby nastąpiło, bo trociny luźne 
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mają około siedm razy większą objętość od drzew~, z którego 
powstały. Czy piła tym warunkom odpowiada, poznać można po 
trocinach jakie wydaje. Muszą one być nie zbite, i same z piły 
spadać; gdy są ściśnięte i przylepiają się do piły, wtedy albo ci­
śnienie na piłę wywarte jest zawielkie, albo zęby są zamałe, lub 
też przedziały pomiędzy zęba1ni nie n1ogą pomieścić trocin utwo­
rzonych. 

Ażeby miejsce na trociny powiększyć, zęby robią się często 
w pewnej odległości b od siebie (fig. 24), lub też zagłębia się wy-

fig. 2 3. 
-

V141 
Fig. 2 4. 

b CL 1J d l 
~ 

' ' ' l ' ' i ' ' / 
l / l ' ' l / l , • 

V :.· 

Fig. 25. 

\ 

b 

' Fig. 2 6. 

cięcie pomiędzy niemi w kształcie łuku b, przedstawionyn1 na 
fig. 25. Tym ostatnim sposobetn tworzą się tak nazwane wilcze 
zęby (n. wolfsziilme), które u wszystkich więliszych pił angielskich 
znaleźć n1ożna. 

' 
U większych pił', poruszanych ręką ludzką lub inną jakąkol-

wiek siłą, które na obie strony rżńąć 1nają:, najczęściej używane 
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są z~by ks~ta.ttu fig. 26,: gdzie a i c są odwrotne po parze wyci~te 
zęby, b zaś przedziały pomiędzy niemi. 

O rozwarciu zębów pily.-Dia ułatwienia ruchu pify w drze­
wie, czystości i równości przerżniętych powierzchni, służy tak 
zwane rozwarcie zębów piły czyli sz'renkowanz·e (n.· schriinkung, 
v. schriinlcen, v. aussetzen der zahne, fr. contourner, chantourrner, 
· donner la voie ), l\tóre na tern zależy, że w rzędzie zębów, naprze­
tnian jeden na jedną, drugi na drugą stronę się przegina. Do roz­
wierania zębów używa się stosownego żelazka, które fig. 27 przed- , 
stawia (n. schriinlceisen, fr. fe·r a ·contourner), ze stali hartownej, 

opatrzonego r~kojeścią, którego część płaska tnetalo-
Fig. 2 7 

• ~a, 1 do 1 1/ 2 linii gruba, ma na swyn1 brzegu wyci~­
cia, odpowiadające różnym grubościom blatu piły, na 
3 do 4 linij głębokie. Żelazlden1 tern chwyta si~ je­
den ząb po drugin1 w odpowiednie wyci~cie, i p·rze­
gina si~ cokolwiek na bok, wedle potrzeby. Gdy 
rozwarcie piły nierówno lub za wielkie przypadkietn 
wypadnie, można je poprawić, sklepawszy poprzednio 
pił~, zaśrubowaną pon1iędzy dwie żelazne szyny. Dro­
bne piły mniej powinny być rozwierane od wielkich~ 
gdyż do mniejszych robót przeznaczone, wężej rżnąć 

-powinny. W cale nie rozwierają się piły- z bardzo gru­
bym blatem, który za ~to musi być przy zębach zna­

cznie grubszy niż u grzbietu, aby rżnięcie ułatwić. Przy należy­
tern rozwieraniu, zachowywać potrzeba właściwe nachylenie z~­
bów, różne dla roz1naitych gatunków drzewa, do czego służą sto­
sowne narz~dzia bardzo złożonej budowy, których opisywać tu 
niewarto, bo nie są dotąd praktyczne. Najpraktyczniejsze n1ożna 
znaleźć w dziele Holzapfel'a o narzędzi~ch (Holzapfel "Werzeug­
lehre," l Th. W e i mar. Voigt). 

O ostrzeniu pil (n. schiirfen, fr. ajjutage).-Przy nowych albo ~ 

przez użycie stępionych piłach, wyostrzenie ich powinno poprze­
dzić rozwarcie z~bów. Przy ostrzeniu, blat piły, zębami do góry, 
umacnia si~ jakilukolwiek sposoben1 w stosownych kleszczach 
(n. feilklube), z~by jego równają się średnim płaskim pilnikien1, 
a potem pilnikiem trójkątny1n zagłębiają się, aby im znów ostre 
zakończenie nadać. Głównie uważać należy, aby wszystkie z~ by 

l 
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, miały jednakową wysokość i zagł~bienie, co zależy od wprawnej 
r~ki ostrzącego, od prowadzenia pilnika zawsze w jednynt równo .. 
ległyn1 kierunku, i od dobroci samego pilnika. Do pił twardych 
używać potrzeba pilników angielskich. o trójkątnern przeci~ciu, 
z obciętym końcem i pojedynczem nacięciem na bokach i kan­
tach. Zwykle przy ostrzeniu pilnik pro~adzi się ukośnie do kie­
runku piły, przeskakując co drugi ząb; poczen1 piła siQ obraca, 
i w tyn1 samyn1 kierunl\u piłują się zęby w pierwszym razie opu­
szczone. Przy następnćn1 rozwieraniu zęby a, a (fig. 26) wygi­
nają się w prawo, zęby zaś c, c ~ lewo. W ten sposób ostrzone 
z~by, z jednej strony tnają brzegi ostre, z drugiej zaś dwa ści~cia 
czyli fasety. Przy ostrzeniu parniętać należy, że pilnik tylko 
przy posuwaniu naprzód chwyta, nazad zaś wolno, nieprzycis­
kany wracać powinien; inaczej nietyll{o nie naostrzy, lecz nawet 
stępi piłę. 

Piły, pod.ług ich sposobu działania, podzielić można na trzy 
główne gatunki, a mianowicie: · · 

a) Piły proste; 
b) Piły okrągłe, kołowe albo obrotowe, cyrkularnemi na­

zywane; 
c) Piły pasowe, czyli bez końca. 
Pierwsze działają ruchem zwrotnym, tam i napowrót w li­

nii prostej idącym, przyczmn zęby w powrocie najcz~ściej nie rżną; 
drugie i trzecie działają ruchem obrotowym nieprzerwanym, a za­
tem ciągle są czynne. Tylko proste piły mogą być bezpośrednio 
rEJką ludzką poru_szane, pi-ły bowie1n okrąg-łe i pasowe potrzebują 
tak prędkiego ruchu, że ten im tylko za pomocą mechanizmu na­
dany być 1noże. 

a) P iły pro s t e. 
Ze wszystkich pił prostych naj wi~kszą jest: 
l. Fila klodowa (fig. 28) klobzegą pospolicie nazywana (n. 

klobsiige,furn.ursiige, fr. scie a 'refendre). służąca do przerzynania 
grubych kłód i bali w kierunku ich długości i szerokości, czyli 
do wyrabiania desek, fornerów i t. p. Blat jej ·ma 41/2 dó 5 stóp 
długości, 4 do 1 3/ 1 cali szm~okości i 1 do l '/1. linii grubości, z ZEJ· 
ban1i wilczen1i lub zwyczaJnem i, do 3/ 8 cala g-ł~bokiemi, których 
34 najednę stop~ długości blatu przypada. Opraw~ tej piły sta-
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nowi silna czworokątna drewniana rama aa, bb, do dwóch stóp 
szeroka, w której środku blat. c jest rozpięty, równolegle od dłuż­

' 

• 

.. 

Fig. 2 8. 
szych boków. Przy rżnięciu pił'a 

prowadzi· się poziomo przez dwóch 
robotników, ciągnących za wysta­
jące krótsze boki ramy, pomiędzy 
l\tórmni blat c ·śrubą d lub ldinami 
jest umocowany.· 

2. Pila krawężna czyli k:rawężn~­
ca, er·terzegą nazywana (n. oerte'J•si.i­
ge-oertern znaczy: obn~ynać kraw~­
dzie- fl'. scie a debiter ), do obrzyna­
nia krawędzi bali i desek i do przy­
rzynania drzewa zwykle używana1 . 

z blatem do 35 cali długiln, 2 do 2 1/ 4 

cali szerokiln, 1nającym zwykle pięć 
tróJkątnych zębów na jeden cal swej 
długości. Oprawa tej piły (fig. 29) 
skła-da się z pewnego rodzaj u ran1y, 
którą tworzy drążek od blatu piły 
równoległy c; po-łączony za pomocą 
widłowatych swych końców, pod ką­
tem prosty1n, z dwoma krótszeroi 
ramionami bb, dowolnie ścisl{ać i roz­
szerzać się mogącemi, co jest potrze­

bne.nl dla napięcia piły. Blat piły przytwierdzony jest do koń-

Fig. 2 9 • 
. (""'\ "... /"!""> ,..... . e. 

. il 

l. c - . 
r-- --
b 6 

:F (l, ~ ' -- ..... .__ 
1::1:1 ' 

_ .. 
--~ - -

ców tych ramion, za P.Onlocą toczonych rączek f,/, przez dziury 
okrągłę, w ramionach zrobione, przechodzących. Końce ramion 
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b, h, wystające z drugiej strony drążka c, złączone są z sobą 
kilkanaście razy skręconym dość grubym sznurem e ( sagschnur ), 
za pomocą przetyczki drewnianej d (n. knebel, fr. garrot), w sznur 
ten wetl{niętej, którą obracając, sznur się ~l{ręca i zbliża do sie­
bie górne końce ramion, skutkiem czego dolne ich końce oddalają 
się od siebie i naprężają piłę. Gdy piła nie jest w użyciu, sznur 
naprężający ją 1nusi być zwolniony, aby przez przypadkowe skur­
czenie się od wp·ływu wilgoci, nie spowodował zerwania się piły, 
pęknięcia rączki lub oprawy. Umocowanie blatu piły do obra­
cających się rączek, daje możność wykręcania blatu ukośnie 
względmn oprawy, co przy rżnięciu szerokich sztuk drzewa jest 
koniecznem, gdyż i?aczej oprawa nie pozwoliłaby na dalsze za­
puszczenie piły w drzewo, jak tyll\O na wysol{ość, jaka jest mit}­
dzy blatem piły a drążidem c. Rozwarcie zębów u tego rodzaju 
pił' jest tak małe, że szerokość rzezu czyli przekroju (schnitt) wy-
nosi tylko 1/ 24 do 1/ 2o części cala. ~ 

3. Pila czopowa czyli czopnica, szliczegą nazywana {n. 
scldiesslige, fr. scie a tenon ), jest zupełnie podobną do poprzedniej, 
tylko od niej mniejszą; używa się do rżnięcia mniejszych kawał­
ków drzewa, a szczególniej do zarzynania czopów. Blat jej ma 
około 29 cali długości, 17

/ 8 cali szerol{ości, i zwykle 6 trójkąt­
nych zębów na jeden cal długości. Mała czopnica (kleine schlussa­
ge) ma blat do 24 cali długi, 15/ 8 cali szeroki, i liczący 7 zębów 
na jeden cal długości. Przekrój tych pił także na 1/ 24 do 1/ 20 cz~-
ści cala jest szeroki. --

4. Pila odsadzkowa czyli odsadnica (n. absatzsage, fr. scie 
a ar1·ase1·), z blatem około 15 cali długim, 1/ 3 cz~ść cala szerokim 
i mającym Żwylde 10 z~bów na cal długości; służy głównie do 
narzynania poprzecznego przy robocie czopów, czyli do odsadza­
nia drzewa (absetzen, arraser). Oprawa jej jest ramowa, taka sa­
ma jak pił poprzednich. 

5. Pił'a krzywiznowa czyli krzywica, nazywana szwaijzegą 
(n. schwei{siige, fr. scie a chantourner, scie (~ evider), jest lJOdobną 
do poprzednich, tylko n1a blat daleko w~ższy, gdyż s-łuży do wy­
rzynania rozmaitych krzywizn. Często bardzo blat tej pił'y z je­
dnego końca zawiesza się na haczyku osadzonym w opra_wie, aby 
go z łatwości~ odczepić i J?rzez wywierconą w drzewie dziurt} prze-

Stolarstwo. 5 
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sadzić 1nożna było, gdy potrzeba wyrzynać krzywizny zupe.tnie 
zamkni§tc: w tytn razie piła taka nazywa si§ krzywicą odezepną 
(n. Ausltiingesage). Blat }{rzywicy n1a zwykle 15 do 20 cali d-ługo­
ści, 1/ł do 5/ 1 & cala szerokości, a liczba zębów ·7 do 8 na cal dłu­

gości blatu wynosi. Blat ma często większą grubość przy zębach 
niż u grzbietu, arozwartość zębów znacznie jest większą niż u pił 
poprzednich. 

6. JYiła sp'rężynowa, laubzegrf nazywana' (n. laubsiige v. bogen-, 
sdge, ft~. scie d'lwrloger). Blat jej zrobiony jest ze sprężyn zegar-
kowych, u których zęby w stosownej tnaszynie się wybijają. Spr§­
żyny te kupują się na tuziny, są różnej wielkości, niekiedy aż do 
cieni{ ości ~łosa dochodzą, i mają 30 do 50 zębów ną cal swej dlu. 
~ości. Oprawę ich .stanowi tnetalowy łuk, przedstawiony na fig. 30. 

· Dlat zasuwa się przy a i b w widło-
Fig. 30. wate zacięcia i ściska się w nich śru­

batni, napięcie zaś jego uokonywa 
się za potnocą pokręcenia śruby 

skrzydlatej c i główki m na rękojeści 
osadzonej. Piłki sprężynowe uży-

c 
wają się do wyrzynania rozmaitych 
rysunków i ozdób z fornerów, przy 
robotach wykładanych czyli tak na­
zwanej' inkrustacyL 

7. Pila ręczna, z nien1iecka jukszu:ance1n nazywana Jn. 
juchsschwanz, fr. scie ·c\ main), (fig. 31), zastępuje u angielskich 

Fig. 31. 

stolarzy prawie powszechnie uiywane u nas powyżej opisane piły 
z oprawą rmnową, i w rzeczy satuej, z powodu swćj dogodności 

- zasługuje na rozpowszechnienie. Nie 1na ona żadnej oprawy, lecz 
tylko tlobrze ukształconą rękojeść na jednym koilCu blatu, który 
jest bardzo szeroki, i zw~ża się od rękąjeści ku }{ońcowi. Ta sze-
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rokość znaczna nadaje blatowi potrzebną sztywność. N ad to przy 
wielu tego rodzaju piłach daje się jeszcze na blacie grzbiet tne­
ta1owy b, obejmujący całą: niezębatą stronę blatu a, i do rękoje­
ści c przytwierdzony (fig. 32). Grzbiet tenjest 3/. do l cala sze­
roki, i składa się z pfaskUU szyny obejtnującej blat z obu stron, 

Fig. 32. 

. 
lub też z rurki mosiężnej zalanej ołowiem. W każdym razie, 
grzbiet ogranicza g·łębokość, do jakiej piła w drzewo wejść może; 
dlatego też przy g·łębszen1 rżnięc.iu potrzeba albo grzbiet odjąć, 
albo też użyć piły bez grzbietu. 

Wymiary pił angielskich tego rodzaju są następujące: 

Długość blatu 

a) piły bez grzbietu: 
25 cali. 

Szerokość blatu 
~__........__--------.... 

u osady z przodu 

. 7" 
lo 1/ • 3 1/4" 2 " • 

b) piły z grzbiete1n: 
15 cali . . 4'/4" 4'' 
12 1/ 3 1/: " 3 1

/ ~' 2 " • • 2 4: 

Liczba zębów 
na 1 cal 

5 
13 

lO 
12 

Zęby są postawione w ten sposób, że rżną przez popychanie, 
a z powrotem idą wolno. 

8. Pila ótworowa czyli otwornica, nazywana sztychzegą (n. 

stichsiige, lochsiige, fr. scie a couteau ), używa się . do wyrzynania 
dziur, krzywizn i wszelkich otworów, w tych przypadl{ach szcze­
gólniej, gdzie krzywica (szweifzega) niedogodnąby była, dla swej 
wiell{ości lub z powodu swej oprawy, np. gdy Illamy wyrżnąć 
ot~ór w miejscu od brzegu płaszczyzny bardzo oddalonem. W tym 
przypadku wierci się w danen1 miejscu dziur~, wsadza się w nią 
piła, i otwór żądanej wielkości i }{ształtu się wyrzyna. 
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Blat otwornicy, do 15 a nawet 24· cali niekiedy długi, osa­
dzony jest w okrągłój drewnianej osadzie lub w rękojeści podo­
bnej do tej, jaką miała piła poprzedzająca. Przy osadzie blat jest 
od 1

/ 2 do l 1/ 4 cala szeroki, zwęża się 'ku koiteowi stopniowo aż do 
ostrza, i ma 6 do 12 z~bów, ku przodowi zwróconych, na l cal 
swej długości. 

Ażeby blat tej piły 1niat potrzebną sztywność, 1nusi _on być 
gruby od 1/2o do 1

/12 cala, i z tego powodu zęby nie n1ogą ~yć roz­
wierane. Dla zaradzenia więc tmnu, iżby się pita w drzewie nie 
zahaczała, blat jej n1usi być przy zębach prawie dwa razy grub­
szy niż u góry. 

· Niektóre angielskie piły tego rodzaju są w rękojeści osadzo­
ne y; ten sposób, że wysuwać je można 1nnh~j lub więcej, co czę-

.. sto przy drobnych robotach, gdy tyll{O koniec 
Fig. 33. pHy jest potrzebny, dogodność stanowi. Figura 

a 

33 przedstawia taką piłę. Blat 1na kszta·łt a, 
i osadza się w rękojeści, z której dowolnie wy­
stawać może. Część górna oprawy 'In Jest wy­
drążona i śrubką do rękojeści b umocowana. 
Przez cz~ść mn i wzd.łuż ca-łej rękojeści idzie .. 
p-łaskie wydrążenie, w któren1 się blat piły po-

·m suwać 1noże. W wydrążeniu płasldej części n 
osadzona jest p latka stalowa, na którą cisną 
śruby w n osadzone, gdy zostaną przyci~gnięte, 
i tym sposoben1 blat piły w żądanen1 po·to:leniu 
utrzyn1ują. 

9. Pila nacięciowa czyli zasuwnica, gradze­
gą nazywatia (n. gratsiige, fr. ~cie (t chevilles). 
Powyżej opisane piły nie dadzą się stosownie 

użyć, gdy potrzeba zrobić nacięcie, na szerokiej płaszczyznie, 
a szczególnićj gdy to nacięcie ma 
być w środku płaszczyzny i j ej brze­
gów nie dochodzić. W tym przypad­
ku używa się pHy kształtu fig. 34. 
Blat piły a przeszło 7 cali długi, 

~~~~~-.:...~-= cc ·osadzony jest w oprawie b, zrobio-
nej w ten sposób, aby ją obiema r~kan1i chwycić można, i tylko 
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około pół cala nad nią '\vystępuje. Zęby w liczbie ~ŚnliU na cal 
· długości tak są postawione, · że piła rżnie, gdy ją ku sobie ciągnie­
lny, a zatem odwrotnie jak .u pił innych. Tylny koniec oprawy 

l 

obejmuje się prawą ręką, przedni zaś lewą, i ty1n sposobe1n dwi~-
Ina ręka1ni piła się prowadzi. Blat połącżony jest z oprawą kil­
koma śruban1i, które przez nie przechodzą i muterkami si~ 
skręcają. 

\ 

10. Pila odsadzkowa z osadą (n. nuthsage oder absatzsage 
mit anschla.g, fr. scie c't a'rrase'r). Francuzcy stolarze używają tego 
narzęd~ia, aby przy czworograniastych kawatkach drzewa, robić 
za potnocą niego poprzeczne nacięcia ze wszystkich czterech stron 
dla utworzenia czopa. Budowa tego narzędzia jest taka, że na­
cięcia te, przy :małej uwadze, nie 1nogą być inne, jak tylko zupe·ł­
nie · prostopadłe do powierzchni drzewa. '\Vystawmy sobie ka­
wa-łek drzewa A (fig. 35 ), podobny do oprawy hebla bez dziury, 

Fig. 35. 

A 

którego dolna powierzchnia 
jest wyrobiona w ten sposób, 
że prawa jej s~rona m leży 
wyżej, a lewa c niżej. Prosto­
padle do podstawy, na pra- · 
wyn1 boku narzędzia śrubuje 

się blat piły s, którego dolny 
zazębiony brzeg cokolwiek ni-

żej leży od prawej . strony podstawy, i daj~ się cłowoli podnosić 
i opuszczać, za pOinocą śrub chwytających za poułużne wcięcia 

-· w blacie piły zrobione. Przy użyciu tego narŻ"ęclzia, niższa część 
podstawy przykłada się bokien1 do gładko oheblowanego sztorcu 
drzewa, na którytn czop zarżnąć potrzeba, i ciągle przy porusza­
niu piły do niego się przyciska. . W ten sposób przekrój n1usi być 
·równoleg-ły ze sztorcen1, i od niego oddalony na szerokość odfel­
cowanej prawej strony podstawy. Piła ta 1noże zastąpić także 
miejsce hebla do wyżłabiania felców lub wpustów (nutów), w przy­
padku, gdy one są zbyt wązkie, lub gdy potrzeba je wyrobić 

• 

w sztorcu lub w drzewie poprzcczne1n, w które1nby hebel zadzie­
rał. Zęby tej piły, z powodu, że ona n1usi być poruszaną ruchem 
małym, zwrotnym tam i napowrót, ten1 si~ róźnią od żwykłych, " 
że do połowy długości blatu zwrócone są w jednę, od po-łowy .zaś · 
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W drugą stronę ku Sobie lub Ocl Siebie, przez CO piła talU i napo­
wrót rżnąć może . . 

11. Pila odsadzkowa z osadą ruclwrnc1 (n. quadrirs{ige), ten1 
si~ tylko r6żni od poprzedniej, źe osada oddzielona jest od cz~­
BCi, na której pita jest przyśrubowaną, i od niej oddalać lub do 
niej zbliżać si~ 1noże, zachowując zawsze położenie równoległe. 
~loźe ona więc służyć do rżnięcia czopów różnej długości, głó­
wnie jednak używa się d q rżnięcia forneeów na paski lub na kwa­
draty różnej szerokości. Gdy blat jest gruby, wtedy pita ta mo­
że służyć, równie jak poprzednia, do wyrabiania wpustów poprze­
cznych j sztorcowych. 

b) P iły okrąg ł e.-Piły okrąg te albo kotowe (n. kr:ei~­
siigen, zirkelsćigen, fr. scz'e circulaire), s-łużą wytącznie do eżni~cia 
drzewa w kierunku prostym. Są to oln·ąg-łe stalowe płaty; których 

. średnica zwykle od 8 do 12 cali wynosi, przyczem 5 do 7 zębów 
znacznie rozwartych na l cal obwodu piły przypada; niekiedy zaś 
średnica ich od 24 do 36 cali dochodzi, i w taldm razie zęby roz­
stawione są w półcalowen1 oddaleniu 1niędzy sobą. rity te osa­
dzają się na żelaznej pozion1ej osi, przechodzącej przez otwór 
w środku piły zrobiony, którato oś zakOI1czona spiczasto, obraca 
si~,.w łożach na podstawje stosownej, lub osadza si~ na zwyczaj­
nćj tokarni. · Zwykle jednak buduje się dla pit takich podstawa 
z blate1n, podobna do stołu ze szparą, przez l<tórą pi-ta nad blat 
wystawać może mniej lub więcej, stosownie do grubości drzewa 
r:lni~tego. Ty in · sposoben1 można pi h1 tą t:obić tą.kże w drzewie 
nacięcia, które nie nawskroś idą, lecz do pewnej tylko głęboko­
ści dt~zewa sięgają, do wycinania wpustów i t. p. 

_ Obok pity znajduje się na stole żelazen1 obita lub całlden1 
· . żelazna listwa, wzdłuż której drzewo do porżni~cia prze~naczone ... . 

· posuwa się, i która oddalaną lub zbliżaną do pi-ły być może pro-
s~o lub ul<ośnie, stosownie do tego, czy szersze lub węższe ka­
wałki drzewa "rżnąć chcemy, w tym lub owym kierunl{U. Piły te 
poruszane być 1nogą na sposób tokarl)i, przez nadeptywa~tie nogą 
deski, któt~a porusza l{oło rozpędowe, połączone rzeinieniein lub 
sznuręm z bloczkiem osadzonyn1 na osi piły. Za pomocą takiego 
mechanizmu, może być piła okrągła, 8 cali średnicy 1nająca, po-

. ruszaną bez uciązliwości dla robotnika, z pr~dkością 500 obro-
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tów Ha 1ninutę; przyczem prędkość na obwodzie wynosi 17 1/ 2 

stóp na sekundę. 
Za pon1ocą pH okrągtych tnożna rżnąć tylko takie drzewo; 

którego grubość jest 1nniejszą od po-łowy średnicy piły. Potrze­
bują one więcćj sity od pił prostych, lecz za to rżną równo i pręd­
ko; ostrzenie , ich jednak i rozwieranie zębów jest trudniejsze 
i więcej czasu potrzebuje, niż u pi-t prostych. Dla utrzyn1ania pił 
większej niż 24 cale średnicy, w położeniu pionowen1 przy ich 
obrocie, potrzebne są pewnego rodzaju bloczki, które piłę ści­
skają przed sa1nćn1 zag-ł~bieniein się jej w drzewo, aby prostość 
rzezu zapewnić. Piła 18 cali średnicy mająca potrzebuje zrobić 

.. 300, a pita 30 cali średnicy Inająca 180 obrotów Ha n1inutę, aby 
ich prędkość·na obwodzie wyniosła 24 stóp na sekundę. Na każ .. 
de dwie stopy obrotu pHy na obwodzie, n1ożna rżnięte drzewo 
o 1/ 12 cala posunąć. Pita okrągła 28 cali średnicy n1ająca, urzyna 
w 9 cali gruben1, suche m, dębowćtn drzewie 120 stóp kwadrato­
wych na godzinę, i potrzebuje do tego nie więcćj si-ły, jak ratna 

. z czterema prostetui pi-Łami, które ledwie ':l/ 1o części tej ilości 
drzewa przerżnąć są w stanic. Do przerzynania grubego drzewa 
niekiedy używają dwóch pit kołowych 1nałej średnicy, z których 
każda do potowy ·drzewo przecin~, jedna z dołu, druga z góry, 
przycze1n, rozumie się, że pHy te, aby sobie wzajen1nie nie prze­
szkadza-ły, wprost je dna nad drugą umieszczone być nie mogą, 
lecz jedna z nich cokolwiek ,pa przód wysuniętą być n1usi. 

c) P i ·Ł ~ b e z koń c a.- PHy bez końca czyli pasowe (n. 
bandsiigen, siige·n ohne ende), jakkolwiek już od 40 lat znane, je­
dnak z powodu z·łego zastosowania nie mog.ty wejść w powszecl1-
niejsze użycie; dopiero na wyst_awie paryzkh~j w r. 1855 p. Perin 
przedstawił praktyczne zastosowanie i wielkie zalety pił tego ro­
dzaju, i od tego czasu użycie ich bardzo si«J zagranicą upowszech­
niło. SzczególQiej korzystnie zastosować się dają piły bez l<of1ca 
do wyrzynania drzew6 pod-ług wszelkich krzywych linij, i pod ro­
zmaitenli kątami. PHy te, z jednej sztuki walcowane, lub też dla 
taniości nitowane albo lutowane, przepro~adzają się przez dwa 
walce drewniane, przynajmnićj dwie stopy średnicy mające, g.tad- · 
·ko otoczone, niekiedy na obwodzie blachą n1iedzianą obite, aby pi­
ła dokładnie przylegała, i równo na osi obracające si~. Jeden 
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z tych walców znajduje się nad stołem, na którytn drzeW{) się kła­
dzie; drugi zaś pod nitn. Dolny obraca się za pOinocą korby lub 
innej siły mechanicznej, a g-órny sama piła pot~usza. Górny walec 
może być na osi swej przesuwany, przez co osiąga się dowolne 
naprężenie piły. Blat stołu tnoże także przyjn1ować roz1naite na­
chylenie ~zględe~ pozi01nu, gdy chce1ny przerżnąć dr~ewo uko­
śnie do jeg~ powierzchni. Stosowny przyrząd wreszcie pozwala 
pilę w każdyn1 razie natychtniast zatrzyn1ać w ruchu, i zapobiedz 
wypadkon1 w razie pęknięcia piły. Piła bez koł1ca rżnie tak jak 
i piła kołowa bez przerwy, z prędkością 70 do 80 stóp na sekun- . 
dę; wymaga do poruszenia dużo siły, jednak do rżnięcia cienkie­
go drzewa n1o.że być za pon1ocą zwyczajnego koła rozp~dowego, 

poruszaną. 

2. Dłuta.-D.tuta służą w ogóle do zdejn1owania części drze­
wa w n1iejscach, gdzie piłą lub heblmn niedogodnie lub wcale nie 
m9żnaby się dostać, np. do wyżłabiania wszelkich otworów, gniazd 
na czopy, rżnięcia ozdób i t. p. 

D·futo składa się zwykle z nastalowanego żelaznego ostrza, 
przy dłutach zaś angielskich, w ca-łości stalowego, dobrze zahar­
towanego i ciemno-żó-łto napuszczonego, z jednćj strony ukośnie 
zeszlifowanego. a drugin1 kołteem osadzonego w drewnianej opra­
wie, w jednyn1 kierunku z nićn1 idącej. Oprawa ta robi się zwy­
kle sześcio lub oś1niokątna, albo też płaska z zaokrąglonemi sze­
rokimni stronami, ażeby mocno w,. ręku leżała i nie tnog-ła się 

kręcić. · , 
l 

'N ciskanie dłuta w drzewo dokonywa się dwojakin1. sposo-
benl: albo wprost przez 11aciskanie ręką (stechen), albo przez pobi­
janie wielkirn 111 toten1 czyli tal\: nazwanyn1 knyplen~ (n. sclzlagel, 
klopje~, fr. 'lnaillet), (fig. 36), z twardego drzewa zrobionym, co się 
nazywa dłutowanie:~n czyli sztamowanien~ (n. sternmen ). Do tego 

· stosuje się w części sposó'b osadzenia żelaza w op.rawie. 
Dłuta, którerui się kraje przez nacisł\anie, mają ostry . ko­

niec tylko, l\tóry wprost w dziurę zrobioną w oprawie się wbija; 
dłuta zaś przeznaczone do pobijania, muszą mieć na :żelazku pła­
ską osadlq~, o którą się drewniana oprawa opiera, i która dalsze­
lnu wchodzeniu żelaza w drzewo zapobiega, przez co oprawę od 
rozszczepania się chroni. 



73 -

Wielkość i kszta-łt dłut są rozmaite, stosownie do rodzaj u ro· • 
boty: dlatego w stolarstwie używa si~ znacznej ich liczby, różnej 

Fig. 3 6. 

.. 
wielkości i kszta-łtu. l{ształt róż.ny dłuta odnosi się do jego 
ostrza, czy ono proste jest czy krzywe; do sposobu jego zaostrze­
nia, czy jest zaostrzone z· jednej strony fasetą (n .. fasette, fr. bi­
s~au ), czy z obu strot:l, przez ścienienie stopniowe, i do położenia 
ostrza, prostopadłego lub ukośnego względen1 osi dłuta. 

a) D ł u t a z o s t r z e 111 p r o s t ć n1 z j e d n e j s t r o-
n y ś c i ę t e n1: _ 

l. J)Zuto zwyczajne (n. stecltbeitel, fr. ciseau), (fig. 37), 0(1 1/H 

Fig. 40. 39. • 3 8. 37 • 
do 2 '/J. cali szerolde, którego zao­
strzona płaszczyzna czyni z pła­

szczyzną dłuta kąt 18 do 24°. 
2. ])luto gn-iazdowe czyli przy­

siek (n. lochbeitel, fr. bedane), (fig. 38) 
_ różni się od poprzedniego swą zna­
cznie większą grubością, która jest 
o wiele większą od szerokości. By­
wa od 1/ 16 do l cala szerokie, zao­
strzone pod kątetn 24 do 30 stopni, 
i służy do wyżłabiania stępek czyli 
gniazd na czopy, i innych wielkich 

zagłębie{l, gdzie dla prędszćj roboty, wielkie wióry naraz oddzie­
lać potrzeba. 

b) Dłut a z o s t r z e tn p r o s t ć m z o b u s .t r o n 
ś c i ę t e n1. 
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3. Dluto p laskie czyli r·zezak, sztmnajzq nazywane, (n. stem­

rneisen, fr. fe'rmoir) , (fig. 39), jest podobne zupełnie do dtu'ta zwy­
czajnego, różni się tylko od niego zaostrzeniem. Bywa O(l 1/ 2 do 
1 1

/ 2 cala szerokie. Jako bardzo cienkie, używa się tylko do ro· 
bót niewytnagających wielkiego nacisl<u. 

4. D luto ukośne czyli rzezak ukośny (n. balleisen, fr. fe?·moir 

c'i nez rond), różni się od d·tuta p·łaskiego tem tylko, że ostrze je­
go obcięte jest ukośnie do osi pod kąten1 GO do 70 stopni, przez 
co tworzą się na rogach ostrza dwa różne k~1ty, które utatwiają 
dostanie się d-łutem w różne ]{ątowe zagtębienia dziur, gdzie zwy­
kłe płaskie dłuto by nic dosięgło, i dlatego d-łuto to niezbędnem 
jest przy łączeniu drzewa na zakryte zęby ( vercleckte zincken), 
o których nitej będzie tnowa~ 

(~) D ·ł u t a z o s t r z e m w ł u k w y g i ę t ć 111. - D·łuta 

te, służąco do wyrabiania wszelkiego rodzaju wyż.tobień, nazywa­
ją się w ogóle pieszniami czyli z nietniecl<a lwlajzami (n. lwchlei­
sen., fr. gouge), (fig. 40). Żelazko tna kształt żtobiasty, i na koń­
cu jest z wierzchu do środl\a zaostrzone, a nickie~y i z obu stron. 
Krzywizna jego jest taka, że d-łuto pionowo post_awione, wszyst­
kierui punktami, prócz zaokrąglonych rogów, drżewa dotyl{ać 

powinno. 

Podług tego! czy krzywizna ż-łobka jest tnniejszą lub wi~k­
szą, rozróżniają te d-tuta: na właściwe piesznie (hohleisen}~ pól­
piesznie (hohlfiacheiseu). "\V angielskich fabrykach narzędzi dzielą 
piesznie na cztery gatunki, których nazwiska i kąt, jaki obejmuje 
krzywizna ich ostrza, są następujące: 

fiat. . kąt 25 do 45 stopni 
tniddlesweep . " 70 " 90 " 
scribing . • " l 00 " 130 ,, 
tiuting . • . " 150 " 180 ,, (półkole). 

Szerokość pieszni wynosi od 1/ 8 do 2 '/ 2 cali. 
Z każdego z powyżćj opisanych 'gatunków dłut, potrze~ny 

jest do roboty cały dobór (n. satz, fr. c01nplet), który przy: -
dłutach zwyczajnych stanowi. . 12 do 18 sztuk 
przysiekach . . . • . 6 " 8 ,, 
rzeza l\ ach . . • . 4 " 8 , , 



rzezakach ukośnych. 
pieszniach. 
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. . ~ . 
. 2 do 4 sztul{ 

6 " 12 ,, 
różnćj stopniowćj wielkości. 

3. Świdry.-Świdry drze~ne używają się głównie uwojalde­
go gattlnku: albo opatrzone są ukośnie na boki idąccn1i ostrzan1i, 
które drzewo na obwodzie dziury stopniowo zdzierają, w 1niarę 
zagłębiania się świdra, i wteuy są okr:tgte; albo też na końcu świ­
dra znajduje się łopatkowate ostrze, które zdziera drzewo z dna 
dziury, i dla nich kształt jest obojętny. Dobre świdry muszą kra­
jać na podobict1stwo noża, i gładkie, ciągłe, nie zaś pokręeanc i na 
proch starte, wióry wydawać .. 

' Dobre ~widry nietyle powinny odznaczać się twardością, ile 
ostro~cią i właściwćm potoieniem ostrza: co poznać można po 
tern, że ·dobry świder, nawet przy prędldćj robocie, bardzo tna-to 
się zagrzeje. Dla łatwiejszego wchodzenia w drzewo, często świ­
dry tnają na koi1cu śrubę, która w drzewo się wkręca i świder 
wciąga; nie potr~ebują zaten1 zbytniego naciskania ręką. 

'Fig. 41. 

c 

Ruch obrotowy świdra przy wierceniu 
nadaje się rnu albo. ręcznie, albo ua to­
karni: w pierwszyJn razie zawsze obraca 
się świder, w drugim zaś świder albo drze­
wo. Wiercenie ręczne odbywa się albo 
przez bezpośrednie kr'Jcenie świdra . rę~{ą, 
albo zę. pomocą lcm·by (n. winde, brustleier, 
f r. vilbrequin ), w którą świder się kładzie. 

F'ig. 41 przedstawia taką korbę z osa­
dzonyin w nią topieniem czyli_ ś~idrem 
łyżkowyn1 b. Dziura a, w którą się świder 
ldadzie, jest zwykle kwadratowa, u góry 
zwężona, i opatrzona śrubą dla un1ocowa- . 
nia świdra. Nieldedy ~widry osadzone są 
w drewnianej oprawie, ldóra się w otwór 
korby a wsadza, i za potnocą sprężyny 
w nilu utrzy1nuje; ~~~z w ten sposób osa­
dzone świdry z czasen1 się obruszają i tra­
cą pionowy kierunek. Przy wierceniu kor­
bą, prawą ręką obraca się łuk korby c, · 

lewą zaś przyciska się jej głowa d. 
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Z rozmaitych rodzajów ~ widrów ~ następne są powszechnie 
przez stolatzy używane: 

a) Ś w i dr y łyżko w e czyli ł o p i e n i e (n. lvffelboltrer, 
fr. vrille (l cuiller), od 4 do 6 cali dtugie, zwykle w oprawie dre­
wnianej, któi·a szczelnie w otwór ·korby wchodzi. Świdry te zbie­
rają drzewo na obwodzie dziury, i zakołlCzone są zwykle kilkoma 
skręta1ni śruby, coraz zmniejszająceroi się i kończące~ni się ostrzem, 
które zagł~bieuie świdra w drzewo ułatwiają. 

b) Świdry o d ś t• o d k o w e, o d ś rod k o w c e, c e n· 
t rum b o r a 111 i pospolicie nazywane. (n. cent1·umbokre'l', fr, me­
che anglaise), są najczęścićj używa1;1e; zwykle w Qprawie drewnia­
nej do osadzania w korbie. Angielskie świdry tego rodzaju, któ­
re przedstawia fig. 42, są gładkie, w środł\:u swej szerokości opa­
trzone trój lub czworokątnen1 ostrzen1 d, które zagłębiając się, 
prowadzi świder i. w jeduć1n ciągle położeniu utrzymuje, przez co 
dziura zupe-łnie okrągłą się robi. Na jedny1n brzegu ostrza znaj­

Fig. 42. ,Fig 43. 

c 

duje się ząb c, ldóry obwód kola na drze­
wie wyrzyna; na drugim zaś brzegu łopat­
ka b, która narżnięte drzewo z koła wy­
b i era w postaci wiórów. Dziura takim 
świdrern zrobiona, jest gładszą od dziury 
wywierconej ~widretn wszelldego innego 
rodzaju. Świdry odśrodkowe z niemieckich 
fabryk nie n1ają zęba narzynającego, lecz 

• 
tylko z każdej strony łopatkę: dlatego też 
dziury nimni zrobione nie są tak g-ładkie. 
'V -razie, gdy dziura ma być tylko do pe­
wnej g.tębokości wierconą, a nie na wylot, 
przedstawiają 8widry tego rodzaju jeszcze 
tę wyższość nad innemi, że dno dziury 
nien1i zrobionej zawsze jest gtadkie i ró­

wne, przy innych za~· 8widrach zawsze nierówne i powyrywane. 
Odśrodkowce ~ywają różnej wielkości, od 1/ 4 do l cala szerokie, 
rzadko większe, gdyż korbą ręczną trudno jest większe dziury 
wiercieć. I•'ig. 43 przedstawia świder tego rodzaju rozsuwany, tno­
gący być użytym do wiercenia dziur różnej średnicy. Część a, 
która si~ w oprawie lub wprost w korbie os~dza, jest• u dołu co-

, 
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kolwiek zagiętą, i ma ostrze d; ruchon1a zaś część b porusza się 
u góry na śrubie, i ina narzynający ząb c z łopatką, który w roz­
maitej odleg.ło8ci od środka d, stosownie do pron1ienia dziury, 
ustawić 1nożna. Bwidry te jednak dotąd w powszechne użycie nie 
weszły. Cały dobór świdrów odśrodkowych zwyczajnych, sta­
nowi zwykle sztuk dwanaście. 

c) Ś w i d r y ś r u b o w c czy li ś l i tn a k o w e, k r ę t a­
k a 111 i nazyv' ane (n. ~cll'raubenboh:re'r v. sclmeclcenboh7~er, fr. les ta­
'rieres ), mające koniec w kn)tszy lub dłuższy skręt śrubowy zwi­
nięty; mniejsze używają się z oprawą do korby, większe zaś z po­
przecznytn drążkie1n, przetkniętym przez ucho na koiiCu drąga 
świdrowego zrobione, za pmnocą którego świder w drzewie się 
obraca. Vv Anglii bardzo upowszechnione świdry tego rodzaju, 
mają ostrze zwinięte w śrubę czworokątną o pojedynczym lub 
podwójnyn1 skręcie. Odznaczają się one w ogóle ten1~ . że z n1ałem 
natężenimn si.ty wiercą dobrze, prędko i dokładnie , szczególniej 
w· drzewie poprz~cznen1. Prócz tego n1ają tę zaletę, że wióry 
z nich satne przez śrubę do góry się wznoszą i z dziury wypadają; 
nie potrzeba więc podczas roboty świdra z dziury wyjinować 
i czyścić, przyczem wiele czasu się oszczędza. J{rętaki używane są 
różnej wielkości do wiercenia dziu!', od '/ 2 do 2 cali średnicy. 

d) Świderki gwoździ o w e (n. nagelboh74er, fr. la 
vrille), używają się do więrceni.a tnałych dziurek, w które gwoździe 

wbijają się, aby d_rzewa nie ,rozłupywa-ły. he względu 
Fig. 44

· na budowę swego ostrza, należą zwykle do ~widrów 
(iliill&;~~ śrubowych. Fig. 44 przedstawia tego rodzaju świde­

rek z rączką . 
. Zagranicą do wiercenia dziur·, szczególniej po 

większych fabrykach, używają stosownych maszyn 
, czyli tak zwanych wierca'rni (n. bokrmaschinen, fran. 

machines (t perce14
), ldórych użytek g.tównie na ten1 

polega, że świder posiada w nich obrót daleko szyb­
szy, aniżeli przy porusŹaniu ręcznen1. Do maszyn tych zastoso­
wać można świdry różnego kształtu i wielkości: łyżkowe, odśrod­
kowe lub tćż ~rubowe. 

Prócz świdrów właściwych, używane są jeszcze w stolar­
stwie tak nazwane roz1m'ercacze, z niemiecka auf'J•aiborami zwane 
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(n. aufreibe!Joltre?"), to jest tępe . świdry kształtu łopatkowego, 
czworograniastego lub stożkowego, stużące do rozwiercania dziur 
w drzewie, a szczególniej w 1netalu, gtównie przy zapuszczaniu 
łbów śrub ~elaznych i t. p., które jednak w.łaściwie do narzędzi 
stolars~ich nie należą. 

D. NAHZJ~DZIA SŁUŻĄCE DO \YYRÓ\VNA~IA PO\YIF.RZCHNI 
' DRZE\YA (a corroyer le bpis) . 

. Do tego rodzaj u narzędzi należą: 

l. Heble, które tern są przy obrabianiu drzewa, czetn pilniki 
przy obrabianiu 1netali; 

2. Pilniki i raszple, S·łużące do wyrównywania powierzchni krzy­
wych , podwójnej krzywości. 

l. Heble.-Każdy hebel czyli strug (n. lwbel, ft'. outil ,). jtit), 
jakiegokolwiek rodzaju, składa si~ z drewnianej opraw!) a (fig. 45) 
(n. lwbelkasten, fr.fut), żelaza c (n. lwbeleisen, fr. fer), i lclina d (n. 
keil, fr. coin,). Oprawę stanowi zwylde czworograniasty kawa-łek 
tlrzewa twardego, najczę~ciej grabowego, którego uolna ·powierz­
chnia, - nazywana poJeszwq, (n. die Sohle, fr. semełle), po danym 
przedmiocie się posuwa, i stosownie do rodzaju hebla rozmaicie 
jest uksztalcon~, płasko lub krzywo. Poueszwa często bywa 
obłożoną cienką platką z twardego drzewa, jak np. bukszpan lub 
gwajak, albo 1netalu, jak np. 1nosiądz, albo też tylko w blizkości 
żelaza wpuszczony jest w nią kawa-łek twardego drzewa, metal u 
lub kości, aby nie tak prędko się zdziera-ła. 

U niektórych gatunków hebli, z przodu oprawy wprawiony . 
jest wystający kawa·tek drzewa e (fig. 45), nazywany nosern, dla 
dogodnego trzy1nania i prowadzenia hebla; u większych zaś hebli 
z, ty.łu żelaza znajduje się obrączkowa rękojeŚć (fig. 49)! do tegoż 
sa1nego celu służąca. 

· Żelazo przechodzi przez oprawę dziurą klinową b (n. keilloclt, 
fr. lumie1·e), w blizkości środka oprawy wyrobioną, w której zwy­
kle klinem się zabija, dla utrzyn1ariia w żądanem położeniu. 

. Sztuczne przyrządy, które pozwalaj~ na dowolne zmienianie 
pochy~ości żelaza w dziurze ldinowej, i utrzyn1ują je w danem pó­
łożeniu, rzadko są u nas używane; w Anglii jednak i we Francyi 

' .. 
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dość często widzieć , je n1oina pod nazwiskien1 hebli sztucznych 
(n. kunstlwbel). Dawniej używano do hebli opra ~ żelaznych, któ­
re, jako do użytku na drzewie zacięilde, obecnie już tylko przy 

l 

heblach do heblowania 1netalów służących lub przy niektórych 
· heblach sztucznych się trafiają. 

Żelazo hebla swyn1 ostro zako11czony1n brzegiem wystaje 
nieco nad oprawę, i odcina przy posuwaniu hebla po drzewie mniej 
lub więcćj cHugie i grube wióry. Żelazo hebla rzadko w ca-łości 
jest stalowe, i to tylko u hebli angielskich; zwykle zaś zrobione 
jest z dwóch spojonych z sobą blach żelaza i stali, i tak zaostrzo­
ne, że ostrze na stronie stali się znajduje . 

. Działanie żelaza w heblu porównać Inożna z nożem; oprawa 
zaś ma na celu utrzymać ostrze zawsze w jecjnćm położeniu, i za­
pobiedz zbytnien1u jego wchodzeniu w drzewo. ~Z Ina,łym wyjąt­

kienl żelazo tak jest zawsze osadzone w oprawie, że zacięcie czyli 
faza obróconą jest zawsze ku tyłowi hebla. 

Nachylenie żelaza nnjcz~ściej jest takie, że czyni ono wzglę­
dmn podeszwy kąt 45 stopni wynoszący; w wielu jednak przypad-

, kach, o których niżej będzie 1nowa, nachylenie to zbliża się wię­
cćj do pionu, i wtedy żelazo dziata więcej skrobiąc aniżeli krając, 
przyczem mniej się w drzewo zag·łębia, wygładza je więcej, i nie 
zadziera tak bardzo . często trafiające się w drzewie włókna po­
kręcone i sękowate. 

. Dobry i lekki pociąg hebla i uniknienie zadzierów, zależą 
głównie od stosownego pochylenia żelaza w oprawie i od dobrze 
zaciętego ostrza. Doświadczenie nauczyło, iż iin żelazo jest więcej 
pochylone ku podeszwie, tern łatwiej i lżej hebluje, lecz za to 
więcej zadziera; że do heblowania drzew Iniękkich potrzeba he~ 
bla z żelazmn więcej ku podeszwie pochylonem, aniżeli do heblo­
wania drzew twardych, i że t~ nachylenie zmieniać się musi sto­
sownie do rodzaju hebla. Stosowne więc nachylenie żelaza dla 
każdego rodzaju hebli, przy ich opisie podan1y. "Vspornp.ieć tu 
tylko Inożna, że heble do heblowania 1netali i drzewa służące, 
mają zwykle średnio następujące nachylenie żelaza względe1n po­
deszwy: 

·Heble do heblowania cyny. . . 90°, czyli że żelazo jest pionowe 

" " 
żelaza . . . . . . . 85o 

,, ko~ci i 'rogu . . •. 70o 



.. 
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Heble do heblowania twardego drzewa .. 60° 
" ,, miękkiego drzewa . 45° 
Ażeby żelazo nie tak ł'atwo zadzierało w~ókna, co szczegół- · 

niej przy heblowaniu drzewa zadzierzystego się zdarza, przydaje 
si~ na żelazie druga żelazna piata, _ przez co ono przybiera nazwg 
żelaza podwójnego (n. doppeleisen, fr. double je1·), i ten1 się O(l 

zwykłego żelaza różni, że przednia do drzewa obrócona p-łasz­

czyzna jego przykryta jest żelazną pokrywą (declcel), która sięga 
aż blizko ostrza żelaza, i ztąd na wewnątrz si~ zakrzywia, czy­
niąc z powierzchnią przednią żelaza heblowego kąt rozwarty. 
Żelazo podwójne jest koniecznie potrzebnem przy heblowaniu 
ostatecznem robót z drzewa twardego, ścisłego, skręcone włókna 

n1ającego, sękowategO lub 1nazerowego. Pokrywa !llUSi być urzą­
dzoną do przesuwania na żelazie, i nastawia się na niem od ręki, 
lub co lepićj, za potnocą śruby, tnniej więcej wedle potrzeby ku 
ostrzu żelaza, tak, ··że ono cz~sto leclwie na grubość włosa wystę­
puje nad platę. 

Próbowano nadać żelazu hebla ścięcie z dwóch stron, jak to 
przy dłutach płaskich widzieliśmy, dla zastąpienia pokrywy, lecz 
nie ze zbyt pomyślnym skutkiein. · 

IIeble podzielić 1nożna na następujące. główne· rodzaje: 
a) Heble służące do wyrównywania i wyrabiania powierzch­

ni plaskich; 
b) I-Ieble służ~cc do wyrabiania powierzc~1ni krzywych_ 

i wszelkich części gzmnsów; 
c) IIeble służące do wyrabiania roz1naitych połączeń, przy 

łączeniu części drzewa z sobą. 
a) H .e b l e s ł u ż ą c e d o w y r ó \V n y w a n i a p o­

w i e r z c h n i p ł a s k i c h. 
Do tego rodzaju hebli należą: 
1. Drapacz czyli skrobacz, pospolicie sz'J·ublzublem nazywany 

(n. sck;:oblwbel v. scltll/rflwbel, fr. rfflard), który s-łuży do oskroba­
nia surowej deski z grubego; przyczen1 idzie więcej o przyspie­
szenie roboty, przez zdzieranie grubych wiórów, aniżeli o wyrów­
nanie powierzchni drzewa. Oprawa tego hebla 1na u podeszwy 
10 do 11 cali dtugości, żelazo 1 1/~ do 2 cali szerokości, z ostrzenl 
znacznie wypukłem, pod-ług figury 46 . 
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Odmianą tego hebla jest półdrapacz (n. der grobe Scltlicltt­
lwbel), z żelazem nieco tnniej wypukh~m, stanowiący przejście do 
następnego. · · 

Fig . . 45. 

Fig. 4 7. Fig. 46. . 2. Równiacz, schlud, sklut, gladzidlo (fig. 45) 
nazywany z niemiecka szlichthublem (n. schlic!tt­
lwbel, fr. rabot), bywa zwykle 11 do 12 cali dłu­
gi przy podeszwie, 2 do 2' /2 cali szerold, z żela: 
ze m zupełnie prosto zaostrzonem, pod·ług figu-­
ry 47. 

Heble angielskie tego rodzaju mają oprawę stosunkowo wyż­
szą i krótszą od oprawy hebli u nas używanych, od spodu wy­
giętą i bez nosa . . Takim hebletn stolarze angielscy rozpoczynają 
robotę, gdyż drapacza nie używają wcale. 

Ażeby pochylenie żelaza w równiaczu pÓjedynczym prakty­
cznie wyznaczyć, używa się następującego sposobu: linia Ab, pro­

Fig. 48. 
stopad·ła do podstawy he·­
bla (fig. 48A), dzieli się 

......--~'--::!.._.. ___ __ ··e-.:::--~""!"":3 _____ _ na trzy równe części, 

i wyznaczywszy na skraj-
····i 2 nych częściach tej linii 

· trójkąty równoboczne, /r -·» najlepiej za pomocą łu-
----""'~----.J.-' -:;.:-·:...___~---- ków, łączy się ich wierz-

n 1 
J A tb chołki 3 i 4 linią pro-

stą ca, która wskaże pochylenie ściany w dziurze klinowej hebla, 
na której żelazo spoczywa. Fochylenie to jest mniejsze od PQ­
chylenia żelaza w heblu poprzednim. 

Stolarstwo. 6 
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Gdy zamiast pojedynczego żelaza, wstawimy w opraw~ ró­
wniacza, żelazo z pokrywą czyli dubeltowe, 1)owstanie ztąd ró­
wniacz czyli schlud dubeltowy, zwany pospolicie dubelthubtern (n. 
doppellwbel, fr. rabot a double Jer), którego żelazo pochylone być 
powinno więcej ku podstawie, aniżeli żelazo hebla pojedynczego, 
a sposób wyznaczenia tego pochylenia jest następujący: linią pro­
stopadłą b (fig. 48B) dzieli się od 1 do 2 na dwanaście równych 
części, potem przenosi się dziesięć z tych części na linią podstawy 
od 1 do 3' i łączy punkl 3 z punktem 2 linią a, która wskaże 
pochylenie żelaza. 

Pokrywa śt·ubuje się zwykle z żelazem krótką śrubą, i z niem 
razen1 za pomocą klina w dziurze klinowej się umacnia. Niekiedy 
jednak używa się in~ego sposobu, mniej praktycznego, który po· 
lega na ten1, że w dziurze klinowej osadzony jest stale poprze­
czny kawałek drzewa, do którego przyśrubowaną jest metalowa 
płata. Pokrywa połączona jest z tą platą śrubatni w ten sposób, 
że się na niej posuwać może, a klin drewniany, wbity pomiędzy 
żelazo i pokrywę, ściska je z sobą u dołu. 

Heble powyżej opisane służą zwykle tylko do heblowania 
małych płaszczyzn, lub też dla -łatwiejszej za po1nocą nich roboty, 
używają się do wyrobienia powierzchni drzewa do pewnego tylko 
stopnia; gdy zaś idzie o jej ostateczne wyrównanie, wtedy służy 
hebel większej długości, tak nazwany: 

3. Spuszcz, spusk czyli rubanek (n. raultbank, fr. varlope), 
(fig. 49). Fochylenie żelaza jest w nitn takie same jak w równia-

Fig. 49. 

czu, długość oprawy wynosi 2 do 2 1/ 2 stóp, szerokość jej 3 cale, 
wysokość 3 1/t ~o 4 cali, która na końcach hebla zwykle o 3; 4 cala 
si~ zmniejsza. Grubość żelaza w tym heblu dochodzi do 2 linij, 
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· szerokość zaś j€go powinna być o 1/J część cala 1nniejszą od sze­
rokości oprawy, a dziuta przed żelazem tnusi mieć dobre pół linii 
szerokości, aby przez nią wióry z łatwością przejść mogły. 

Spuszcz z żelazem podwójnem nazywa się dubeltowym (n . 
. doppelrauhbank, fr. varlope a double jer), i do niego stosuje się . 
wszystko to, cośmy o dubeltowytn równiaczu powiedzieli. · 

Zagranicą powszechnie używany jest nadto tak zwany p6t­
spusz~ czyli maly s puszcz (n. kleine albo halbe rauhba1'Łk, fr. derni­
varlope), z oprawą 18 do 20 cali d-ługą, 2 1/ 1 cala szeroką, 23/ 4 

cala wysoką i żelazem 1 1/ 2 do 13/ 4 cali szerokiem. Hebel ten czę· 
sto ma w sobie osadzone żelazo wypukłe, podobne zupełnie do 
żelaza w drapaczu i służy do 'przygotowawczego wyrównywania 
wielkich płaszczyzn. Żelazo jego jest więcej pochylone od żelaza 
w spuszczu zwyczajnyn1, a pochyłość t~, lnóra służyć może także 
dla drapacza, wyznacza się następującym sposoben1. vV n1iejscu 
w którem ma być wycięcie, na boku hebla prowadzi się linia pro­
stopadła do brzegu podeszwy hebla (fig. 50), na niej zakreśla się 

· koło dowolnej wielkości, i dzieli jego śre-
~ig. 50• dnicę w kierunku prostopadłej na trzy .. 

równe części; potem jednę z tych części 
odcina się na obwodzie koła od 1 do a 
i od 4 do b. Linia ab, łącząca punkta 
odcięte, wsl{aże stosowne pochylenie żela­
za. To wykreślenie posłużyć także może 
przy heblu do wyrabiania wpustów. 

Jeszcze większy· od spuszcza, a zarazem naj większy ze 
wszystkich stolarskich hebli, jest: 

4. Spajacz (n. fugebank, ang. jointe1·), który służy1lo oheblo­
wywania prostego kantów długich desek, gdy je w szerokie płasz­
czyzny spoić czyli . sfugować potrzeba. Często jestto tylko zwy .. 
czajny spuszcz, do trzech stóp długości w oprawie 1nający; wła-

. ściwy jednak spajacz tern si~ odznacza, że jest przez dwóch 
robotników prowadzony, i dlatego z przodu ma z obu stron ręko­
jeści, za które jeden robotnik ciągnie, gdy drugi z tyłu hebel po­
pycha. Prócz tego, na obu brzegach podeszwy spajacza zwykle 
umocowane są wązkie i cienkie listewki, posuwające się po kan­
tach dwóch doskonale zrównanych desek, pomiędzy któreroi de-

6* 
, 
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ska heblówana jest umocowaną, i które służą do utrzymania he- · 
bla zawszewjednem poziomem po-łożeniu .. 

5. Kątnik czyli gzymsilubel (n. simslwbel, fr. guillaume), 
(fig. 51), służy do wyrabiania kątów dwóch jakichkolwiek płasz-. 

:Fig. 51. 

w!:r~- ~=~1 ~----b _______ ) 

czyzn pt·zecinają­

cych się z sobą . 

Oprawa jego jest 
1 O do 12 cali dłu­
gą, 1

/ 2 do 11/ 2 ca4 

la szeroką, i tak 
zrobioną, że żela­

zo b u dołu prze 4 

chodzi przez całą 
slłerokość oprawy 
a, która nie ma 

wcale drzewa z boków, a przez co żelazo dosięgnąć może aż do 
samego przeciEJcia się dwóch płaszczyzn, czego innetui heblami 
zrobić nie można. Hebel ten służyć także tnoże do robienia fel­
ców. Niekiedy osadza się w nim żelazo dubeltowe ze spadkiein 65 
stopni, szczególniej przy robotach z drzewa twardego, kruchego 
i mazerowego. 

Odn1ianami zwykłego kątnil{a są: 

Fig. 52. 
... 

a) Kąt nik z żelazen1 
ukośnen1 (fig. 52), który 
się używa do drzewa po­
przecznego lub sztorco­
wego, aieby nie zadzie­
rał. · Pochyłość jego że­
laza wynosi, tak jak 
w ką~niku zwyczajnym, 
względem podstawy kąt 

[ 1 '--------..J.:a..LL-1 _ wr-1 45o. Wióry wychodzą 
---t..~ó::a..---.t.L..,.___'- · z he b la tego przez ótwó r i 

z boku oprawy. Dla ochronienia kantów oprawy od wytarcia, 
zasuwa się napoprzek podeszwy trzy lub cztery kawałki twarde­
go drzewa, np. gwająlq1, a, a (fig. 52), równo z bokami oprawy, 
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albo tćż wązkie listewki z takiegoż drzewa przyldejają się na ro­
gach podeszwy. 

b) Kątnik felcowy czyli felcownik (n. falzlwbel, fr. feuilleret), 
(fig. 53); który tein si~ tylko różni od kątnika zwyczajnego, że 

Fig. 53. 

.. 

· wzdłuż jednego 
brzegu podeszwy 
1na umo~owaną li­
stwę na dół wysta­
jącą czyli osadę (n. 
backen, ansclzlag, 
fran. joue), która 
służy do tego, aby _ 
hebel za wsze pro­
sto i równo wzdłuż 
drzewa prowadzić 

9 1nożna. Oprawaje-
go a 1na do 15 cali d·ługości, 3 1/2 cala wysokości i l cal_ grubości; 
osada wyskakuje 3 do 4 linij nad podeszwę. Hebel ten służy do 
wyrabiania felców u drzwi; okien, n1cbli i t. p. Niekiedy u hebli 
tego rodzaju dodaje się .drugie wązkie żelazko d (fig. 53), kli­
nmn e umocowane, które do tego służy, aby w-łókna drzewa naciąć 
równolegle od brzegu deski w kierunku pionowytn, dla zrobienia 
równiejszego felcu, zanitn żela,.zo b je zdejtnie i podniesie. Bez 
tego dodatkowego żelaza felc g-ładkim być nie 1noże. Żelazo b 
1na najczęściej ukośne położenie, aby na drzewie poprzecznetn 
i sztorcowetn także użyć się dało . . Do regulowania głęb·okości fel-

. ców służy ruchoma piata g, śrubą/ kierowana. Zatniast drugie­
go żelaza, często na boku hebla osadza się l\awalek piły, która 
felc z boku narzyna. -

c) Kątnik odsad~kowy (n. wangenlwbel) używa się ta1n, gdzie 
z powodu braku 1niejsca nie można użyć kątnika zwyczajnego, np. 
gdy potrzeba przyheblować boczne ściany prostokątnego wyżło-

. bienia. Oprawa jego jest szersza u podeszwy niż u góry, gdzie si~ 
zw~ża, tworząc dwie odsadzki (n. absatze, wangen). Żelazo tego 
hebla ma ostrze szerokie tak, jak jest szeroka oprawa. Szerokość 

ta w środku się Żmniejsza, a przy końcu zamienia się na wązki 
pasek. Ukośny kątnik odsadzkowy, jak zwykle, różni si~ tylko od 
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poprzedniego ukośnetu położenienl żelaza i klina, i używa się do 
wyrabiania drzewa poprzecznego i sztorcowego. . 

d) J{ątnik płatkowy (n. plattbank), używa się do wyrabiania 
ukośnie pochyłych płatek naokoło wypełnień (filungów) drzwio­
wych, ściennych i t. p. Za pomocą niego wyrabia się odrazu wy- ... 
sokość zagłębienia- płaty, jej szerokość i spadek. Podeszwa tego 
hebla n1a z jednej strony wystającą listewkę czyli osadę, jest po­
ch.yłą podług pochyłości, jaką n1a mieć heblowana płata; z dru­
'giego zaś boku odfelcowana jest o tyle, ile wynosi zagłębienie pła­
ty otaczającej wypełnienie, któreto zagłębienie niekiedy jest 
podwójne. 

6. Zębacz (n. zahnlwbel, fr. rabot a dents), -odróżnia się. od 
wszystkich innych hebli głównie tern, że jego bardzo mało pochy­
lone ku podeszwie żelazo ma ostrze nie gładkie, lecz drobno ząb­
kowane. Używa się do nadawania równej chropowatości powierz­
chni drzewa przy sklej ani u tegoż, lub też do heblowania drzew 
bardzo twardych i zadzierzystych, które się potem schl~dem czyli 
równiaczetn dubeltowym wygładzają. Pierwszy przypadek użycia 
tego pebla ma miejsce g·łównie przy fornerowaniu; w drugim przy­
padku ~aś unika się zadzierania nawet przy drzewach najbardziej 
do tego skłonnych. Hebel ten nie wydaje wiórów, lecz zamienia 
drzewo prawie na proch. 

b) H e b l e s ł u ż ą c e d o w y r a b i a n i a p o w i e r z­
c h n i k r z y w y. c h i w s z e l k i c h c z ę ś c i g i e m s ó w. 

Do hebli tego rodzaju, które służą do wyrabiania powierz .. 
chni krzywych, szczególniej wklęsłych, bo powierzchnie wypu· 
kłe, zwłaszcza wi~ksze, heblan1i prosterui obrabiać można, należą: 

l. Krzywak, nazywany pospolicie szyfltublem (n. sc!ti.ff'lwbel, 
fr. rabot cintre), którego .podeszwa w kierunku długości jest w łuk 
wygięta, w kierunku zaś szerokości jest prosta. W takiej opra• 
wie osadza się żelazo pojedyncze lub podwójne; proste lub Ókrą­
głe, gładkie lub Zt)bate, stosownie do potrzeby. Do heblowania 
różnych powierzchni wklęsłych, potrzebne są heble z podeszwą 
mniej lub więcej wypukłą, bowiem krzywizna podeszwy, choć nie­
zupełnie .ma być taką samą, jednak zawsze powinna się zbliżać 
do krzywizny hebJowanej, aby hebel z drzewem w znacznej części 
si~ stykał. 
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Nowe angielskie heble tego rodzaju są tak urządzone, że je­
dnym heblem powierzchnie Wklęsłe różnej krzywizny heblować 
można. Na przednim końcu oprawy hebla dodany jest żelazny 
przyrząd, który podnosić, opuszczać i w każdem· położeniu śrubą· 

umocować można. Na przyrządzie tym hebel przy heblowaniu na 
drzewie z jednego końca się opiera, z drugiego zaś }{ońca styka 
się z drzewem podeszwą. Im n1niejszą jest krzywizna drzewa, 
tern więcćj wysuwa się wspmnniona żelazna podstawl{a, przez co 
osiąga się ten sam skutek, jak gdyby podeszwa hebla miała mniej­
szą krzywiznę. 

Do wyrabiania felców na powierzchniach wklęsłych służy 
kątnik krzywy, ldóry ·· te1n się tylko różni od kątnika zwykłego, 
że podeszwa jego wypukło jest zakrzywioną. 

Do wyrabiania długich wyiłobień o n1ałej średnicy, które 
z powodu kierunku włókien, napoprzek krzywakiem wyrobić się 
nie dadzą, używa się: 

2. Hebel ok'rągly czyli kręgadto (n. runcllwQ.el, fr. rabot rond), 
z prostą na długość, lecz w szerokości zaokrągloną podeszwą; 
zresztą zupełnie do zwykłego równiacza podobny, tylko że ostrze . 
żelaza podfug kształtu podeszwy jest wygięte. W tym przypadku 
także krzywizna podeszwy hebla, powinna być_w~ększą od krzy-
wizny drzewa heblowanego. · 

Do wyrabiania cztonków gzemsowaf1 architektonicznych czyli 
krajników, nazywanych pospolicie kielunkami (n. keltlungen, fr. 
moulurres), potrzebny jest dobór rozmaitych hebli, zwanych ogól­
nie heblami krajnikowemi albo kellt:ablarni (n. kehllwbel, kehlzeug, 
fr. rabots a moulures ). Przy n1eblach często znajdują s i~ całko­
wite gzemsowania, wiele innych wyrobów, jak np. drzwi, okna, 
ozdabia się zwykle roz1naitemi listewka1ni, z pojedynczych lub 
z kilku razem · członków architektonicznych składająceroi się, zna­
nerui . pod nazwiskiem otoczyn czy li kelsztos6w .(n. keldstoss ): dla­
tego przedewszystkiein potrzebną jest znajomość pojedynczych . 
członków architektonicznych, z których wszystlde krajniki się 
~kładają. Członki te są: 
, l. Fiata albo listewka (n. platte, pliittclten, fr. bandelette, listel, 

fillet, plateband), (fig. 54a, fig. 55a, fig. 58a). 
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2. Wałek albo walczyk (n. rundstab, fr. boudin, baguette), 
(fig. 54b., fig. 55b ). 

3. Półwałek, pólwalczyk ·(n. 1.'ie1·telstab, wul.st, fr. quart de 
rond), (fig. 55c, fig~ 56).·· 

4: Żłobek (n. lwhlkeltle, anlauf, fr. gorrge, nacelle, cat'et), 
kształt odwrotny wałkowi. · 

5. Pó-łżfobek (n. viertellw!tllcehle, fr. conge), (fig. 57 i 58). 
6. Żłobek zgnieciony, wklęsek albo cyga (n. auskehbing v .. ein­

zieltung, fr. scotie), (fig. 59 i 60).· 

Fig. 54. Fig. 55. ltig. 56. 

Fig 57. Fig. 58. 

Fig. 6 o. Fig. 61 ... ·· 

.Fig. 6 3. 

-. -
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, Wykreślenie ich wskazują figury. Wklęsek na fig. 59'wy­
kreśla się z dwóch punktów, stawiając nóżkę cyrkla, ja~o w środ-

.. ku, w punkcie 1, a następnie w punkcie 2; wklęsek zaś na fig. 60 
składa się z trzech łuków, zakreślonych z punktów 1, 2 i .3, któ­
-rych położenie względem siebie może być rozmaite, i zależy 
od kształtu, jaki krojowi temu nadać ch.cemy, aby był piękny 
i odpowiedni do innych krojów w związku z nitn b~dących. 

7. Gruszec (n. ?)erkeltrter lcarnz'es, stu'rzrinne, f r. talon renver:: 

se), (fig. 61 ). 
8. Piętka (n. karnies, fr. talon), (fig. 62 i 63). , 

Piętka i gruszec nazywane są ·pospolicie karnesami (n. kar­
nie s, fr. doucine v. bouvement), i wykreślają się odręcznie podług 
figury 62 ( doucine a tarabiscot), lub też cyrklem z dwóch punktów 
1 i 2, podług fig. 61 i 63. · · . : 

{T wielkich gzemsów wyrabia się każdy czŁonek oso b n o i po­
tein wszystkie z sobą się łączą; przy ma·łych zaś krajnikach wy­
ra}?iają się cz-łonki po kilka razetn. Potrzebne więc są heble kraj­
Iiikowe do wyrabiania każdego z tych członków pojedynczo i w ro­
zmaitem ich n1iędzy sobl1 połączeniu: dlatego też stolarz 1nusi so­
bie przy każdej prawie robocie tego rodzaju nowy hebel i żelazo 
do niego przygotować, któreby odpowiadały wielkości i kszta-łto­
wi gzmnsowania. 

Fig. 6 4. 

Nie będąc w stanie wyliczyć nawet wszystkich hebli tego ro­
dzaj u, których ilość może być nieograniczoną, opisze tny tu tylko 
ważniejsze z nich, jako najczęściej będące w użyciu, a mianowi­
cie: hebel karnesowy, walkowiec i żłobkowiec. 
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ł 

3. Hebel karnesowy czyli karnes (n. gesimslwbel, karnieslw- . 
bel), przedstawia fig. 64 w wicloku perspektywicznym, a fig. 65 
jego żelazo, które z powodu, że jest u dołu szersze od dziury kli- .. 

. nowej hebla, nlUSi być 
Fig. 6 6. .Fig. 6 8. Fig. 6 5. Fig. 61. w opraw~ z pod spodu 

.. . 

wsadzane. 
4. Walkowiec (niem. 

stablwóel, fr. rabot mou­
chette), a raczej półwał­
kowiec, prze d s t a w i a 
z przodu fig. 66, a żela­
zo wałkowca figura 67. 

. .B Oprawa tego hebla jest 
·· . u dołu i u góry grubsza 

niż w środku. W górnej grubszej części znajduje się dziura, w któ­
rej żelazo umacnia się jak zwylde za pomocą klina. Żelazo to jest 
z prawej strony hebla zupełnie otwarte, i leży w ukośnej szparze 
w oprawie zrobionej. Kształt podeszwy hebla odpowiada krzy-. 
wiznie ostrza żelaza; prócz tego ma ona z le~ej strony wys~\aku­
jącą listewkę czyli ~sadę, która przy prowadzeniu hebla wzdłuż 
brzegu drzewa się posuwa. _ 

Fig. 68 przedstawia hebel zupełnie tak jak poprzedni zbpuo­
wany, służący do_ wyrabiania walczyl\:a w połączeniu ze i-łobliiem. 

5. Żlobkowiec (n. lwldkehllwbel), ma opraw~ zupełnie taką 
samą jak wałko wiec, i tern się tylko od niego różni, że krzywizna 
żelaza i podeszwy jest wypukłą, i że u podeszwy nie ma wyska-

.' kującej osady. · 
W ogóle żłobkowce powinny odpowiadać wałkowcom, i zwy­

kle si~ parami znajdują, odpowied~iej wielkości i kształtu, w ró­
żnej wielkości, z 1/ 4 d~ 21/ 2 cala szerokiero żelazem. 

Zwykle żelaza do hebli tego rodzaju nie są hartowane, lub 
bardzq słabo, aby się pilnikiem łatwiej wypiłować i naostrzyć 
dały. Lepsze jed·nak pod względem trwałości i ostrości są takie 
zelaza, które po wypiłowaniu są zahartowane, żółto napuszczone, 
a potem ręcznyrn kamieniem szlifierskim naostrzone. 

Do wyrabiania listew z członkami gzemsowemi, czyli listew 
~krajnikowych, zan1iast hebli osobnych, w nowszych czasach zasto-
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sowano z korzyścią użycie żelaza Jorn~owego (n. ziehe~sen ), za po­
mocą l{tórego można im łatwiej i prędzej kształt żądany nadawać. 

w naj prostszym kształcie, przyrząd do tego służący składa 
si~ z płatki stalowej hartowanej, oko.ło 1/ 8 cala grubej, do 10 cali 
długiej i do 3 ćali szerokiej, która na swych brzegach n1a wyci~­
cia odpowiadające rozmaity1n krojom listew krajnikowych. Wy-

' -
ci~cia te rozszerzają się z jednej strony nakształt fazy, z drugiej 
zaś strony tworzą ostre kraw~dzie. 

Przy użyciu tego narz~dzia płatka stalowa zasuwa się na 
kant, wycięciatui na dół, w niewzruszenie do blatu przyśrubowa­

-ną osadę żelazną, w ten sposób zrobioną, że w niej za pomocą śru­
by cisnącej na sztabkę, na d6t i do góry poruszaną i za pomocą 
dwóch śrub w żądanem położeniu .umocowaną być moż~. Osa· 
dziwszy platkę w osadzie, w stosownej wysokości, wsadzają się 
w jej odpowiednie wycięcia listewki, które man1y wyrobić, już 
w pewnym stopniu heblem, pilnikien1 lub nożem przygotowane, 
i przeciągają się przez otwór piaty za pmnocą drewnianych lub 
żelaznych cęgów; przyczem ostre brzegi żelazka oskrobują z li­
stewki niepotrzebne wypukłości, zbliżając jej powierzchnią do 
kształtu żądanego. Przeciągnąwszy listewkę raz, opuszcza się 
stalowa płatka cokolwiek niżej, i powtórnie listewka się przecią­

ga: co powtarzać należy dopóty, dopóki po wielokrotnem prze­
ciągan~u i stopniowem zniżaniu żelaza skrobiącego, listewka nie 
nabierze żądanej formy. Cęgi drewniane w które się listewka 

'przy przeciąganiu osadza, posuwają się pomiędzy listwami umo­
cowane1ni n~ blacie, i składają si~ z dwóch części, pomiędzy któ­
re listewka się wkłada i śrubami ściska; w dolnej ich części osa­
dzone są z obu stron rękojeści, za które ciągnąć można. · Prócz 
powyżej opisanego przyrządu do ciągnięcia listew krajnikowych, 
w większych zakładach używają stosownej maszyny, która zupeł­
nie jest podobną do maszyny do ciągnięcia drutu służącej. 

c) H e b l e służą c e d o wyr a b i a n i a r o z n1 a i-
t y c h p o ł ą c z e ń d r z e w n y c h. · 

Do tego rodzaju hebli należą:· 
l. Wpustnik czyli nutiŁubel (n. nuthiwbel v~ spundlwbel, fr. · 

bouvet d'assemblage), (fig. 69). Hebel ten, jak nazwisko wskazuje, · 
ąłuży do wyrabiania na drzewie wpustów czyli nutów. Składa si~ 
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on z dwóch części, tojest z w-łaściwej oprawy a, w _której żelazo b 
jest osadzone i ldine1n c przybite, i z drewnianćj osady (backen) 
ee, która za pon1ocą drewnianych śrub lub listewek f, j, z klina­
mi i, i, n1oże być )Y 1niarę potrzeby do oprawy zbliżaną i od niej 

Fig. 6 9. 
.· 

oddalaną, stoso­
wnie do odległości 
wpustu, jaki ma­
Iny wyrobić, i ldó-
rą w żądanej odle­
glości od oprawy , 
UlUOCOWaĆ lllOżna. 

Na podeszwie 
oprawy znajduje 
się j ę z y }{ d, d, 
wzdłuż niej idący, 
oko-ło pó-ł cala nad 
podeszwę wyska­
}{uj_ący, i 1nający 

grubość r ó w n ą 
prawie szerokości 
najwęższego wpu­
stu, a raczej żela­
zaheblowego, któ­
rych kilka różnej 
szerokości do je-

- d n ego. hebla użyć 
można. Język ten 
d W Środl{U swej 

długości przecięty jest otwormn l: przez który żelazo hebla b 
przechodzi i na nim spoczywa. Przez otwór teń l wychodzą także 
z hebla wióry, podczas roboty utworzone. Ruchoma osada ee ma 
długość oprawy, i zawsze od niej równoleg-łą być musi; z boku ma 
ona wycięcie k, w któreby się ruchomy język, służący do regulo­
wania głębokości wpustu, o którym będzie mowa niżej, mógł po-

. mieścić, gdy potrzeba osadę do ż.e1aza przybliżyć. Dwie poziome 
listwy f, f, są mocno w osadzie ee utkwione, i wystają nad nią oko­
ło 7 cali. Oprawa posuwa się na nich, i klinami i, i w żądanej 



93 

odległości od osady u1nocowaną być 1noże. Do każdego hebla te­
go rodzaju należy dobór przynaj1nni<~j sześciu żelaz, od 1/ 8 do 3/rt. 
cala szerokości, które wszystkie 1nając równą część górną, w je­
onę dziurę klinową wchodzić mogą. Głębokość wpustu, która 
zwykle zależy od wysokości języka, 1noże być dowolnie zmienianą 
przez dodanie części ruchomej l, przed żelazen1 wzdłuż języka 
idącej; którą podnosić i opuszczać 1nożna za p01nocą śruby g, 
osadzonej w platce metalowej h, i cisnącej na część ruchon1ą ję­
zyka. Na listewl{ach (, f często oznacza się podziałka calowa, 
aby podług niej równoleg-te położenie oprawy i osady, łatwiej 
u~egulowanen1 być mogto. ~ , 

Zamiast wyżej opisanych listewek (, f do nastawiania osady, 
często używa się trzecli śrub, z których dwie zbliżają osadę, 
a trzecia oddala ją od oprawy hebla. Urządzenie to, l<tóre wska· 
zuje fig. 71, opiszemy niżej. 

2. Wypustnik czyli federltubel (n. federlwbel), używa się do 
robienia na drzewie wypustów czyli tak nazwanych fedrów, tojest 
wyskakujących listewek (fr. languette), wchodzących we wpusty 
czyli nuty (fr. rainure). Hebel ten tein się tylko różni od poprze­
dniego, że 1na w podeszwie i w żelazie wycięcie odpowiadające 

L.., • 
.r 1g. 7 0. 

C' 

szerokości i głębo­
kości wypustów. 
1\IIoże być urządzo- · 
nym do nastawia­
nia, najczęściej je­
dnak używa się 

z o s a d ą nieru­
chomą. 

3. Wyżłabiacz 

czy li grundhu,bel, 
(n. grundlwbel, fr. 
la guimbarde) (fig. 

- 70), używa się do 
wyżłóbienia i wy­

równą.nia dna wązkich i ln·ótkich zagłębień, do 1\tórych innym 
heblen1 dostać się nie można. Oprawa tego hebla aa składa się · 
z kawałka twardego drzewa, do 2 cali grubego, 7 cali szerokiego 



94 -

i 4 do 5 długiego, roZlnaicie wyrobionego, najczęściej z uszami 
b, b, za które ta1n i napowrót się posuwa. Żelazo jego c, c', c" jest 
pod kątmn rozwartyn1 zagięte, w ten sposób, że górna część c przez 
oprawę przechodzi prawie pionowo w 1netalowej osadzie e, wyżej 
lub niżej nastawioną i śrubą d un1ocowaną być 1noże. Dolna zaś 
część żelaza 1na ostrze c'' 3/ 4 do .l cala szerokie, które stosownie 
do potrzeby, 1nniej lub więcej nad podeszwę wystawać tnoże. He­
bel ten używa się także przy wyrabianiu w drzewie zagłębiel1 na 
listwy zasuwane, ldórych boki nacinają się piłą nacięciową czyli 
zasuwnicą, a zawarte tniędzy njen1i drzewo, wycina się z początku 
dłutein, a poten1 do reszty wyżłabiaczem wybiera. 

4. Zasuwnik czyli grat/rubel (n. gratltlwbel, fr. guillau?ne de 
- cóte), służy do wyrabiania zacięć w ja·skółczy ogon na listwach 

zasuwanych (grath). Ma kształt zupe.łnie podobny do kątnika 
felcowego czyli felcownika, przedstawionego na fig. 53, z tą ró­
żnicą, że podeszwa jego i żelazo nie są pod kątmn prostytn z osa-

Fig. 7 L 
dą ustawione, lecz czynią z nią 
kąt ostry, podług zacięcia ja­
skółczego ogona, a nadto tern, 

'że nietna rucho1nego języka g. 
Hebel taki służyć może tylko 
do zacinania jaskółczych ogo-· 
nów z jedną pochyłością i je­
dnakowej szerokości; ... ponie­
waż zaś często potrzeba nada­
wać i1n roz1naitą szerokość 

i spadek, dlatego też w tym 
celu używa się z as u wnika z osa­
d~ ruch01n~. ' Fig. 71 przed­
stawia taki hebel z osadą do 
nastawiania za pomocą śrub. 
a jest oprawa hebla; b osada 
ruchoma, którą za poinocą 

śrub e\ e, przez pokręcanie ze-
wn~trznych lub wewnętrznych muter d, d, c, c, zbliżać lub odda­

.lać ,od oprawy można. f jest żelazo hebla,. stosownie zacięte, po­
dług poc~yłości ściany bocznej jaskółczego ogona; g zaś drugie 

,. 
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żelazko czyli podrzynacz, z końcem ostrza zaokrąglonym, śrubą 
do oprawy przymocowany, który podnosić i opuszcz-ać n1ożna, słu:­
żący do nacinania drzewa w kierunku pionowytn. 

_ W heblach· tego rodzaju żelazo nie powinno być osadzone 
prostopadle do długości hebla, lecz cokolwiek ukośnie, jak to już 
nieraz widzieliśmy, aby nić1n lepiej_na wszell~iego rodzaju drze. 
wie heblować tnożna było. 

Wszystkie tu opisane heble podlegają w różnych pojedyn­
czych przypadkach niezliczonyn1 odtnian01n, których th rozbierać 
po szczególe nie n1ożemy. Wspmnnieć tylko należy, że w ostatnich 
czasach, heble używane przez stolarzy angielskich, atuery kań­
skich, a nawet i francuzkich, odróżniły się znacznie od używanych 
w Nie1nczech i u nas, a między innerui tetn, że w nich żelazo nie 
jest osadzone w środku długości oprawy. 

Rozważając różne heble angielskie, znajdziemy, że w nich 
odsunięcie żelaza od środka oprawy ku przodowi hebla, wyrażone 
w całej długości oprawy, wynosi: 

przy równiaczach. . . . . 1/ł tejże 

przy półśpuszczu. ·. , 1/5 " 
ptzy wpustniku . . . . . . . 1

/ o " 
przy heblu okrągł'ytn lub wałkowcu. 1/ 15 " 

co znaczy, że np. w równiaczu żelazo przebija podeszwę w n1iej­
scu oddalonem o 3/ 4 jej długości od l{ońca hebla, nie zaś w jej 
środku, jak to zwykle się robi; przy półspuszczu w miejscu odda­
lonem o 7/ 10 długości hebla od jego końca i t. p.: z czego wypada, 
że odsunięcie to żelaza hebla na przód jest ten1 większe, im he­
bel do grubszej roboty się używa. Gdy zaś, jak wiadomo, wszyst· 
kie angielskie ,instrumenta i_ narzędzia odznaczają się najstoso­
wniejszą budową i dokładnością, a zatem i te. odmiany w budowie 
hebli wprowadzone. zostały w skutku gruntownych doświadczeń; 
właściwą wi~c b~dzie rzeczą i u nas je zastósować. Prócz tego ._ 
na ostatniej wystaw~e londyńskiej przedstawiono wiele rozmai­
tych hebli różnej budowy, w żelaznej oprawie lub z żelazną po­
deszwą, których użycie w Anglii od tego czasu dość się rozpo­
wszechniło. 

Nie wdając się w zbytnie szczegóły o rzeczach, które nie 
~ą jeszcze w powszechnćm użyciu, wspomnimy tu tylko o dwóch 
tego rodzaju heblach, mniej od innych skomplikowanej budowy. 

' 
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. Heble żelazne, stuiące do ostatecznego wyrównywania po­
wierzchni drzewa, czyli gladzidla (n. 1:e'rputzlwbel), n1ają poj edyn­
cze, odwrotnie osadzone żelazo, w żelaznej oprawie, z drewnia-

. n{nn wypełnieniem tej że. J{lin w nich_ opiera się o n1etalową 
platkę, osadzoną n1iędzy bokami oprawy, a z tyłu hebla znajduje 
się śruba, o którą młotkimn uderzyć potrzeba, · gdy żelazo zluzo­
wać lub wyjąć chcetny. 

W innych podobnych heblach żelaznych, żelazo nie klinen1, 
; lecz .śrubą jest umocowane, za pomocą platy obracającej się mię­

dzy bokami hebla na dwóch czopach, tnającej w sobie osadzo­
ną śrubę, za przykręceniem której, nietylko u góry, lecz i u do­
łu żelazo przyciska się do drewnianej oprawy i w n1iejscu się 
utrzymuje. . · 

W końcu wspon1nieć należy, że zagranicą, tak jak do innych 
robót przy obrabianiu drzewa, tak i do heblowania, używane S~b 
szczególnićj po większych zakładach, jak np. fabryki wagonów, 
stosowne n1aszyny czyli heblarnie. ~faszyny - tego rodzaju dzielą 
się na zupe·łnie g·ładko heblujące i grubo heblJ.ljące. Noże działa­
jące poziomo albo też pionowo, osadzone są na odpowiednich wal­
cach, i posiadają szerokość równą szerokości heblowanego drze­
wa. Deska może być naraz z trzech stron heblowaną, lub z góry · 
heblowaną, a z dwóch boków nutowaną; następnie przewraca się 
deskę na drugą stron~, a noże boczne, które wyCinały wpusty, 
odsuwają się na bok, i przestają być czynnemi. 

lVIaszyny tego rodzaju są wynalazku ameryka1\skiego i od­
znaczają się wielką - dokładnością i użytecznością. · 

2. Pilniki i raszple.-Raszple (n. raspeln, fr. rupe a bois) są 
to pilniki do drzewa, wyrobione ze stali mniej twardej od tej, ja­
ka się używa na pilniki do metalów. Nacięcie ich zrobione jest 
w z~by oddzielne, n1niej lub więcej znaczne, i używają się tylko 
do drzewa i innych mi«Jkkich materyałów, jak np. róg, rzadko 
do kości. . 

Raszple są różnej wielkości i rozmaitego kształtu, z naci«J-
ciem grubem, średniem i drobnem. Najd·łul.sze i najwięcej używa- • 
ne mają 15 do 16 cali długości, prócz trzonka. R.aszple służą sto~ 
larzowi tylko do wyrabiania powierzchni krzywych podwójnej 
krzywości, gdyż krzywizny płaskie heblen1 się wyrabiają, lub też 
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do wygładzania dziur wyci~tych innemi narz~d~iami, np. piłą, 
dłutem i t . p. 

Pilniki zwykłe ffeilen) rzadko si4J do drzewa używają, i to 
tylko do drzew bardzo twardych, gdyż ich naci~cia zaraz si~ tro­
cinami zapychają i skuteczność tracą; raszple zaś, których na­
cifJCie tworzy oddzielnie stojące zęby, nie podlegają tej wadzie. 

Pod względem kształtu, raszple podzielić można na nast~­
pujące g·łówne rodzaje: . 

a) R a s z p l e p ł a s k i e, zwylde ku końcowi śpiczasto 

zwęzone, mające na dwóch wązkich bokach zwykłe nacifJcie pilni­
kowe, lub tei są one równej szerokości przez całą długość, z bo­
kami gładkierui (n. ansatz-raspeln ). 

b) R a s z p l e p ó ł o k r ą g ł e, 1nają prócz naci~cia ZfJba­
tego na obu stronach, jeszcze i kanty ponacinane w zęby, które 
służą do robienia wązkich wcięć. 

c) R a s z p l e h e b l o w e (n. lwbel-raspeln ), służące głó- , 
wnie do wyrabiania dziury klinowej u hebli, są zwykle 8 cali dłu­
gie, 1 do 1 1/ 4 cala szero1de przez całą długość, 1/ 8 cala grube, 
z trzech stron nacinane w zęby, a z jednego wązldego boku zupeł­
nie gładkie. 

d) R a s z p l e o }{ r ą g ł e (n. 'ratzensclLwanz ), rożmaitej 

średnicy, zwykle zn1niejszającej się ku końcowi śpiczasto. 
Prócz zwyczajnych okrągłych raszpli, używają w Anglii 

raszpli powstałych ze sl{ręcenia w śrubę pręta czworo lub sześcio­
kątnego, którego kanty nacifJte wprzód zostały. Przez skrfJcenie 
zęby na kantach otwierają się i tworzą linie śrubowe w około 
raszpli. Takie raszple nie zapychają się byn~jmniej trocinami, 
i dobrze chwytają drzewo, gładko wybierając. ,. 

e) Ras z p l e trójką t n e (ang. floats) są także w Anglii 
bardzo używane. Ich nacięcia działają i ak hebel, i na nierównej 
powierzchni biorą dość grube wióry; na gładkiej zaś drobne; 
przyczem prfJdko wygładzają drzewo. 

Pilniki, ze względu na nacięcie, }{tóre nie tworzy oddziel­
nych zębów, lecz składa się z ciągłych bruzdek, niekiedy krzyżu­

. jących się, dzielą: si~ na pilniki cienkie albo g~dkie (n. schliclttjei­
len ), i pilniki średnie (n. {orfeilen ); co do kształtu zaś, są podobnie 
jak raszple, płaskie lub półokrągłe. 

Stolarstwo. 7 
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Prócz raszpli i pilników właściwych, widzieć się także dają 
tak nazwane raszple pilnikowe (n. 'raspelfeilen): sąto płaskie 

raszple, mające na jednej ze swych -szerokich płaszczyzn nacięcie 
podwójne pilnikowe, na drugiej zaś stronie nacięcie w zęby wy­
skakujące, podnoszone stalowym sztyftem, jak raszple zwyczajne . 

• 
E. NARZĘDZIA RÓŻNE . 

• 
l 

l)rócz narzędzi powyżej opisanych, które służyły do pewnych 
wyłącznych robót, stolarzowi potrzebne są jeszcze narzędzia na-

l 

stępujące ogólniejszego użytku: 
l. T o p orek (n. tischlerbeil v. handbeil, fr. l e haclteron ), na 

. ostrzu około 6 cali szeroki, z trzonkien1 
F' '> tg. 7 ... do 15 cali d-ługim. Ostrze jego, jak wi-

z grubego. 

dać na fig. 72, u do-łu zakrzywione jest 
ku trzonkowi, u góry zaś prostopadle do 
niego przycięte. · Toporki stolarskie mają 
o~trze ścięte z jednej lub z obu stron, po­
winny być dobrze ~nastalone, i przy pier­
wszych stal znajduje się zwykle od strony 
niezaostrzonej, przy drugich zaś w środ­
ku. Używają się do obcinania drzewa 

2. Knypel czyli obuch (n. schlageZ v. knuppel, fr. maillet), 
jestto kawał drzewa twardego, najlepiej grabowego lub z korze­
nia, około 7 cali długi, 4 do 5 wysoki, do 3 cali g1:uby, z zaokrą- .. 
glonemi kantami, osadzony na drewnianym trzonku czyli mtoci-

• sku (n. hammerstiel), do 8 cali d-rugim. Angielscy stolarze uży-
wają obucha, którego głowa a (fig. 36) zrobioną jest z żelaza lub 
mosiąd~u, z boków jednak ma ona kliniasto zwężone zagłębie­
nia b, w które się zasad_za klocki grabowego drzewa, słuzące bez~ 

pośrednio do uderzenia, i mogące być w razie zużycia .nowemi za­
stąpione. _ Mł'ocisko c w ten sposób w głowie obucha jest osadzo­
ne, że część przez głowę przechodząca jest kliniasta, i rozszerza . 
się ku końcowi, przez co podczas roboty lepiej jeszcze z głową si~ 
ściska, i zsunąć się jej nie pozwala. Obuch, jak już wiadomo, 
używa się przy dłutowaniu. > 
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3. Młotek (n. lzammer, bankhammer: fr. marteau), do roż:­
Inaitych· robót używany, ma gtow~ żelazną 4 do 5 cali długą, zwy­
lde z jednego kołlCa sp.taszczoną i rozszerzoną, z drugiego zaś 
o ~zworokątnem przeci~ciu. Zewnątrz kołlCe gtowy (n. balmen) po­
w!nny · być nastalowane. Trzonek do l O cali długi, z twardego 
i sprężystego drzewa zrobiony, osadza si~ w gtowie najlepiej za 
poinocą dwóch żelaznych sprężyn. · · 

4. Nóż stolarski czyli sznycer (n. scl~nitzer). Noże te różnią 
się zwykle oprawą, która dłuższą lub krótszą być tnoże. Do prze­
cinania drzewa wpoprzecz służące, 1nają opraw~ do 20 cali d-ługą, 
i- w końcu, dla dogodnego przyłożenia podczas roboty do ramie­
nia, nieco wygiętC1. Ostrze noża ma do 4 cali długości, l 1/ł cala ' 
szerokości, koniec śpiczasty i gruby grzbiet. 

5. Cęgi albo obcęgi żelazne, zwykłego kszta.ftu, do wycią- . 
gania gwoździ służące, lub do drutu, znacznie n1niejsze, w kilku 
odmianach_. 

6. Skrobaczki stalowe czyli cyklingi (n. ziehklinge, schabei­
sen, fr. racloir), około 5 cali długie, 2 1/ 2 cali szerokie, mające 
grubość średniego blatu piły; służą do gładzenia i obciągania he­
blowanych powierzchni drzewa, o czeln niżej przy szlifowaniu, ob­
szerniej będzie n1owa. Skrobaczki ostrzą si~ stalkami (n. zieh­
klingstaltl), z twardej stali g·ładko wyrobionemi, któremi pociera­
jąc skrobaczkę, tworzy się na jej brzegu zagięty drut skrobią;cy 
drzewo. 

7. Tygle (n.leimtiegel) różnej wielkości, do roztapiania kleju 
służąec, zwykle na trzech nogach, w kształcie półkulistej mise­
czki; lane z żelaza, n1osiądzu lub 1niedzi. 

8. Kamienie szlifierskie do ostrzenia narzędzi ostrych słu­
żące. -Dobre i stosowne wyostrzenie narzędzi jest nadzwyczaj 
ważną rzeczą w stolarstwie, oszczędza bowiem wiele czasu i pra­
cy, straconych wtedy, gdy chcmny tępemi lub źle naostrzoneroi 
narzędzian1i robotę ·wylronywai, Do ostrzenia z grubego używa 
się zwykle katnienia piaskowego, płaskiego, osadzonego w skrzyn­
ce na czterech nogach i zwilżanego wodą, lub też kamienia okr~­
głego, na osi obracającego się, w stosownetn korycie z wodł!. 
Przy użyciu katnienia płaskiego (n. nttscher, fr. pierre d affiler, 
pięrre c't aiguiser ), robotnik posuwa żelazo po płaskiej, szerokiej 
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jego stronie tam i napowr6t, przyczen1 starać się powinien utrzy­
mać żelazo zawsze w jednej pochyłości wzgl~dmn płaszczyzny ka­
mienia, aby ostrze było proste, a nadto pod W·łaściwym kąte1n za­
ci~te: co jednak na kamieniu takitn bardzo trudno jest osiągnąć, 
gdyż ostrze na nim zawsze nieco okrągło si~ szlifuje. Lepsze pod 
każdym wzgl~dmn są kamienie obrotowe, czyli toczaki, lecz one 
za to, gdy nie są całe z jednostajnej massy zło~mne, po dłuiszen1 
użyciu tracą swą okrągłość i użyteczność. 

.. 

Fig. 73 przedstawia katnień szlifierski obrotowy (n. dreh.sch­

Fig. 7 3. 
lei(stein, fr. la meule), 
tak urządzony, że zaw­
sze okrągłym pozostaje 
i żelazu właściwe i pro­
ste zaostrzenie na<.laje . 
a jest karnień obracają­
cy si~ na osi, w skrzyn­
ce c wodą napełnionej; 
b jej pokrywą; d desecz­
ka, umocowana do prze­
dniej cz~ści pokrywy b, 
za pon1ocą śrub, które 
j e d n a k dozwalają ją 
przybliżyć lub oddalić 

od kamienia, i w żąda-
- nćn1 położeniu zatrzy­

nlać. N a deseczce d osa­
dzoną jest inna desecz­
ka e, obracająca się na 
dwóch żelaznych czop-

kach, i mogąca przyjąć rozmaite stopnie nachylenia wzgl~de1n . 
pierwszej, w których za pomocą podpórki żelaznej, wspartej 
o zaz~bioną listewkę, jak to poka! uje rysunek, utr.r.ymaną być 
może. Deseczce pochyłej, która za pewną podstawę dla ostrzo­
nego żelaza uważaną być n1oże, nadaje si~ położenie stosowne do 

· zaostrzenia, jakie potrzebujemy nadać żelazu. Gdy ustawimy ją . 
spadzisto, wtedy żelazo na niej położone i · przyciśnięte do ka­
mienia, zaostrzy si~ z długiem ścięcien1; gdy zaś deseczka będzie 
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wi~cej pochylona, wtedy ostrze będzie kt·ótsze. Przy tem urzą­
dzeniu, jakcśn1y już wyżej wspomnieli, kamień pozostaje zawsze 
okrągłym, żelazo ostrzy się prosto i ze stosownem, do woli za .. 
stosowane1n zacięcie1n. f jest przeciwwaga, dla lżejszego obrotu 
kamienia nog~, za potnocą nadeptywania deski g, dodana. 

Przy wyborze kan1ienia uważać potrzeba, aby on był' dro­
bno-ziarnisty, ani zatwardy, ani zamiękki; gdy jest zatwardy, lub 
na sucho używany, zagrzewa się bardzo, i tnoże nagle odhartować 
żelazko na niem·w ten sposób ostrzone. Kamienie te mają zwykle 
około 3 cali grubości i 21'' średnicy; powinny być bez dziur 
i szpar, ~o poznać 1nożna po tetn, że uderzone żelazem, wydawać 
powinny dźwięk czysty. 

Przy 0strzeniu potrzeba uważać na położenie stali w żelaz­
ku: gdy jest z jednej strony, wtedy potrzeba ją zawsze obracać do 
góry, a stronę nienastaloną przykładać do kamienia~ gdy zaś jest 
w środku grubości żelazka, wtedy trzeba je z obu stron ostrzyć, 
jak np. dłuta z obu stron ści~te. Ścięcie ostrza jest rozmaite, 
stosownie do rodzaju narzędzia; 'średnio_ jednak 30 stopni, czyli 
trzecią część k~ta prostego wynosi. Piesznie czyli holaizy i inne 
żelazka łukowate, trzeba podczas . ostrzenia ciągle w ręku obra­
cać, aby zostrzenie ścięcia było jednostajne. Gdy żelazko ma 
ścięcie bardzo długie, np. u przysieków, wtenczas lepiej jest trzy­
mać je przy ostrzeniu wpoprzecz kamienia okrągłego, bo inaczej 
będzie wklęsh~nl podług krzywizny kamienia. 

Kamień ciosowy piaskowy nie wystarcza do wyostt·zenia na­
rzędzia, pozostawia on bowietn na żelazie zawsze tak nazwany 
drut (fr. morfil), to jest, że stal tworząca ostrze, przez zbytnie tar· 
cie o gruby katnieft, zagina się i skuteczność ostrza niszczy. 
Chcąc drut t_en zeszlifować na kamieniu okrągły1n, zniszczymy 
w~zystką stal i zepsujmny narzędzie; lepiej więc jest pozbyć się 
tego· drutu ·za pOinocą kawalka tniękkiego drzewa, które krając 
ostrzmn podłużnie, drut się od-łamuje i pozostaje między włókna­
mi dt·zewa; lecz ostrze, jakkolwiek dobrze zacięte, jest nierówne . 
1 powyrywane. 

Potrzeba więc ostrze z-równać i nadać mu ostateczny sto­
pień ostt·ości, i do tego właśnie służą tak nazwane ma1·murki czyli 
kamicnie szlifierskie do oliwy (n. oelsteine und sclwlen, fr. la pierre 
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a -l'ltUite). · Martnurki tego rodzaju nie powinny być zatwarue, co 
poznać można po tern, że się ostrym nożem krajać dają, ten1 
bardziej, że z czasetn przez użycie twardnieją. 

Kan1ień nicrówny ·przez zużycie, zrównać można na żelaznej 
lanej płacie, posypanej miałko potłuczonym, twardyn1 kamienien1 
piaskowym, trąc go na niej dopóty, dopóki nic nabierze równej 
powierzchni. J\iannurld te osadzają się zwykle na kawatku drze­
wa, w stosownem zagł~bieniu, podług kszta-łtu kamienia na drze­
wie wyrobionem. 

Przed użyciem do ostrzenia, n1arinurek zwilża się kilkoma 
kroplami oliwy, a następnie przyktada się ścięcie ostrza du ka­
mienia; trzymając żelazo obienut rękami, suwa się je po nin1 
w różnych kierunkach, niekoniecznie prosto ta1n i napowrót, do­
póki wszellde nierówności z ostrza nie znikną, i dopóki ono nie na­
bierze takiego stopnia ostrości, że próbowane na dłoni, slrórę na 
niej przecina. · Gdy to 1na 1niejsce, przesuwa się ostrze jesz~ze 
kilka razy tan1 i napowrót po n1arn1urku, i ostrzenie jest skończo­
ne. Po skończonem ostrzeniu kan1ień oczyścić starannie nale­
ży, aby na nim nie pozostał najn1n~ejszy ślad stali zeszl!fowanej 
z ostrza. 

Do ostrzenia żelaz krzywych i wycinanych, jak np. piesznie, 
żelaża hebli 1\rajnikowych, żłobkowca, karąesu i t. p., kamie­
nie i marmurki powyżej wspomniane nie wystarczają; potrzeba 
wi~·c do ich ostrzenia używać roz1naitych kamyków (fr. les pier­
~?ie·rs), z powierzchnią wklęsłą lub wypukłą, a niekiedy kątową, 
osadzonych w wygł~bieniach zrobionych na kawałku drzewa i umo­
cowanych klinami. Na kamykach tych, zwykle marmurkach, ostrzą 

. · się wszelkie żelazka krzywe, przez posuwanie tam i na powrót. 
· Niekiedy kan1ienie te są także urządzone na sposób toczaków, 

i obracają si~ na osi, tylko że za~.iast gładkiego boku do ostrze­
nia służącego, są z 'tej strony wytoczone w różne 1\ształty wypu­
kłe i kątowe, odpowiednie ln·zywiznon1 hebli lrrajnilrowych i in-

' ··riych (les lapidaires). Widoczną jest rzeczą, że w ten sposób 
.urządzone kamicnie daleko skuteczniej i lepiej działają. _ 
· 9. Narzędzia do rżnięcia śrub drewnianych. - Drewniane 

śruby r~bią się zwykle· z tró}kątnym, niezbyt drobnym skręten1 
czyli · gwintem, który ma około 1;'5 ~rednicy śruby wraz ze skrę-
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tern, na wysokość jednego kroku śruby czyli obrotu (ganghohe). 
Przy małych śrubach bierze się nawet 1/t lub 2/ 7 średnicy· śruby na 
tęż wysokość. Śruby drewniane wyrabiają się osobnem narzę­
dziem, nazywanem pOSJłOlicie krajaczem lub sznajdcajgiem (niem., 
sclmeidzeug, fr. la filiere (t bois ), albo też niekiedy na tol\arni; ma­
cice zaś czyli n1utry (n. schraitbenmutter, fr. ecrou), wyrzynają się 
stosownemi świdrami (fr. Ie taraud), albo także na tokarni. Drze· 
wo na śruby i tnacice wybierać potrzeba zawsze jak najściślejsze 
~ najtnocnicjsze, jak np. gruszkowe, grabowe, wiśniowe, berestko­
we, głożynowe i t. p. 

Krajacz do śrub drewnianych zwykle składa się z 1\awałka 
drzewa grabowego z dwiema r~kojeściami, którego grubość 4 do 
6 razy jest więl\szą od wysokości skrętu śruby. W środku linii 
łączącej dwie ręl\ojeści, wywiercona jest na wskroś okrąg·ła dziu­
ra, i w niej wyrżnięty jest taki san1 slu~t, do jaldego wyrobienia 
ma służyć narzędzie.. 'Vidoczną więc jest rzeczą, że narzędzie 
takie tylko do wyrabiania jednego gatunku śrub stużyć może. 

Z jednego boku wyżej wspmnnianej dziury znajduje się czwo­
rokątny otwó.r, w który1n umocowane jest za pomocą śruby żela­
znej stosowne żelazko, do wyrzynania skrętu służyć mające. Źe­
lazko to ma ]{ształt litery V, jest najdokładniej wyrobione 'podług 
kształtu skrętu, jaki tna być wyrżnięty, i dobrze zahartowane. 
Z boku żelazka pozostawia się dziura, przez którą przy robocie 
wychodzą wióry. ŚCiana narzędzia, przy którćj leży żelazko, pod­
czas użycia ku dołowi zwrócona, przykrywa się drewnianą plat:J:, 
od pół do jednego cala grubą, opatrzoną również dziurą okrąg-t~ 
ale gładką, przez którą wkłada się toczony wa·łek, na którym 
skręt narżnąć tnatny. Przy użyciu narzędzia, wałek drewniany, 
gładko obtoczony, umocować potrzeba pionowo jakiinko l wiek spo­
sobmn, poten) wsadzić narzędzie na jego górny koniec przez dziu­
rę pokrywy, i obracać d~vien1a rękami za rękojeści. Żelazko wy-

, rzyna caty skręt odrazu, i wydaje gruby trójkątny wiór; lecz to 
tylko 1na n1iejsce przy śrubach 1nałych, l do 1 1/ 2 cala średni­
cy Jnających. Przy wielkich śrubach, których skręt jest zagru­
by, osadza si~ w narzędziu dwa żelazka naprzeciw siebie, o pół 

··kroku śruby o<l siebie odległe, z których pierwsze tnnh~j ma. 
·wyskoku i tylko do ·potowy gt~bokości skręt wyrzyna, drugie· 



104 
' 

zaś przez wycięcie drugiego wióra, nadaje skrętowi żądany kształt 
i głębokość. , 

Iviacice czyli mutry wiercą się stosowneroi świdrami w nastę­
pujący sposób: W kawałlnt drzewa przeznaczonytn na n1acicę, 
wierci się przedewszystkiein dziura g·łatll\a, której średnica jest 
równą średnicy śruby bez skrętu; następnie wsadza się w tę 
dziurę świder, obracając go stopniowo, przez co wyrzyna on skręt 
wklęsty, w który skręt wypukły śruby trafiać powinien. Świder 
do 1nacic ma części krające w J;ozmaity sposób zrobione. 

Zwykłe świdry tego rodzaju do wiercenia 1nacic, aż do dwóch 
cali średnicy 1nających, stużące, są całe żelazne, często hartowa­
ne, i mają kszta·łt czworościennego ostros-łupa (piramidy) z wy­
żłobionemi boka1ni. Na czterech kantach jego wycięte są trójką­
tne zęby, stojące względem siebie na linii śrubowej. Zęby_ dolne 
mało zag-łębiają się w dt~·zcwo, i tylko naznaczają drogę górnym, 
i dlatego trzeba z początku świder naciskać, pote1n zaś sam on 
się wlnęca. Taniość i trwa.tość są zaletami tego świdra, lecz za­
razem przyznać potrzeba, że z powodu swego drapiącego działa­
nia, czystegó skrętu wydać nie może. :1\fechanik angielski Siebe wy­
nalazł b,ardzo proste, tanie i dogodne świdry, mogące być użyte 
do macic od l do 3 cali średnicy, których skład jest następujący: 
"\tValec bukszpanowy, takiej średnicy jak dzitu·a macicy przed wy­
cięciem skrętu, przecina się piłką wzd.fuż przez oś, aż do połowy 
długości, i w to nacięcie osadza się Inocno piata stalowa, z obu 
stron zazębiona. Trójlnttne zęby tej piaty qstawione być 1nuszą 
podług biegu skrętu, co wtedy 1na miejsce, gdy zębom z jednej 
strony platy odpowiada przedział między zębatui na drugiej stro­
nie. Przy końcu świdra zęby n1niej wystają nad wałek drewniany, 
choć 1nają zawsze jednę wysokość, ostatnie zaś stykają się z sobą 
i mają całkowitą głębokość s~rętu. · Zęby te są ostre i dobrze · 
krają. Dla macic mających n1niejszą niż c~l średnicę, walec dre­
wniany tt~zeba zastąpić 1nosiężnym. Świdry do tnacic tnającycb 
~ięcej niż dwa cale średnicy, robią się zwykle całe z drzewa, 
prócz krającego zęba, który jest stalowy. Jestto drewniana śru-

. ba, obracająca się w ~wej ·macicy czyli siodle, i mająca pewną 
część gładką, na której ząb krający jest osadzony. Siodło to 
przytwierdza się do drzewa, z którego 111a być macica zrobiona, 
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.i śruba si~ obraca, przez co ząb z początku n1a~Ó wystający }{raje 
drzewo podług> obrotu śruby w siodle. Gdy ząb przejdzie raz 
przez całą grubość macicy, pobija si~ go wi~cej naprzód, i znów 
przekr~ca, aż do ostatecznego wyrżnięcia skrętu . 

. ' . 

CZĘŚĆ IV. 

O Ł4CZENIU DRZEWA. 

Łączenie części składowych drewnianych w robotach stolar­
skich uskutecznia się: 

l. Za po1nocą kleju, czy~i przez. sklejanie. 
2. Za potnocą zbijania gwoździami, najcz~ściej drewniane­

mi, śrubowania śruba1ni lub ściągania klinami. 
3. Przez właściwe ukształcenie samych części składowych, 

z których jedne w drugie wchodzą i związek utrzyn1ują; 
przyczem często używa. się jeszcze klej u lub śrub, dla 
wzrnocnienia tych po·łączeń. 

l. O SKLEJANIU DRZEWA. 

• l 

Do sklejania drz~wa służy zwykle klej stolarski (n. tischler-
leim, f r. colle forte), z części zwierzęcych wygotowany. Dobry 
klej, po zupełnen1 wyschnięciu, nie powin~en być kruchy~ lecz 
spr~żysty; nie powi~1.ien przyciągać z powietrza zapr~dko i za wiele 
wilgoci, w zimnej zaś wodzie namoczony, powinien znacznie pę· 
cznieć, nie rozpuszczając się przytein wiele. Ani przezroczystqść, 

- ani ciemny kolor, nie stanowią o dobroci kleju. 
Najlepsza próba ldeju jest przez namoczenie go wodą zimną, 

czyli próba galaretowa. Suchy klej zanurza się na 24 godzin w ~i­
mną wodę; mającą 12 stopni ciepła Reaum.; przez co przyjmuje · 
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w siebie ilość wod_y odpowiadającą ilości pierwiastku klejącego, 
jaka w nim si~ zawiera, i tworzy galaret~, która,em jest bielszą 
i ściślejszą, in1 klej był lepszy. K.Iej z kości wygotowany jest 
najlepszy, taJ{ p~d względem siły jak i pod względem składu swej 
galarety. Najlepszy ldej biały z kości połyka w ciągu 2·! godzin 
ilość wody, równą 12 razy wziętej jego wadze, tojest że np. trzy 
łuty kleju suchego wydają 39 łutów śc-isł<~j' i sprężystej galarety. 
Taka sama ilość kleju blado-żółtego z kości, wydaje tylko 30 łu­
tów galarety, n1nićj ścisłej, czyli połyka ilość wody dziewięć razy 
większą od ilośći kleju co do wagi. l{lćj zwykły, z odpadków 
części zwierzęcych gotowany: najczęśc_iej w handlu znajdujący się, 
potyka w ten sani sposób namoczony, średnio tylko pięć razy wię­
cej wody, niż jego waga w stanie suchy1n wynosiła, czyli w po­
wyższytn przykładzie daje tylko 1 8 łutów galarety, koloru bruna­
tnego, bardzo 1ni~kldej, nie sprężystej, która w r.ęku na .. ka wa·ty 
s'ię rozpada, i 1nniejszą 111a wartość. , . 

Klćj rozpuszczony i nanowo wysuszony, przy po wtórnem 
moczeniu, połyka średnio o '/ 3 część wody więcej od $w~eżo zro­
bionego; galareta jednak z takiego Ideju tna mniej n1ocy i spr~­
żystości. 

Tak' nazwany klej ruski, w gt·ubych, twardych, kruchych 
i nieprzejrzystych tafiach sprzedawany, z bfyszczącyn1 n1uszlowym 
prze-tomem, podług rozbioru chemicznego zawiera w sobie roznla­
ite domieszki metaliczne, a mianowicie: na 100 części kleju za­
wiera się w nhn l do 4 części siarczanu ołowiu ( scltwefelsiiures 
ble?·oxyd), i 2 do 3 części kredy (koldensau_,·er kalk). 

Tego rodzaju klej potrzebuje daleko dłuższego czasu do na­
pęcznienia, a gdy się znajduje w grubych kawałkach, to po dwu­
nastu godzinach moczenia jest jeszcze w środku prawie tak t win­
dy, jak przed zamoczenien1. Po rozpuszczeniu, poty_ka daleko wię­
kszl w stosunku ilość wody, prędzej tęi.eje na galaretę; lecz chwy­
ta dobrze i na wilgoć jest wytrzymały. Z powodu jednak prędkie­
go tężenia, klejenie niln wymaga wielkiego pośpiechu, i dlatego do 
fornerowania mniej jest u~yteczny od innych gatunĘów kleju wol­
niej tężejących. Przy przygr·zewaniu, potrzebuje za kałdyn1 ra­
zem dodania nowej i znacznej nawet ilości wody. . . 
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Do użytku, moczy się klćj przedewszystkiem w znacznćj ilo­
ści wody, tak długo, dopóki w cieple nie zamieni się na galaretę 
stosownej tęgości, do czego zwykle 8 do l O godzin potrzeba. 

Po utworzeniu się galarety, zlewa się z niej pozostała woda~ 
i galareta ogrzewa się kawałkami w stosownem naczyniu, najle­
piej w gorącej wodzie, aż dopóld nie zacznie się gotować. 

l{Iej najlepiej gotować w tyglach żelaznych z miseczl{ą me­
talową wstawianą. Tygiel nape-łnia się wodą aż do trzeciej części 
wysokości, wstawia się w· nią n1iseczka nape-łn~ona galaretą kle­
jową, i przystawia do ognia, przy któryn1 utrzyn1uje się aż do 
zawrzenia wody. \V ten sposób gotowany ldćj nie 1noże się ani 
spalić, ani wyldpić. · 

Długo gotowany i przez ciągłe dolewanic wody rozrzedzony 
klej, traci stopniowo swą sił~ wią~ącą. l{lej rozpuszczony do 
użytku, nie powinien być ani za gęsty, ani za rzadki: gdy jest zagę­
sty, wtedy tężeje już przy stnarowaniu, i niedobrze spaja; zarzad­
ki za~ łatwo w drzewo wsh1ka, i spojenia (fugi) nie wypełnia, co 
najbardziej przy klejeniu drzewa na sztorc czuć się daje: dlatego 
w ty1n przypadku dobrze jest pomiędzy dwie sklejone p·łaszczy­

.zny w-łożyć kawałek cienldćj tkaniny, np. n1u~linu, .któraby klćj 
·· w sobie zatrzymała. 

Klej płynny, często zagranicą używany, na zitnno użyć się 
dający, przygotowuje się następującym sposobmn: dziesięć cz~ś·ci, 

co do wagi, suchego kleju, i·ozpuszcza się w potrzebnej ilości wo­
dy, i dodaje się do niego dwie części kwasu saletrzanego czyli 
szajdewasseru, 1nającego gęstość 36° Deautne'go. Ten dodatek 
sprawia kipienie kleju, dlatego w tnałych ilościach powinien być 
wlewany. Po dodaniu całćj ilości l{wasu, zdej1nuje się naczynie 
z ognia i studzi się. l{lej tal{ przygotowany n1ożna przechować 
do dwóch lat w butelkach otwartych, bez ztniany. Chwyta on 
dość prędko, jest trwa-ły, wysycha w spojeniu prawie prędzej ni~ 
klćj zwyczajny, na wilgoć tylko niecó mniej jest wytrzymały. 

Do sn1arowania kleju na drzewie, używa się p~dzli szczeci­
nowych trwale zrobionych, lub też szczególniej do 1nniejszych ro­
bót, łopatek z łyka, których koi1ce są rozklepane na podobiei1-
stwo pędzla. 
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Przy sklejaniu na to głównie uważać naleiy, aby spojenie 
czyli fuga było jak najwęższe, co świadczy o szczelnen1 przylega­
niu płaszczyzn drzewa do siebie, i o ich należyten1 sprasowaniu 
pod<;zas klejenia. Grube czyli szerokie spojenie, nietylko że brzy-

. dko wygląda, ale nadto s-łabo trzyn1a. Klej gorący smaruje si~ jak 
_ najpręd;zej na jednym lub na obu kawałkach sklejanego drzewa, 

.. składa się je z sobą, i ściska· kleszczan1i lub innyn1 jakilukolwiek 
' z powyżej opisanych przyrządów do tego służących, w których 

zostaje aż do zupełnego stwardnienia kleju. Przy naklejaniu cien-
- kich i wązkjch płatków drzewa, np. fornerów, wystarcza naciera­

nie brzegiem tylnytn 1nłotka, talr, że kleszczan1i przyciskać ich 
nie potrzeba. Dziurkowate drzewa, w które klej ·łatwo wsiąka, 

najprzód wodą klejową czyli tak nazwanym leimtTinkiem (n. leim­
~raenke), tojest kleje1n bardzo rzadko rozgotowanym, przeciągnąć 
należy, a po jego wyschnięciu dopiero postępuje się z klejeniem 
w zwyczajny sposób. Do płaszczyzn przeciągniętych zębaczem 
( canhublem), przylega klej lepiej · niż do g.ładldch; dobrze więc 
jest klejone drzewo heble1n tym przeciągać, co szczególniej po-
trzebne jest przy drzewie twarden1 i ścisłem. ... _ 

_ Wszelka tłustość znajdująca się na płaszczyznie, która ma 
· być sldejon·ą, przed posmarowaniem jej klejem, nadzwyczaj szko­

dzi przyleganiu tegoż, do tego stopnia, że nawet nie należy świe­
żo <;>heblowanego spojenia rękatni się dotykać. 

Dobrze wykonane sklejenie stanowi połączenie tnocne i trwa­
łe; tylk~ przy bardzo twardych drzewach, jak heban, gwajak, 
bukszpan i t. p. trzyma klej mniej dobrze, i szczególniej na gwał­
towne uderzenia nie jest wytrzyma-ły. 

Podług licznych dośw~adczeft, siła potrzebna do rozerwania 
dobrze sklejonych płaszczyzn drzewa, dzia-łająca prostopadle do 
tychże bez uderzeń, przy roztnaitych gatunkach drzewa, na l cal 
kwadratowy p·ow~~rzchni SI{ lejonej wynosi: 

a) Gdy drzew_o sklejone jest na sztorc: 
przy drzewie bukowem. • . 1,900 funtów 

" " grabowem. . . l ,600 " 
" . " . d~bowen1 . . . l ,550 ,, 
" " jod-towem . • . l ,330 " 
" " klonowem. . . 1,260 " 
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b) Gdy drzewo sldejonc jest na płask, bez względu na po­
łożenie włókien, czy one się krzyżują lub też idą w jednytn kie­
runku: 

' przy drzewie grabowćn1. . . 1,000 funtów 
" ,, bukowen1 . . . 980 " 
" " ldonowćn1. . . 800 ,, 
" " dębowem . . . G90 " 
" " jodłowen1. · · . . 300 ,, . 

l 

Liczby tu podane są naturalnie tylko średnio prawdziwe, 
i podlegają liUliej lub więcej zmianom, stosownie do gatunku 
drzewa i kleju, stanu powietrza i t. p. Spostrzeżono, że przy ka­
wałkach drzewa, sklejonych na płask, często prędżej drzewo niż 
klej się rozrywa: CO nie Ina 111iejsca przy drzewie sldejonĆtU na 
sztorc. ,. 

Z liczb wyżej podanych okazuje się, że siła kleju, przy skle­
janiu drzewa na sztorc, jest większą od _tej, jaką on 1na przy drze­
wie na płask sklejonem: co ztąd pochodzi, że części kleju zacho­
dzą w otwarte pory sztorcowego drzewa i silniej się ich c,hwytają. 

Jeżeli klćj przy drobnych robotach prędko i mocno 1na 
chwytać, wtedy_ dolewa się do niego nieco spirytusu, a czasmn na­
wet politury. 'V ty1nże samyn1 celu niektórzy stolarze radzą spo­
jenia przed sklejenien1 nacierać czosnkien1. Gdy sklejone przed­
mioty 1nają być na wilgoć wytrzyn1ałe, wtedy do gorącego i nie­
zbyt rzadkiego kleju dodaje sir pewna ilość pokostu. Na tćm po­
lega sposób robienia nast~pującego dobrego kitu do drzewa, uży- _ 
waneg? szczególnićj do uszczelnienia szpar w naczyniach wod~ 
utrzy1nać 111ających: 8 łutów kleju gotuje się z l funtmn wody na 
g~sty rozciek, dodaje się do niego 4 1/ 2 łutów pokostu (wygotowa­
nego z oleju lnianego i 1/ 16 części gleity ołowianej - bleiglate), 
i wszystko razmn gotuje się jeszcze, przy ciągłem mieszaniu, przez 
trzy 1ninuty. J{itetn gorącyn1 w ten sposób otrzytnanym sn1arują 
si~ szpary danego naczynia, które 1nuszą być zupełnie suche 
i ogrzane, a następnie kleszczatui lub innyn1 sposoben1 ściska:;ą 
się, aż do ·zupełnego stwardnienia ldtu. Im starszy był pokost, 
tern kit z niego otrzy1nany b~dzie lepszy. Dodatek ałunu, w ilo­
ści 2 łutów na l funt kleju, podobny sprawia skuteJ\, to jest czyni 
klej wodotrwałyn1. 

l 
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Prócz kleju z części zwierzęcych wygotowanego, do sklejania 
drzewa używa się niekiedy kitu czyli klej u twarogowego, którego 
użytek i sposób wyrabiania opiszemy niżej, przy szczegółowym 
opisie . robót budowlanych, do których sklejania szczególniej jest 
użyteczny. 

Także szelak rozpuszczony w spirytusie, stanowiący gęsty 
rozciek, podobny do gęstej politury, użytytn być może do skleja­
nia drzewa. Spojenia obu sztuk drzewa smarują . się ty1n rozcie­
kiem, W·łożywszy między nie l\awałek gazy, i ściskaj~ się jakim .. 
kolwiek sposobem. Jeżeli Inożna, dobrze jest spojenia przed po­
smarowaniem szelakietn dobrze napoić olejein, przez co sklejen~e . 
to nabiera większej wytrzyma-łości na wilgoć. Tak nazwany klej 
morski (n. marine leim, fr. glue mar-ine) dawniej bardzo zachwa­
lany, składający się z oleju skalnego, kauczuku i szelaku, do 
robót stolarskich nie jest użyteczny, głównie dla swego odrażają­
cego zapachu, grubych spojm1, jakie daje, i małej trwałości. 

2. o· .ŁĄCZENIU DRZEWA ZA POMOCĄ GWOŹDZI, 
ŚRUB I KLINÓ\V. 

Do zbijania drzewa w stolarstwie, używa się zwykle tylko 
gwożdzi drewnianych czyli kołków, niekiedy dyblami nazywanych 
(n. dobel v. dubbel, fr. clievilles). Kołki te s~to oln·ągte kawałki 
drzewa, 2 do 3 cali długie, 1/ 8 do 1 

4 cala średnicy mające, które 
w dziurki przewiercone przez dwa złączone z sobą kawałki drze­
wa zabijają się, poprzednio posmarowawszy je kleje·m, i równo 
z p9wierzchnią drzewa się obcinają. ~ 

. Do. zbijania drobnych robót, lub do przybijania nie.których 
ozdÓb, t~-kich zwłaszcza, które naklejane być nie mogą, jako wy­
stawione!:~ na wpływ wilgoci lub gorąca, używa się niekiedy ma- · 
ł'ych gwoździków czyli sztyftów żelaznych, a cz~ściej jeszcze n1o ... 
si~żnych. Sztyfty te bywają roztnaitej dł'ugości i grubości, st-oso­
wnie do potrzeby. Do wyrwania sztyfta 1 1/ 2 cala długiego, '•; 10 

cala grubego i l cal gł~boko wbitego w drzewo jodłowe, po trzeba · 
około 70 funtów; do wyrwania takiegoż sztyfta z drzewa lipowego 
potrzeba także tyle prawie; z drzewa d§bowego i bukowego dwa 
razy tyle,' a z grabowego dwa i pół razy tyle siły. 
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Sruby używają się wtenczas, gdy poł'ączone przedmioty czę­
sto rozbierać potrzeba. Dają one silniejsze po·łączenie niż gwoździe, 

gdyż te ostatnie tylko za pOinocą tarcia trzyń1ają się w drzewie; 
przy śrubach zaś, chcąc rozdzielić z·tączone drzewo bez ich prze~ 
kręcenia, wyrwać potrzeba częśCi drzewne n1iędzy skr(Jtami ~ruby 
zawarte. 

Śruby używane w stolarstwie, czyli śruby drzewne, nazywa- , 
~e lwlcśrubami (n. holzschrauben), są zwykle żelazne, z szeroką 
i płaską g-łową, różnej d·ługośei i grubości, ze skrętein trójkątnym, 
bardzo ostryn1. Na g-łowie ~ruby, przez całą jej szerokość, idzie 
wcięcie, służące za opór dla l}arzędzia używanego do wkręcania 
śrub w drzewo i ich wykręcania. Narzędzie to jest zupełnie po­
dobne do tępego dł'utka, około 1/ 4 cala szerokiego, z rękojeścią, 
która się w ręku obraca lub w korbę świdrową się wtyka, i na­
zywa się śrubociągiem (n. schtaubenziehe1·, fr. towrne-vis). Chcąc 

złączyć dwa kawałki drzewa za pOinocą śrub drz.ewnych, potrzeba 
najprzód w danem 1niejscu przewiercić je kolemu czyli tak na­
zwanyn1 szpicbm·ern, lub świderkien1 gwoździowyn1 stosownej wiei· 
kości, i dopiero w dziurki tak zrobione, znacznie jednak mniejsze 
od grubości śruby, wkręcać śruby za potnocą wyżćj wspomnione­
go śrubociąga. 

Z licznych doświadczeń przekonano się, że śruby drzewne 
w drzewie lipowetu 1,4 razy, w drzewie bukowem 1 1/ 2 razy, 
w dębowetn 1,6 razy, a w grabowem 2 razy silniej siedzą, niż 

w drzewie jodłowen1. 'V jednytn i tym san1y1n gatunku drzewa 
silnićj · trzyn1ają, gdy są wśrubowane wpoprzck włókien, aniżeli 
w kierunku ich długości. Sita potrzebna do wyrwania śruby 
z drzewa, zależy od jej grubości i od d-ługości w drzewie zag-łę­
bionej. Gatunek skrętu nic nie stanowi, z warunkiem, i e tenże 
zawsze dobrym · być 1nusi. Dla znalezienia si-ły potrzebnej do 
wyrwania jakiejkolwiek śruby z drzewa, potrzeba pomnożyć jej 
średnicę wraz ze skrętem,· wyrażoną w calach, przez długość 
w drzewie zagłębioną, także w calach, i przezjednę z następu­
jących stałych liczb, znalezionych przez doświadczenie, odpo­
wiadającą danemu gatunkowi i kierunkowi włókien drzewa. 
Liczby te są: · 
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dla jodły, w drzewie podłużnem l 79o, w drzewie poprzecznem 2690 

" lipiny " " 2440 " " 3440 
" grabiny " " 3600 " ,. 5670 

" buku ., " , 2670 ,, ,, 3800 

" dębiny " ,, 3160 ,, " 3610 

A iloczyn wska~e sił~ szukaną w funtach kolońskich (funt koloń­
ski zawiera dwie marki czyli 4.67 grammów francuzkich, a 100 
funtów kolońskich równa si~ 9143/ 100 funtom polskim). 

·Do połączenia wielkich-sztuk drzewa z sobą, np. przy bu­
dowie n1aszyn lub przy robotach budowlanych, używa się sworzni 
śrubowych (n. schraubenbolzen, fr. vis), zrobionych z żelaza okrą­
głego, gładkiego, które na jednym końcu tnają płaską głow~, na 
drugim zaś skr~tetn śrubowym są zakończone. Przy użyciu tych 
sworzni, do złączenia dwóch l{awałków drzewa, wierci się przez 
nie dziura świdrem takiej samej średnicy, Jak swo·rzeń jest gru­
by: przez dziurę tę przetyka si~ sworzeń, i na wystający jego ko­
niec ze skr~tem, zakr~ca si~ macica stosownym Iduczem. Ażeby 
głowa i maci?a sworznia w drzewo si~ nie wciskały, podkłada si~ 
pod obie przeqziurawione w środku krążki, z blachy żelaznej zwy­
kle, tak zwane~szajby (n. scheibe). Zasada praktyczna przepisuje, 
aby grubość macicy była równą grubości sworznia, a długość 

. skr~tu aby wynosiła -przynajmniej trzy razy wzi~tą tęż grubość. 
Sworzeń musi być zawsze dostatecznie długi, aby po zakręceniu 
nad macic~ wystawał. 

Kliny do łączenia części drewnianych używane, bywaj~ 
drewniane lub żelazne. Ostatnie mają zastosowanie przy swo­
rzniach klinowych czyli zanozach (niem. splintbolzen v. keilbolzen), 
których kształt i użytek są takie same jak sworzni śrubowych, 
z tą różnicą, że po przesadzeniu przez drzewo, zamiast zakr~­
cania macicą, · zabijają si~ żelaznym klinem czyli przetyczką: 
(splint). 

Kliny ~rewniane . używają ' się cz~sto przy robotach meblo­
wych, do połączenia cz~ści, które muszą być rozbierane, np. przy 
szafach, łóżkach i t. p. Są zwykle podwójne, i zabijają si~ 

z dwóch stron jeden o drugi. · 
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3: O ŁĄCZENIU DRZE'V A ZA POMOCĄ "VEAŚCIWEGO 
UKSZTAŁCENIA JEGO CZĘŚCI. 

Prawie we wszystkich przypadkach, przy użyciu powyżej 
opisanych środków połączenia drzewa, gdy chcen1y osiągnąć więk­
sz~ trwa-łość, nie wystarcza zwyczajne przyłożenie dwóch po­
wierzchni drzewa do siebie; lecz potrzeba zwykle części łączone 
tak z sob~ . związać, za pomocą wyrobionych w nich stosownych 
;wyskoków i zag-łębień, aby zapobiedz usunięciu się ich i rozdzie­
lenhl, czyto obcą siłą, czy też wewnętrznem działanien1 drzewa, 
przy pęcznieniu lub wysychaniu tegoż. . 

Połączenia tego rodzaju wymagają szczególnej dokładności 
w wykonaniu, jeżeli 1naj~ być pięknie, bez bardzo widocznych 
szpar i trwale wykonane. .~··~;l • 

Wszystkie poł~czenia, używane w stolarstwie, podzielić mo­
żna na trzy g-łówne rodzaje, a tnianowicie: 

a) Polączenia na długość, za pomocą których dwa kawałki 
drzewa łączą się z sobą w kierunku długości, tak, że je­
den stanowi przedłużenie drugiego; 

b) Pol1czenia na szerokość, gdy dwa }{awałki drzewa podłu­
żnie się z sob~ łączą; · 

c) Polączenia na pop1~zek, za pomocą których dwa kawałki 
drzewa wiąż~ się z sobą pod kątem, w kierunku prosto­
padłym lub ukośny1n. 

l{ażde z tych połączeń tnoże być wy konane ·w rozmaity spo­
sób, P.rościej i sztuczniej, tnniej lub więcej trwale, a wy bór spo­
sobu połączenia zależy od wielkości łączonych CZ§ŚCi, od rodzaju 
i kształtu roboty i od wymaganej trwałości. 

Ważniejsze odmiany i sposoby każdego z tych trzech rodza­
jów połączeń, używane w stolarstwie, są następujące: 

a) Połączenia na długość drzewa. 
Fig. 14. l. Ukoś n e z e t k n i ę-

~ c i e czyli u c i o s (niem. der 
~ -:=:-::::::=--7 L 7_-~ · scltriige stoss, fr. sijfkt v. (lUte), 

(fig. 74). Połączenie to może 
być utrwalonen1 jedynie za . pomocą kleju, i wtedy tylko się 
używa, gdy spojenie jest podparte i na żadne ciśnienie nie wy-

Stolat·stwo. B 
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stawione. Nazywa si~ to jeszcze za?~żnięciern na ucios czyli na 
gie7~unel\- . 

2. N a b l a t o w a n i e czyli n ak ład k a zwyczaj n a 
(n. das einjaclte blatt, ft. entaille a m oitie bm:s) (fig. 75). Może być 
wtedy tylko trwa tern, gdy jest zawiercone i ko-łkami zabite, przy .. 
czem zawsze sklejone być musi. · ' 

3. N a k ł a d k a 8 c i ę t a (fig. 7 6). 
4. N ak ład k a ukoś n a (n. das schraege blatt, fran. 

sif}7et Tenforce) (fig. 77). Na d-ługość nakładki bierze się podwój­
na grubość drzewa. Po-ł~czenie to, równie jak poprzednie, 1nusi 
być zawiercone. 

5. Z a 111 e k albo z n ak p i o run o wy (n. hakenblatt v. 
ltaken_kamm, fran. trait de Jupiter) (fig. 78). Nakładka tna około 
2 1/ 2 grubości drzewa na dtugoś.ć. I)rzy a i b odcina się 1/ 6 szero­
kości drzewa na liniach pionowych, a wcięcie przy c robi si~ pro­
stopadle do linii aó. Po-tąc.zenie to n1usi być także zawiercone. 

Fig. 75 • . ł"ig. 76. 

, 
Fig. :!__8. 

Fig. 7 ~. • 

~ 

6. Z a m e k z z ę b e 111 (n. hakenblat.t mit den keil, fr. trait 
de Jupitm· a cle}) (fig. 79). !{lin czyli ząb dodany nadaje połą­
czeniu tmnu, wiele mocy. Na długość nakładld bierze się cztery .. 
t~azy wzięta grubość drzewa, a końce b i c zacina si~ prostopadle 
do linii be. 

7. Z a m e k z w p u s t e In (n. teufelsscltluss) (fig. 80). Po­
łączenie to używane jest szczególniej przy składaniu cz~ści okrą-
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głych futryn i ram okiennych. Przedział c 1nusi być tak długi, 
jak długie są wpusty a i b, aby połączenie rozebrać 1nożna było. 
Przedział c, }JO z-łożeniu zatnku, zabija si~ klinc1n. 

8. Z a m e l{ p r o s t. y (n. 
. :Fig. 81. :Fig. 80. lwkenkarn1n) (fig. 81). Łatwiej-· 

Fig. 82. :Fig. 83. 

l 

l 

l 
/ 

'"b 
• 

szy do wykonania od poprze­
dzającego. Dwa te ostatn~e 

połączenia 1nogą być użyte bez 
sldrjania, i są dogodne, szcze­
gólniej tam, gdzie części złą­
czone w razie potrzeby roze-
brane być 1nuszą. . 

9. Z w i d ·ł o w a n i e (n. 
zusammensc!tlitzen, fr. e'nfour­
chement). JTig. 82, 83 i 84, 
przedątawiają trzy spo~oby 

Fig. 8 4. 

q; 

l 

L_ 

b 

zwidtowania najczęściej w użyciu będące. Czop rna na grubo.ść 

~/3 część. grubości drzewa. Połączenie to, bez wzmocnienia klejem :. 
i bez zawiercenia, nie 1na siły: t.* 
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Fig. 85 przedstawia z w i d ł o w a n i e n a u c i o s (fran. 
enjourchement a queue de ca1pe, V. triple sf//fet), które sklejone 
i przy pozimno leż~cych sztu~ach, wytrzyn1uje znaczne obciążenie. 

_ 10. Wrę b albo~ z ą b kan i a s ty ·czyli j a· 
·Fig. 85· s kół c z y o g o n (n. das schJ»albenscltwanzformige 

blatt, fr. a queue d'a1·onde). Połączenie to, z powodu 
krótkiej i osłabionej wcięciem nakładki (fig. 86), nie 
jest zbyt silne, zw-łaszcza, gdy ząb i wycięcie prĘecho­
dzą przez ca-łą,grubość drzewa. 

Fig. 86 • ..._.. 

-z--=---=·~-~-

==-=:::::::: - --

F'ig. 87 przedstawia połączenie w jaskółczy ogon 
podwójny, silniejsze od poprzedzającego. 

11.' U c i o s p o d w ó j n y (n. doppeltschriiger stoss, fran. 
a doubles sijflets) (fig. 88). Przy płaskich i szerokich kawałkach 
drzewa, daje się z korzyścią użyć. 

Fig. ~7. • Fig. 88. 

. 

' 

ł - · ---------· • 

! - - - --t 
: r--------" -: ·- - ~ i • 
: ł- ~ , _ _.__ _____ _... 

Fig. 8 9. 

l z - \ i~l -
12. Z e t k n i ę c i e z z a s 6 w k ą (n. stoss m'tt eingesetztem 

stilck) (fig. 89). Połączenie to używa się zamiast nakładki, lecz 
, musi być dobrze sklejone i zawiercone. Przez ukośĄe zaci~cia 

b i c, zapobiega się podniesieniu zasuniętego kawałka. Zetknię­

cie z zasówką z~batą · i z klinami, może być bardzo mocne. Dłu­
gość zasuniętego kawałka równa s i~ około cztery razy wzi~tej 
gruboś·ci drzewa. 
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lJ) Połączenia na szerokość, czyli gdy włókna dwóch ka­
wałków drzewa złączonych z sobą idą od siebie równolegle. 

N aj cz~ścit3j ,używane In połączeniem tego rodzaj u w sto lar-
stwie jest: · , 

l. P r o s t e s k l ej o n e s p oj e n i e (n. stmnpfe fug e, 
f r. joint plat) (fig. 90, c). 

Fig. 9 o. 

2. P o ł ą c z e n i e n a w p u s t · (n. spundung , mit fe der 
und nuth, fran. emb_revernent a languette et rainu1~e) przedstawia 
fig. 91 i 92. 

Fig. 91. 

Fig! 92. 

Wpust czyli. nut (n. nutlt, fr. rainure), jestto wyżłobienie 
idące w tyn1 razie w śrocll\u grubości drzewa przez całą jego dłu­
gość. 'Vypust zaś czylifeder (n. jede1·, fr. languette), jestto wązka 
listewka, wyrobiona także przez całą długość drugiej sztuki drze­
wa, i wchodząca dokładnie w wyżłobienie pierwszej. Połączenie to 
często się skleja. Gdy więcej kawałków drzewa w ten sposób 
z sobą na wpust się łączy, wtedy każdy z nich ma z jednej strony 
wyżłobienie czyli wpust, a z drugiej język czyli wypust. Niekiedy 
wypust wyrobiony jest na samy1n Irawałku drzewa, który si~ łą­
czy, i wtedy nazywa się pospolicie szpuntem (n. spund). Ten spo­
sób jest wprawdzie, łatwiejszy i daje połączenie sżczelniejsze; lecz 

- · niedobrze zabezpiecza drzewo od paczenia się, ponieważ wszyst­
kie jego włókna idą w jednyn1 kierunku; nie po~wala dokładnie 
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spasować z sobą łączonych kawałków drzewa, i przez to nie daje 
czystego spojenia, a nadto ma t~ niedogodność, że ... szerokość uży­
teczną drzewa zmniejsza o szerokość wypustu. Dlatego lepiej 
jest w obu kawa·łkach drzewa wyrobić wyżłobienia czyli wpusty, 
a pomiędzy nie wsunąć osobną 'listewk~ podłużną, dobrze oheblo­
waną (fig. 92). Najlepszy sposób łączenia na wpust, który się 
używa przy dobrych pod togach, drzw~ach, bratnach -i t. p., zależy 

na tern, aby wsuwane wypusty czyli języ1d przyrzynać z drzewa 
poprzecznego, tojest, aby ich W·łókna szły w kierunku prostopa­
dłym do W·łókien spajanego drzewa. T~lde wypusty nazywają się 
sztorcow.emi (n. ltirnfede'l', fran. languette rappo'l'te), i zapobiegają, 

w . pewnym przynajmniej stopniu, paczeniu się spojonych ą~tuk 
.. drzewa. W każdym razie, użycie wl{·fadanego wypustu n1a t~ za­

letę, że ]{anty drzewa mogą być należycie oheblowane, a przez to 
i spojenie szczelnie dopasowane. 
\ Do wyrabiania wpustów i wypustów służą stosowne he b l e, 

już wyżej przez nas opisane. 'tV ostatnich czasach zastosowano 
nawet do tego osobne maszyny, do rodzaju heblarni należące. 

Fig. 93 pokazuje sposób połączenia małych kawa-łków drze­
wa' wjednę płaszczyznę. Pojedyncze kawałki złączone s~ z sobą 

. . 

Fig. 93. 
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na wpust z bo~ów i ze sztorców, a nadto uszykowane w przewięź. 
W ten sposób łącząc, z jak najmniejszych kawałków drzewa, dłu­
gą i szeroką pŁaszczyzn~ utworzyć można. 

l 

.3. P o łącz e n i e n a f e l c czy~i f e I c o .w a u i e (niem. 
zusammenfalzen, fr. assemblage_ a feuillure), (fig. 94). Gdy u obu 
kawałków łączonego drzewa wyrobiony jest felc do połÓwy gru­
bości . drzewa si~gający, połączenie takie nazywa się felcowaniem. 

Fig. 95 przedstawia sposób felcowania · z wpustem (f r. em­
h'l'evernent a languette b(:tta'l'de ). 
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Fig. 94. 

Fig. 96, 97, 98, 99 i 100 pokazują rozmaite sposoby felco­
wania i szpuntowania, pod kątem prostym i rozwartym. 

Fig. 101, 102 ·-i 103 wsl\azują sposób zfączenia ch~zewa pod 
kątmn na felce kryte, których rogi Iia ucios są ścięte. 

'L"'" 9-
• .L' Ig. t>. Fig. 96. Fig. 9 7. Fig. 98. 

Fig. 99. Fig. 1.00. Fig. 1 O L Fig. 102. Fig. t o s·. ' 

4. P o ·łącz e n i e n a c z o p y lub k o ł k i k ryt e (n. 
- verbindun.g mit gebolt·rten zapfen u.nd dubeln, fr. assemb!age a clej). 

Po~ączenie to używa się szczególniej przy ·łączeniu na szerokość 

Fig. 104. 

grubych bali,. mianoWICie gdy są. na wpływ wilgoci wystawione. 
Na bokach obu sztuk drzewa a i b (fig. 104), które Inamy złączyć, 
wyżtabiają się naprzeciw siebie czworol{ątne dziury czyli stępki, 
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i w nie wklejajf~ si~ dość cienkie deseczki z twardego dt·zewa d, 
których włókna idą na poprzek włókien spajanych kawałków. 
l{ażda z tych deseczek czyli czopów (n. zapfen, fr. cle{), siedzi je­
dną połową swej d.tugości w jednym, a drugą potową w drugim 
kawałku spajanego drzewa; a ponieważ czopy te g-Łębiej w drze­
wo wchodzą niż wypusty przy łączeniu na wpust, dają zaten1 . 
silniejsze połączenie, i skuteczniej paczeniu drzewa się opierają. 
Po złożeniu całej płaszczyzny, w 1niejscach gdzie te niewidoczne 
:z wierzchu czopy leżą, wiercą się dziurld i okrągłmni l{ołeczka­
tni zabijają się. 

Od1nianą tego po·łączenia jest palączenie na okrągłe kolki 
czyli dyble. Na bokach spajanych sztuk drzewa wiercą się ol{rą­
gł'e dziurki, 12 do 18 cali od siebie odległe, i w nic wklejają się 
cienkie okrągłe czopki czyli koteczki e (fig. 104), tak jak powy­
żej opisane czopy d, połową swej d-ługości w jcdny!n, a połową 
w drugim k3wałku drzewa siedzące. 

Jako wzmocnienie któregokolwiek · z powyżej opisanych po­
łączełl drzewa na sz~rokość, używają się następujące wiązania: 

l. L i s t w y s z t o r c o w e p o p r z e c z n e czy li h e r n­
l i s t wy (n. lti1•nleisten, fr. assemblage lt emboitage ), o których już 
w cz~ści drugiej wspominaliśtny. Na płaszezyznie drzewa spojo­
nej na szerokość jakimkolwiek z powyższych sposobów a, b (fig. 
105), ze sztorca wyrabia si~ wypust, który szczelnie wchodzi w wy­

Fig. 105. 
żłobienie l i s t wy 
poprzecznej c. Wy­
pustowi ten1u da­
ją się cz~sto w pe­
wnych 1niejscach 
• 
2 do 3 cali szero-
kie llrzedłużenia, 

.~ ;; które wchodzą 
w stosowne gnia-

zda, przez całą szerokość listwy poprzecznej wyżłobione. Prze­
dłużenia ·te czyli czopy wi~cej jednak szlcÓdzą niż pomagają, gdyż 
wstrzy1nują zsychanie się ca-łej spójonej płaszczyzny dt·zewa ra­
zem, przez co szpary 1ni~dzy pojedynczen1i jej częścia1ui tworzyć 
się muszą. Ażeby sztorcowe k01łce listew nie były widoczne, 
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obrzynają się one na ucios czyli pod kąten1 45o, i stykają si~ 
z odpowiednio wyci~~e1ni boka1ni szerokiej tafli; przyczetn połą­
czenie na wpust i na ściętych ścianach aż prawie do ich k~ńcówi 
przedłużyć potrzeba. 

2. L i s t w y z a s' u w a n e w j a s k ó ł c z y o g o n, 
s z p o n g i czyli gr a d l i s t wy (niein. gratltleisten) (fig. 106). 
Chcąc użyć listew zasuwanych, wcina si'ę na płaszezyznie złączo­
IH~j, poprzecznie do długości jej w·tókien i w pewnej odleg-łości od 
jej brzegu, stosowne zagł~bienie, ldórego ściany poehylają si~ 

w ten sposób, że ono u dołu jest szel'sze. V\r zagłębienie to zasu· 
. wa .się z boku listwa b (fig. 106), wyrÓbiona stosownie do wy­

•, Fig. l 06. 

--- a 

cięcia. Po łączenie 
to ma tę zaletę, że 
w ten sposób złą­

czona płaszczyzna 
drzewa, zabezpie­
czona jest od spa­
czenia się. Listew 
b jednak wklejać 
nie należy, aby 

części skhułające płaszczyznę, przy }lęcznieniu i zsychaniu się 
drzewa, n1ogły się swobodnie poruszać, gdyż inaczej popękaj~. 
Zwykle listwy zasuwane nie przechodzą pt·zez ca-łą szerokość spo­
jonej płaszczyzny, lecz nie dosięgają z obu stron jej brzegów, aby 
i)o zeschnięciu się sztuk a, a, listwy b nad ich brzegi nie wy-
stawały. · 

l • 

Niekiedy potrzeba, aby listwy zasuwane nie wystawały z do-
łu nad płaszczyznę spojonej tafli, w takim razie 1nają one kształt 
A (fig. lOG), lecz już nie są tak skuteczne. 

Do wyrobienia wycięcia na płaszezyznie i zacięcia na lis­
twach, używa się narzędzi już w części trzeciej opisanych, a lnia­
nowicie do. wycięcia: piłki nacięciowej czyli gradzeg~· (n. gratltsiige) 
i wyżłabiacza, a do zacięcia jaskó-łczego ogona na listwach, hebla 
zasuwnika (n. gratlt!wbel). , 

c) Połącze~ia pod kątem, dwóch sztuk dt·zewa, których włó­
l{na idą względen1 siebie w kierunku poprzecznym. 



122 -

l. N ak ł' a d k a k ~t o ~a (n. aujblattung, fr. assem~lage 
a mibozs) (fig. 107). rotączenie to jest najłatwiejsze; lecz z po­
wodu brzydkiego wejrzenia, tylko przy zwyczajnych robotach się 
używa. l\Iusi być sldcjone i zawiercone. 

Niekiedy nakładka przy~·inięta i odsadzona, obcina się na 
ucios, czyli pod kątem 45°, przez co nabiera }{ształtu trojkąta 
prostokątnego c (fig. 108). W drugim zaś kawałku drzewa, wyra-

Fig. l o 7. Fig. 1 o 8. 

bia się tylko odpowiedni trójl{ąti1y wręb. l)-łaszczyzny ścięte na. . 
ucios, po złożeniu drzewa pod kątem, przystają do siebie i two­
rzą na jednej stronie drzewa ukośne spojenie, które lepićj od po­
przedniego wygląda. rotączenic takie nazywa ·~ ię nakladką na 
ucios (n. zusammenblatten auf die gehru119 ). 

2. Z e tknięci e n a u c i o s (niem. st1.t1np(er gelt.rung, fr. 
assemblage d'onglet) (fig. 109). Oba kawatki drzewa a i b, obcina­
ją · się przez całą grubość na ucios, czyli pod kątem 45°. Obcięte­
mi ~cianami stykają się z sobą, sklejają, i kilkotna }{ołkaiui za­
wicr~ają. To potączenie jest ł'~twe, ale nie n1ocne, i używa się tyl­
}{O ta1n, gdzie z-łączone sztuki osobno są do czego umocowane, np .. 
przy oprawach drzwiowych (n. verlcleidung) i t. p. 

3. Z w i d ·~ o w a n i e kąt o w e (n. stwnpj zusamm,enge­
scltlitz're ecke, fr. assemblage en enfourchement) (fig. 110). Jedna ze 
sztuk łączonych b zarzyna się wid-towato ze sztorcu, tak gtęboko, 
ile wyriosi szerol{OŚĆ drugićj sztuld, i część środkowa wycina się 
dłutetn. Druga zaś sztuka a, po zarzn.ięciu, odsadza się w ten spo­
sób, że tylko środkowa część, ldórej grubość równa się 1/J części 
całćj grubości drzewa, pozostaje przez całą szerokość sztuki 
w postaci czopa c, który wype·łnia zwidłowanie czyli tak nazwany 
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szlic (n. schlitz), na pierwszej sztuce utworzony. Aby wzmocnić to 
po·łqczenie, potrzebny jest klej i drewniane kołki. Często nie 

Fig. 109. Fig. 11 o. 
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daje się czopowi caia szerokość sztuki, z którćj jest wyrobiony, 
lecz odsadza się go od strony we-wnętrznej l\ąta, utwor2;onego 
przez dwa po-łączone l\awałki drzewa. Gdy sztuki łączone są zna­
cznej gr·ubo~ci, wtedy zarzyna się na nich podwójne widłowanie 
i dwa czopy. 

4. Z w i d ł o w a n i e n a u c i o s (n. zusammenscltlitzen ..__... 

auf die geArung, fr~ assemblage r.'t bois de fil). Aieby przy zwidło-
wanynl rogu otrzymać spojenie na ucios, czyli pod kątem 45r. idą­
ce, można rozmaicie drze~o zarzynać, stosownie · do tego, czy 
chcep1y, aby to uko~ne spojenie z jednej lub z obu stron drzewa 
było widoczne. "\V pierwszyn1 przypadku jedna tylko strona zwi­
dłowana czyli szlica obcina się na ucios, i do tego należący czop c 

Fig. 111. 

6 r 

z jednej strony stosownie się odsa· 
dza pod kąten1 45°. W drugin1 ra­

=:;-..:...;.."""-'-'+-" zie robi się to samo z obu stron 
drzewa (fig. 111). 

Gdy jedna ze sztuk zwidłowa­
nych pod kątem szerszą jest od dru­
giej, wtedy przy zwid,łowaniu na 

1 u cios s poj e nie nie idzie od ·wierz· 
chołka }{ąta ~ewnętrznego, utwo- . 
rzonego przez złączone z sobą sztu­

ki drzewa, do wierzchołka kąta zewnętrznego tychże sztuk, lecz 
do pewnego punktu, który pd tego ostatniego wierzchołka kąta 

• 
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-odległy jest o różnicę Śzerokości dwóch złączonych sztuk drzewa 
(fr. assen~blage a Jausse-coupe ). 

.. Gdy przy zwid-towany1n rogu, na jednyn1 lub na obu brze­
gach połączonych sztuk drzewa, wyrobiony jest gzmns czyli kraj­
nik, wtedy gzems ten 1nusi być koniecznie na ucios zetknięty, 
chociażby satne sztuki a i b (fig. 112) prosto pod kątezn zwid-ło­
wane były. 

-5. C z o p o w a n i e (n. - veJ·zapfung, fr. assernblage a m.or­
taise). Róg zwicUowany nie ma 
nigdy wielldej n1ocy , gdyż 

czop w widłach tylko z trzech , 
stron drzewem jest otoczony. 
Lepsze pod tyn1 względmn, ale 
za to trudniejsze do wy kona­
nia, jest po łączenie na czop 
(n. zapfen, fr. tenon). 'V je· 
clnej sztuce drzewa b (fig. 113), 

Fig. 112. 

------- w blizkości jej km1ca, dłutuje 

się p odłuż na czworokątna 

11 - - --~- = ===-1 dziura czyli stępka (niem. gap-
::::::::~====-· _ ' fenloc!t, fr. mortai:ie ). Druga 

- ---:~----

'""- zaś sztuka a, ze wszystkich 
,.__ ________ ___ __. czterech stron lub -też z trzech 

tylko stosownie się zarzyna, i odsadza tak, że utworzony w ten 
:sposób czop szczelnie w dziurę w pierwszej sztuce zrobioną wcho-~ 

.Fig. 1 13. 

li 
~ : 
' 

dzić powinien. Przez odsadze­
nie drzewa, naokoło czopa 
tw·orzy się odsadzka (nimn. 
abgesetze, fr. a?·rasement), l\tÓ­
ra opiera si~ o drzewo, otacza- -
jące wokoło dziut·ę czopową, - : 

( epaulement de la 'lnOJ·taise). 
Często czop odsadza się tyll{O 
z dwóch naprzeeiw siebie . ...le­
żących stron. Niekiedy pewne 
części czopa robią się ln·ótsze 

-()d reszty tegoż, tak, że tylko część dłuższa przechodzi na 
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wskroś drzewa, w której stępka jest wyrobioną; krótsze zaś części 
wchodzą tylko w płytkie wyżłobienie, na podobieństwo wpustu~ 

do dziury czopowej przytykające. Czopy tego rodzaju, często 
przy składaniu robót budowlanych, szczególniej drzwi używane, 
nazywają si~ czopami z wpusten1 (n. nuthzapfen), (fig. 114 d). 

Fig. 114. 
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Przy bardzo grubych sztukach 
drzewa, zarzyna si~ za1niast jednego 
dwa czopy, i dłutuje dwie stępki 

· przy sobie, aby osiągnąć większe ze­
tknięcie a te1n san1en1 silniejszy zwią­
zek poł~czonych sztuk drzewa. 

Pod wzgl~detn połączenia czo­
powego~ co do spojenia na ucios 
gzen1sów na bokach drzewa wyro­
bionych (fig. 115), zachodzi zupełnie 

Fig. 115. 

to samo, co się przy widłowaniu powiedziało, tojest, że one w ka­
żdym razie muszą być z sobą pod kąte1n 45fl zetknięte. Czop za­
tem w takim razie n1usi być tyle odsadzony, ile wynosi szerokość 
gzen1su na brzegu drzewa wyrobionego . 

. Fig. 116 przedstawia połączenie czopowe pod kątetn z je­
dnym czope1n na ucios (n. zapfenverbindung mit gehrung, fr .. as­
semblage a ten on en fausse-coupe ). 

Fig. 117 przedstawia połączenie kątowe z podwójnyn1 czo­
pem i-nakładką (fr. patte) z jednej,_a uciosem (fr. onglet) z dru· 
giej strony. 

j). P o ł ą c z e n i e k ą t o w e w j a s k ó ł c z y o g o n 
albo ząb kan i a s ty (n. schwalbenschwanzjormige1· zapfen, fr. 
a queue d'aronde, queue d'hi1·onde). Połączenie to robi się albo za 
pomocą z~ba w jaskółczy ogon wyci~tego, albo za pomocą takie-
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goż -czopa: w pięrwszym przypadku koniec jednej sztuki drzewa 
zacina się w jaskółczy .. ogon, i wkleja się w wyżłobienie wycięte 

\ 

Fig. 11 6. Fig. 11 7. 

w tej samej) formie. na drugiej sztuce. Jeżeli zł~czone sztuki drze .. 
Wa są jedna}{OWej grubości, i mają Z Wierzchu i Z dołu twoi·zyć 

.. jedn~ płaszczyznę, wtedy zaci~cie w jasl\ółczy ogon robi si~ tylko 
na połowę grubości sztuld, przy której si~ znajduje . 

. Fig. 118 p_rzeds~~wia połączenie na czop w jaskó-łczy ogon 

Fig. 118. 
· wyrobiony. Ażeby czop zacięty 1nógł 

się zn1ieścić w d~iurę, 1nusi jej dłu­
gość zewnętrzna ab być równą dłu-

t gości czopa u dołu e, a ściana . bocz-
\ ·c=l 1 na bd musi i być wyrobiona za spad-

i ·/!i "l(jjj a.. kimn, podług zacięcia na czopie. 
i/1111/m~!l t 1 ~ :--~- ( Po wyrobieniu dziury, wsadza siiJ 

d~\ ··- ł 1 w nią czop, i p~zysuną wszy go ścia-
(1 ną ukośną do ściai1y bd w dziurze 
· ----. czopowej, pozostały otwór w dziu-

rze ab wypełnia się drewniany tu klinem f, przez co wyciągnięcie 
. • .• J 

. czopa e z. dziury czopowej staje się nietnożliwem. · · - : 

Fig. 119. 

r 

:Fig. 1_19 pokazuje łatwe połączenie 

dwóch cienkich kawa-łków drzewa na ucios 
lub pod jakimkolwiek ]{ątein z sobą ze· 
tkniętych i _sldejonych. Połączenie to na 
b~In zależy, · że przez całą grubość drzewa, 
na spojeniu dwóch sztuk, wycinają si~ 

w jaskółczy ogon dziury a i b, i w 1~ie za-
bijają się mocno odpowiednio zrobione czopki z twardego drzewa 
na klej, i z wierzchu g-ładko się hebluJą. 
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Fig. 120 przedstawia wz1nocnienie połączenia: kątowego, za 
pomocą ukośnego kawałka, z,nakładką w jaskółczy ogon zaciętą 
(n. angeblattetes w{nkelband). 

J._. P o ł ą c z e n i e u a c z o p z ak l i n o w a n y (n. zap­
{en mit keil, fr. a tenon passan.t). Czop ze wszystkich· czterech stron 
drzewa odsadzony, przechodzi na wskroś przez dziurę w drugiej 
sztuce drzewa zrobioną, i wystaje jeszcze . z drugiej strony tejże 
o tyle, aby go tnożna kołkie1n lub klinem zabić, i tyrn sposobem 
połączenie dwóch sztuk drzewa silnie ściągnąć. Połączenie to nie 
skleja się, i używane jest zwykle przy budowie tnaszyn, gdzie 
złączone części często rozbierane być n1uszą. 

_8. N ak ład l{ a lir z y-
_Fig. 12 o. ż o w a (n. kreuzverbindung). 

Każdy ;t; dwóch l\awałków 

drzewa wcina się do połowy 
swej grubości w ten sposób, 
że druga połowa drugiego do­
kładnie w to wcięcie wchodzi. 
Do tego rodzaj u połączeń na­
leży krzyżowanie sztuk drże .. , ~ 
w a, ozdobionych kraj ni karni 

czyli kelowanych, jak: ' np. szpros okiennych. Gdy dwie sztuki 
drzewa, ozdobione krajnikami, tnaj~ byĆ z sobą n.akrzyż złączone, 
w takim razie dla połączenia krajników koniecznie~ jal{ zawsze 
pod kątmn 451), w jednej ze sztu·k wyż·łabia się w środku grubośGi· 

dziura czopowa nawskroś· ,idąca, druga zaś sztuka przerzyna się 
na dwie części, i na każdej z nich zarzyna się stosownie odsadzo­
ne czopy, które z przeciwnych stron w powyższą dziurę zasatlzają 
się, tak, że ich sztorce w śeodku dziury z sobą się schodzą. 
~ Połączenie kątowe w jaskółcz~ ogon 

dwóch płask i c h sztuk d .r z e w a. Połączenie to jest 
jednem z najczęściej używanych w stolarstwie, i nazywa się zwy­
kle zazebianie'ln czyli z niemiecka cynkow~niem (n. verzinke·n, fr. 
a queues d'aronde). 

. Zazębianie używa się wtenczas, gdy dwie sztuki drzewa na 
kant stojące, pod kątmn prostym z sobą złączone być 1nają. Roz- . 
maite są rodzaje zazębiania, a n1ianowicie: 

.• 
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. a) Zazębianie zwyczajne (n. ordiniir,_e zinken, fr. queues d' aron­
de percees) (fig. 121), używa się przy składaniu sluzyń, szuilad 
,i innych zwyczajnych robót. Na jednej sztuce drzewa a · zarznięte 
zęby 1n·zechodzą przez grubość drugiej sztuki b nawsln·o~, wiclać 

więc z obu stron złączonego rogu części drzewa sztorcowe, }{tóre 

... Fig. 121. 

brzydko wyglądają. I1n staranniejsza jest robota, ten1 więcej zę­
bów być powinno. 

b) Zazębienie kryte (n. gedeckte v. verdeckte zinken, f r. queues .._ 
perdues) (fig. 122). Przy tego rodzaju zazębianiu, zęby zajmu· 

· Fig. 122. 
ją 2/ 3 do 3/ 4 części jednej ze sztuk 
drzewa a, i IJO złożeniu tal{ wyglą­
dają, jak gdyby ściana zewnętrzna 
jednego rogu, złączonego na zwy­
czajne zęby, przykrytą była blaten1 
drewniany1n, dla ukrycia sztorców 
drugiej sztuki drzewa b. U szuflad 
ściana przednia z bocznerui w ten 
sposób zwykle się łączy, aby zębów 
z przodu wcale widać nie było. 

c) Zazębienie z g61•ny1n zębem zarzniętym na ucios (n. zinken 
mit geh1·ungskante) (fig. 123 d). Zazębienie to jest zupełnie po- · 
dobne do zazębienia zwyczajnego, z tą małą różnicą, że ostatnie -
zęby górne nie przechodzą . nawskroś pod ~ąten1 prosty1n, lecz. za­
rznięte s~ pod kątem 45°. · Sposób ten, jako nadający lepsze 
wejrzenie robocie, używa si~ w przypadkach, gdy górny kant złą· 
czonych sztuk jest widoczny, np. przy górnym brzegu skrzyń, 
pu~ełek, szuflad i t. p. 



- 120 

d) Zazębienie lcryte na -ucios (n. zinken auf die gekrung, fr-.. ...____, 

queues perclues coupe cl'onglet). Zęby c i cl wyrabiają się w obu 
sztul\ach tylko do 2

/ 3 lub 3/ ,. głębokości tychże, od strony wewnętrz­
nej (fig. 123); pozostałe_ zaś części grabości drzewa b, tworzące' 

pokrycie Z§bów, przyrzynają się na ucios, czyli pod l\ątenl 45o, 

Fi O'. 12 3. o 

tak, że ich spojenie przypada na san1 km1t złączonych sztuk drze-
' wa, i ani wewnątrz, _ani zewnątrz śladów zębów spostrzedz nie 

n1ożna. Ten sposób zazębiania jest w robocie naj trudniejszy, lecz 
zarazen1 najlepiej wygląda: dlatego też przy starannej robocie, 
a. szczególniej pod fvrner, zwykle się używa: 

Tylko przy łączeniu wielldch i grubych sztuk drz-ewa, mo­
żna uszczelniać zazębianie, prz.ez wbijanie w roz-tupane zęby kli-. 
ników drewnianych ze sztorcu; przy drobniejszych zaś robotach 
Z§ by tak szczelnie z sobą pasować P?Winny, że nawet nie zawsze 
sklejać je z sobą potrzeba. 

W każdyn1 razie, przy zazębianiu zęby powinny być dokła- ~ 

dnie wyrobione, mieć stosowną o~legtość n1iędzy sobą, i właściwy 
- stosunek pomiędzy swą długo,ścią, szerokością i ukośnością. Przy 
łączeniu drzewa np. na cal grubego, zęby powinny być w ten spo­
sób zaci~te, że podzieliwszy przednią· szerokość z~ba bd (fig. 124) 
na cztery cz§ści, dwie z tych części daje się iin na szerokość tyl­
ną, przez co ul{ośność zęba z każdej strony r/ł część przedniej 
szerokości jego wyniesie~ Od środka jednego zęba do środka zę­
ba przy nim leżącego, daje się zwykle przy jedno-calowem drze­
wie dwie · wysol\ości zębów, a przy drzewie cieńsze1n trzy razy 

Stolarstwo. 9 

' -
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wzi~tą wysokość z~bów. Jeżeli drzewo jest 2 do 3 cali grube, 
i tak wązkie, że tylko jeden ząb cały i z każdej strony po poło­
wie z~ba zarznąć można, wtedy ~zieli się cała szerokość drzewa 
(fig. 125) na cztery równe cz~ści; z których jedna daje się nasze-

. rokość przeclnićj części zęba i po 
Fig. 1 2 5 • pół części na szerokość każdego Fig. 12~. 

d/ 6 

}~ 
~~d. 

z półzębów, zwężając je ku tyłowi 
w ten sposób, że w końcu tylko po­
łowę odpowiedniej szerokości z przo­
du, na szerokość z~ba zostaje. 

W Anglii używają sposobu zaz~­
biania, który odznacza się ·· swą prostotą i siłą, nie wymagając 
sklejania sztuk złączonych z sobą, ani zawiercania kołkami. 

Fig. 126a przedstawia. z boku i ze sztorcu sztukę drzewa, 
,na której z~by tego rodzaju wyrobione zosta-ły za pon1ocą maszy­

Fig. 126a. Fig. 12Gb. 
ny, w ten sposób, żewy­
cięcia są zupełnie równe 
zębom pozostałytn. Dwie 
deski tak przygotowane 
łączą się z sobą po~ług 
fig. 126b, i tworzą połą.-

. czenie, które jest nle-
cniejsze, tańsze i łatwiejsze do zrobienia (nb. za pomocą stoso- ' 
·wnej maszyny) od innych sposobów zazębiania. " 

Jest jeszcze jeden rodzaj zazębiania, nazywany środkowym 

· Fig. 12 7. 
(n. mittelzinken ), który raczej za odmianę 
czopowania uważać można: gdyż w ·nim 
zęby są zupełnie równej szerokości z przo­
du i z tyłu, i zwylde o kwadratowćtn prze­
cięciu. Połączenie to, przedstawione ·na 
fig. 127, używa si~ wtenczas, gdy potni~-, 

dzy dwie1na deskami, pi9nowo na kancie 
równolegle od siebie stojącemi, chcemy 
umocować- _trzecią, do nich prostopadłą. 

Drugi :sposób połączenia w tym osta­
tnim przypadku, jest tak nazwane zasuni~J-

c.ie: na ;"askólczy ogon (n.··gratlwerbindung) (fig. 128). Przy zasu· 
• 
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nl~Ciu takietn jaskółczy ogón może być zarżni~ty z jednej lub 
~obu stron zasuniętej s·ztuki drzewa. Najlepszy kształt jaskół­
,czego ogona wyznacza si~ następującym sposobem: wysokość jego 

~ która najwięcej pół _cala wynosić powinna, dzieli 
Fig. 12 s. si~ na trzy równe części, i jednę z tych części 

daje się na głębokość zacięcia z obu stron ja­
skółczego ogona. 

Przy przegrodach małych skrzynek, szu­
flad i t. p., często ściany poprzeczne zasuwają 
się na prosty wpust (fig. 129), lub na wpust 
w kształcie litery V wyrobiony (fig. 130), lub tt~ż 
wprost tylko są wklejane, nie wpuszczając ich 

wcale. Ostatnie to jednak połączenie widocznie nie jest trwałe. · 
Połączenie · kątowe, również mało trwałości zapewniające·, 

lecz przy łączeniu cienkich deseczek często używane, przedstawia 
fig. 131. Deseczki a 'i b zarzynają się na ucios, i sklejają si~ 

Fig. 12 9. ł"'ig. 130. Fig. 131. 

z sobą; następnie robią się na rogu poprzeczne nacięcia piłką~ 
w różnych kierunkach idące c, c, i w te nacięcia zasuwają si~ na 

. klej cienkie kawałki forne1:ów, które si~ potem, po wyschnięciu 
kleju, z wierzchu obcinają. 

10. S k ł' a d a n i e szeroki c h p ł' a szczy z n z ram 
i wypełnień czyli f i l u n g ów. Wielkie płaszczyzny dre­
wniane, jak np. drzwi, ściany tylne szaf, pr~epierzenia i t. p. zwy­
kle, częścią dla ozdoby, a częścią dla zabezpieczenia ich od pa­
czenia si~, składają się z ram czworokątnych (n. raltmlwlz, rahm­
_werk," fr. bati), pomiędzy któremi czworokątne pola wypełniają si~ 
_taflan1i, znaneroi pod nazwiskiem wypełnień czyli lilwng6w (niem. 

9* 

• 
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fullungen, fr. panneau._rc), których, W·łókna z dwóch strob iuą rów-
nolegle do włókien części boc~nych ramę składających, z dwóch 
21_aś stron innych są do nich prostopad·łe. Rama od strony wewnę­
trznej opatrzona jest wpusten1 wokoło idący1n, w który .. wchodzą 
łagodnie ścięte ze czterech stron brzegi wypełnienia, lecz nię &1 
nigdy wklejone, aby się swobodnie poruszać 1nog.ły. Ramy łączą 
si~ z sobą na rogach, za pmnocą wid.towania (szliców) lub czopów 
nawsl{roś idących. Wypełnienia 1nogą się skŁadać z jednćj szero­
kości deski, ' lub z kilku desek z sobą na szdrokość sklejonych. 
'Vpust na częściach ra1nę sl\ładających, n1us~ być głębićj wyro­
biony aniżeli potrzeba, dla pomieszczenia wchodzących· w niego 
cienkich brzegów wypełnień, przez wzgląd na to, aby w razie na­
pęcznienia drzewa, wypełnienia te miał'y miejsce gdzie się rozsze­
rzyć. Jeżeli o tć1n zapmpnimy, to drzewo wypełnienia składają­
ce, gdy napęcznieje podczas wilgotnego powietrza, rozszerzając 
się, zd~lne jest ratnę rozsadzić. Ran1i i wypełnienia mogą być 
w roz1naity sposób z sobą połączone, a mianowicie mogą one 
tworzyć jednę płaszczyznę, z jednej lub z obu stron, lub też wy-
pełnienia mogą być zrobione z cim1szego drzewa i osadzone 
w środku grubości części ram~ składających. · 'Przy robotach 
z obu stron widocznych, ten sposób skł'adania wielkich płaszczyzn 
drzewnych, daje sposob_ność do stosownego i bardzo rozmaitego 
ozdobienia składanej płaszczyzny, przez właściwe podzielenie ra­
my głównej na mniejsze pola, za pomocą pośrednich części w ró­
żnych kierunkach idących, i stosowne tychże podziałów wypeł­
nienie. W takim razie zwykle części ran1ę składające ozda~iaj~ 
się ocl strony wewn~trz.nej na brzegach krajnikami, wyrobionemi 
za pomocą stosownych hebli, a wypełnienia obwodzą: się wokoło · 

, ukośnem ścięciem, z jedną lub kilkotna platkami, osobnym he-· 
bletn, któryśmy opisali pod nazw~skimn kątnika płatkowego (niem. -
plattbank, fr. guillaume c't plattebande). Fig. 112 przedstawia część 
w ten sposób z-łożonej ramy a i h, z osadzonen1 w niej wypeł-
nienieol c. . 

Pod względem użycia tego lub innego sposobu połączenia, 
w danym przypadku, nic si~ w ogóle pewnego nie da powiedzieć, 
i pozostawić · to potrzeba uznaniu robotnika, który najstosowniej­
szy wybór uczynić może. Przy szczegó-łowylll opisie różnych robót 
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~,v cz~ści VI, podan1y niektóre bliższe · pod tytn względetn obj~śnie-
nia, które jednak także wielu ·odniianOin podlegać mogą. ... . 

W l~ońcu nachnienić tylko należy, że najważniejszą rzeczą 
1)rzy wykonywaniu wszelkich poł~czeń," jest ich dokładne naryso­
·wanie na drzewie, przy któretn wszelkiego starania dołożyć po- . 
t.rzeba, patniętając na to, że dobre połączenia, bez których żaden 

· ·wyrób stolarski obejść. się nie może, stanowią najlepszy dowód 
zdatności dobrych ·robotników. 

CZĘść V. 

O WYKOŃCZANIU WYROBÓW Z DRZEW A. 

·Do robót, n1ającycb na celu ostateczne wykończenie wyro-
bów z drzewa, należą: " 

l . Szlifowanie. 
2. Politurowanie. 
3. Lakierowanie. 
4. Malowanie. 
5. Farbowanie czyli bejcowanie. 
6. Fornerawanie i wykładanie (inkrustacya). 

1. SZLIFO'V ANIE. 

' . 
Wyroby stolarskie, po. ich wyheblowaniu, choćby najstaran-

n iejszem, nie posiadają jeszcze potrzebnego stopnia wygładzenia, 
aby przyjąć 1nogły ostateczne wykończenie za I)Oinocą politury; 

' potrzeba je poprzednio do .tego przygotować przez obciąganie 
l • • "' 

i szlifowanie. · 
X~Obciąganie (n. das abziehen) wykonywa si~ za pomoc~ sta· 

lowej skrobaczki czyli cyklingi (n. ziehklinge, fr. racloir), już w cz~­
ści~ III wzmiankowanej, którą wszystkie drobne nierówności .z po­
wierzchni drzewa s~~ zeskrobują,.) w postaci Cienkich pyłkowatych 
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· wiórków. Zwykle wszystkie boki skrobaczki s~ proste, cz~sto 
jednak dwa krótsze są w łuk wygi~te, jeden wypukło, drugi wklę ... 
sło, prŻez co służyć mogą do obciągania powierzchni krzywych. 
Skrobaczka ostrzy się za pomocą stalki (n. z~"ehklingstahl), gładkiej 

. i bardzo twardej. f Przez silne pocieranie skrobaczki tą stalką, 
tworzy się na brzegu pierwszej drut zagi~ty, zbierający drobne 
wiórki, który często przez nowe pocieranie stalką odnawiany być. 
winien. ( Stalka do ostrzenia jeĘ!t około pięciu cali długa, o prze­
cięciu owalnem i osadzona w toczonyn1 trzonku; zwykle robi się 
ona ze zużytegotrójkątnego pilnika., do ostrzenia pił S·łużącego. 

Gdy po wielokrotnem pocieraniu stalką i używaniu na drzewie,. 
drut na skrobaczce niedobrze się zawija, wtedy brzeg jej na ka­
mienju wyostrzyć potrzeba, a potem dopiero stalką przeciągnąćJ 

( Skrobaczka .prowadzi się d wierna rękami po drzewie, nieco 
. ukośnie względem jego włókien, przyciskając ją zlekka do drze­
.wa. ! Ku końcowi roboty lżej ją jeszcze naciskać potr~eba, aby 
otrzymać większą g·ładkość powierzchni. ( Przy drzewie bardzo za­
dzierzystem, którego włókna w różnych idą kierunkac~, skroba­
czkę wiele razy rozmaicie obracać potrzeba. Angielscy stolarze 
osadzają skrobaczkę · w drewnianej oprawie, co z tego wżględu 
zasługuje na naśladowanie, że po długiem używaniu, skrobaczka 
zwykle bardzo się rozgrzewa, przez co w ręku z trudnością może 
być utrzymaną, a nadto, gdy jest oprawioną w drzewo, ostre jej 
kanty nie kaleczą ręki. -

/Ażeby obciągniętą w ten sposób powierzchnię drzewajeszcze 
więcef wygładzić, używa się szlifowania (n. das schleifen, fr. po­
lir), za pomocą rozmaitych pierwiastków"z których ważniejsze s~ 
następujące: . · , .,. 

. a) j.P u m eks (n. bimstein, fr. pierre-ponce), najcz~ściej uży-
wany; szczególniej . do szlifowania wielkich równych powierzchni. 
Pumek_s do szlifowania używa si~ zwykle w kawałkach rozmaitej 
wielkości, a niekiedy także w postaci proszku.' Pumeks, który ma 

· być użyty w kawałkach, przerzyna si~ piłą na połowę, i przez 
tarcie przerżni~tych płaszczyzn, posmarowanych olejetn, o siebie,. 
wygładza się i wyt_ównywa. ~ . . .' 

Takim . płaskin1~kawałkiem pumeksu pociera si~ powierz-­
chnia drzewa, posmarowana olejem lnianym~ z początku wpoprzek: 
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' 
włókien, potem w kierunku ich długości, tam i napowJót, dopóki 
drzewo nie nabierze. dostatecznego stopnia gładkości. l 

(Zwykle do smarowania drzewa, przy szlifowaniu, używa się 
oleju lnianego;' tylko w przypadkach, gdy chcemy zapobiedz zcie­
mnieniu drzewa, używa się ł'oju lub nawet tłuszczu wieprzowego. 

' 
Niektórzy stolarze uży'Yają do smarowania drzewa, przy szlifo-
wańiu, mieszaniny pokostu lnianego z mniej~zą lub większą ilością 

, . terpentynoweiO olejku. Czystą wodą także można szlifować, lecz 
tylko gatunki drzew bardzo miękkich, których jasny kolor chce­
lny w zupełności zachować. W tymże celu można olej odfarbo­
wać, tojest odjąć mu kolor, przez dodanie do niego małej ilości 
węgla z kości lub spalo:nej skórki chleba. ; 

Fumeks zawiera często w swej massie twarde kamyki, które 
przy szlifowaniu drzewo rysują: wyszukiwać je więc starannie 
~ wyjinować potrzeba. 
. . Sztuczny pumeks czyli tak nazwana massa, z tego względu 
głównie jest cenioną, i do szlifowania chętnie używaną, że jest 
jednorodną, i nie posiada w sobie żadnych twardych częś_ci, któ-
reby wygładzeniu drzewa zaszkodzić mogły. ... 
• {Szlifowanie sproszkowanym i cienko przesianym pumeksem 

dokonywa się w ten sposób, że sypie się on na gałganek zwilżony 
olejem, i tym gałgankiem pociera się drzewo w róznych kierun­
~ach. W tyn1 razie szlifowanie zwykle rozpoczyna się papierem 
piasczystym lub szklisty1n, o których niżej będzie mowa, a pume­
ksenl tylko się dok6ńczaJ Szczególniej francuzcy stolarze używaj~ 
tego sposobu szlifowania, przyczem zamiast czystego oleju lniane­
go, biorą mieszaninę z równych cz~ci oleju l~ianego i weneckiej 
tęrpentyny, na _gorąco zrobioną, do której, przy szlifowaniu drze~ 
wa 1nahoniowego lub wiśniowego i t. p., dodają nieco czerwono­
farbującego korzenia alkanny (ą. alkannawurrzel, fr. m·canette). 
. ( Gzen1sy i krajniki szlifują si~, nasypując nieco sproszkowa­
nego pumeksu na deseczkę topolową, wyżłobioną podług kształtu 

. listwy szlifowanej, lecz w kierunku przeciwnym, i pocierając .de­

sec~ką tą tam, i napowrót po powierzchni drzewa,j którą mamy 
wyszlifować. 

[w każdym razie, gdy do ~zlifowania olej lub tłustość jaka 
się używa, muszą one pyć zaraz po ukończonej robocie, wraz 
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z brudem ze szlifowania powstałym, z roboty starte, przez wytar­
cie jej sucheroi wióra1ni lub gałgauldmn, nasttJpnie zaś proszkiem 

' kredowyn1, tryplowyn1 lub ceglanym. Proszki te obwiązują się 
'v gałganki z cienkiego plótna, prz'ez które sitJ na robottJ przesie~ 
wają, i rozcierają na niej kawałkiem pilśni, filcu, wełny lub mięk· 
kićj bibuły, a w koł1cu drzewo czystym gałganki mu SitJ oczyszcza.' 
Im staranniej robota z tłustości po szlifowaniu oczyszczoną zosta-... 

· ła, te1n łatwiej i lepiej przyjmuje się następnie politura; nie trze­
ba wiQc żałować czasu i pracy, poświ~conych na to oczyszczenie. 

b) P a p i e r s z k l i s t y i p a p i e r p i a s c z y s t y (n. 
glas und sandpapier, fe. papier de ve'rre ). Papier tego rodzaju uży­
wa się na sucho, pocierając nim robotę, w trzech p'o sobie idących 
stopniach ostrości. Służy on g-łównie do szlifowania tnałych I1łasz­
czyzn, krzywizn i rzeźb. Gdy się pyłkiem drzewnyn1 zatka, Inożna 

• 
go szczotką raz jeszcze do użycia oczyścić. papier szklisty 1nożna 
uostać gotowy w handlach żelaznych, do większego jednak użytku 
sami stolarze go przygotowują następujący1n sposoben1: Proszek 
szklany, lub piasek z l{a1nieni piaskowych tłuczony, przesiewa ~i~ 
przez druciane sitko stosownej grubości, na papier kleje1n na .. 
smarowany. rapier do tego używany n1usi być dostatecznie gi~­
tki i klejmn jednostajnie się nasycać; klej 1nusi być w dobryn1 ga­
tunku, szkło zaś lub ka1nień 1nuszą być czyste zupe·łnie, bez tłu~ 

' stych i żywicznych części: - ztąu SZ);jld butelek stnotą oblane, użyć 
się nie dają. Szkło, kamień ciosowy, żuzel lub inny jaki twardy 
i ostry tnateryał, tłucze się na proch i przesiewa przez druciane 
sita różnej gęstości, podług gatunku papieru, jaki chcemy otrzy­
tnać. Mieszając piasek ze szldem, trzeba używać szkła w pro­
szku drobniejszyn1 _ i w tnniejszćj ilości. Przed posypaniem po­
ciąga się papier, za pOinocą szczotki lub pędzla, ldejmn ·gorącytn 
i płynnyin; potćm posypuje sitJ proszkiem, i otrząsa z części, któ­
re do kleju nie przylgntJły. Niekiedy postępowani~o powtarza si~ 
dwa ·razy. 'Vysychanie papieru w lecie odbywa się na słońcu, w zi­
mie. zaś przez łagodne ciepło: nie powinno ono być zatiagłc, lecz • 
trwać 12 do 18 godzin. Za1niast papieru użyć n1ożna skóry 
lub' płótna, przyczen1 post~powanic całe zupełnie jest to samo. 

c)l Skór a ryb i a ·(n. fischltaut, fr. peau de clden de me-r). 
Suszona skóra wielu gatunków' ryb n1orskich, z powodu chropo· . 
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watych narośli, na nh3j znajdujących się, tnoże także służyć do 
szlifowania dt•zewa, i dawniej nawet cz~sto jej do tego używano~ 
obecnie zaś, dla wysokiej ceny i nierówm~j ostrości, rzadko się 
używa, i zastępuje się zwykle pun1eksmn lub papieren1. Skóra 
z głowy jest najostrzejsza, z ogona zaś i pletw najciei1sza. 

d) (S krzy p '(n. schachtelhalrn, fr. p'rele v. queue de.cheval). 
Rurkowate i wzdłuż pob\·uzdowane łodygi skrzypia zawierają 
w sobie wiele krzmnionkL i z tego powodu mogą być także do 
szlifowania użyte. \Ze wszystkich gatunków tćj rośliny, skrzyp 
błotny (Equisetu1n palustre) i slcrtyp chwoszczl~a (Eq. hyewale), 
są najlepsze. Łodygi używają się, po wyrżnięciu kolanek, w sta­
nie suchytn, gdyż mokre bardzo tnało drzewa chwytają; lecz za~ 
nadto znów suche łatwo się łatnią. Przy użyciu sk~~zypiu, kładzie 
się kilka jego łodyżek przy sobie na drzewo, i obie1na ręka1ni po~ 
suwa się je tam i napowrót wpoprzek włókiei(. Przy 1nałych przed~ 
n1iotach jed~n kawatek wystarcza. Niekiedy przecinają się łodyż­
ki wzdłuż, rozpłaszczają się, i naklejają na kawałek drzewa, któ-
rytn się poten1 szlifuje. · 

2. POLITURO\VANIE. 

Politurowanie czyli polerowanie (n. poliren, fr. ?.:e~rnir), jest­
to nadanie powierzchni drzewa blasku zwierciadlanego, za pomo­
cą pewnej żywicznej powłoki. 

Podług natury tej ostatnićj, dzielą się politury na woskowe 
i żywiczne czyli szellakov;e. - · 

. (Woskowa politura \n. wachspolitur, fr.pali a la cire), rzad- ­
l{ o Bardzo . olJecnie do tnebli się używa, czasem tylko do 1nebli 
zwyczajnych, np. z dębowego drzewa .. 
· · ( Do polituro:wania woskietn używa się albo czystego białego 
lub żółtego wosku, albo też przetopionćj tnieszaniny wosku z ter­
pentyną, które się nakładają na drzewo; i rozcierają najprzód 
kawałkiem korka, a następnie wełnianyn1 gałganmn, d9póki do­
stateczny połysk się nie pokaże. Ażeby podnieść żółty kolor 
.drzewą. dębowego, tnożna je przed wywoskowanie1n zlekka pro­
szkienl ochry żółt~j natrzeć, lub te~ proszek ten do wosku do-

l . , 
sypac. 
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Folitura woskowa nigdy nie daje doskonałego połysku, przez: 
gorąco staje się cokolwiek lepką, i nie wydaje dostatecznie deli · 
katnych słojów drzewa; ma zaś tylko tę jedyną zaletę, że gdy 
straci połysk, może być bardzo łatwo, przez wytarcie wełnianym 
gałganem, odświeżoną. 

(\V e Francyi do woskowania mebli używają mieszaniny, skła­
dającej się z pięciu części białego lub żółtego wosku i dwóch czę­
ści olejl{U terpentynowego, przy ciągłem 1nieszaniu na gorąco 

"\ 

przetopionej. ) Politura ta, nazwana przez wynalazcę, p. Goyon, 
enkaustykiem~ (fr. encausttque v. pate (t vernir), daje się rozprowa­
dzać na drzewie łatwiej niż sam w9sk, i po ulotnieniu się z niej 
terpentynowego olejku, pozostawia na drzewie równ<! i nadzwy­
CZfl.j cienką powłokę, · która po wytarciu szczotką nadaje wyro­
bom świetny połysk. Doświadczenie jednak nauczy-to, że do robót 
żwyczajnych lepiej używać czystego wosku, gdyż politura pana 
Goyon, nie jest tak trwałą, i nie wypełnia dostatecznie słojów 

drzewa. 
1 Poli~ur~ szellakow~ (n. scltellack-politur, wiener-politur, 

franzosische-politur, fr, vernis), jest roztworem szellaku w spiry­
tusie, do którego cz~sto jeszcze inne żywice, jak mastyks, sanda­
raka i t. p. się dodają. Folitura ta daje połysk piękniejszy i trwał- · 

l • 

szy, niż politura woskowa, i obecnie już prawie powszechnie w uży-
ciu ją zastąpiła; politurowanie jednak politurą szellakową, jeżeli 
ma być dobrze wykonane, potrzebuje więcej zręczności i cier­
pliwości. 

Rozmaite są sposoby wyrabiania politury szellakowej, naj-
prostsze są następujące: _ 

a) l funt szellaku, najlepiej jasno-potnarańczowego koloru, 
pokruszony na kawałki, wsypuje się do szklanego gąsiora, i oble­
wa 7 do 8 funtami spirytusu, o ile możności jak najmocniejszego . 
(najsłabszy, jaki użyć się daje, ma 87 stopni Trallesa czyli c. g. 
~0,84), i wystawia si~ na światło i ciepło słoneczne. . Tym spo­
sobem po niejakim czasie, gdy szellak w spirytusie si~ rozpuści, 
otrzymamy mętny rozciek czyli politurę, która filtrowaną być nie 
potrzebuje, bo przy użyciu sama przez gałganek si~ oczyszcza. 

b) 18 łutów szellaku, l łut sandaraki i l ~ut mastyksu 
(wszystko w najlepszym gatunku), rozpuszczone w sześciu fun-

-~ 

' 
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· tach najlepszego spirytusu, na wolnćn1 cieple, wydają, bardzo do· , 
brą .politurę. 

l Gęstość politury, tojest stosunkowa ilość żywicy rozpuszczo-
illej w spirytusie, n1usi się stosować zawsze do gatunku drzewa. 
~ Im drzewo jest dziurl{owatsie, a zatem im więcej politury połyka, 
. tern ona gęściejszą być powinna, to jest tern wi~ksz ą ilość żywicy 
, użyć potrzeba. . 

Niekt.óre drzewa, jak np. palisander, mają w sobie tyle ży­
wicy naturalnej, że już przez pocieranie czystyn1 spirytusem na­
bierają pięknego połysku. 

· Często bywa politura farbowaną, a mianowicie; czerwono, 
·: do użycia na drzewie orzechowen1, mahoniowem i t. p., przez do­
i danie orselii, smoczej krwi (n. d'l'achenblut) lub trocin sandałowe­
{ go drzewa; biało, przez dodanie bieli ołowianej (n. bl~iweis); żót-
1 to, kurkumą; czarno, sadzami. Nie 1noże to jednał{ nigdy zastą-
1 ' • 

1 pić farbowania czyli bejcowania drzewa, jeżeli onojest potrzebne, , 
g~yż farbowana politura tylko słaby odcień koloru wydaje, i czę· 
sto, jak np. czerwona, na świetle blaknie· i naturalny kolor drze­
:wa odkrywa. . 

Politura, choćby była zrobioną z najjaśniejszego szellaku, 
zawsze nadaje drzewu kolor n1niej hJb więcej brunatny: dlatego też · 
do politurowania bia·tych gatunków drzew, jak np. klonowe, ja­
worowe i t. p., używa ~ię politury zrobionej z szellaku. bielonego,­
czyli tak nazwanej politury białej (niem. weisse politur', f~. vernis -
blanc). (Najlepszy przepis na . zrobienie po~tury białej jest na-
st~pujący: 1 

• 

. Dobry, jasny szellak rozpusz~za się na w o lnem· cieple, przy 
. częstćm mieszaniu, w pięć razy większej ilości (co do wagi) spi-
1 rytusu. Następnie przystępuje,się do ,wybielenia szellaku. W tym 

celu przygotow,uje się woda chlorowa, z 5 łutów minii (1nennige) 
i 2 łutów soli kucbennćj, pt~zez roztarcie ich i dolanie 4 funtów 
wody studziennej; Rozciek ten spłukuje się do szklanej flaszy, · 
i cienk~ rurką dolewa się do niego 21/ 2 łuta stężonego kwasu . 
siarczanego czyli witryoleju. Po 24 godzinach opada osad pr~wie 
zupełnie biały, a na wierzchu pozostała woda chlorowa jest go-

.. tową do użycia, zlewa się do czystej butli, zatyka się i w ciemnem 
i chłodnem miejcu zachowuje. Chcąc ·wodą tą wybielić szellak, 
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bierze się jedna miarka powyżćj wspomnianego roztworu szellaku 
w spirytusie, ogrzewa się ją do 36° ciepła R., i wlewa ją do 
dwóch tuiarek wądy chlorowćj, powyżsżym sposobmn przyg~Jtowa­

~~ej, 1nieszając szybko· i ciągle. Naczynie się potćm przykrywa 
a rozciek po trzech godzinach przecedza się przez płótno, na 
które1n osiaua szcllak zupełnie wybielony, wymagaj-ący już tylko 
wypłukania wodą i wysuszenia na s-łońcu. 

. Tak wybielony szellak rozpuszcza się w spirytusie zupełnie 
w ten sposób i w takiln stosun.ku, jak przy robieniu politury bru· 
natnej. Politura biała tym sposoben1 otrzyn1ana, daje pow-łok~ 

trwałą, zwierciadlaną, przezroczystą zupełnie, tak, że włókna 

, drzewa przez nią przeświecają. Przy powyższćm postępowaniu, 
potrzeba szczególniej zachować w-łaściwy stopieł1 ciepła, aby po· 
li tura była dobrą. · / 

Bielony · szellak do3tać można gotowy w handlu, w posta­
CI· białej l)rzetopion6j 1uass'y, co robotę białćj politury bardzo 
ułatwia. .. 

Folitura angielska.-4 łuty szellaku, do którego dodać ~no-
żna l łut s1noczćj krwi, rozpuszcza się w cieple w J 2 ·łutach spi­
rytusu. Poten1 w innć1n naczyniu' 1niesza się l łut sproszkowa­
nego kopalu, i ~utów szlamolvanej i .suszon6j kredy, z 4 łutami 
najmocniejszego spirytusu, i zostawia na kilka dni w gorąc61n 
111iejscu, codziel1 tnieszając i ogrzewając, dopóki rozciek nic nabie­
rze koloru żółtawego, i z wodą 1nlecznego płynu tworzyć nie ;za­
cznie. Gdy to nastąpi, zlewa się roztwór kopalowy z osadu, wlewa 

• 1 

się do roztworu· szellakowego, i oba razmn w cieple się n1ieszają. 
Folitura _w ten sposób otrzym~na jest najlepszą ze znanych: znosi 
wielkie ciep-ło bez strace~ia blasku .i nieprędko się niszczy. 

Następujący sposób robieni~ politut·y także jest zalecany: 
Rozpuszcza się 2 łuty kopalu i 2 łuty czystej sandaraki w glinia­
neol nac-zynili na wolnyn1 ogniu; po rozpuszczeniu, rozciek wyle­
wa się . na szklaną lub żelazną platę· dla wystudzenia, i po st\var­
clnieniu. tłucze się na proszek. Proszek ten sypie się znów do gli­
nianego naczynia, i wlewa do tego 3 łuty olejku lawendowego (la­
wendelol), tak długo trzy1nając naczynie na ogniu, dopóki oleje}{ 
nie odparuje się. Pozosta-ła massa powtórnie tłucze ~ię. na pro· 
szek po wystudzeniu. Następnie do . tego proszku dodaje si~ · 



. - 141 
. . 

6 łutów sproszkowanego szellakn, zalewa się z niln razetn w szkla-
nein naczyniu 24 łutatui 1110Cnego spirytUSU, i trzyma się W gorą· 

Cel11 IniejSCt~ lub W ogrzany1n piasku, dopóki szellak się nie roz­
puści. W koi1cu dod~je się jeszcze l łut weneckićj terpentyny, 

. . 
i politura jest gotowa. 

Postępowanie przy powlekaniu drzewa którąkolwiek z tych 
politur jest następujące: Z we-łnianego, kill{a razy zto~onego ga-ł­
ganka lub z sierści In·o,vićj robi się rodzaj gąbki, która nap·aja się 
politurą i obwija czystyn1 p-tóciennyn1 gatganldem, zwilżony1n kil­
koma kropla1ni lnianego oleju. · Gąbką w ten ·sposób przygotowa­
ną, pociera się powierzchnia drzewa, należycie wyszlifo_wana i oczy­
szczona z tłustości, w różnych ldcrunkach, tak, aby po całćj po-· 
wierzchni równo politurę rozprowadzić. Folitura z_ gąbki po-

' woli przecedza się przez płócienny gałganek, i przy ciągłen1 po-
cieraniu wokoło powlcl{a drzewo wysychając wkrótce, tak, żei 

gładką ·i błyszczącą powłokę tworzy.-
Olej nadaje gąbce śliskość i ułatwia jej ruch, tak, że gdy 

uczuwać si\} daje przylepianie gąbki do drzewa, potrzeba znów 
na gałganel{ poddać kilka kropel oleju. Focieranie gąbl{ą powta­
rza si~ dopóty, dopóki na drzewie blask wy1nagany 1~ic wystąrJi. 
Gdy politura jest zmnocną, tojest gdy tna za wiele żywicy, wtedy 
powierzchnia drzewa nie przybierze · zwierciadlanćj g·ładkości , 
i potrzeba w końcu samyln spirytusmn i olejem polerować, przeż 
co wszystkie drobne nierówności się rozp-łyną, i drzewo blaslnt 
nabierze. 

Politurowanie odbywać się tnusi z jak największą czysto­
ścią, w miejscu wolnem od kurzu i widne1n, aby wszelkie uchy-. . 
bienia łatwo spostrzedz n1ożna by-ło. vV zimie politurować potrze-
ba w miejscu ogrzanein, .. gdyż. od zbytniego zimna politura się ści-
na i nierówno rozciąga się na drzewie.·· Gąbka nie powinna nigdy 
najednem miejscu w spoczynku zostawać, gdyż wtedy zawsze się 
przylepia, i pla1ni czyli odparza politurę. Jeżeli drzewo po szlifo~ 
waniu nie było należycie z oleju dczyszczone, wtedy on przebija , 
przez politurę, i tworzy na niej po picjakim czasie liczne n1atowe 
plamy, które zasychają, i tylko przez nowe politurowanie usunię-
..,. b , lJe . yc mogą. 
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. Łój użyty do szlifowania zamiast oleju, albo wcale nie prze-
bija, albo też daje si~ łatwo pt~zez wytarcie gałgankiem oddąlić, 
gdyż nie zasycha jak olej. Gdy do .. szlifowania drzewa użyjemy 
oleju skorosc~nącego~ i przedtniot nim wyszlifowany przed pole­
rowanimn przez kilka dni wysuszylny, wtedy także przebijania . 
oleju l~kać si~ nie potrzeba. · • 

Ażeby olej zrobić skoroschnącytn, dodaje si~ do jednego 
funta oleju 1nianego kilka łyżek oleju gotowanego z gleitą czyli 
pokostu, i rozcieńcza si~ go olejkiem terpentynowyn1. 

Dodatek wielkiej ilości pokostu (trockenol) robi olej lniany 
cimnny1n,. i nie pozwala go używać do szlifowania drzew białych: . 
w tym więc razie używa si~ bielonego oleju makowego. 

Olej lniany do szlifowania i politurowania używańy, w każ­
dyin razie 1nusi być oczyszczony, co zrobić można następującym 

.. sposobem: Rozpuszcza s i~ 2 funty koperwasu żelaznego ( eisenvi • 
triol) w 21/ 2 funtach wody deszczowej, i wlewa się to do wielkiego 
naczynia, które w sobie 2 funty surowego oleju zawiera. w na­
czyniu tern zostawia się rozciek przez czas 4 do 6 tygodni na 
~wietle, mieszając go codziennie: Wszelkie nieczystości osiadają 
i koperwasem na dnie, a u góry pozostaj e olej czysty, biały 

. i prędko schnący. 
Jeżeli przedmiot na to pozwala, można go przed politurowa­

niem przy ogniu wysuszyć, przez co ólej si~ wyparzy. Oliwy i in­
nych wolno s~hnących olejków, przy szlifowaniu i politurowaniu 
unikać należy. 

Foliturę przechowywać potrzeba w dobrze zatkanych i ob­
wiązanych flaszkach, bo ina~zej pr~dko wietrzeje; przyczem żywi­
ca na dnq opada w postaci g~stego osadu, który si~ już wi~cej 
·w płynie nie rozpuszcza, a zatem politur~ zupełnie psuje. 

-,; 

3. LAKIERO W ANIE. 

~ Lakierowanie czyli powlekanie drzewa lakierem za pomocą: 
'p~dzla, uźy~a się do nadania błyszczącej pow,łoki takim cz~ściom 
wyrobów drewnianych, których nierówna powierzchnia na użycie 
politury nie pozwala, jak np. wszelkie ozdoby rzeźbione, niektóre 
części mebli wyrzynane w rozmaite krzywizny i t. p. W każdym 
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razie politura nadaje wi~kszy połysk drzewu, i ma nad lakierem 
.pierwszeństwo. 

# Lakiery w ogóle składają si~ z rozmaitych gatunków żywi­
. cy, rozpuszczonych w spirytusie, terpentynie lub eterze. · Żywica 

· .zmieszana ze szkłent grubo ttuczone1n, które jej rozpuszczenie si~ 
o wiele ułatwia, nie pozwalając na sklejenie si~ żywicy w jedn~ 
bryłę, sypie si~ w szklane .naczynię, i nalewa si~ potrzebną do 
tego ilością spirytusu lub eterycznego olejku; pocze1n otwór na­
czynia zawiązuje się mokrytu pęcherze1n, ldory si~ przekłuwa 
igłą, aby dać ujście powietrzu. Następnie naczynie stawia si~ 
w kotle lub w garnku na pełnionytn wodą, która dla prędszego 
rozpuszczenia żywicy, ogrzewa się, z początku przez ch!g jednćj 
godziny zwolna, a następnie aż do za·wrzenia. Podczas wrzenia 
wody kilkakrotnie wstrząsać należy naczynimn, dla oddzielenia 
.cząstek rozpuszczonych od nicrozpuszczonycb, i dla powiększenia 
przez to dzia.fania na nie spirytusu lub olejów. 'V oda wrzeć po­
winna, dopóki nie rozpuszczą się wszystkie części żywicy; poczć1n 
naczynie wyjmuje się z wody i wstrząsa tak długo, aż zawarta 
w nićn1 Inieszanina nie zacznie stygnąć. Rozczyn zostawia si~ 
przez dwa dni w spokojności, i filtruje się potetn przez czyste 
płótno, albo raczćj przez czystą: bawełnę, którą się lejek wyście­
ła. Płyn w ten sposób przefiltrowany jest lakieren1 zdatnym do 
użytku. , _ 

Jeżeli do lakierów spirytusowych użyto tylko szellaku, san­
daraki, mastyksu, albo żywicy anime, tojest rodzajów żywic, któ: 
re po ulotnieniu się spirytusu swoją pierwiastkową kruchość odM 
zyskują: wtedy nie należy takimni lakieratui powlekać przedmio­
tów giętkich, sprężystych lub spaczeniu ulegających, boby powło­
ka na nich łatwo popękała i pop~uła się; mogą więc one tylko 
stużyć do przedtniotów rzadko używanych. Tej jednak niedogo­
dności zapobiedz Inożna poczęści przez dodanie terpentyny, lub 
przyn1ieszanie żywicy eze,mi,~ leczzawielka ilość terpentyny byłaby 
~zkodliwą; gdyż przez to lakier staje się zbyt lepkim i n1niej wy­
sychającym; stosowna zaś ilość terpentyny, dobrze na ogniu wy­
gotowanej, czyni go lśniącym i przezroczystym. Lakiery ·z olej­
kiem terpentynowym są 1nocniejsze i nie tak kruche jak spirytu­
sowe, ponieważ olejek terpentynowy u~atniając si~, zostawia ży-
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' wice w-stanie lepl<im; przy znacznej jednak przezroczystości , nie 
rnają tak świetnego połysku. Skład nicktórych dobrych lakierów 
na drzewojest następujący: . 

l. L a l{ i c r s a n d a r a k o w y: 
12 łutów sandaraki, albo 8 łutów sandaraki, 
8 :' żywicy elen1i, 2 ,, n1astyksu, 
2 ,, · żywicy a nim e, 3 " weneckiej terpentyny~ 
l ,, l{an1fory, 32 " spirytusu. 

11 " szkła tłuczonego, 
J 

64 ,, alkoholu. 
Żywice rozpuszczają się ju~ w nizkićj temperaturże; w sto­

SOWIH~In naczyniu, sposobmn wyżej podanym, i rozciek filtruje się . 
2. L a k i c r m a styk s o wy. 

24 łutów czystego 1nastyksu, l łut· kamfory, 
3 " czyszczonej terpen- . 74 łutów olejku terpentynowego, 

tyny weneckićj, 12 " szkła t-tuczonego. 
albo 6 łutów ma·sty ksu, 3- " terpentyny weneckićj, 

3 " sandaraki, ~ 32 . " spirytusu. 
3. L a k i e r s z e·ll a k o w y: 

8 łutów szellaku, 2 łuty sandaraki, l łut" weneckiej terpentyny, 
50 łutów spirytusu. 

Lakier szellakowy b'runatny , np. na skrzypce i t. p.: I G łutów 
szellaku, 32 ·łuty sandaraki, 8 łutów mastyl{SU, 8 łutów żywicy~ 
ele'mi, 16 łutów terpentyny weneckićj,. 4 łuty smoczej l{rwi, l łut 
orleanu, 256 łutów spirytusu. 

4. L a k i e ·r y k o p a l o w e: 
Lakiery kopalow9 są najlepsze i najmocniejsze ze wszystkich; 

ich wyrabianie je_dna"k po·łączone jest z wielkieroi trudnościami ,. 

gdy~ kopal niełatwo rozpuszcza si~ ani w spirytusie, ani w olejku 
terpentynowym. Lakier kopalowy, tak za pomocą spirytusu, jako 
i olejku terpentynowego robiony, wtenczas jest najlepszy, gdy ko­
pal rozpuszcza się w parze olejku lub spirytusu nast~pującyn1 
sposobein: W naczynie szklane nalewa si~ alkohol lub olejek te~­
pentynowy, poczćm zawiesza si~ na szyi naczynia woreczek gazo­
wy, na-pełniony kawałl{ami kopalu wielkości grochu, tal{, aby 
woreczek około 1 1/ 2 cala nad powierzchnią spirytusu lub olejku 
wisiał. Otwór naczynia nakrywa siQ mol{ryn1 pęcherzem, p rzek fu .. 
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tym igłą, poczem naczynie zanurza si~ w 'vodnej lub piaskowej 
kąpieli; przyczem pilnować należy, aby spirytus nie zawrzał, lecz 
tylko si~ rozgrzał. . Co do olejku terpentynowego, lepi.ej jest na­
wet jeżeli takowy zawrze. Po rozpuszczeniu si~ wszystldego ko­
palu, rozciek filtruje si~, i lakier jest gotowy. 

Drugi sposób robienia bezfarboego kopalowego lalderu jest 
następujący: 4 części (co do wagi) kmnfory rozpuszcza się w 48 
częściach eteru sia.rkowego, pote1n sypie się do tego 16 części 
wyborowego i jak najlepiej sproszkowanego kopalu, i wszystko 
raze1n w dobrze zakorkowanej butli miesza się z sobą. Nast~pnie 
dodaje się do roztworu tego 16 części spirytusu, mającego 8 7o 
Tralles'a czyli c. g. 0,84, i jedna cz~ść rektyfikowanego olejku. 
terpentynowego, i nanowo się miesza. 

Lakier ten po zrobieniu wygląda jak g~sty jednostajny p·łyn, 
potem jednak dzieli się na dwie części: dolną gęstszą, i górną 
jaśniejszą, która właśnie do lakierowania si~ używa; dolna zaś 
część musi być nanowo etere1n i kamforą przerabiana. 

Chcąc zrobić lakier l\opalowy za pomocą olejku terpentyno­
wego, należy ztnieszać: .6 łutów olejlru lawendowego i 1 1/ 2 łuta 

kamfory, w szkłanem naczyniu; n1ieszaninę utrzymywać w cieple, 
dopóki kamfora się nie rozpuści i rozczyn nie zawrze; poten1 4 
łuty jasnego czystego kopalu dodawać potrochu, i. wszystko razen1 
lUieszać, dopóki kopal się nie stopi; nakoniec przylać do tego 8 
łutów r~ktyfikowanego terpentynowego olej ku . . 

Rozpuszczenie odbywa si~ z większą łatwością, przydając do 
6 łutów olejku lawendowego i 1/ 2 łuta ka1nfory, tylko 2 łuty miał· 
ko utartego kopalu, a do rozczynu dolewając tyle wrzącego ter­
pentynowego olejku, ile potrzeba do nadania lakierowi żądanej 
płynności. Zamiast olejku lawendowego, można użyć olejku roz­
marynowego, który po-łączony z kamforą, rozpuszcza większą 
ilość żywicy. _ 

Nast~pujący lakier kopalowy, złoto-żółtego koloru, dobrze · 
wysycha, nie p~ka i nadaje piękny po-łysk drzewu: l funt kopalu 
wschodniego roztapia si~ w glinianem naczyniu z wszelką ostro­
żnością, dolewa si~. do niego po.woli 6 łutów pokostu lnianego, 
i rozrzedza si~, przy ciąg-łem mieszaniu, 3 1/ 4 funtami francuzki'e-

Stolarstwo. lo 

.. 
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go olejku terpentynowego. Przy dolewaniu olejku, naczynie 
z ognia zdjąć potrzeba, aby się płmnienie1n nie zaję-ło. 

5. L a k i e r d a m m a r o w y: 
Żywica damrnar· rozpuszcza się zupełnie w olejkach eterycz­

nych i tłustych. Dobra żywica n1usi być jasnego koloru żółtego, 
przezroczysta i z połyskien1 szklanytn na roz-Łamie; białe i nie­
przezroczyste l\:awałki psują lakier. Dla zrobienia lakieru z tej 
żywicy, rozpuszcza się l funt sproszkowanego dąmmaru, na wol­
nym ogąiu, w 1 1/ 2 funtach olejku terpentynowego, dolewanego 
w małych ilościach, w naczyniu żelaznen1 cynowanen1. Gdy się 
żywica rozpuści, dolewa się pozostała reszta olejku, po zdjęciu 
naczynia z ognia, przy ciągłen1 1nieszaniu. 1N koł1cu rozciek fil­
truje się przez tkaninę drucianą. Dla zrnniejszenia kruchości te­
go lakieru, dodać można na l funt żywicy 3 drachmy kamfory, 
dla powiększenia twat·dości, nieco lakieru kopalowego, a dla roz­
rzedzenia, jeszcze więcej olejku terpentynowego. 

Podan1y tu jeszcze przepis lalderu, służącego do powlekania 
drewnianych pod-łóg, posadzek i t. p. · Rozpuszcza się 5 funtów 
szellaku w 8 kwartach spirytusu, następnie '/~. funta żywicy ele.mi 
w 1'/2 kwartach terpentynowego olej!<u, i lnicsza si~ je z sobą. 

Pod-łoga poprzednio maluje się farb~ klejową właściwego 

koloru, i naciera oleje1n lniany1n, a w końcu powleka się przynaj­
Inniej dwa razy powyższyn1 lakiere1n. Do zagruntowania użyć naj­
lepiej okry z bielą ołowianą (bleiwase1n). Tak powleczona po­
dłoga n1oże być w razie potrzeby oczyszczona wodą; po zużyciu 
·przyjmuje nanowo połysk, przez wytarcie olejem lnianym, i raz 
do roku tylko lakierem nanowo pociąganą być potrzebuje. Po­
włol\a ta wysycha prawie pod pędzlem, tna trwałość farby olejnej, 
i nie posiada żadnego odrażającego zapachu. 

Zwrócić należy uwagę na to, że liczby wyrażające ilość czę­
ści składowych w rozmaitych lakierach, wyrażają tylko ich stosu­

- · nek do siebie, że zate1n 1nożna wyrabiać pod-ług potrzeby większą 
lub mniejszą ilość jaldegokolwiek lakieru, byleby stosunek cz~ści 
w jego skład wchodzących był niezmienny. 

Laldery nigdy prawie nie farbują się, gdyż kolor nadaje się 
zwykle drzewu za pomocą bejcy lub farby; poezero dopiero czy­
stym lakierein się przeciąga. 
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Przed powlcczenietn lakiere1n, potrzeba drzewo wyszlifować 
putneksetp z wodą, skrzypiein lub papieretu szklisty1n. Gdy drze­
wo jest zbyt dziurkowate, można je poprzednio powlec pokostetn, 
który zamyka pory drzewa i nie pozwala na zbytnie wsiąkanie la­
kieru: . Powlekanie drzew~ w tymie satnym celu wodą klejową 
przed lakierowanietu, nie jest tak dobre, gdyż przez to lalder 
blask swój traci. 

Drzewo lakierein powlekać potrzeba po ldlka razy, aby na-
brato dostatecznego _połysku; lecz każda następna powłoka do­
pióro po zupełnem wysuszeniu poprzedniej w ciepłćrn 1niejscu, 
powinna być dawaną .. Spirytus do robienia Jakierów używany, po­
winien być jak najlepiej za pomocą węgla oczyszczony, gdyż spi­
rytus surowy, a szczególniej spirytus z wódki kartoflanki, dla 
wielkiej ilości zawartego w nin1 tłustego olejku,.I1ie tak dobrze 
rozpuszcza żywice, i sprawia, że lakier nie n1oże oprzeć się na­
\vet najwolniejszmnu ogniowi. 

Jeżcli potrzeba koniecżnie lakiery zafarbować, n1ogą do te-
go służyć następujące farbniki roślinne: .) 

na żó łto, korzcli kur~umy, k:-okosz lub szafran; 
na kolor pomaraJłczowy, orlean; 
na czerwono, korzei1 wołowego języka (Ancltusa tincto,ria), 

lub żywica stała, znana pod nazwiskimn ~Inoczej krwi (Drachen­
blut), najlepsza z l{artageny, najgorsza z Madagaskaru. Dobra ży­
wica inusi być jasno~czerwona · w roztarciu, i powinna· rozpuszczać 
się w spirytusie, nadając 1nu kolor karmazynowy, i w olejach. ' 
Prawdziwa krew smocza zostawia ślady piękne czerwone, rysując 
nią na szkle rozgrza!lćn1 lub na osełce z1noczonej wodą; sfałszo-
wana tej własności nie pósiada. · · 

Gumigutta, będąca mieszaniną gum1ny i żywicy koloru żół­
tego, także In.oże być użytą do farbowania lakierów. Lakiery na 
spirytusie lub olejku terpentynowytn, powinny być robione \v jak 
najkrótszy1n czasie przed ich spotrzebowaniein:, albowiem przez 
długi czas nieużyte, stają się tłustetui i żółknieją, a odświeżone .. -

.za pomocą spirytusu, nie dorównywają w dobroci lakiero1n 
.świeżym. 
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4. MALOWANIE. 

. Jakkolwiek malowanie (n. anst'reiclwn, fl'. _peind?"e), tojest po-
wlekanie powierzchni drzewa farbatpi przykrywającerni, stanowi 
przedmiot zajęcia malarzy pokojowych: jednak często zdarzają. 

się przypadki, że stolarz zmuszony jest sam podobne roboty wy­
){onywać, szczególniej na 1nniejszą skalę przy robotach budowla-· 
nych lub ordynaryjnych meblowych; dlatego b~ż podajemy tu 
w krótko~ci g·łówne przepisy i skład farb, do tego rodzaju lnalo­
wania słuiyć mogących. , 

~alowanie na drzewie używa się g-łównie dwojakiego rodza-
ju, a n1ianowicie lclejowe i olejne. 

a) Malowanie klejowe. 
Do malowania ldejowego służą: 
na biało: biel otowiana tbleiweiss) i biel cynkowa (zinkweiss), 

biała glinka szlamowana lub kreda; 
na ż6lto: chr01ngelb, ·1nincralgelb, żółta ziemia i okra; 
na czerwono: u1nbra lub braunroth; 
na zielono: grynszpan, górna zieleń (bcrggt·Un), szweinfurt­

sl\a zielef1; 
na niebiesko: błękit prusld (bcrlinerblau), błękit górny (berg-

blau); , 
na czarno: sadze i czerf1 frankfurtska (frankfurterschwarz). 

l{olory te, pojedynczo lub zmieszane z sobą, rozcierają się na ka­
mieniu z wodą i zaprawiają wodą ldejową. 

Przcdn1ioty, które n1ają być malowane, otrzy1nują przede­
wszystlden1 grunt, tojest· powlekają si~ cienko kredą zarobioną 
z wodą klejową, aby pory drzewa zamknąć i powierzch!lią jego do 
przyj§cia farby przysposobić. lin dziurl\owatsze jest drzewo, tern 
gęstsza , farba do gruntowania użytą być tnusi. Po wyschnięciu 
gruntu, powleka się drzewo farbą za pomocą p~dzla szczecinowe­
go, prowadząc go w kierunku włókien .. Farbę trzeba w naczyniu 
często mieszać, aby si~ z niej osad nic tworzy,f, i lepiej jest, gdy 
ona zawsze nieco ciepl~ będzie, bo wtedy ldej łatwiej si~ roz· <t 

· prowadza. 
Farby klejowe nie I?ają żadnego blasku; tnoże on im być 

jednak nadany przez dosypanie do nich drobno sproszkowanego 
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talku czyli federweisu, i po wyschnięciu, przez wyta~cic szczotką. 
Blask ten otrzytnać Inożna także przez dodanie szkła w9dnego, 
z któren1 się farba jak z wodą Idejową rozrabia. 

'Voda klejowa: przygotowuje się, rozpt~szcza.jąc l funt kleju 
w 5 kwartach wody. Na 4 funty szlatnowanej kredy albo innej 
farby .ziemnej podobnej ciężkości gatunkowej, dolewa się jedna 
kwarta wody klejowej. Jeżeli farba jest cięższą ~d krćdy, wtedy 
nieco więcej wody ldejowej dolać należy. Powłol{a farbą klejow~ 
powtarzaną być powinna przynajtnniej dwa razy, cienko i prędko. 
Drugi raz powleka się, gdy pow-łoka pierwsza zupełnie wyschnie. 

b) Malowanie olejne. ' - · · · 
Farby do 1nalowania olej nogo używane są: 
na biało: biel ołowiana lub cynkowa (blei oder zinkweiss); 
na żółto: okra lub 1nincralgelb; 
na czerwono: Ininia lub braunroth; 

. na zielono: grynszpan lub zieleł1 szweinfurtska; 
na niebiesko; błękit prusld (berlinerblau); 
na cza'rno: koŚć palona lub czerń frankfurtska. 

Farby te rozcierają się na kamieniu z pokostetn, i tytnże poko­
stem według potrzeby rozrzedzają. 

- Pokost gotuje się z oleju lnianego, przez 3 do 4 godzin, po 
dodaniu do oleju 2 do 4 łutów glejty (bleiglatte), na l funt oleju, 
przez co ten ostatni nabiera własności prędkiego wysychania., . 

~otowanie pokostu 1nusi być powolne, aby olej nie zawrzał 
i nie zapalił się. 

Olejek terpentynowy, do farby olejnej dodany, rozrzedza jłlJ, 
czyni łatwiejszą do rozprowadzania, ale utrudnia j~j schni~cie. 

Gruntowanie przy tnalowaniu ol~jnen1 robi się zwykle bielą 
ołowianą roztartą z pokoste1n; w niektórych razach, a mianowi­
cie w suchych rniejscach, tnożna dla, taniości gruntować drzewo 

·farbą klejową. · , 
Prócz gruntu, tnalowanie olejne powtarza się zwykle 3 do 4 

razy, używając, w razie ·gdy kolor żądany jest drogi, do dwóch 
spodnich powłok farby tańszej, ale zawsze jaśniejszej od ostatniej 
powłoki. Powlekanie farbą olej n~ robi się zawsze na zilnno. Z po- _ 
wodu wolnego schnięcia farb olejnych, pomiędzy jedną powłokłlJ 
a drugą powinno upłynąć przynajmniej 48 godzin czasu. 1\lalowa-
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nie olejne posiada pewien połyslr, opiera si~ wilgoci,. i daje si~ po 
zupełnem wyschnięciu, w razie potr~eby oczyścić wodą mydlaną. 

Drzewo powlekane musi być suche, a gdy jest zbyt dzhirko­
wate, wtedy musi być poprzednio nasycone pokostem, aby nie . 

. wćiąga·ło w siebie zbyt wiele oleju, który do połączenia farb jest 
potrzebnym. -

Farby olejne nabieraJą trwatości i nie ciemnieją tak pręd­
ko, gdy dodamy .do nich 1/ 24 część ich wagi białego wosliu. Wosk 
musi być poprzednio rozpuszczony w olejku terpentynowy1n, i do 
pol\ostu na zi~no dodany: 

· We Francyi cz~sto używane jest malowanie farbami skoro­
schnąceroi terpentynoweroi (coulewrs lucidoniques), których przy­
gotowywanie odbywa się jak nast~puje: Przetopiona na wolnym 
ogniu terpentyna wenecka rozciera si~ na ogrzany1n kamieniu 
z suchemi kolorami utarteroi na proszek, i rozcieńcza si~ spiry­
tusem stosownie do potrzeby~ Używając tych koloró~ w _lecie, 
można do terp_entyny dodać przy topieniu 1/ 6 część. oleju lnianego, 
przez co farby stają si~ trwalsze, i wi~cej mają podobieństwa do 
farb olejnych. 
. Prócz farb wyżej wspmnnianych, używają si~ jeszcze często 
farby ?nleczne (n. milchfarben), n1ające t~ wyższość nad klejowe-

- mi, że si~ przez długi czas niezmienione przechować dają. Podług 
licznych doświadczeń, najlepszy sposób ic~ przygotowywania jest 
następujący: 4 funty zbieranego mleka, 6 uncyj świeżo gaszonego 
wapna, 4 uncye oleju lnianego, makowego lub orzechowego, i 3 
Junty białej glinki lub szlamowanej l\ redy, miesza si4J z sobą w na­
st~pujący sposób:· gaszone wapno zarabia si~ mlekiem na ciasto, 
dodaje si~ do niego olej i resztujące mleko, przy ciągłem mie- . 
szaniu, a w końcu glinka lub kreda. Farbami mleczneroi powie~ 
kać potrzeba podobnie jak klejowemi, dwukrotnie. Aże~y im na­
dać połysk, powleka si~ drzewo farbami temi malowane płynem, 
składającym się z 3 fqntów wo.dy i z białek od 12 jaj, dobrze 
z nią wymieszanych. 

Nast~pującym sposobem wyrabiane farby mleczno-twarogo .. 
we, dają także bardzo trwał~ powłok~ na drzewo: do l stopy ku­

. bicznej świeżo gaszonego wapna, dodaje si4J 2/r1 stopy kubicznej 
twarogu, i po przemieszaniu, dolewa si~ tyle mleka, ile potrze ba, 
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aby to ciasto można było przez cienkie sito druciane przecisnąć. 
Drzewo potrzeba poprzednio farb~ klejową zagruntować, a nastę­
pnie powłoka farbą mleczną powtarza się 4 do 6 razy, a po wy­
schni~ciu, wytarta wetnianyn1 ga-tganem, przybiera pięl{ny połysk. 

Powłoka finlandzlca, do użycia na drzewo, tak wewnątrz bu· · 
dowli, jak i na powietrzu, ochraniająca je od wszelldch niszczą­
cych wptywów, wyrabia się w następujący sposób: przedewszyst­
kiem rozpuszcza się 3 funty kalafonii w 20 funtach tranu na wol­
nynl ogniu, następnie l O funtów n1ąki żytnićj rozrabia się na 
ciaąto z 30 funtatui zilnnej wody, w końcu zaś 4 funty siarczanu 
cynku (zinkvitrwl), rozpuszcza się w 90 funtach wody gorącej. 

Rozrobiona tnąka wlewa si~ do gorącego rozcieku siarczanu 
cynl~u, i z nim. si~ należycie tniesza; potem wlewa się do tego roz­
puszczona kalafonia w tranie, i wszystko razem na jednorodną 
ciecz się przerabia. Powłoka ta, do ldórej dla koloru dodać n1o­
żna, pod·tug potrzeby, nieco braunrothu, okry, umbry lub jakiej­
kolwiek innćj farby ziemnej, jak kilkakrotne próby u nas robione 
potwierdzi-ty, zabezpiecza drzewo i w naszytn ldhnacie od wpływu 
wilgoci, a na wet od robactwa. 

Dla zabezpieczenia drzewa od szl{odliwrgo wpływu wilgoci, 
użyć można takie czystego pokostu, kt.órym powleczone drzewo, 
poprzednio skrobaczką obciągni~te, staje się trwalszćtn, ciemniej­
.szen1 i lepszy ma pozór. Od wilgoci chroni także tak nazwane 
piaskowanie, tojest posypywanie ~rzewa ostrym piaskiem, na mo­
krą powłok~ z gęstego pokostu lub farby olejnej. 'V tym celu 

l użyć także można powłoki składającej si~: z pol{ostu, trzech czę­
ści na_powietrzu zlasowariego wapna,, dwóch części popiołl'l drze­
wnego i jednej czEJści miatkiego piasku. PQwłoka ta powtar~a 
s i~ d w a razy: pierwszy raz rzadsza, drugi raz g~stsza. 

Niożna także drzewo od wilgoci ochronić przez powleczenie , 
smołą, · z węgli kainieonych otrzymywaną, która pr~dzej schnie 
niż smota drzewna, i daje powłok~ trwalszą i sprężystszą. Smołą 
tą smaruje E,ię drzewo na gorąco tyle 'razy, aż dopóki ·w nie wsią­
kać nie przestanie. Do ostatniej powłoki dodaje się nieco olejku 
terpentynowego,. proszku ceglanego lub ostrego piasku. . 

Smoła drzewna, przed użycietn do powlekania drzewa, musi 
być poprzednio ze szlamowaną kredą wygotowaną, aby kwas drze-
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wny w smole takiej znajdujący si~ · rozłożyć, _gdyż inaczej prawie 
wcale nie wysycha. Dobrze jest dodać do stnoły drzewnej 1/ 3 

. część jej objętości żywicy. Powłoka daje się zwykle trzykrotnie: 
dwie pierwsze posypują się piaskiem, a trzecia zostaje czystą. 

Powlekanie szkłmn wodnćm najwłaściwiej użyć się daje 
tylko za rodzaj gruntu pod farby olejne . . 

5. FARBOV{ AKIE czyli BEJCOWANIE DRZEW A. 

Farbowanie czyli bejcowanie drzewa (n. das beitzen, fr. tein­
dJ•e), używa się w trojakilu celu: 

a) aby nadać dt"zewu jakikolwiek kolor, choćby nic natu­
ralny, jedynie dla upięl<szenia i lepszego pozoru; 

. !J) aby .za pOinocą taf1szych gatunków drzew krajowych, na­
śladować droższe drzewa zamorskie· , 

.c) aby gtadki<~j, niepięknćj i jednokolorowćj powierzchni 
jakiego drzewa, nadać pozór ży-łowaty lub słoisty, za po­
mocą cząstkowego czyli 1niejscowego zafarbowania. 

Zwyczajne 1nalowanie drzewa, przez powleczenie jego po­
wierzchni farbą, nie przesiąka w-łókien drzewa: nie Inoże więc być 
.drzewo w ten sposób powleczone, ani szlifowane, ani też innym 
·sposoben1 obrabiane, a oprócz tego traci pod farbą zwykle zupeł­
nie swoje naturalne słoje i żyły, które· główną piękność drzewa 
stapowią; nadto farby takie zwykle szkodliwmnu wpływowi świa­
tła oprzeć się nie są zdolne. 

Z tych wi~c powodów zastosow:ano do farbowania drzewa 
roZ1naite pierwiastki chmuiczne, które jego tkankę prawie na­
wskroś przejtnując, nadają jćj kolor trwały i rozmaity. 

·Włókna drzewne składają się w ogóle z tych samych pier­
. wiastków, co i włókna materyi lnianych i bawe.tnianych: zatem 
postępowanie chemiczne, przy farbowaniu tkanin używane, tnoże 
być zastosowane także do farbowania drzewa, a n1ianowicie po-.. . 
trzeba drzewo wygotować z pewnetui ciałami chmnicznemi, które 
na jego W·łókna działając, nadałyby im żądany kolor. 

1 Nie wszystkie gatunki drzew przyjmują wszystkie farby 
f w równyrn stopniu; 'niektóre z nich potrzebują szczególnych przy­
gotowałl. Z krajowych drzew farbują się dobrze i trwale następu-

J . 
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jące: klon, g~·uszka, ~bło11, brzoza, olsza, kasztan dziki, wiśnia:) 
lipa, śliwa, n1orwa, wi~, geab, dąb (na czarno) i jodła. ( 

Jednostajny kol{)r -przyjtnują tylko takie drzewa, które Ina­
ją · tkank~ jednostajną i cienką. · Do przyjęcia kolorów -jasriyci~ 
i żywych, wybiera~ potrzeba drzewa białe lub jasne;' dla innych 
·kolorów taki.e, których kolor naturalny, o ile możnościjest do ua-1 

dawanej farby zbliżony, i których tkanka podobną jest do tkanki t 
drzewa, ja Ide n1a naśladować. · '- \ 

Przed rozpocz~cietn farbowania, drzewo tnusi być zupełnie ( 
wykoi1czone i wyrobione, gdyż kolor w nie nigdy tak g·ł~boko nie \ 
wsiąka, aby przez późniejsze szlifowanie lub heblowanie nie ·zo- , 
s ta t nadwerężony. : 

Powierzchnia drzewa, po obciągnięciu skrobaczką, szlifuje ( 
się pumeksen1 z wodą lub skrzypiem, i czyści si~ szczotką lub gąb­
ką, a następnie znowu ·suszy przed farbowaniem przez 36 do 48 l 
godzin, w cieple o'ko!o 30° R., aby się pory drzewa otworzyły, ( 
a wilgoć wyszła: gdyż iln ~uchsze drzewo, tern lepiej farbę przy- ( 
ciąga. łY szelki e plamy t-łuste i klejowe szkodzą wsiąkaniu farby. 
Najlepiej farbuje si~ drzewo porżni~te na fornery, lub inne cienkie f 

l{awałki, gdyż wtedy farba z obu stron w drzewo wsią,l{a, i prawie / 
do wnętrza jego jednostajnie si~ przeciska. · 

'Vszelkie drobne kawałki drzewa farbują się w podłużnyrn, \ 
l 

czworograniastyn1,_ micdziany1n kotle, w któryn1 drzewo tak długo 
gotuje się w farbie, dopóki ona dość głęboko drzewę. nie przeni- , 
knie. J?rzy większych kawałkach drzew~, które w ten sposób ) 
farbować si~ nie dają, smaruje się farba na gorąco szczotką lub ( 
pędzlen1 po drzewie, powtarzając powlekanie 4 do 5 razy, każde 

następne po zupe-tnem wyschnięciu poprzedniego,, a to stosownie ,. 
do gatunku drzewa i żywości l\oloru. Po zafarbo~aniu drzewa 
i wysuszeniu go, szlifuje się ono powtórnie pumeksem?-skrzypiero \ 
lub triplą (tripoli), to jest ostrym brunatnym proszkie1n żelazisto­
gli~iastym, pochodzenia ·wulkanicznego, a poten1 jak zwykle poli­
turuje si~ lub lakieruje. W niektórych przypadkach, jak np. przy 
farbowaniu drzewa tnazerowego, gdy mamy na celu nie nadanie 
jednostajnego · koloru całej powierzchni drzewa, lecz zrobienie 
rozn1aitych odcieni w słojach, może być korzystnem poprzednio 
z pod hebla tylko wyszłe drzewo zafarbować, a potem dopiero .. -

wyszlifować. 

• 
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Ażeby W·łókna drzewne do przyjęcia farby usposobić, potrze· 
ba drzewo przed farbowaniem napoić pierwiastl{alni chemicznemi, 
któreby zniszczy.ły szkodliwy wp·ływ naturalnych soków drzewa 
·na kolor. Przy farbowanju postęp~je _się dwojako: albo nasyca 
si~ najprzód drzewo płynem chemicznym, który je do przyjęcia 
farby usposabia, a potem farbuje się, albo odraz~ powleka się 
farbą zmieszan~ z płynem przygotowawczytn, który się nazywa 
odczynnikiem (n. beitzrnittel, fr. morodant). Pierwszy sposól;l używa 
si~ w przypadkach, gdy farba pędzlem si~ rozprowadza, drugi _zaś 
gdy drzewo w farbie się gotuje.. .. 
. ' 

O odczynnikach i farbach używanych d<;> farbowania 
drzewa. 

Guy drzewo, które farbować mamy, jest z natury <;iemnego· 
\ 

koloru, jak np. orzechowe, wiśniowe, gruszkowe i t. p., wtedy tyl- · 
kojednorazowe powleczenie odczynnikiem jest dostateczne, który 
w tym. przypadku składa si~ zwylde z wody i dwuchromianu po-

, tażu (doppelt-(}!tromsaures kalij. Przez to -łączą się garbnik i far­
·bnik w drzewie znajdujące si~, z pierwiastkami płyn odczynniko­
wy skłauającmni, ·i tworzą rozmaite kolory, podobne do palisan-
dru lub mahoniu. . 

Gdy drzewo ma kolor jasny, jak na przykład klon, jesion, 
kasztan i t. p., wtedy je dwa razy płynem odczynnikowym powlec 

_ trżeba. W tym razle gotuje si~ l część katechu i 1/1. cz~ści sody 
· z wodą, aż do rozpuszczenia się ich; nast~pnie rozrzedza si~ p~yn. 

ten wodą, n1niej lub wi~cćj, stosownie do tego, czy c~cemy drze-
-~ wu nadać kolor· ciemniejszy lub jaśniejszy. l 

W płyn ten kładą si~ fornery na o~m dni, przy ciągłenł 
ogrzewaniu, a po wyj~ciu z niego, zanurzają si~ w roztwór dwu.:. 
chromianu potażu, który im pi~kny czerwono-brunatny kolor 
nadaje. 

_ Chcąc pr~dzej drzewo ufarbować, można fornery z jasne·g(} 
drzewa włożyć w· sam roztwór zimny dwuchron1ianu potażu na . 
ośm dni, przez co otrzymują kolor orzechowy, lub · gdy. roztwót~ 
był bardzo rozrzedzony, kolor wpadający w żółtawy lub zielonawy. 

l 

• 

·' ' • . 

• 
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Aieby pory jesionowego drzewa przed polerowaniem zapeł-­

nić, używa si~ massy złożonej z jednej cz~ści katechu i dwóch cz~-. ' 

ści gummy arabskiej w wodzie rozpuszczonych. Dwa te roztwory 
tworzą gęstą gala_retę, która si~ szpachtlą na drzewie ~rruuuje, 
a po wyschni~ciu skrobaczl{ą obciąga. 

Dla nadania rozmaitym gatnnkon1 drzewa pozoru starości ~ 

nasyca się je roztworem atnn1oniakalnym, przez co nabierają cie .. 
- mnego koloru, podobnego do tego, jaki in1 z czasem wptyw po­

wietrza nadaj e. 
Do· farbowania drzewa słu.iyć mogą rozmaite pierwiastki 

farbujące, z których g-łówniejsze są: indygo, koszenila, czerwiec 
l 

czyli kermes, marzanna (krapp), kurkuma, alkanna, berberys, 
orselia (orseille), drzewo brazyliowe i kampeszowe, kwercytron 

ł 

(que1·citronrinde ), orlean, janowiec farbim~ski (jarberginster, ge-·_ 
nista tinctoria) i_ różne sole •Jnet~liczne. 

Jeszcze _większą jest liczba rozmaitych pŁynów odczynniko­
wych, które farby utrwalają, gdyż przy farbowaniu drzewa n1ożna 
w tym celu · używać nawet kwasów i alkalij, które tkance drze­
wnej nie szkodzą. Niektóre z odczynników ożywiają farby, inne 

· zcimnniają je: np. farby iółte roślinńe pod wptywem alkaliów 
cie!Jlnieją, pod wp-ływem kwasów stają się ja~niejszeini. Czerwony 

, odwar brazylii, przez alkalia (tojest np. potaż, sod~, i t. p.) staje 
się brunatnym ·lub fioletowym; l{wasy niektóre farby niebieskie 
zamieniają na czerwone, alkalia · zaś znów im powracają kolor 
niebieski, i t. p_. 

Nie mogąc wchodziQ tu w teoretyczny wykład różnych spo­
sobów farbowania drzewa, które znah~źć · można ·w szacownem 
dziele Thon'a (Tiwns Holzbeizlcunst, vVeimar, bei Fr. Voigt), i dla .. 
ktÓrych zrozumienia potrzebną jest gruntowna znajomość chemii, 
podamy tu tylko ważniejsze przepisy, s-łużyć n1ogące do nadawa­
nia drzewu głównych kolorów. Zresztą, rozmaite odcienia kolorów , 
zależą od natury farbowanego drzewa, i tyll{O zupe·łnie białe ga- -
tunki drzewa wydają po zafarbowaniu taki kolor, jak przepis 
wskazuje, a mianowicie: klon, lipa i t. p.; żółtawy zaś kolor nie­
których drzew nie przeszkadza farbowaniu ich na czerwono lub· 
na ~brunatno. 



- . 156 -

a) F a r b o w a n i e n a c z e r w o n o. 
. l) Odwar zrobiony z łuta koszenili roztartej w 4 kwartach 
czystej wody, i z 4 ·łutów sproszkowanego katnienia winuego ( wein­
stein ), przyrządza się w cynowa n en~ naczyniu, a po przecedzeniu 
miesza się z taką satną ilością roztworu cyny w· wodzie królew­
skiej (salpetersaure Zinnauflosung), aż dopóki żywego czerwonego 
koloru nie nabier.ze. Gdy wcale nie dodamy kan1ienia winnego, 
lub gdy dodamy nieco a-łunu za1niast niego, wtedy otrzyn1amy 

· kolor kannazynowy. Powlekając tak zafarbowane drzewo roz­
tworenl wodnym amoniaku, otrzytnatny różne odcienia pur­
purowe. 

2. Nasyca się drzewo gorącym roztwore1n 3 łutów ałunu 
w l funCie wody, a po wyschnięciu sinaruje się odwarem wiórów 
drzewa brazyliowego lub fernambukowego ,w wodzie, z l części 
bra~ylii i 10 części wody, gotowanych przez dwie godziny, z do­
datkietn 4 łutów ałunu na .każdy funt wody. Do brazylii 1nożna 
dodać odwaru 1narzanny, przezco farba robi się trwalszą. Dodają;c 
do roztworu a·łunu nieco koperwasu n1iedzianego (kupf~·rvitriol), 

otrzyma1ny kolor fioletowy. 
' b) Farbowanie na kolor fioletowy. 

Nasyca się drzewo rozcieńczonyn1 koperwasetn lniedzianym 
(kupferviM·iol), a po wyschnięciu farbuje się· oclware~ dwóch czę­
ści brazylii i jednej części ka1npeszu z ałunmn. 

c) Farb·owanie na kolor brunatny. 
l. Nasyca się drzewo roztworetn ałunu, i farbuje odwarem 

. kampeszu, brazylii lub koszenili, rozcieńczonytn roztwormn ko· 
perwas u żelaznego ( eisenvitriol). 

2. Nasyca się drzewo roztworetn koperwasu żelaznego, i far-. ~ . 
buje odwarem drzewa sandałowego w ługu potażowym. 

3. Z zielonych łupin orzechów wtosldch robi się Inocny od· 
• war i nim drzewo si~ nasyca. 

' 4. Wapno lasuje si~ w urynie, i tą mieszaniną smaruje się 
drzewo; następnie moczy si~ wodą garbnikową od garbarzy ( loh­
wasse?·), w skutek czego drzewo z początku przyjmuje kolor zie­

. łona wy, który po ~ilkakrotnem stnarowaniu, w piękny brunatny 
si~ zmienia. 
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d) F a r b o w a n i e n a k (}l o r n i e b i e s k i. 
l. Nasyca si~ drzewo odwarem kampeszu na gorąco, a po 

wyschnięciu powlel\a roztworem koperwasu miedzianego ( kupfe1·~· 
·vitriol). 

2. Nasyca się drzewo roztworem indygo w kwasie siarcza­
nytn, 1nuiej lub więcej wodą rozciefłczonym, który si~ robi jak 
następuje: indygo proszkuje się i n1iesza z taką ilością kwasu 
siarczanego dymiącego ( vitriolol), aby z tego gęsta ciecz powstała 
(n~ l łut indygo potrzeba 4 łuty kwasu siarczanego). Po ldlku 
dniach dolewa si~ . do roztworu tego woda, przy ciągtern 1nieszaniu 
płynu, i otrzymuje się ptyn, btękitny, · do farbowania służyć 

mogący. 
l • 

ej F ar b o w a n i e n a kol o r ż ó'ł ty. 
l. Rozpuszcza się gumigutta w spirytusie, ługu potażowym 

lub w rozcieńczonyn1 kwasie saletrzanym ( szeiclewasser ), i tyn1 roz­
tworem drzewo się nasyca. 

2. Nasyca się drzewo roztwormn cyny w wodzie królews)riej 
(salpetersaure zinnau/losung), i ~arbuje n1ocny1n odwarem lub wy­
ciągienl z kory kwercytronowćj (que'rcitron) na gorąco. 

3. nozciei1czony kwas saletrzany (n. szeidewasse?~, fr. l'eau • 
forte), farbuje białe drzewo na · żółto w stanie zil11nym; kolor 
ten jednak prędko zmienia się na brunatn·y. Drzewo po posnla­
rowaniu kwasem, t.r:zcba zaraz trzymać przy ogniu, dopóki ko­
lor się nie pokaże. lin kwas by-ł słabszy, tern kolor będzie ja~ 
, . . -
SnleJSZy. 

j) F ar b o w_ a n i e n a k o l o r z i e l o n y. 
1. :Farbuje si~ najprzód drzewo korą kwercytronową (que1~­

citron), jak wyżej, na żó-łto; następnie do wyciągu z kory kwercy­
tronowej ·dodaje się roztwór indygo w kwasie siarczanym, powy­
żej opisany, i mieszaniną tą dr.zewo powtórnie się nasyca. 

2. Powleka się drzewo roztworen1 koperwasu żelaznego 
z małą ilością kwasu siarczanego, a następnie farbuje się odwa· 

• 
rem kwcrcytronowym lub drzewa żółtego (gelblwlz), z czego po .. 
wstaje kolor oliwkowy. 

g) Farbowanie na kolor czarny. 
l. Nasyca s!ę drzewo bejcą żelazną, otrzytnaną z wiórów 

żelaznych nalanych octem, i farbuje odwarem galasu (z 8 łutów 
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- . _galasu- w 4 kwartach wody), lub z I części galasu i 1/ 4 części 

(lrzewa kampeszu. 
2. Chcąc otrzymać mocny czarny kolor, używa się Inocnej 

bejcy żelaznej i gęstego odwaru galasowego, któreroi kilka razy 
, ·powtarzać należy powlekanie drzewa. 

Można także, po powleczeniu drzewa bejcą żelazną, zafar· 
bować je roztwormn indygowym w l\wasie -siarczanym, a w końcu 

. dopiero odware1n galasu i kampeszu, w stosunku wyżej podanym . 
. . · · __ Używając bejcy żelaznej i odwaru galasowego, w stanie 

· tnniej lub więcej rozcieflczony1-ą, możemy nadać drzewu kąlor 
szary różnych odcieni. · ~ ·., 

Na kolor sreb1~zysty farbują się biate fornery następujący1n . . 
sposobe1n: do skrzyni wodą napełnionej sypią się opiłki lub pył' 

· ~e szlifowania żelaza powstały, i w tę ciecz wkładają się fornery, 
}{ażdy z osobna, na podkła~kach, zostawiając je w niej dopóty, 
dopóki drzewo żądanego koloru nie nabierze. 

h) Farby .naśladujące różne gatunki drzew 
z a m o r s k i c h. 

Najczęściej drzewo Inahouiowe bywa naśladowane1n, gdy~ \, 
• wiele gatunków drzew krajowych posiada tkankę bardzo· do niego · 
podobną. Do farbowania drzewa na mahoń, użyć można sposobów 
wskazanych przy farbowaniu na czerwono. Prócz tego, można do 
tego użyć jeszcze -roztworu 1 części smoczej krwi i 3 części or- · 
leanu, w ługu potażowym, na gorąco, którym killni razy drzewo 
powlekać potrzeba-. Odwar z trocin drzewa mahoniowego w wo- · 
dzie, nadaje także piękny mahoniowy kolor drzewu, które po­
przednio roztworem ałunu powleczone ząstało. · Dodawszy do 
ałunu nieco ~{Operw~su lniedzianego (kupfervitriol), otrzyn1amy 
kolor ~iemniejszy. . 

Drzewo gruszkowe i wiśniowe nabiera koloru mahoniowego 
przez posmarowanie mlekiem wapiennem lub wapnem palonem 
rozrobionem uryną, po wyschni~ciu którego wapno si~ oczyszcza, 
drzewo olejem si~ naciera i politurą szelakową poleruje. 

· Drzewo . orzechowe otrzyn1uje kolor i pozór mahoniowego r . 
. przez posn1arowanie rozcieńczonym kwasem saletrzanym (szeide­
wasseT ). Po wyschnięciu tej powłoki, robi si~ roztwór 3 łutów 
smoczej krwi w l funcie i 19 łutach alkoholu, i nasyca się nim 
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w powyższy sposób przygotowane drzewo. Następnie, gdy zupełni~ 
wyschnie, lakieruje się roztworem 3 łutów gumilaki i 7 łutów ~o-

. tly w l funcie i 19 łutach alkoholu. Vv końcu szlifuje się pume­
ksem i kawałkiem drzewa grabowego, wygotowanym w oleju_, · 
przez co drzewo to zupełnie połysk 1nahoniu otrzytnuje. -

Pod.tug Sandhagen'a, drzewo klonowe farbuje się na kolo! 
1nahoniowy odwarmn, który otrzymamy, gotując wióry z drzewa. 
1nahoniowego w wodzie, lub w ługu potażu gryzącego, p,rzez pół 1 

godziny, odwar filtrując przez płótno, i przecedzoną ciecz parując 
do 1/ 10 czę8ci pierwotnej objętości. Ty1n odware1n farbowane· 
drzewo otrzy1nuj e łudzący kolor mahoniowy, z czasein nie ble­
dniejący. Potaż z1nienia ten kolor na ciemno żółty, a woda \va-­
pienna lub studzienna bardzo n1u szkodzi. 

Jaśniejszy ko~or 1nahoniowy otrzyn1ać 111qżna, gotując 8 łu- . 

tów brazylii _z 3 łutami wiórów Inahoniowych i 2 łutatni ałunu, 
. w dostatecznej ilości wody, i ty1n odwarem pokilkakroć sma1;uj~c 

drzewo. 
Bia-łe drzewo klonowe przybiera l{olor tnahoniowy przez wy­

gotowanie w odwarze brazylii ż odr.obiną tnarzanny (krapp).. Do­
dając do odwaru tego cokolwiek k~vasu siarcza.nego, rozcieńczo­
nego wodą, otrzyman1y kolor koralowy. Drzewo klonowe .w r9z­
t worze gumigutty w olejku terpentynowy1n robi się cytrynowćm; 

·• z marzanną (krapp) i octanmn oło~viu ( ess2gsaurer bleio.-cyd) goto­
wane, robi się brunatno-Inarmurkowate, a przez dodanie do tego 
kwasu siarczanego, zielono-żył~wate. ' 

Grabowe drzewo_ kurkumą farbuje się na żółto; odwarem 
1narzanny i kwasmn ęiarczany1n wodnisty1n powleczone, staje się 
zielono żytowatćm; a roztworem ałunu nasycone i farbQwane od­
warmn kampeszu, robi się brunatnen1. 

Lipowe drzewo, farbowane odwarem 1narzanny z dodatkiem 
octanu ołowiu, robi się niebiesko żył'owatem, a odwarem Inarzan­
ny z dodatkiem grynszpanu, czarnćm. 

GruszKowe drzewo, farbowane szafranem lub gumiguttą, 
staje si~ pomarańczowe1n. vViąz tyn1 samym sposobmn farbowa .. / 
ny, staje się podobnyn1 do gwajaku. 

W końcu powtórzyć potrzeba już wyżej zrobioną uwag~, ze 
wszystkie farby, które1ni się drzewo powleka, bez poprzedniego 
przygotowania odczynnikami, są bardzo nietrwałe. · , 

' 
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. O farbowaniu drzewa na pniu. 

Oprócz farbowania drzewa przez wygotowanie go lub nasy-
. cenie rozmaitmni płynatni, o które m wyżćj tnówiliśmy, n1ożna mu 
także natlawać rozn1aite kolory przez wprowadzenie, w pień drze­
wa ściętego, lub żywego, jeszcze na pniu stojącego, pewnych p-ły­
nqw chemicznych, które tkankę drzewa nawskroś przejnutją, lub 
w żywetb drzewie z sokami jego krążąc, tak 1nogą być rozprowa­
dzone, ze drzewo w ten sposób zafarbowane, może być we wszy­
stldch lderurtkach przerzynane, i na fornery porżnięte, a zawsze 
na powierzchni s\yej różne odcienia i s-łoje kolorowe okazywać 
b~dzie. , · 

· Ty1n sposob~m farbowane drzewa u nas już od lat kilkuna­
stu używane bywa·ły na różne ln1nsztowne n1eble i sprzęty, które 
_na wystawach przen1ystowych w kraju i zagranicą okazywane, po­
chlebnie ocenione zostały. \V pałacu l~azienkowskiln znajduje się 
clo dziś dnia ~tół, którego blat fornerowany składa się z kilku­
dziesięciu gatunków rozmai~ych dt\zew polskich, w najróżnoro­
dniejsze l<olory na pniu farbowanych. Stół ten, w swoiln czasie 
opisany w dziennikach warszawskich (o b. Gazetę Uolniczą i Prze­
mysłową p~·zy Gazecie Codziennćj wychodzącą), świadczy, do ja­
kich świetnych rezultatów z użycie1n drzew krajowych na pniu 
farbowanych uoj~ć można, gdyż one zastąpić mogą w zupe-łności 
ńajwyszukaf1sze drzewa zagraniczne. 

Sposób farbowania drzewa na pniu, używany przez wiele lat 
z pon1yślnyn1 skutkien1 w parkach Łazienkowskim i Skierniewi­
ckim przez p. Fryderyka Heuricha, podług którego, po pokonaniu 
wielu trudno~ci i po wiololicznych doświadczeniach, robionych 
wedle wskaza.fl naszego znakon1itego chemika, ś. p. Antoniego 
Hann'a, otrzy1nano rezultaty, przewyzszające nawet o wiele pro­
dukta tego rodzaju z Francyi i Belgii ·pocho~zące, jest nastę­
pujący: 

I. Farbowanie drzewa na pniu stoj ąceg:o. 
Ażeby płyn farbujący o ile możności jednostajnie po całej 

grubości pnia rozprowadzić, potrzeba się przedewszystlden1 starać 
o to, aby jak najwięcej jego włókien pocUu.żnych przeciąć, i tym 

.. 
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sposobem ich otwarte ko1nórki na działanie płynu farbującego 
wystawić. W tym (1elu wierci siEJ w pniu drzewa żywego, około 
jednej stopy nad zien1ią: WJsoko, dwie dziury nakrzyż świdren1 
3/ 4 cala średnicy mającym, i przez te dziury włożywszy pił~ otwo­
rową czyli sztychzegę, podrzyna si~ drzewo na obie strony w ten 
sposób, aby tylko tyle włólden nieprzeci~tych pozostato, ile do 
utrzymania drzewa na poiu koniecznie potrzeba. Szpara z prze­
cięcia drzewa naokoło pnia powstała, zatyka si~ ja}{ najstaran­
niej klinikatui z korka lub pakułami w smole zmaczanem i, zosta­
wiając tylko jednę dziurę, do osadzenia rurki, przez którą płyn 
farbujący w drzewo si~ wprowadza. Dla lepszego jeszcze uszczel­
nienia szpary, obwiją. się pień na szp~rze dwa razy wokoło pa­
skimn, około cztery cale szerokiln,- z płótna mocnego i przesią­
kłego smołą, do której na gorąco dodano 1/ 5 część paku, posina­
rowawszy . poprzednio drzewo na szparze n1aścią, której skład 
niżej podamy; przyklepuje si~ ob~inięcie to drewnianym młot­
kiem, a w końcu mocnym szpaga tern raz przy razie mocno się 
okręca, zostawiając jednak wolny otwór do wprowadzenia rurki, 
o której wyżej wspomnieliśmy. W otwór ten wykrojony w płótnie 
osadza się jeden koniec rurki, ·choćby drewnianej, byle szczelnej, · 
której drugi koniec wchodzi w drewniane naczynie, ustawione 
w pewnej od drzewa odleg-łości. Jeżeli w naczynie to wlejerny 
jakikolwiek płyn farbujący, wtedy spostrzedz się da wli:rótce nagłe 
ubywanie tegoż płynu w naczyniu, który w~hodząc przez rurl{ę 
w drzewo, rozchodzi si~ najprzód po powierzchni jego pi-łą prze­
ciętej, a następnie, przez wstępujące w górę soki, po całe_m drze­
wie, a nawet i po liściach, zostaje rozprowadzonym. Ażeby to 
wsiąlranie płynu farbującego w drzewo o ile możności przyspie­
szyć, lepiej jest naczynie z płynem umieścić w pewnej wysokości, 
np. około ośmiu stóp wyżej nad przecięcie drzewa, i połączyć je 
giętką rurką, ·najlepiej ołowianą, około Ij3 części cala otworu 
mającą, z pniem farbowanego drzewa. W ten sposób ciśnienie, 
pod jakiem płyn w drzewo wstępować będzie, z~acznie się po-

. większy; lecz przy tern postEJpowaniu, uszczelnienie przeciętego 
pnia staranniejsze być pow'inno. 

· Doświadczenie pokazało, że w ten sposób nasycane drzewo 
połyka ilość płynu farbującego równą 1/ 4 do 1/ 2 obj~tości drzewa, 

Stolarstwo. l) 
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stosownie do gatunku drzewa i pory roku. Z płynu tego, który 
zajmuje tniejsce soków drzewnych, wielka ilość traci się napró­
żno, a n1ianowicie ta jego część, któr~ wstępuje w liście, drobne 
gał~zki lub korzenie drzewa. · 

II. M o ż n a o s z c z ę d z i ć p r a w i e p o ł o w ę p ł y­
n u f a r b u j ą c e g o, n a s y c a j ą c n i m d r z e w o 
ś w i e ż o ś c i ę t e w s p o s ó b n a s t EJ p u j ą c y: 

Po obcięciu niepotrzebnych gałęzi, świeżo ścięta kłoda kła­
dzie się swytn odziomkimn na podkładce z belki, przez co przy­
biera położenie poc)ly-łe ku końcowi cieńszemu. Następnie na ró­
wno obcięty grubszy koniec kłody nasadza się spiczasty worek, 
zrobiony z podwójnie z-Łożonego płótna, w powyżej wspomniany 
sposób smołą z pakimn nasyconego. Uszczelnienie zaś worka na­
około pnia robi się jak wyżej, przez posmarowanie ostatniego 
1naścią woskową, i staranne okrę~enie worka naoko-ło pnia mo­
cnym szpagaten1. Po należytetn uszczelnieniu, do spiczastego koń­
ca worl\a nasadzonego przywiązuje się szczelnie jeden koniec 
ołowianej rurki, ldórej drugi koniec osadzony jest, jak poprze­
dnio, w drewni~nem naczyniu, około ośmiu stóp wysoko nad pniem 
umieszczonetn, które w sobie płyn farbujący zawiera. Pod silnetu 
ciśnieniem w ten sposób sprawionem, p-łyn przenika drzewo, 
i przez drugi otwarty koniec kłody najllrzód wypędza soki, a na-

-:- stępnie sa1n wyciekać zaczyna: co świadczy, że już drzewo farbą 
nawskroś przesiąkło. 

Maść drzewna do uszczelnienia przeciętej szpary i worków, 
o której wyżej mówiliśiny, przyrządża się z 11/ 4 funta kalafonii, 

.l 1/ 8 funta wosku i l funta łoju; po przetopieniu których, dodaje 
się do nich jeszcze, przy ciągte1n 1nieszaniu, l funt weneckiej 
terpentyny. . 

- III. O pr zyg o to w ywa n i u płynów farbujących. 

. Tylko takie farby mogą być do farbowania drzewa w ten 
sposób użyte, które są w wodzie bez osadu rozpuszczalne, i pod 
wpływe1n światła i po~ietrza nie ztnieniają się. Ostatnią wła­

sność posiadają wszystkie prawie farby metaliczne; lecz one znów, 
jako po większej części nierozpuszczalne w wodzie, b~zpośrednio 

użyć się w tym celu nie dają. Potrzeba je wi~c dopiero w samem . 
drzewie utworzyć, przez wprowa~zenie w jego tkank~ dwóch ró-
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inych roztworów soli 1netalicznych, któreby wzajem na siebie 
działając, trwałą farb(J utworzyły. , 

' L~ .. cz ilość farb metalicznych, któreby były zarazem i trwa­
łe i tanie, jest bardzo mała; dlatego też użyć potrzeba do farbo­
wania drzewa niektórych· farbnikó~ organicznych, roślinnych lub 
zwierzęcych, trwalszych i w wodzie rozpuszczalnych. 

. Do f~rbowania na niebiesko qżywają się: 
1. Roztwór indygowy, przygotowany następującym sposo­

bem: l łut najpiękąi~szego indygo, sproszkowanego jak najlepiej, 
zalewa si(J w naczyniu szklane1n lub porcelanowem 4 do 5 łutami 
kwasu siarczanego dyn1iącego (witryoleju); następnie, przykryw-

• szy naczynie, zostawia się je przez 24 godzin w cieple nieprze· 
chodzącero 30° R., mieszając od czasu do czasu rozciek szklanym 
pręcikiem, dopóki się indygo w kwasie zupełnie nie rozpuści; 
a w końcu dolewa się do rozcieku tego, przy ciąg·łem 1nieszaniu, 
w. małych ilościach, 10 kwart wod~ deszczowej, i filtruje go si~ 
przez płótno przed użyciem do farbowania. 

2. Elękit prus~i (berlinerblau), utworzony w sarnetu drze­
wie jak następuje: 2 funty cyanku żó-łtego, nazywanego dawnićj 
prusyanem potażu (n. bllttlaugelsalz v. blausaurer eisenkali), roz­
puszcza się w 40 kwartach wody deszczowej, i płynmn tym nasyca 
się drzewo na pniu stojące powyżej podanym sposobem. Następnie 
rozpuszcza się octan żelaza (n. eisenbruhe v. lwlzessigsaures eisen­
oxyd), w podwójnej ilości jego wagi wody deszczowej, i płynem 
tym drzewo na pniu stojące powtórnie się nasyca. Przy powtór­
nem nasycaniu drzewa, wycieka z niego, umyślnie w tym celu zo­
stawionemi otworatni w bliskości wierzchołka, p·łyn pierwszy, zu­
pełnie prawie czysty, który zbierać można d Q powtórnego użycia, 
dopóki ~i(J w nin1 nie okażą ślady błękitu pruskiego, w tkance 
drzewa utworzonego. Roztworu octanu żelaza nie należy używać 
do nasycania drzewa przed roztworem cyanku żółtego, gdyż pier­
wszy z nich ma własność szkodliwego ·kurczenia włókien drze­
wnych, przez co nasycanic drzewa roztworem drugim bardzo si~ 
utrudnia. Drzewo w ten sp~sób farbowane, ma kolor trwały, i nie 
podlega bardzo paczeniu się. 

Do farbowania na czerwono służ}l: 
11* 
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1. O dwa~ fernambukowy, przygotowany sposobem następu­
jącym: l funt wiórów z drzewa fernambukowego gotuje się przez 
dwie godziny w zal{rytem naczyniu w dwóch garncach wody desz­

.. czowej; następnie zlewa się płyn zafarbowany do osobnego na­
czynia, a wi.óry gotują się powtórnie z now~ ilością wody~ Po­
wygotowaniu wiórów powtórnem, oba płyny mieszają się z .. sobąt 

· a po przecedzeniu mogą już być do farbowania uzyte. Im starszy 
jest płyn, ten1 piękniej i trwalej drzewo farbuje. Drzewa du~o 
garbnika zawierające, jak np. dąb, brzoza, olt3za i t. p., pi~kniej 
się farbują ferna1nbukiem, niż drzewa, w· których garbnik znaj­
duje się tylko w bardzo małej ilości, lub wcale go nie n1a. Dla­
tego też, przy farbowaniu drzew ostatniego gatunl{u, dobrze jest. 
do odwaru fernamb~ku dodać nieco odwaru garbnikowego z ga­
lasu, sumaku, kory dębowej lub tym podobnych. Chcąc otrzymać.,. 

kolor purpurowy, dodać należy do odwaru ferna1nbuku nieco roz­
tworu ałunowego. Przy farbow&niu na kolór różowy, płyn fernam­
bukowy musi być bardziej wodą rozcieńczony, a drzewo poprze­
dnio nasycić trzeba roztworem soli cynowej (n. zinnsalz), w ilości 
3 1/ 2 łutów tej soli w l garncu wody. Przy kolorze amarantowym 
dodaje się do odwaru fernambukowego nieco roztworu octanu źe­
laza, powyżej opisanego, a drzewo poprzednio także si~ na pniu 
roztworen1 soli cynowej nasyca. Wiśniowy kolor otrzymać można 
przez dodanie do odwaru fernambukowego cokolwiek odwaru 
drzew~ kampeszowego ( blaulwlz ), lub roztworu octanu żelaza, 
bez poprzedniego nasycania drzewa solą cynową. Za wiele octanu 
żelaza czyni kolor ciemno-fioletowym, zbyt ciemno wydającym 
się. Chcąc otrzymać kolor ponsowy, dodać potrzeba do odwaru 
fernambukowego nieco płynu do farbowania ·na żółto używanego, 
o którym ni~ej. 

2. Odwar koszen~·zzowy, jest wprawdzie znacznie droższy od · 
poprzedniego, ale o wiele pi~kniej i trwalej drzewo farbuje. Naj­
lepszy gatunek koszenilli tłucze si~ na 1niałki proszek i gotuj e 
si~ dwa razy w wodzie deszczowej, w ilości 31/ 2 garncy wody n~ 
l funt koszenilli, a odwar w ten sposób otrzymany, po przecedze­
niu go przez płótno, jest już gotowy do użycia. I w tym przy ... 
padku garbnik w drzewie zawarty, przyczynia si~ wiele do pi~­
kności i trwałości farby. 
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Chcąc drzewu nadać kolor karmazynowy, potrzeba drzewo 
przed nasyceniem od warem koszenilli, nasycić poprzednio roz­
tworem ałunu lub soli cynowej .w wodzie deszczowej; nie 1nożna 
zaś roztworów tych dodawać wprost do odwaru koszenillowego, 
gdyż one w nim tworzą gęsty osad. To samo tyczy się także do­
dawania płynów garbnik zawiei·ających, które się wiele do pi~­
kności koloru przyczyniają, i przedewszystkiem oddzielnie wpro­
wadzone być n1uszą w drzewo, nie~osiadające garbnika z natury. 
l{olor szkarłatny otrzyn1uje się przez dodanie do odwaru kosze­
niliowego nieco odwaru żółtegp drzewa (gelblwlz); kolor kanni­
nowy qtrzymać można za pomocą koszenilli, przez wygotowanie 
l funta koszenilli w 2 funtach aromoniaku gryzącego ( aetzammo­
niak ), a otrzymany ztąd rozciek, dopiero . po 24 godzinach zln~e-

, szany z trzema garncami wody, i po półgodzinnem gotowaniu, 
przecedzony przez płótno, uiywa się do nasycania drzewa. Przęz 

dodanie do p-łynu tego nieco odwaru. żółtego, nadać ~ożna drze­
wu kolor szkarłatny. 

Do farbowania na żółto używają się: 
· l. Kora kwercyt?·onowa. 1 funt kory kwercytronowej wypa­

rza si~ w 8 kwartach gorącej wody deszczowej, około 15 minut, ­
wystrzegając się zagotowania wody, gdyż przez to kolor bardzo 
ciemnieje. Do wyciągu tego dodaje się 3 łuty kleju stolarskiego, 
nast~pnie zlewa si~ ciecz z wierzchu, na kor~ nalewa si~ nowa 
ilość wody deszczowej ogrzanej, i powtórnie z dodatkie1n l łuta 
kleju si~ moczy. Oba wyciągi zlewają się razem, cedzą si~, i uży .. 
wają si~ do nasycania drzewa, które już poprzednio roztworem 
1°/0 chlorku cyny (n. salzsauren zinnoxyd) napojone zostało. Za­
miast kory kwercytronowej, u~yć 1nożna odwaru drzewa żółtego 
(gelblwlz) lub rezedy (n. 'Wau, łac. 'reseda lnteola), wygotowanych· 

· .- dwukrotnie w wodzie, bez dodania kleju; w każdym razie jednak ~ 
drzewo roztworem l 0/ 0 chlorku cyny poprzednio nasycić potrzeba. 

2. Farba mineralna z dwuchromianu potażu (n. doppelt­
chromsaures kali). Przedewszystkiem nasyca si~ drzewo roztworein 
cukru ołowianego czyli octanem ołowiu (n. bleizucker ), w stosunku 
l funta soli na 5 garncy wody deszczowej, a potem napaja si~ 
roztworem wodnym dwuchron1ianu potażu (w stosunku l funta 
soli na lO garncy wody). Przez wzajemne działanie tych pły~ów 

' 
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na siebie, tworzy się w drzewie 2ó.tta farba, nazywana chromgelb 
(chromian ołowiu), bardzo piękna i ~rwała. 

Farbowanie na zielono: 
l. Farbuje się drzewo najprzód na żółto, a następnie na nie· 

biesko, lub odwrotnie. 
2. Wyżej wspomniany roztwór indygowy miesza się z jednym 

z wyżej wskazanych płynów żółtych, lecz z takim tylko, który 
zaduego w nim osadu nie robi, i rozciekiein tym, niezbyt gęstym, 
drzewo się nasyca. 

Farbowanie na czarno: 
Drzewa zawierające w sobie dostateczną ilość garbniku, jak 

np. dębowe, dość jest nasycić roztworem wyżej wskazanym octa­
nu żelaza (eisenbrulw). Inne drzewa mniej garbnika zawierające~ 
jak olsza, brzoza, grab i t. p., octanem żelaza farbują się na 
kolor szary, mniej lub więcej ciemny. Chcąc im zaś nadać kolor 
ciemniejszy, potrzeba je poprzednio nasycić płynmn garbniko­
wym, otrzymanym przez wygotowanie w wodzie galasu, kory dę­
bowej, łupin kasztanowych, liści brzozowych i t. p., a następnie 
dopiero napoić roztworem wyżej wsl{azanym óctanu żelaza. Tym 
sposobem 1nożna nadawać drzewu większy lub mniejszy stopiei1 , 
czarności, stosownie do ilości garbnika, jaką drzewo zawiera, lub 
jal{a w nie wprowadzoną została. 

J{olor brunatno-czerwony nadać można drzewu, przez nasy­
cenie go najprzód roztwore1n cyanku żółtego czyli prusyanu po­
tażu (n. blutlaugensalz, łac. cali borussicum), w stosunku l funta 
soli w 20 kwartach wody, a następnie roztworem siarczanu mie­
dzi czyli koperwasu miedzianego (kupjeTvttriol), w stosunku l fun­
ta soli na 40 kwart wody. 

Do farbowania drzewa na kolor brunatny, użyć także mo­
żna ro:Ztworu 3 funtów grynszpanu w 8 funtach niezbyt mocnego 
octu, do którego dodaje się następnie tyle wody deszczowej, · aby 
się razem 100 funtów płynu utworzyło. Płyn ten nadaje drzewu · 
kolor zielonawo-brunatny, który stosownie do gatunku drzewa, 

. . . 
. rozmaicię się zmienia. 

Wszystkie te płyny wyżej wskazane, przez stosowne pomie­
·szanie z sobą, lub użycie na rozmaitych gatunkach drzewa, a na­
wet wjednem i tern samem drzewie, wydać mogą najroz~paitsze 
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odmiany kolorów. Można także kilkoma różnemi płynami nasy­
cać drzewo, jednyn1 po drugim, z których pomieszania otrzymać 
można, przy współdzia-łaniu soków i farbników naturalnych w drze­
wie zawartych, roztnaite różnokolorowe żyły i plamy, naśladujące 
111armur lub jaspis, niekiedy Z powodu SWej Wielkiej piękności 
. bardzo cenione. 

IV. U w a g i ogól n e. Ażeby farbowanie drzewa dobrze 
się udało, potrzeba do tego wybrać drzewo zupełnie zdrowe, i po­
zamykać w niem wszelkie dziury, przez któreby płyn farbujący 
mógł wyciekać. Doświadczenie nauczyło, że drzewa twarde z tkan­
ką ścisłą łatwiej się farbują, niż drzewa 1nięl\:kie, jak naprzykład 
lipa,. która się rzadko udaje, a w każdyn1 pniu właściwe drzewo 
łatwiej niż biel. U niel{tórych gatunl\:ÓW drzew, jak np. gruszka 
i kasztan, środek pnia czyli rdzeń nigdy się farbą nie przejmuje; 

. u innych zaś drzew, jak grabowe, olszowe, brzozowe, jesionowe, 
rdzeń farbuje się równie łatwo jak inne słoje drzewa. Najlepiej 
farbuje się kasztan i leszczyna. Wszelkie płyny do nasycania 
drzewa używane, 1nuszą być bardzo płynne, nadzwyczaj czyste 

· i bez żadnych osadów, bo inaczej pory drzewa ·łatwo zatykają · 
· i wsiąl{anie płynu w drzewo tamują. 

Nie można z pewnością naprzód oznaczyć, ile płynu farbu-
.. jącego do wypędzenia soków i nasycenia drzewa będzie potrzeba, ) 
to tylko wiadon1o, że . potrzeba 1nieć zawsze przygotowaną ilość , 

. płynu, równą połowie objętości drzewa. Nie da się także naprzód 1 

oznaczyć z pewnością czas potrzebny do nasycenia pewnego drze- l 
wa p-łynem farbującym: zależy to bowiem od gatunku drzewa, od 

· jego wielkości, od gatunku płynu, od pory roku, a nawet od sto-
. pnia wilgoci, jaka si~ w powietrzu podczas roboty znajduje: i pod 
tym względem zauważano, że drzewo najlepiej" płyn· wciąga pod-
czas po~ietrza suchego; gdy zaś ono jest przesiąkłe wilgocią 
i ciężkie, co zwylde przed deszczem lub burzą fna miejsce, wtedy 
nietylko że · wsiąkanie płynu w drzewo ustaje, ale nadto płyn 

· z drzewa napowrót wycieka, i ilość jego w naczyniu się powiększa 
tak znacznie, ż.e go trzeba ubierać. Przy farbowaniu drzewa 
ściętego, przypadek ten miejsca mieć nie może; postępowanie 
więc to i pod tym względem na pierwszeństwo zasługuje, g~yż 
w każdytn ·czasie z jednakowym skutkiem przedsiębrane być 
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może. Dla przy_kładu, podamy kilka danych wziętych z praktyki, 
które mogą dać wyobrażenie o ilości czasu i płynu, potrzebnych 
do nasycenia pewnego dt·zewa w ten sposób. Jesionek, 1.2 cali 
średnicy mający, farbowany na niebiesko cyankiem żółtytn, wys­
sał w ciągu 8 dni garncy 10 tego płynu; kasztan, 10 cali grubo­
ści 1nający, w ciągu dni 26 wyssał garncy 44, najwi~cej czwartego 
dnia, bo garncy 7, a następnie różnie, po garncu · i po pół garnca 
dziennie; brzost, średnicy 21 cali, nasycony roztworem indygo, 
wyssał w ciągu dni 25 garncy 133 płynu, najwięcej dnia trzecie ... 
go, garncy 18, następnie różnie, najmniej-garniec jeden: klon 
ścięty, długości łokci 7, grubości cali 11, farbowany przez ciśnie­
nie roztworem indygo, wyssał' przez dni 15 garncy 21 płynu. , 

Po ukończeniu fat·bowania, najlepiej jest drzewo zaraz na 
bale porżnąć, gdyż przez to łatwićj może być wysuszone i na for­
nery porżnięte; .użycie zaś jego stosowne, pod względem doboru 
kolorów i słojów, zależy w zupełności od gustu fabrykanta. 

6. FORNERO\VANIE . 
. 

Fornet·owaniem (p.. furrd'rung, .fr. placage) ngzywa się okle-
janie drzewa cienkieroi tabliczkami innego drzewa, zwykle lepsze .. 
go gatunku, które nazywane.są fornerami albo obłogami. Przez 
takie oklejenie osiąga się następujące korzyści: 

a) Wyroby drzewne mogą być lżejsze i zarazem tańsze, 
gdyż ich budowa pod forner n1oże być zrobioną z mięk­
kiego, lekkiego, i niedrogiego drzęwa. 

b) Roboty fornerowane mogą być ozdobione piękniejszeroi 
· słojami, aniżeli z drzewa pełnego wykonane, ponieważ 

pierwsze . dozwalają zrobić większy wybór w ułożeniu 
tychże s-łojów, nie wyn1agając użycia wielkich sztuk 
drzewa, któreby z jednostajnerui i pięknemisłojami bar· 
dzo trudno było znaleźć; 

c) Można dość tnałe, lecz piękne kawałki drzewa, np. ma­
zery różne, któreby się inaczej nie ~a wiele przydały, 
użyć do robót wielkich, przez porżnięcie ich na fornery. 

Główny wzgląd przy fornerowaniu drzewa na to mieć nale ... 
~y,. aby ze słojów, żył, plam, sęków i t. p. pojedynczych fornerów, 



- 169 -

ułożyć piękną, sytnetryczną i mniej lub więcej powtarzającą si~ • 
<Całość. Do tego potrzeba 1nieć pewną liczb~ jednostajnych forne­
rów, z których wedle możno$ci 'YYbrawszy najpiękniejsze miejsca 
i kawałki, te odpowiednio z sobą zestawić należy. Przez porżni~­
-cie bala, otrzymujemy często z c~la grubości tegoż 8 do 10 pra­
wie · zupełnie do si_ębie podobnych fornerow, l których rysunek 
si~ układa. 

Ułożenie tego rysunku na meblach może być naj rozmai~sze. 
· Najprostszy ·przypadek zachodzi wtenczas, gdy dwa równe 

fornery położymy przy sobie w ten sposób, że icl~ stoje położone 
.są jednakowo po obu stronach spojenia czyli fugi. Przy wązkich 
płaszczyznach, jak np. drzwiczki u ~zaf, takie położenie zwykfu 
.się używa. 

· Większe płaszczyzny wymagają czterech lub więcej szero­
kości fornerów do ich przykrycia; w tym więc razie, przy kaidem 
spojeniu potrzeba 1nieć ten sam wzgląd, na jednakowe względem 
niego położenie słojów. · , 

Zasadą · jest, aby przy stojących przedmiotach słoje forue­
rów przez całą wysokość tychże bez przerwy biegły jednakowo, 
i dlatego tt~ż długość fornerów powinna wystarczyć na całą wyso­
kość fornerowanego przed1niotu. N a płaszczyznach czworokątnych 
fornery często składają si~ w ten sp.,psób, że dwa spojenia l\:rzyżu-, 
ją się z sobą w środku płaszczyzny. Okrągłe płaszczyzny, np. bla-
ty stołów, farnerują si~ zwykle w gwiazdę ku środkowi (en coeur, 
en rosace), tojest składaj~ się z 8, 12 lub ~6 klinowatych forne­
rów, których wieł'zchołki w środku blatu się zbiegają. Wybór spo­
sobu, w jaki fornery z sobą 1nają być na danej płaszezyznie zł~­
czone, zależy od kszta·łtu przedrniotu, od słojów drzewa fornero­
wego, a głównie od gustu robotnika. 

Przyrzynanie . fornerów na części potrzebnej wielkości 
i kształtu, uskutecznia się podług woli i potrzeby, nożen1, dłutem 
lub małą piłk~ fornerową (n. fu'rni'rsage, fr. scie a placage}, podo­
bną zupełnie do piłki naci~ciowej (gradzegi), którąśmy w części 
III opisali. Krzywe cięcia robią się podług stoso·wnie wyciętych 
drewnianych modeli, łukowe zaś za po1nocą cyrkla drążkowego, 
którego ostrze stosownie jest zaci~te. 
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. Drzewo, które ma być fornerowanem, nazywa si~ ślepem 
drzewem (n. blindlwlz, fr. batis). Na drzewo ślepe pod forner wy­
biera si~ zwykle gatunki mi~kkie, jak np. jod-łowe, lipowe, topo~ 
lowe; ńajlepsze jest jednak g-ładkie drzewo dębowe, a po niem so­
snowe, gdyż są Inocne i klej doskonale chwytają. W każclytn razie 
drzewo pod forn~·r przeznaczone, musi być bardzo suche i dobrze 
złączone, aby nie podlegato paczeniu się i pękaniu, które by forne­
ry rozdziera·ło. · Ślepe drzewo nie można łączyć pod forner ani 
d~ewnianemi.kołkami, ani na zwyczajne zazębienie (cynkowanie), 
i w ogóle w jaldkolwiel{bądź sposób, przy którymby sztorcowe 
drzewo pol{azywało się na powierzchni roboty; gdyż przy zeschni~-
tiu się drzewa z czasem, wszelkie sztorce tworzą na niem wypu­
ld'ości, które forner podnoszą i garbią, a oprócz tego forner na 
sztorcach nie tak dobrze się przykleja, jak do drzewa podłużnego. 
Jeżeli w żaden sposób nie n1oi.emy uniknąć dr7.ewa sztorcowego 
pod fornerem, · trzeba przyleganie forneru do sztorców ułatwić, 
przez potarcie ich surowyrn czosnlden1. 

Przy przyrzynaniu fornerów na to wzgląd' mieć także nale­
ży, aby o ile możności kierunel{ W·łókien forneru odpowiadał kie­
runkowi W·łókien ślepego drzewa: bo gdy włókna ich krzyżują się 
Z' sobą, czyli gdy forner przyidejony jest na poprzek, wtedy w sku­
tek ciągłego ruchu, jakiem~kaide drzewo podlega pod wpływetn 
wilgoci, przy pęcznieniu drzewa forner narażony jest na pęknig­
cie, a przy zsychaniu się ślepego drzewa, na powierzchni forneru 
tworzą się pęcherze. _ 

Wypukłości na fornerze powstają także, .. gdy jakiekolwiek 
dziury w ślepem drzewie, np. ~ wypadnięcia sęków powstate, za­
prawione będą ko-łkami, nawet w jednym kierunku z drzewem 
ślepetn idące1ni, gdyż i taki.e nigdy jednostajnie z resztą drzewa 
nie zsychają się. Wszellde więc dziurki pod fornerem, jeżeli ich 
nie można uniknąć, zasmarować potrzeba massą, zrobioną z kl~ju 
i proszku węglowego. 

Przed fornerowaniem, drzewo ślepe przeciąga się w rozmai-
. tych ki e runkaf-h zębaczem ( canhublem), przez co tworzy się na 
drzewie mnóstwo drobnych rysów, które chwytanie się kleju uła­
twiają. W tymże samym celu nazębia się wewnętrzna strona for­
nerów, mająca być na drzewo przyklejoną. Klej do fornerowania 

' 
) 
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musi być gorący i dostatecznie gęsty: gdy jest zarzadki, nie łą­
czy drzewa należycie, i fornery od-tażą; gdy jest zagęstr, nie da 
si~ dobrze rozprowadzić, i tworząc zagrube spojenie (fugę), szko­
dzi n1ocy i równości fornerowania. Przy dobrej robocie fornero­
wanej nie powinno być więcej ldeju pod fornerem, jak tylko tyle, 
ile w drzewo wsiąknie i pomiędzy rysami od hebla się pomieści. 
Zbytek więc kleju zagorąca jeszcze potrzeba ze spojenia wyci­
snąć, przez. co także dokładniejsze przylegaide fornerów do śle­
pe·go drze)Va się o~rzymuje. 

Kształt i sposób zaprasowywania fornerowanego drzewa, 
wytnagają różnych odn1ian w fornerowaniu, z których ważniejsze 
opiszemy. 

; 

a) Najłatwiejszem. jest fornerowanie równych płaszczyzn, 
które się wykonywa następującym sposoben1: Ślepe drzewo sma­
ruje się klejem, potem przykłada się forner, a na niego dość gru­
ba sosnowa deseczka czyli okładka (n . . zulage, fr. cale) i wszystko 
razem śrubuje się w prassie, lub za pomocą kleszczy, które nie 
więcej jak 7 do 8 cali od siebie oddalone być powinny, aby ciśnie­
nie na forner było -silne i jednostajne. Przy użyciu kleszczy, naj­
przód przyciągają się te, Jdóre są w blizkości środka _un1ieszczone, 
a _nast~pnie kleszcze wokoło nich stojące, przez co forner od środ­
ka przyciskany rozpłaszcza się i zbyteczny klej na boki wyciska. 
Okładka przed użyciem smaruje się od strony fornet·u mydłem, 
aby klej do niej nie przylegał, a przytern ogrzewa się ona dość 
mocno, aby klej w stanie p·tynnym dłużej utrzymać, i forner gięt­
szym uczynić. Nieldórzy stolarze ogrzewają w tym samym celu 
i ślepe drzewo, przy ogniu płomienny1n z wiórów; lecz to nie za­
sługuje na naśladowanie, bo spowodować może spaczenie się wy­
robu. Także nie trzeba smarować klejem razem i drzewa ślepego 
i forneru, . bo w takiln razie potrzebaby ten ostatni z wierzchu 
zmoczyć, aby zrównoważyć rozszerzenie się włókien spodnich od 
wilgoci gorącego kleju. Gdy przedmioty jakie fornerowane by{~ 

muszą z dwóch stron, jak np. klapy przy biórkach i t. p., wtedy 
robi się to z obu stron odrazu. 

Niekiedy, przy bardzo kosztownych meblach, ślepe drzewo 
forneruje się podwójnie: najprzód fornerami lipoweroi lub dębo­
wemi, a na to, po zupełnem wyschnięciu kleju, Jornerami z jakie-

• 
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gok9lwiek drogi~go drzewa. Postępowanie to jest bardzo korzy­
stne dla trwałości i piękności roboty, gdyż jej spaczeniu skute­
cznie zapobiega, a szczególniej gdy drzewo jeszcze i z drugiej 
strony zafornerowanetn zostało. 

Gdy fornerawanie jakiej płaszczyzny z kilku fornerów ma 
być złożonem, wtedy heblują się one z kantów jak najdokł'adnit~j, 
pasują się z sobą jak należy, i sklejają się na spojeniach paskami 
papieru, na cal szerokiemi; poezero fornerować nimni można, jak 
gdyby jednym fornerem. 

Małe, wązkie, choć długie płaszczyzny, fornerować tnożna 
bez okładki i kleszczy, tylko przez przycie'ranie tnłotkiem (n. an­
reiben, ·rr. placage a~ marteau). W tym przypadku smaruje si~ 
s~rona zewnętrzna forneru gąbką natnoczoną w letniej wodzie; 
zaś strona wewnętrzna i ślepe drzewo smarują się ldejem; nast~­
pnie przykłada się forner.do ślepego drzewa, i jedną ręką na niem 
utrzymuje się, a drugą przyciera się, za pomocą szerokiej i zao-

. krąglonej strony młotka ętolarsldego (fr. panne d'un ma'rteau), 
przyciskając ją należycie przy ciągłem posuwaniu tam i napowrót. 
Gdy klej w. spojeniu za wcześnie zastygnie, wtedy przeciąg~ si~ 
zwolna forner rozgrzanem żelazem, i nacieranie młotkie1n się po­
wtarza, aż dopóki za uderzeniem tnł'otldem w forner czysty dźwięk 
słyszeć się nie da, co znaczy, że wszędzie forner do ślepego drze· 
wa należycie przylgnął. Fornerowanie młotkiem nigdy nie jest 
tak trwałe, jak za pomocą okładki, a przytern ma tę wadę, że 
cienkie fornery często . przez zbytnie tarcie 1nłotkie1n podlegaj~ 
zniszczeniu. 

· ~Iając do zafornerowania dwie p·łaskie sztuki drzewa równej 
wielkości i kształtu, Inozna się obejść bez okładki i bez młotka. 
W tym celu smaruje si~ obie sztuki klejem, na każdą z nich przy­
kłada się forner, posmarowany z wierzchu mydłem, aby si~ nie 
zlepiał; następnie składa się obie· sztuki fornerami z sobą, i wszy­
stko razem śruQuje się kleszczami jak zwykle. 

b) Forner o w a n i e rogów i kan t ów.- Forneru­
j~c powyżej opisanerui sposobami dwie płaszczyzny pod jakinikol­
wiek kątem schodzące się z sobą, każdą z oso'Qna, wtedy jeden 
forner zachodzi na grubość drugiego, i odróżnia si~ od niego na 
rogu, jako wązki pasek. Przy st~ranniejszej robocie unika si~ tego 
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tym sposobem, iż oba fornery schodzą si~ na kancie, tworząc spo­
jenie prawie wcale niewidoczne. W tym celu przyrzyna się forner 
tak szeroki, aby obie płaszczyzny pod kątem schodzące si~ Jllógł 
przykryć, oblepia się z wierzchu papierem, i przykleja si~ naj­
przód na jednej ścianie rogu; przyczem pozostała część forneru 
nad t~ż ścian~ wystaje. Nas~~pnie przy tym kancie podcina się 
forner, za pomocą osobnej w drzewo oprawnej piłki fornerowej 
(n. kippsage), lub stosownego nożyka (n. kippeisen), w ten sposób, 
aby ·utworzona trójkątna szpara prze.z całą szerokość forneru, aż 
prawie ·do zewn~trznego papieru si~gała, a w końcu· przegina si~ 
sterczący forner, na posn1arowaną klejem drugą ścianę kąta, i na 
niej stosownie kleszczami się umacnia. 

Przy postępowaniu takien1, papier i pozostała skórka drze­
wa 'na kancie, nie pozwalają na wystąpienie kleju przez spojenie 
narożne, przyczem otrzymujemy róg ostry, i jedn~kową tkankę 
włókien ze ścianą mający. Papier oblepiaJący forner, zmywa się 
po należytern wyschnięciu kleju ciepłą wodą. 

c) F o r n e r o w a n i e p o w i e r z c h n i krzy wy c h.­
Fornery zwykłej grubości nie dają się dostatecznie wyginać bez. 
popękania; przed użyciem więc ich, do fornerowania powierzchni 
krzywych, potrzeba je ścienić do tego stopnia, aby się według po­
trzeby wyginać- da-ły. W tym celu nakleja się forner stroną nazę­
bioną na deskę mydłem nasmarowaną; następnie hebluje si~ aż 
do grubości karty do grania, i z wierzchu wyg.tadza należycie 
skrobaczką, o czem szczególniej pami~tać należy przy fornerowa­
niu małych krzywizn żłobiastych, których po zafornerowaniu już 
wygładzić nie można, a w końeu papierem zwyczajnym si~ okleja, 
i przez ogrzanie od deski oddziela, co przy nasmarowaniqjej my­
dłem łatwo nast~puj e. Tak przygotowany forner oczyszcza się 

. z kleju, przykłada si~ na ślepe drzewo klejem nasmarowane, i przy­
ciska si~ do niego, za pomocą stosownej do krzywizny dopasowa­
nej okładki. Okładka w tym przypadku musi być dokładnie, lecz 
odwrotnie, podług krzywizny ślepego drzewa wyrobioną. Gdzie 
z pqwodu kształtu przedmiotów, użycie ~tosownie wyrżniętej 
okładki byłoby niemożliwem, służyć może worek napełniony go ... 
r~cym piaskiem, który za pomocą prostej deski kleszczami przy-
ciska si~ ' do. drzewa. · 
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W każdym razie, przy fornerowani u tego rodzaju potrzeba 
kleszcze ostrożnie i nie zaprędko przyciągać, aby forner nie po­
p~kał. Małe pęknięcia forneru nie szkodz~, gdyi się po naciśni~­
ciu okładki sa:ne zamykają, a papier na wypadnięcie kawałków 
nie pozwala. W razie potrzeby, można forner przed naklejeniem 
rozn1i~kczyć w wodzie gorącej. Naz~biać ślepego drzewa krzy­
wych powierzchni nie można, ' z powodu ich kształtu, nadaj e im , 
się tylko, o ile tnożności, chropowatość pilnikimn. 

Fornerowanie powierzchni krzywych tak jest zmudne i dużo 
czasu wymaga, że wszelkie drobniejsze cz~ści gzemsów łatwiej 
jest z pełnego drzewa wyrobić, aniżeli fornerować. 

d) Fornerowanie przedn1iotów· okrągłych, 
jak kolumny, walce i t. p. -Przy fornerowaniu przedn1iotów okr~­

_głych, forner otacza je naokoło; dlatego ·w tym razie żadnej 
okładki użyć nie można, i do przyciśnięcia forneru s-łuży silne 
obwinięcie konopnerui pasami. Dokonywa się to obwinięcie za 
potnocą prostego przyrządu do fornerowania (n. jurni1·maschine, 
fr. machine a plaquer), którego skład jest następujący: Dwa~pio­
nowe słupy utkwione s~ w podwalinie, 4 do 5 stóp od siebie odle­
gle, i połączone z sobą raz u góry, drugi raz w trzeciej części wy-, 
sokości swej od podstawy, poprzecznerui tratuikami. Potniędzy 

temi słupami osadza ~i~ przedtniot, który tnarny fornerować, 
i 9b~aca •się za- pomocą korby w nitn utkwionej. Równolegle 
z przedmiotem, osadzony jest nąd nim między wyżej- wspotnnia­
nemi słupami drewniany wał, obracający si~ na swej osi z wiel­
kiero tarciem. ~a wale tym z lewej strony okręcona jest mocna 
taśma czyli gurta, która od prawego końca spada ku przedmio­
towi, i przybija si~ do niego gwoździami. Obracając korbą przed-. 
1niot w ~maszynie osadzony, na wij a się na nim taśma, ~u lewej 
stronie stopniowo odkr~cana z wału, zostając zawsze w silnem· 
naprężeniu. Chcąc odkręcić taśmę, wsadza si~ korba na czop 
w wale osadzony, i obraca się go w odwrotnym kierunku. 

Fornery, podług potrzeby, przyrzynajfb się, nazębiają iście­
niają wyżej podaneroi ~posobami; nast~pnie z zewn~trznej strony 
moczą ,się. one i oblepiają paskami papieru, a stroną wewnętrzną, 
trzymają się przy ogniu z wiórów, w skutek czego ·na wewnątrz 
w kl~sło si~ wyginają. 
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Fornery tak przygotowane obwijają się naokoło ślepego 

drzewa, w maszynie osadzonego i klejem nasn1arowanego, przy-
, trzymują się na niem tymczasowo sznurkami, a w końcu pqwyżej 

opisanyn1 sposobem taśmą tnocnQ się przyciskają, aż dopóki klej 
zupełnie nie wyschnie. Szerokość forne~u daje się utnyślnie co­
kolwiek większa od obwodu oklejanego przedmiotu, przez co przy 
spojeniu brzeg jeden forneru na drugi zachodzi. Po wyschnięciu 
kleju, spojenie otwiera się przez ogt·zanie żelazem, do krawieckie­
go żelaza podobnem; następnie odcina się wystający brzeg for­
neru ostrytn nożetn, i przedtniot znów się taśmą w maszynie obwi- · 
ja, aby się spojenie zamknęło. Spojenie to w ten sposób zrobione, 
jest ścisłe i mało widoczne. 

Przy wszystkich rodzajach fornerowania wydarzają się ma­
łe uchybienia, które muszą być naprawione, zanim dalsza robota 
się rozpocznie. Uchybienia te mogą być roztnaite, a ważniejsze 
z nich ~ą nast~pująće: Jeżeli się forner w jakiemkolwiek miejscu 
na brzegu płaszczyzny podniesie, lub do drzewa nie przylgnie, 
wte9-y n1iejsce to, po poddaniu świeżego kleju, potrzeba żelazem 
już wyżej wspomnianem rozgrzać, i kleszczami przez małą desz­
czułkę przycisnąć. Gdy się pokażą guzy i podniesienia fornerui 
niepochodzące z nict~ówności ślepego drzewa, czyli tak nazwane 
kirsz'!-ery (n. kie'rschner), wtedy przyczyną ich jest albo zawielka, 
albo zamała ilość kleju w tern miejscu: w pierwszym razie miej­
sce wadliwe rozgrzać żelazem i klej rozpro~adzić, lub przez uko­
śne podcięcie forneru zbytek kleju wyQ.obyć potrzeba; w drughn 
razie, rozciąwszy forner, trzeba kleju poddać, i za pomocą klesz .. 
czy rozci~te 1niejsce przycisnąć. Wszelkie zadziery, dziurki małe 
i dołki (fr. tete de mort) zarównać trzeba trocinatni lub del~katne­
mi wiórkami, tego samego drżewa co forner, pomieszaneroi z kle­
jem. Zalepianie dziur roztopionytn szellakiem nie jest tak dobre, 
bo przy politurowaniu znów się w tern miejscu dołki utworz~; . 
gdyż politura szellak rozpuszcza. 

Zdarzają si~ przypadki, ze zepsuty forner odjąć potrzeba ze 
ślepego drzewa, już po wyschnięciu kleju: w takim razie moczy 
się z wierzchu forner wodą gorącą, przeciąga się kilka razy roz­
grzanem żelazem ( kolben ), i stopniowo od drzewa się oddziera. 
Chcąc forner w ten sposób ze ślepego drzewa zdjęty na nowo użyć, 

' 
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.tr~eba go ~ kleju obmyć, i zaprasować aż do _wyschnięcia; poczem 
już z nim jak z fornermn nowym zupełnie postępować można. 

Prócz fornerów drzewnych, w nowszych czasach zaczęto uży­
wać tal\że fornerów massowych czyli kamiennyc/t (n. steinfurnure). ­
Fornery: tego rodzaju wyrabiają: się z 1nieszaniny klejowej wody, 
palonego wapna i różnych farbujących pierwiastków, a następnie 
krają się- na cienkie tabliczki. Przez zmieszanie różnych kolorów, 
można je robić 1narmoryzowane. 

W stanie suchym są te fornery kruche, zwilżone zaś wodą 
dają się rozmaicie wyginać, i znów po wyschnięciu twardnieją. 
Przy użyciu, kanty zwilżone tych fornerów potrzeba zrównać, stro­
nę na drzewie przykleić się mającą potrzeba wyszlifować pumek~ 
sem z wodą: i zrównać skrobaczką, ślepe drzewo klejem nasmaro­
wać, potem wysuszyć, znowu gorącą wodą klejową nasmarować, 
potem do niego nieco zwilżony forner przyłożyć, i przez okładkę 
kleszczami ścis~ąć. Drzewo ślepe i okładkę dobrze jest Qgrzać 
przed fornerowaniem, aby kll~j nie tak prędko zastygał.: Małe, 

krzywe przedmioty łatwo fornerować można małeroi kawałkami 
takich fornerów, a przestwory i dziury 1niędzy niemi zalepić potetn 
rozmoczoneroi w·ciepłej wodzie innemi kawałka1ni, które po zu­
pełnem wyschnięciu zrównać i w j ednę całość złączyć można. 

e) Wykład a h i e czyli i n k rus t a c y a (n. eingelegte 
' · arbeit, fr. marqueterie).-Roboty wykładane mogą być dwojakie: 

albo pe·łne (massiv), albo fornerowane. Pierwsze zdarzają siEJ rza­
dko, tylko przy małych przedmiotach, jak np. kije bilardowe, rEJ­
kojeście rozmaitych kosztownych sprzętów i t. p., i powstają przez 
sklejanie z sobą cieńszych ·lub grubszych kawałków drzew ró­
żnych, które następnie wszystkie razem się obrabiają; fornerowa­
na zaś inkrustacya różni się od zwykłego fornerowania tylko . 
tern, że w tym razie nie jednostajne, lecz z rozmaitych gatunków 
drzew, i rozmaicie powyrzynane kawałki fornerów z sobą się 
sk~ejają · i na ślepetn drzewie utwierdzają. Najprostszą z robót 
tego rodzaju, jest wykładanie zylkami (n. adern, fr. tilets), któ­
reroi zwykle tylko brzegi wielkich płaszczyzn się opasują. Gład­

kie żyły składają s i~ zwy Ide z kilku pasków fornerowych z różne­
go koloru drzewa, a niekiedy i metalu, jak np. z mosiądzu lub 
srebra; pierwsze -przylepiają si~ na klej, a drugie na kit zro-
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biony z białej smoły, ió-ttego woskti i n1ielonej kredy. Żyły 
z różnmni rysunkami wyrabiają się przez stosowne sklejenie ka­
wałl{ÓW drzewa rozn1aitego koloru i }{ształtu', i porżnięcie ich 
w pod·łuż na paski, grubości zwyczajnych fornerów. Ży·łki tego 
rodzaju }{upujfb się zwykle gotowe: i bywaj f! od_ 2 do 3 stóp d·łu­
gie, a 1/ 8 do l 1/ 4 cala szerokie. 

_ Trudniejszyrn w wykonaniu jest rodzaj robót wyldadanych, 
przed niedawnyn1 czasem bardzo w użyciu będący, a który na tein 
się zasadza, że na tle g-tównego forneru, pokrywającego ślepe 
drzewo, wyr.zynajfb się różne rysunki i ozdoby, które znowu stoso­
wnemi kawałka1ni z innego koloru fornerów się wypełniają. vV tym 
razie robi się stosowny rysunek o·łówkiem lub piórmn na papie­
rze, przykleja się na fornm·ze, np. n1ahoniowym, pod niego pod­
kłada się foi·ner, np. z drzewa Idonowego, .i przecina się oba for­
nery razen1 piłką sprężynową (laubzegą), podług forn1 rysunku,. 
Kawałki wypadłe z mahoniu wkładają się w forner klonowy, lub 
naprzemian, tak, że 1na1ny dwa odn1ienne egzemplarze do użycia, 

·bez żadnych odpadków. Fornery, przed wyrżnięcien1, potrzeba na _ 
sobie położyć włóknan1i nakrzyż, aby wyrżnięte z nich kawałki, 
leżąc poprzecznie względmn w·łókien tła głównego, przez większe 
rozszerzenie się na szerokość, fugę jak najszczelniej wypełniły: 

Do utrzymywania fornerów podczas wyrzynania inkrustacyi, służy 
osobnego rodzaju przyrząd z ruch01nemi kleszczan~i, nazywany 
zwykle kobylką (n. schneidebock, fr. ttne). 

Bardzo kunsztowne roboty wykładane, czyli tal{ nazwana 
mozajka drzewna (n. lwlzmosailc), dawniej bardzo często używane, 

gdy kwiaty, ptaki i różne arabeski, z fornerów drzew rozn1aitych, 
w połączeniu z tabliczkami kości s-toniowej, rogu, szyldkretu, 
perłowej n1acicy i różnych metali, wyrzynane były, rzadko obe-
cnie się wydarzają. , 

Szczególne kawałki do podobnej mozajki wyrzynają si~ 

w kobyłce piłką sprężynową, i łą.czą się z sobą jednyn1 z nastę­
pujących sposobów: albo kawałki pojedyncze sklejają się z sobą 
należycie na papierze klejem nasmarowanyn1, i przyklejają się na 
ślepero drzewie odrazu, jako· jeden forner, zachowujf!C tylko tę 
ostrożność, aby pod okładkę, przed przyciśnięciem tejże; podło-
. żyć w kilkoro złożony kawałek p-łótna, dla zrównania ciśnienia 

Stolarstwo. 12 
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kleszczy na różne kawałki mozajk~ składające, choćby one nie­
zupełnie jednej były grubości; albo przenosi si~ rysunek na ślepe 
drzewo, pojedyncze kawałki przyklejają si~ podług niego każdy 
zosobna, na ślepem drzewie, przez nacieranie m·łotkiem. 

Zan1iast kleju stolarskiego, lepszy do tej roboty jest klej 
rybi czyli karuk· (n. ha.usenblase, fr. la colle de p oisson). Jeszcze 
lepszy klej do sklejania robót w·ykładanych przyrządza si~ sposo­
bem nast~pującym: namoczywszy rozdrobniony karuk przez 24 
godzin w ciep.tćj wódce, dodaje si~ do niego pewna ilość spiry­
tusu, w któryJ? poprzednio na l funt spirytusu 4 łuty am1noniaku 
w stanie żywicy i 4 łuty mastyksu rozpuszczone zostały: do tego 
płynu dodaje si~ jeszcze na l funt spirytusu 30 ząbków czosnku 
i 4 łuty sproszl{owanego kleju zwierzęcego; a nareszcie wszystko 
raze1n ogrzewa się na wolnyn1 ogniu aż do za wrzenia, i po wystu­
dzeniu przez płótno s i~ przecedza. Chcąc nadać klej owi ten1u 
jeszcze więcej chwytności, dodać do r:tiego 1n~żna nieco tleuniku 
cyny czyli popiołu cynowego (n. zinnasche), w ilości 4 łutów na 
funt kleju. Klej ten przechowywać potrzeba w dobrze zakorko­
wanych szl~lanych flaszeczkach, i do użycia ogrzewać flaszeczk~ 
w gorącej wodzie, a fornery sklejane gorącem żelaze~. 

f) \V y k o ń c z a n i e r o b ó t f o r n e r o w y c h i w y­
kła d a n y c h. - . Po zeskrobaniu z fornerów zaąchniętego kleju, 
oczyszcza się cała ich powierzchnia z~baczem lub równiaczem 
z dubeltowem żelazem. Ażeby forneru nie zadrzćć, żelazo hebla 
prowadzić potrzeba zawsze w Iderunku ukośnytn do spojeń 1ni~­
~y pojedynczmni forneratni, gdyż inaczej ich lntnty się psują. 
Podeszw~ hebla dobrze jest przytćn1 nastuarować Inydłetn, aby 
się lepiej po powierzchni forneru ślizgała. 

Po oczyszczeniu (abputzen) fornerowanej powierzchni obcią-, 
g~ się ona skrobaczką, szlifuje si~ i polituruje sposoba!lli, wy~ćj 
podane1ni. . 

Fornery ka1nienne szlifują się po wyscbni~ciu pun1eksem 
z wodą, a w końcu ostrożnie obciągają się skrobaczką, i szlifują 
pumeksem z terpentynowym olejkiem. Po natychmiastowem 
oczyszczeniu z brudu ~e szlifowania powstałego, polerują si~ pq­
liturą szellakową, jednak b~z używa~ia oleju na po.czątku, l,{tóry 
si~ dopiero dodaje przy koń(!u roboty, gdy już blask pewien na 
forner wystąpi. 
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CZĘŚĆ VI. 

O WYROBACH STOLARSKICH W SZCZEGÓLNOŚCI. 

'Vyroby stolarskie podzielić tnożna, podług ich przeznacze-
nia, na trzy g-łówne rodzaje robót, a mianiowcie na: 

l. Robo.ty meblowe, 
2. Roboty modelowe i maszynowe, i 
3. Roboty budowlane. : t 

l. ROBOTY MEBLOWE. 

Roboty n1eblowe czyli sprzęt{_ domowe, wyrabiane są w naj­
rozmaitszych kształtach, gatunkach i stopniach wykończenia, po­
dług wytnagail odwiecznych zwyczajów, zamożności osób, dla któ­
rych są przeznaczone, i panującej mody, l\tóra kształto1n sprz~­
tów nadaje pewien styl, · niekiedy co lat kilka lub kilkanaście 
zmieniający się. Styl ten w głównych cechach swoich odpowiada 
zawsze ogólnelnu clłarakterowi wieku, w którym powstał, odbija­
jąc zwyczaje i obyczaje pewnej epoki. I tak naprzykład, w wie­
kach średnich, gdy budowano gotyckie kościo-ły, · i sprzęty domo­
we wszelkiego rodzaju były w tym stylu wyrabiane, zwylde z d~­
bu lub orzecha, odpowiadając swą poważną powierzchowności~ su­
rowemu i prostemu sposobowi życia ludzi owych czasów. Następ­

nie powsta-ł piękny i bogaty styl odrodzenia ( 1e za· 'renaissance ), 
który w epoce zepsucia obyczajów w wieku·XVIII uległ tnodzie 
wymagającej we wszystkich dzie-łach sztuki forii1 wyszukanych, 
bez prostoty, która i na sprz~tach dotnowych cechę swą wybiła, 
{). cze1n dziśjeszcze przekonać się możelny na stai·oświeckich me­
blach, -'z powykręcanetniw naj rozmaitszy· sposób noga1ni i porę­
czami, nijczęśch~j bardzo zepsutego smaku, . wyrabianych zwykle 
z wyszukaną wykwintnością, jakiej zbytek i zepsucie obyczajów 
w owym czasie wyn1agały' z różnych drzew delik'atnych, jak różo­
we, cedrowe i t. p. (styl Ludwika XV, rococo). 



- 180 -

Po wielkieh wypadkach europejsldch w końcu XVIII i na 
początku XIX wieku, w epoce wojen, gdy zwrócono si~ w · sztu­
kach do surowych form Greków i Rzymian, i sprz~ty domowe od­
znaczały si~ wi~kszą prostotą kształtów, lecz przytern pewną 
sztywnością, która charakteryzuje dzieła sztuki, z czasów pier­
wszego cesarstwa francuzldego pochodzące (style de l'empi'J>e). Obe­
cna .. epoka, w której żyjmny, nie n1ająca i w sztukach pi~knych 
dotąd odrEJbnego swego stylu, ni.e n10g·ła nadać tal{że właściwego 
charakteru sprz~tmn domowym. Podług panującej chwilowej mo­
dy i upodobania, naśladujemy ten lub ów styl z przeszłości w na­
szych meblach, które .z tego wzgl~du jak największą przedsta­
wiają ro~maitość. Nast(Jpują po sobie naprzemian upodobania 
w meblach o kształtach prostych z ozdobami robotą wykładaną 
czyli z i~kr~stacyą, o kształtach krzywych z ozdobami rzeźbiar­

skieroi lub bez tychże, z tego lub owego gatunku drzewa, podług 
wszechwładnych praw mody, której stolicą jest Paryż. 

Koniecznem wi~c jest przy wyrobie 1nebli obznaj1nienie się 
z kształtami upodobaneroi w pewnym czasie, co nabyć 1110Żlla 
przez rozpatrywanie wzorów7 wydawanych corocznie w wielkiej 
liczbie zagranicą, a szczególniej w Paryżu, które . w części przed­
stawiają najznakomitsze wyroby 1neblowe, takich artystów jak 
Jeanselme, Tahan, Munz i t. p., jakie siEJ pokazały na wystawach 
przemysłowych francuzldch, w cz~ści zaś są utworem fantazyl 
znakomitych w tym rodzaju rysowników, jak D. Guihnard w dzie­
łac~.: "Le g-E!!.!!_~--.!!!;!!..lfble.!'' "La C01~1l_~Ba?we de_s s~yle~na­
me!!~~~j_of!.,'' M. Jansen_ (Le guide· dtt fabricant de meubtes ), Perder 
et Fontai n i -wielu łnnych, którzy całetnu światu wzory stwarzają. 

vVzory te nie mogą być ślepo naśladowane, lecz potrzeba je 
zaw~ze zastosować do rozmiarów, gatunl{u i stopnia bog~ctwa 
sprzętów, jakie wyrobić 1namy, i zaprowadzić w nich pewne zmia­
ny, do czego niezb~dną jest dokładna znajomość rysunku. Zna­
jonlość wi~c rysunku i ~ykształcony smak czyli gust, który się 

przez rozpatrywanie dobrych wzorów nabywa, są pierwsze1ni wa­
runkaini, bez których nic nowego, a nawet nic pięknego z wyro-

,_ bów 1neblowycb wykonać nie można. Przez nieznajo1ność rysun­
ku, zwykle fabrykant mebli zależnytn się staje od osób umiejących 
rysować, musi podchwytywać lub nawet wykradać rysunki i n1o-
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dole gotowe, d~ których jest ślepo przywiązany, nie b~dąc w sta­
nie nic w nich na lepsze odtnienić. 

Tylko znając dobrze rysunek, i tnając przez to wyrobiony 
gust, n1ożna być dobryn1 stolarzem tneblowytn. l{sztatcący si~ 

wi~c w ty1n zawodzie, powinien o ile n1ożności jak najwi~cej czasu 
wolnego od pracy warsztatowej pośw.igcać na kopiowanie dobrych 
wzorów tneblowych, a przez to jedynie dojść n1oże do potrzebnej 
l>ieg-łości w rysunku. 

Niepodobna jest w niniejszym krótkhn zbiorze głównych za­
sad stolarstwa, wdawać się w szczegółowe opisy wszystkich od­
tnian wyrobów tneblowych, których liczba z kaidytn ~lnien1 si~~ 
n1noży; l1odatny wi~c tylko główne ich rodzaje, podług In·zezna­
czenia, do jakiego służą, i 01)iszen1y główne zasady, na których 
ich bu~owa polega, zostawiając szczegóły zastosowane do poje­
dynczych przypadków doświadczeniu i znajoluości rzeczy wyko­
nywających, przy czćtn wzory rysunkowe mebli za najlepszą wska­
zówkę postużyć itn 1nogą. 

Sprzęty don1owe czyli 1neble, podług ich przeznaczenia 
i uiytku, podzielić n1ożna na następujące glówne rodzaje: 

Ą. Meble służące do przechowywania roz1naitych vrzed­
tniotów; 

·B. Stoły wszelkiego rodzaju; 
C. lVIeble do ~iedzenia służące; 
D. Łó~ka i kolebki; 
E. l\leble roztnaite. 

A. Meble służące do przechowywania różnych 
przedmiotów. 

· l~ S z a f y z wy czaj n e (n. schriinke, fr~ armoire com­
?nune). Szafy zwyczajne, przeznaczone do przechówywauia bieli­
zny luq sukien, mogą być różnej wielkości, stosownie do potrzeby 
i miejsca; zwykle zaś mają od 6 do 8 stóp wysokości, 3 1/ 2 do 4 1/ 2 

stóp szerokości i 18 do 24 cali głębokości. 
Każda · szafa składa się zwykle z sześciu cz~ści głównych, 

a mianowicie z dwojga drzwi (fr. porte), dwóch boków (fr. cótes), 
ściany tylnej czyli tak nazwanego 1·ukwand~~, (n. ruckwand, ft~. ·le 
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de1~riere), wieńca czyli gzemsu nazywanego krań~em (n. kranz, fr. 1 

la corniche), i dna dolnego i górnego (fr. fonds). WnfJtrze szafy 
zajfJte jest półkami (fr. tablettes ), wieszadłami, lub zawiera szu­
flady (fr. tirfJirs ). 

Z powodu swej znacznej wiellcości, zwykle szafy robią sifJ do 
· rozbierania, gdyż inaczej CZfJSto nie zmieściłyby sifJ w drzwi po­
kojowe, i trudneby były do przenoszenia. · ·D łatego też wszystkie 
CZfJści szafy złączone być powinny na czopy. bez _kleju, i związane 
klinami lub śrubami. 

Do słupów pionowych przednich," nazywa~ych zwykle lisena­
mi (fr. les montans), przytwierdzone są na zawiasach drzwi, ~łożo­
ne jak zwykle z ram i wypełnień (filungów). Boki szafy zamknię­
te są także-wypełnieniami, wsuni~temi lub wklejoneroi mifJdzy li­
seny pionowe. Ściana tylna szafy także z ram krzyżowych i zasu­
nifJtych w nie wypełnień jest zrobioną, a gzems czyli wieniec 
szafy (kranz) osobno się składa, i osadza na wpust na jej ścia­
nacp pionowych. 

Półki w szafie wspierają się na listewkach, przyśrubowanych 
do boków szafy (fr. tasseau.x). Niekiedy zamiast .wypełnień, po­
między ramy drzwi szafy składające wstawiają sifJ szyby szklane" 
które dozwalają widzieć przedmioty w szafie zawarte, lub lustra 
(fr. armoire a glace). 

2. S z a f y l{ r e d e n s o w e, k r e d e n s y czy li b u f e ty ; .._ 
(fr. bu.ffets), służą do przechowywania naczyń stołowych, i złożone 
są zwykle z dwóch CZfJŚCi na sobie stojących (fr. armoire a~ deux 
corps ). CZfJŚĆ dolna, zwykle szersza i głębsza od górnej, do. prze­
chowywania· wszelkich naczyń wi~kszych przeznaczona, ma pod 
blatem zwykle kilka szuflad, oko-ło 5 cali wysokich; CZfJŚĆ górna 
zaś, przeznaczona na szkło i podzielona półkami, zrobiqną jest 
jak zwyczajna szafa. Szerokość kredensów wynosi od 4 do 10 l 

·.stóp, wysokość 6 do 71/ 2 stóp, a głębokość cz.~ści dolnej 24 do 
~6 cali, CZfJSci górnej zaś 13 do 16 cali. . 
· · 3. S z a f y s k l e p o w e. - .szafy sklepowe składają si~ 
~wykle z czfJści dolnej, głębszej, zaj~tej szufladami, i c~~ści gór­
nej, w~ższej, czyli tak zwanych repozytoryów (~epositO'rien), albo 
rygałów_ z półkami na towary, która mo~e być otwartą, lub drzwi­
cz~ami zasuwaneroi lub oszklonerui zamykaną. · Stoły sklepowe, . 
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czyli kantory przed szafami stojące, mogą n1ieć rożmaite urzą­
dzenie, a wysoko.ść ich zwykle jest większą od wysokości stołów 
zwyczajnych, i wynosi 34 do 36 cali. Fig. 132 i 133 przedsta­
wiają widok z przodu i przecięcie zwyczajnego sto-łu sklepowego. 
Budowę jego wskazuje fig. 133, i dołączony :pod nią szczegół, na 

Fig. 13 3. Fig. 132. 
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większą skalę narysowany. Słupki narożne a, które częściej ro­
bią się czworol{ątne, tyll\o ze ścięteroi rogami, połączone są z ra­
maJni bocznemi b na wpust, z poziomemi zaś sżtukami cokulu (n. 
sokel), i fryzu, na czop. Na ramy b nasadzone są na wpust osobne 
listwy krajnikowe c (kelsztosy), w które znów wypełnienia d są 
wpuszczone. Od strony wewnętrznej, to jest ku sprzedającyn1 
zwróconej, stoły tego rodzaju opatrzone są zwylde półkami otwar­
teroi lub na drzwiczki zamykanetni; pod blatem zaś znajduje się 
zwykle szuflada na pie.niądze. 

Stosownie do bogactw~, z jakić1n wewnątrz sklep jest ozdo­
biony, i szafy sklepowe mogą być albo ze zwyczajnego drzewa 
wyrabiane pod farb~ olejną lub klejową, albo też z drzew droż-

A 

l 
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szych wykonane i politurowane; przyczem, ku większej ich ozdo­
bie, używane są często bogate rzeźby, bronzy i złocenia. 

1 5i· B i b l i o t e ki czyli s z a f y n a k s i~ ż ki (f r. bi-
bli~teques). - . Z powodu różnych wyn1iarów książek, do których 
przechowania służą, szafy biblioteczne składają się zwykle 
z dwóch części, tojest: górnej, na książki 1nniejsze od formatu in 
qua1·to, tojest mające od 9 1/ 2 do 12 cali wysokości i 7 1/ 2 do 8 cali 
szerokości, i Ćzęści dolnej, na książki większe, in folio, 1nające od 
14 do 18 cali wysokości, a od 9 do 12 cali szerokie. Ta różna wy­
sokość książek , nie pozwala na stałe osadzenie półek w szafie te-, . 

go rodzaju; lecz p6tki te trzeba tak urządzić, aby 1nogły być we .. 
d-ług potrzeby podnoszone lub opuszczane. Do tego stużą stosowne 
listewki w _zęby wycięte (canlistwy, fr. c'remailleres), pionowo przy­
f>rubowane u wewnętrznych rogów szafy, w ten sposób, że ich od­
powiednie wcięcia znajdują się na jedny1n pozio1nie we czterech 
rogach. W e wcięcia te zakładają się przy każdyn1 boku szafy po-

. ziome listewld, ścięte z obu stron ukośnie pod-tug zębów, o które 
się opieraj~, a na tych dopiero poziomych listewkach osadzają 
się półki. 

5 .. · Sekreterki czyli tak nazwane kan t orki (fran. ' 
secretaires), służące do przechowywania różnych drobnych przed­
miotów, mają zwykle od 6 stóp· wysokości, do 3 1/ 2 szerokości, a do 
21 cali g-łębokości. Spód ich zawiera najczęściej kilka szuflad, nad , 

l 

sobą umieszczonych, widocznych lub zakrytych dwuskrzydłowemi 
drzwiczkami, które osadzają się zwykle na zawiasach czopowych, 
nazywanych pospolicie capfenbandami (n. zapfenbander ), czyli na 
czopach _że_laznych, obracających się w stosownych otworach 
w blaszkach żelaznych, u dolnego i górnego dna umocowanych. 
Część środkowa kantorka zamkniętą jest zwylde klapą ruchomą, 
odkładającą się na dó-ł (fr. abattant). IClapa ta obraca się także· 
na zawiasach czopowych, które po za czopem mają jes'zc~e prze­
dłużenie około pót cala długie, opierające się za otworzeniem 
klapy o żelazne haczyki, około pół cala wyskakujące, przyśrubo­
wane po za dziurą zawiasow~ do boków kantorka, i utrzyn1ujące 
ldapę w położeniu poziomem, nie dozwa1ając jej opaść. !{lapa 
otworzona, od strony wewn~trznej zwykle oklejoną jest suknem 
lub aksamitem, i służy ja.l(O blat do pisania; zamknięta zaś, za-
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krywa. mnóstwo drobnych półek i szufladek, któren1i wn«atrze kan-
torka jest wypełnione. ' 

Górną część kantorka nareszcie, zajmuje jedna szuflada 
lub kilka półek, zakrytych drzwiczka1ni podobne1ni do dolnych. · 

6. l( o 111 o d y (fr. com1nodes) sąto mniej więcej ozdobnet 
skrzyni~ z pokrywą statą, których przednia ściana zastąpiona jest 

.. pewną liczbą szuflad, pozimuo się wysuwających. ICotnoda skład·a 
się zwykle z. górnego blatu drewnianego lub Inartnurowego, dol­
nego dna i boków, najczęściej z pe,tnego drzewa zrobionych, ze 
ściany tylnej złożonej z ram i wypełnień, a nareszcie z pewnej 
liczby szuflad. Z bol\u kon1ody umocowane są napłask leżące 
listewki, po których suwają się szuflady (fr. coulisseaux). Ściana 
przednia ko1nody przedzieloną jest także tylmna poziotnmni na· 
płask leżącmni deseczka1ni, ile jest listewek bocznych. Szuflady, 
jak zwykle, składają się z czterech ścian bocznych, połączonych 
z sobą przez zazębienie (cynkowanie), i z dna na wpust pon1iędzy 
nie zasuniętego. Listewki boczne, po których się szuflady suwają, 
1nuszą być albo odfelcowane, albo też z d wócb sztuk w sposobie 
felcu sklejone, aby wysuwanie się szuflady w prostej linii 1niało 
1niejsce. Zwyczajne komody 1nają 3 stóp 9 cali do 4 stóp sze-\ 
rok ości, 2 stóp 9 cali do 3 stóp wysokości i ~O do 24 cali głę- ł 
bo kości. 

l 

Odmianą kon1ody są tak zwane szyfoniery (fr. chf/Jonim~s), 
różniące si~ od pierwszych tylko większą liczbą szuflad, i wi~k­
szym wymiarem na wysokość, który do 5 stóp dochodzi, a mniej .. 
szą gł~bokością. 

B. Stoly wszelkiego rodzaju. \ 

Stotein w ogóle nazywa się drewniana pozioma płaszczyzna, 
utrzymywana w te1n położeniu za pOinocą jednej lub kilku nóg. 
Wysokość stołu zależy od jego przeznaczenia i od wzrostu osoby, 
dla której 111a słu_żyć. Stoły jadalne dla osób dorosłych, zwykle 
nie potrzebują 1nieć więcej, jak 30 do 32 cali na wysokość; stoły 
zaś do p~sania, szycia, rysowania i innej podobnej roboty służyć 
mające, przy której przedmiot na stole leżący n1usi być bliżej 
oka położony, powinny być nieco wyższe, tak, aby odległość blatu 



• 

186 -

od oka osoby przy sto}e siedzącej, nie wynosiła więcej jak 12 cali.. 
Podług tego, trzeba dać na wysokość tego rodzaju stołów cali 32· 
do 33, jeżeli przyjmiemy wysokość siedzenia na cali 19., 

' Najprostszy kształt sto,łu przedstawia stół l{uchenny, skła-
dający :się z grubego blatu, podpartego czterema nogami, wzmo­
cnionerui za pomocą poprzecznic. Nogi wczopowane są w blat na 

l 

podwójne czopy, nie wsl{róś przechodzące, lecz z wierzchu drze-
wem zakryte. ~ 

Stoły jadalne robione są w roz1naity sposób: z blatem p-oje­
dynczym, okrągłym, owalnym lub kwadratowym, lub też z bla­
tem, ~tóry rnożna powiększać za pomocą klap wysuwanych lub 
opuszczanych. Wielkie zaś stoły okrągłe urządzane są do rozsu­
wania, za pOinocą tak nazwanych kulis (fr. tables a coulisses). 

Stoły jadalne z wysuwane1ni klapami (fr. tables (~ ral!onges),. 
·robią się zwykle w ten sposób, że pod każdą klapą dają się dwie 
mocne listwy czworokątne, o jednę stopę przynajrnniej dłuższe od 
szerokości klapy, które suwają się w stosownych otworach lub 
uszach, zrobionych z drzewa lub. żelaza i umocowanych pod bla­
tem stołu. 

Stoły z klapami opuszczanerui (fr. tables a plateau brisl), 
robią się z blatem kwadratowym lub okrągłym, zwykle na trzy 
części przecięty1n, które są z sobą zawiasami połączone. Klapy 
opuszczone przyjn1ują położenie pionowe, prostopadłe dó blatu; 
aby je zaś utrzymać w położeniu poziomem, na równi z. środkową: 
częścią ·stołu, s-łużą wysuwane wspory (fr. coulisseaux) suw~jącc' 

się w wycięciach . zrobionych w tak nazwanej carclze, czyli rainie \ 
pod blatem stołu znajdującej się (n. zarge). Wspory te, po jednej \ 
lub po dwie pod · każdą klapą, gdy są zasunięte, klapy opadają, 
gdy je zaś wysuniemy do połowy ich długości, wtedy podtrzylnu­
ją klapy w położeniu poziome1n. Ko-łek lub wyskok, umieszczon)~ ~ 
w bliskości końca tych wspor, nie dozwala wyciągnąć ich z pod\ 
blatu zupełnie. 

Stoły rozsuwane (fr. tables a coulisses) są zwykle okrągłe 
przed rozsunięciem, rozsunięte zaś przybierają kształt owalny. 
W stanie okrągłym przeznaczone dla 6 do 8 osób, po ~ozsunięciu 
mogą służyć dla 20 lub 24 stołowni~ów. Główną rzeczą przy tych 
stołach jest podstawa, składająca się z dwóch części: pierwsza 
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z tych cz~ści podpartą jest dwiema noga1ni, zwykle do 3/ł wyso- ~, 

kości toczonmni, a od góry w 1/t kwadratowemi, które s~ połą­
czone z sobą cargą w nie wczopowaną, dwie inne zaś cargi osa­
dzone są w tychże nogach prostopadle do pierwszej; i mają w so­
bie od strony wewnętrznej wyrobiony wpust, w jaskółczy ogon 
zacięty. Druga część podstawy składa się także z dwóch nóg, 
zupełnie tak jak poprzednie zrobionych i cargą złączonych, lecz 
cokolwiek bliżej siebie stojących, w ten sposób, aby boczne cargi, 
prostopadle do pierwszej w nogach utkwione, n1ogły się szczelnie 
s~wać pomiędzy bocznerui cargami pierwszej cz~ści podstawy, za 
pomocą wyskakujących na ich zewnętrznych ścianach wypustów 
czyli listewek w jaskółczy ogon zaciętych, pasujących szczel:fiie 
w takież wyżłobienia w cargach części pierwszej wyrobione, o któ­
rych wyżej wspominaliśmy. Prócz tego, cargi bocĘne drugiej czę­
ści podstawy połączone są z sobą czwartą cargą do nich prosto­
padłą, tworzącą wraz z trzema poprzednimni prostokąt, która 
podparta jest w środku swej długości piątą nogą, przez zwid·ło­

wanie z nią połączoną, i zupełnie do czterech poprzednich pądo­
bną. Dla przeszkodzenia zupełnemu rozsuni~ciu się carg bocz­
nych, przez coby pierwsza cześć podstawy, tylko na dwóch nogach 
wsparta, upad-ta, na wyskakujących wpustach carg bocznych czę­
ś~i węższej, w blizkości ich końca, osadzone są· żelazne czopy, 
które suwają się w wyżłobieniach na dnie pierwszego wpustu, 
w cargach bocznych części szerszej wyrobionych. 'Vyżłobienia te 
nie dochodzą do końca tych carg, lecz zaml{nięte są na kilka cali 
od tegoż końca drzewem pełnem, o które si~ powyższe żelazne 
czopy opierają, i tym sposobem zupełnemu rozsunięciu się carg 
zapobiegają. Fig. 134a przedstawia przecięcie suwających się 

carg czyli tak nazwanych kulis (fr. coulisse), na którem widać 
tą.kże sposób osadzenia żelaznego czopa, o którym wyżej mó-
wiliśmy. · 

· Blat stołów tego rodzaju składa się z dwóch półkolistych 
~zęści, złączonych z sobą na pojedyncze czopy lub na wpust w kie­
runku średnicy, lecz nie sklejonych, ·gdyż po rozsuni~ciu podsta­
wy połówki te rozdzielają się, a przestrzeń n1i~·dzy nie1ni zakrywa 
si~ innmni blatan1i prostokątnemi, zwykle z drzewa pospolitego 
zrobionemi, ·takie na czopy lub na wpust z sobą złączoneroi 
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i wspierająceroi si~ na cargach rozsuwanych. Liczba i szerokość 
tych dodatkowych blatów, zależy od tnniejszego lub wi~kszego 
rozsuni~cia podstawy. Stół przez nas opisany, zwylde 1na najwi~ ... 
cej do 5 stóp szerokości, a do 8 stóp długości po rozsuni~ciu; lecz 
tym samym sposobetn Inożna zrobić stół, który po rozsuni~ciu 
tnh3ć będzie do 20 i więcej stóp d·ługości. Potrzeba tylko powi~-
1\szyć liczbę carg wysuwanych c.zyli kulis, które w każdym razie 
muszą być dość krÓtkie, aby się pod stół ztnieścić mogły, i dla­
tego zwykle daje się ich po kilka, zwykle po siedn1 z każdej stro­
ny, zamiast po dwie, jak to wyżej widzieliśmy. Cargi te czyli ku­
lisy, tern się różnią od powyżej opisanych, że prócz dwóch ze-

wnętrznych, każda z nich 1na na sobie z jednej 
Fig. 1 a 4• strony wyrobiony w jaskółczy ogon zaci~ty 

·~~ · ~ wpust (nut), z dmgiej zaś Strony takiż wypust 
czyli wyskakującą listewkę (feder). Fig. 134b 

· przedstawia przeci~cie tego rodzaju kulis. 
Dla zyskania więcej tniejsca tniędzy car-

. gami, często wpusty wyrobione s~ na nich z jednej strony stołu 
od wewnątrz1 z drugiej zaś .strony od zewnątrz. l{ulisy te robią 
si~ zwykle z drzewa d~qowego, lub z innego twardego gatunku, 
a niekiedy nawet i z żelaza (fr. c't tringles en (er). Gdy stół' jest bar­
dzo długi, ~tedy dla zabezpieczenia blatu od wygięcia się, za­
Iniast jednej nogi Środkowej, potrzeba pods~awiać po kilka par 
takichże nóg pod rozciągnięte kulisy. 

Ca-ły ten przyrząd nareszcie zakrywa si~ przed okimn za po­
Inocą okrągłej car g i, wyrobionej z drzewa ~aldego jak półokrągłe 
połówki -blatu, także z dwóch połów składającej się i pod blatem 
przy klej onej. ' 
. l 2. S t o ł y s a l o n o w e (fr. table -du milieu), okrąg·h~ lub 
podłużne, wspierają się zwykle na jednej nodze, osadzonej w pod~ 
stawie rozszerzonej, najroznutitszego kształtu, i utrzymującej 
bla~. drewniany lub marmurowy. 

l 3. S t o l i k i d o k a r t. - Stolild do kart, z nimniecka 
szpilt'l•szami nazywane (n. spieltisch), robione są u nas zwykle z bla­
tem składany1n i obracającym się pod kąte1n prostym (fr. tables 
de ;''eu pUantes et tournants ), w ten sposób, że po złożeniu zajmuje 
on o połowę mniej miejsca, niż w stanie roz-łożonyn1. . Stoły tego 
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rodzaju, wynalezione we Francyi, opisane były po raz pierwszy 
przez p. Lenor1nand w Annales desarts et mrzntifactures, wycho­
dzących w Paryżu, i od tego czasu bardzo się rozpowszechniły. 
Podstawa ich o czterech nogach jest złożoną jak zwylde, z tą róż­
nicą, że między cargatni zasunięte jest na wpu~t dno, które wraz 
z niemi tworzy skrzynl{ę na schowanie różnych drobnych przed­
miotów do gry służących, przez blat zakrywaną. · Gdy blat jest 
rozłożony, dwie jego połowy spoczywają na cargach podstawy, 
która powinna być tak d,ługa, jak dwa razy wzięta szerokość po­
łowy blatu. Jedna z tych połów tunocowaną jest do podstawy 
na ruchoinyin sworzniui przez co blat 1noże się obracać, i zajmo­
wać połozenie prostopadłe lub równoległe do dłuższej cargi pod· 
stawy. W pierwszyn1 razie, dla pokrycia skrzynki między car­
gami blat musi być roz.tożony, w drugin1 zaś razie rozkładać g n 
nie potrzeba. 

Jedyną trudność przy robocie tego rodzaju stolików, stanowi 
znalezienie właściwego punktu, około którego blat ma się obra­
cać, aby po złożeniu i roz.fożeniu, zawsze jednakowo ze wszyst­
kich stron na cargę wystawał. 

. Dla znalezienia tego punl{tu, kładzie się blat rozłożony na 
podstawie, w właściwem położeniu, i odznacza się na niin w piln­

Fig. 13 5. 
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Idach a, b, c, .d (fig. 135) rog-i 
podstawy; następnie odznacza . 
się car gi na blacie złożony1n, 

i stosownie na podstawie unlie­
szczonym, w punktach a\ b', 
c' i d'. Po dokonaniu tego_, 
z punktów a i a', równą i do­
wolną otwartością cyrkla, za­
kreśla się dwa łuki, przecina­
jące się w punkcie j . Inn~ 

otwartością cyrlda zakreślajiJ! 
si~ także d w~ łuki z tychże .sa1nych punl{tów a i a', które si~ prze­
tną w punkcie e, i punkt e łączy się z pnnktmn poprzednio zna- . 
lezionym f linią prostą, na ldórej znajdować się będzie punkt 
szukany. Następnie z punldów b i b' zakreślan1 także dwa rów ... 
ne i dowolne łuki, i znajduję ich punld przeci~cia g, i inne dwa 
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równe łuki, których punkt przeciQcia jest w lz, ł4cz~ punkt g 
z punktem lt linią prostą, na której także ma si~ znajdować szu­
kany punkt obrotu: a że miał. on si~ znajdować na linii f e poprz~e­
dnio znalezionej, wi~c tnusi być na wspólnem przeci~ciu si~ tych 
Jinij, czyli w punkcie l. 
· Jeżeli wykreślenie było dokładnem, punkt ten będzie d~-: 
brze znalezionym; lepiej jest jednak zawsze przed wywierceniem 

• • J 

dziury na sworzeń, zrobić sprawdzenie następującym sposobem:..~ 

postawiwszy jednę nóżkę cyrkla w punkcie Z, i wziąwszy miarę od 
l do a, odległość ta powinna być taż sama co odległość la', także 

odległość lb musi być równą lb', lc równa Ze', i ld równe ld'. Je­
łeli odleg-łości te nie są dokładnie równe, potrzeba wykreślenie 

drugi raz powtórzyć. Znalaz-łszy punkt obrotu, wierci si~ w bla­
cie dziura, i osadza się w nićj sworzeń "czyli śruba, któ'ręj p~aska 
głowa wchodzi w zagłębienie . wyrobione w blacie, i zaklejona jest 
podłużnym kawałkiem drzewa; k_oniec zaś przechodzi przez. gru- · 
bą poprzeczną listwę, osadzoną w właściwem miejscu_ Pliędzy . 
dłuższerui cargami podstawy, i od spodu tejże mutrą skrzydlatą 

. . l 

jest zakręcony, tak, że w listwie wolno obracać się może. ~ , 

Blat stolików tego rodzaju zwykle naklejony jest suknem,-1 
najczęściej zielonego koloru, jako dla wzroku najwłaściwsz·ego, 

. z pozostawieniem naokoło brzegu 3 do 4 cali szeroko forne'ro-
. •. . 

- l wanego. , 
4. B i l ar d y, także za rodzaj stołów do gry uważane być 

mogą. Chociaż z~ykle budowa ich za bardzo trudną jest uważaną, 
jednak cała trudność leży tu w doborze drzewa i w dokładnej ro~ 
bocie. Bilard, jak każdy Śtół, składa się z podstawy i z blatu. -
Podstawa wsparta jest zwykle na sześciu nogach po-łączonych 
cargami, a jej główną zaletą powinna być niewzruszona stałość. 
Bilardy zwykłej wielkości mają około 12 stóp długości pomiędzy 
bandatni, a 6 stóp szerokości; cz~sto. robią się n1niejsze, rzadko 
zaś wiikszę. 'wysokość blatu nad podłogę wynosi 31 do 32 cali. 
Blat bila-rdu składa się jak posadzka z ra1n i wypełnień, które 
si~ heblują dopiero po złożeniu całości. Cz~ści riuny zewnętrzne 

. . . . .._ ' l' . ~ _. 

.i środ~owe mają do 6 -cali szerokości, 11/2 cala grubości,' " i vi nich 
• J • • • .. _. • , o 

wyrzynają ·si~- w .rogach i w środku _9-ługiego boku tak zwane lozfJ 
czyli dziury ,p6łliołowe na bile, około trzech cali średnicy mające 

!: 
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(les blouses). Inne części.ramę składające mogą być tylko 3 do 4 
cali szerokie i około cala grube, i powinny być naprzemian wią­
zane. · Wypełnienia zan1ykające pola między nietni, muszą mieć 
taką samą grubość jak i ramy, i powinny być z obu stron z jedna­
kową starannością obheblowane, aby blat jak największą liczbą 
punktów -z cargami się stykał, po przyśrubowaniu do nich silnemi 
śrubami, przed naklejenietn sukna na bilardzie. Bandy opasujące · 
blat dokoła tnuszą być na zewnątrz wygięte, i wznosić się około 
trzech cali przynajmnićj nad blatem. Bandy te robi,ą się ze zwi­
niętych kawałków sukna, i suknem są obite. Ażeby blat bilardu 
lłtrzymać zawsze w położeniu poziotnetn, najlepiej jest nogi jego 
postawić na śrubach, w też nogi zapuszczonych, z okrągłetui gło­
wami, któreby stosownym kluozetn podnosić i opuszczać można, 
i- tytn sposobem bilard regulować, bo podłoga nie zawsze jest do 
poziomu zrobioną. Drzewo na bilard musi być zdrowe, z równo· 
ległem i W·łóknami, i jak najdłużej na słońcu suszone. 

5. S t o l i ki d o szyci a (fr. tricoteuses), mają blat okrl!i 
gły lub czworograniasty, zwykle około jednego łokcia długi, z wy-

~ st~jącym . br~egiem czyli galeryjką. Blat podparty jest zwykle 
przez dwie podstawy, z których każda może być w najrozmaitszy 
5pos.ób wyciętą, ·a u dołu dzieli się na ·dwie nogi. Podstawy te po­
łączone są zwykle d wierna poprzecznicami toczoncmi, z których 
jedna niekiedy rozszerza si~ i obejn1uje koszyk. Pod blatem zwy­
kle znajduje się mała szufladka. 

r 
6. Konsol e (fr. consoles).-l{onsole sąto stoły podłużne, , 

przeznaczone·. ~o . · post~wienia przy ścianie pod ll:lstretn,. naj~z~l 
ściej między oknan1i. Blat ich zwykle marmurowy, spoczywa przr 
ęcianie na dwóch cz.worokątnych stupach czyli pilastrach, z przo-

, du zaś zwykle na dwóch wygiętych nogach, które wraz z pilastra­
mf połączone są u dołu jedną podstawą, z przodu wld~sło wyci~tą . . 

· 7. S t o l i k i d o my c i a czyli m y j n i k i (n. wasch'tisch, 
l 

fr. lavabo). - Stoliki tego rodzaju robią si~ zwylde w kształ~ie 1 
szafki, której trzy ściany boczne są pełne, przednia zaś zamyka- \. 
na jest drzwiczka1ni, przez całą wysokość lub do połowy tejże idą- , 

cemi. Wierzchnią przykrywę stanowi często ruchoma zasuwa, zło- 1 

l 

żona z wielu drewnianych pręcików naklejonych na płótnie lub 
skórze, która po odsunięciu chowa się pomiędzy podwójną ścian~ 
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tylną (rukwand), zginając _SifJ pod kąten1 prostym na drewnianym 
wałku, przy górnym brzegu tej ściany umieszczonym; albo też blat 

' drewniany lub marmurowy, do podnoszenia urządzony, i pokry-
wający ·blaszaną skrzynkę, w której osadzona jest miednica i na­
czynia z wodą. vVysokość myjnil{ÓW wynosi zwykle od 2 stóp cali l 
9· do 3 '/ł stóp. · 1 

8. T o a l e ty czyli g o t o w a l n i e (fran. toilettes). - Ze · 1 
wszystkie~ 1nebli, toalety najwifJcej podlegają rozmaitości w swych 
formach: najczęściej, nad blaten1 wspartym na podstawie obejmu­
jącej rozmaite szufladki, umieszczone jest owalne, okrągłe lub 
czworokątne lustro, obracające się w ramie, między dwiema pio­
nowerui kolumienkami lub rzeźbionerui podporami (a la ducltesse); 
niekiedy blat podnosi się do góry w rodzaju klapy, i odkrywa ró .. 
żne przegródki na pmnieszczenie przyborów toaletowych, a lustro, .­
wtedy umieszczone jest na wewnętrznej stronie blatu. Zresztą, 
niepodobna opisywać różnych fon~, jakie n1oda nadaje toaletom, 
szczególniej dla niewiast przeznaczonym, bo w tym względzie ry­
sunek tylko dostatecznie objaśnić 1noże. 

\ 9. B i ó r k a d o p i s a n i a (fr. burea1ue). ~ _W zwykłyn1 
· s.wym kszta-łcie biórli:a są zupe-łnie do stołów zwyczajny'ch poao­
bne, i składają się z blatu, wspartego na czterech nogach połączo­
nych cargami. Blat z wierzchu ma tylko brzeg·okofo czter.ech cali 
szeroko fornerowany, środek zaś jego naklejony jest safianem, su­
knem lub aksa1nitem, obwiedzionym wko·ło szlaczkami. Na blacie 
od tyłu zwykle u1nieszczają się n1ałe szafeczki lub półeczki, roz­
maitego kształtu i wielkości na papiery, które osobno sifJ skła­
dają, i do blatu biórka s~ przyśrubowane; pod blatem zaś znaj~ 
dują si~ zwykle trzy szuflady obok siebie, z których środkowa 
jest zwykle szersza. ~iekiedy zamiast nóg, blat biórka podparty 
jest dwiema podstawami w kszt~łcie szafek z drzwiczka1ni, prze· 
(lzielonych szerszem miejscem próżnenl, dla dogodnego polniesz­
czenia kolan, w którem tylko pod blatem jedna znajduje , się szu­
flada, a dwie inne w górnej części po.dst~w. 

Fig. 136 i 137 przedstawiają stół do pisania i rysowania, po 
szkołach niemiecldch powszechnie używany. Blat jego jest ni~co 
pochyły, a pod nim znajdują się szuflady b, na schowanie różnych 
potrzeb szkolnych przeznaczone; niżej zaś jeszcze jest rodzaj · 
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kraty d, z łat zrobionej, na której tablice rysunkowe· (reisbretty) 
si~ · składają. Rama c, także z łat zrobiona, służy do oparcia 
wzorów rysunkowych. Wysokość tych stołów zależy od wzrostu 
uczniów, dla których są przeznaczone, i wynosi od 33 do 36 cali . 

• 
Fig. 137. Fig. 13 6. 
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· Wysokość ta jeszcze o kilka cali si~ powiększa, przez położenie 
\ 

na blacie tablic, na których się rysuje, a mianowicie o ich gru-
bość; lecz to nic nie szkodzi, bowiem uczniowie zwylde rysuj~ 
stojący. 

C. Meble do siedzenia srożące (fr. sieges ) • 
• 

l. · Ze wszystkich mebli do siedzenia służących, najprostsze 
są tak zwane taborety (fr. tabottret), czyli krzesła bez oparcia 
tylnego. Składają się one zwykle z czterech nóg i z czterech carg. 
Nogi zwykle do 3/ 4 swej wysokości są toczone, lecz górna ich część . 

~ zawsze jest kwadratowa, niekiedy tylko z jednytn rogiem zaokrą­
glonym. W górną tę część nóg osadzone są na czopy cargi, któ­
rych wierzch musi być na równi z wiefzchmn nóg; czopy więc carg 
od góry powfuny być odsadzone. Na cargach nakleja się blat dre­
wniany pełny lub trzciną wyplatany, albo też robi się wokoło nich 
od .zewnątrz płytki felc, w który zachodzi obicie pokrywające wy-

Stolarstwo. 13 

. ' 
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staną poduszk~ taboretu. Dla wzmocnienia nóg dają się niekiedy 
poprzecznice krzyżowe, których każdy koniec tkwi w innej nodze, 
lub też dwie poprzecznice równoległe, połączone trzecią do nich 
prostopadłą. Nogi taboretu robią się także niekiedy w kształcie 
litery X, lub też za1nias_t -czterech nóg daje się jedna silna kolu­
mna, zakoi1czona u dołu trójnogien'l. Na kolumnie tej osadza si~ 
zwykle okrągła carga, obita poduszką. 'Vysokość taboretu wy­
nosi zwykle 17 do 18 cali bez poduszki, nogi mają do 2 cali, a ko­
lumna środkowa . do ·4 cali średnicy. Cargi są zwykle od 2,do 3 
cali szerokie i 1 cal grube. . 

~ 2. K r z e s ł a (fr. clwise). - l{rzesła podzielić n1ożna na 
krzesła wyplatane trzciną (fr. chaises canne ou en paille),' i krzesła 
wyście-łane W·łosiem (fr. clwises garnz'es en C'l'in ). l{rzcs·ła pier­
wszego gatunku są najprostsze i najlżejsze: składają si~ one 
z dwóch nóg przednich, dwóch nóg tylnych, których cz~ść górna 
stanowi zarazem boki oparcia tylnego (fr. le dossi~r), z czterech 

. carg między nogatni ten1i wczopowanych, i ramy wyplecionćj trzci­
ną, która spoczywa na cargach i stanowi siedzenie. Oparcie tyl­
ne składa się jeszcze z tak nazwanej glowicy (n. kopfstuck), osa­
dzonej u górnego koł1ca nóg tylnych; z poprzecznicy (n. rnlttel­
stilck ), osadzonej także mi~dzy ten1i nogami kilka cali nad sie-· 
dzeniem, i dwóch pionowych szpros mi~dzy g-łowicą i poprzeczni­
cą utkwionych, p01ni~dzy które1ni przedział także się cz~sto 

'tr~ciną wyplata. Nogi przednie bywają niekiedy do 3/ 4 swej wy­
sokości toczone, jak u taboretów; tylne zaś zwykle są czworok~­
tne, i w -górnej części w tył wygięte, któreto wygięcie, gdy jest 
stosowne, bardzo przyczynia się do zgrabności i wygody krzesła~ 
i daje wyobrażenie o uzdolnieniu stolarza. Vv ysokość krzeseł jest 
tal{a san1a jak taboretów, a 1nianowicie: krzeseł wyplatanych cali 
19, . a krzeseł do wyściełania przeznaczonych 17 do 18 cali bez 
poduszki; oparcie tylne zaś wznosi się nad siedzenie1n prawie na 
wysokość tegoż: co zresztą zależy od kształtu tylnego oparcia, · 
który może być naj rozmaitszy. 

Krzesła wyścielane mogą być albo o siedzeniu i oparciu pro­
stokątnein, albo o owalnem. Krzesła pierwszego rodzaju są pra­
wie tak sa1no zbudowane, jak krzes-ła wyplatane, głowica ich 
tylko często nasadza si~ na czopy zrobione u górnych końców nóg 

*' 
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tylnych; krzesła ·drugiego rodzaju mają cargę ~ygiętą z tyłu lub 
z przodu, złożoną z czterech kawałków, osadzonych na czopy bo .. 

· czne 1niędzy nogami, jak u krzeseł pierws~ego rodzaju; lub też 
tylko cz~ść tylna jest tniędzy nogan1i tylnen1i osadzoną, które 
zawsze w górę przechodzą, część zaś przednia, w kształcie pod­
kowy sklejona, wczopowana jest bokami w nogi tylne, i podparta 
nogami przednie1ni, zwykle w tym razie toczonemi, i osadzonemi 
w . n~ej na okrąg·te czopy. Oparcie tylne tego rodzaju krzeseł', 
zwykle tworzy owal (a medaillons) lub linią podwójnej krzywości, 
bez przerwy idącą (a moulures-unies ), wyrobione jest tak zwan~ 
robotą szabmoaną czyli skrobaną, za pomocą żelaznych skroba­
czek (schabeisen) różnego kształtu, i osadza się na wystających 
w górę częściach ·nóg tylnych. Przestwór wewnątrz krzywego 
oparcia albo jest próżny i przedzielony poprzecznicą, albo· też 
wyścieła się włosie1n · i obija 1nateryą taką samą jak i siedzenie .. 
Poduszki siedzenie pokrywające, zwykle robią się na osobnych ra-, 
mach (bleitramach), które osadzają się na cardze za potnocą okrą-
głych kołeczków. 

l 3. F o t e l e (fr. jauteuils) sąto krzesła nieco większego wy .. 
tniaru, do których dodane są poręcze, służące do oparcia rąk , 
i łokci, czyli tak nazwane army (n. a'rme, fr. accotoirs, accoudoirs, 
les bras). Poręcze te, złożone z jednej lub dwóch części, osadzo­
ne· są na czopy j edny1n końcem w bocznej cardze, drugim zaś 
w górnej części tylnej nogi. Niekiedy nogi przednie wznoszą si~ 
nad siedzenie, aż do wysokości, w jakiej tna być poręcz utniesz­
czona, i stanowią jej podporę, na której taż poręcz na czop pra­
wie poziomo jest osad~oną. Szerokość fotelów jest większą od 
szerokości krzeset i wynosi do 28 cali, głębokość ich zaś od 22 
do 24 cali. Poręcże niekiedy, dla wi~kszej dogodności pochylają 
się i rozszerzają ku przodowi fotelu, a długość ich wynosi około 
cali 12, wysokość zaś nad siedzenietn około 9 cali. Dawniej ro­
biono poręcze wyściełane, lecz to coraz więcej z użycia wycho­
dzi. Prócz zwykłych foteli, w nowszych czasach cz~sto robią si~ 
fotele o oparciu całkie1n wyście.łanem włosiem i materyą obitem, 
które wraz z poręczatui jednę powierzchnię krzywą stanowi.' Przy 
fotelach tego rodząju nie widać innego drzewa prócz nóg toczo ... 
nych, osadzonych na okrągłe czopy w cardz·e krzywej, także obi-

13* 
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cietn zakrytej; a oparcie całe zrobione jest z kutych pr~tów że­
laznych, wraz z siedzeniem włosimn wyłożone, i obite n1atcryą, 
skórą lub aksamitem prawdziwym albo utrechtsldm (fran.' velowr 
d' Utrecht). 

_ Tak zwane b er żer ki (fr. bergeres), tern sig różnią od 
foteli, że mają siedzenia szersze i gł§bsze, oparcie tylne bardziej 
w tył pochylone i wyższe od oparcia fotelów, a przestrzeń między l 
poręczami i siedzeniem zamkniętą obiciem. 1 

4. Kozet lc i (fr. causeuses) sąto długie berżerki, z siedze­
niem przeszło 3 stopy długiem, mające po bokach oparcia nieco 
wyższe od oparcia tylnego, które czasen1 zupełnie si§ opuszcza. 
Jeszcze dłuższe siedzenia od kozetek, do 6 stóp długie, nazywane 
są d i u s z e s a 1n i (fr. ducllesses). 

5. Z siedzeń dla wielu osób służących, najprostsze są ław­
ki (fr. banquettes). Sąto taborety podłużne, bez oparcia tylnego 
i bez poręczy, mogące mieć rozmaitą długość. Nogi narożne są 

tak zrobione jak u taboretów; nogi zaś pośrednie wchodzą od spo­
du na czop, w cargę idącą przez całą długość ławki. Długie te 
cargi, dla wi§kszej mocy, łączą się ~wykle z sobą kilkoma sztu~ 
karni poprzecznemi, zasunięteroi w nie na jasl<ółczy ogon. 

Ławki szkolne są Z'\"Yylde z,łączone z pewny1n rodzajem sto-
łu, który do pisania służy.· Boki stołu połączone są blatem z czę-

Fig. 13 9. Fig. 138, . 
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ścią poziomą, w której osadzone są kałamarze; półka z listwą / 
służy do chowania książek; ławka połączona jest ze stołem wspól· 
ną podwaliną. Fig. 138 i 139 przedstawiają ławkę szkolną z sie-. 

l 

' 



-- . - 197 -

dzenie1n ruchomem. Deska siedzenia umocowaną jest na n1ocnych 
słupkach z twardego drzewa, najlepiej grabowego, posuwaj~cych 

si~ w gniazdach wyrobionych w klockach a, w których za pomoc~ 
sworzni na łańcuszkach, w żądanej wysokości utrzymaną być mo­
że. Wysokość ławek szkolnych i sto.tów, jak również ich oddale­
nie i szerokość, zależy od wieku dzieci uczących si~; a raczej od 
ich wzrostu, i różną być tnusi dla dzieci różnych ldass. Wymiary 
odpowiednie rozmaitym wzrostom uczących si~ osób, podajemy 
w nast~pującej tablicy: 

· Wysokość Wysokość 

osoby siedzenia 
, --

w c a 
. 

~ 

28 7 1/2 
32 81/2 
36 9 1/ł 
40 103

/ 8 
44 113

/ 8 
46 113/4 
48 123

/ 8 

50 123/4: 
52 . 131/2 
54 14 
56 141(2 
58 15 
60 15 1/2 
62 16 
64 161/2 
66 17 
68 17 1/t . 
70 18 
72 

l 181/2 
74 19 . 
76 191/2 

l 

l 

l 
l 

Odległość tył· 
Wysokość nego brzegu 

ł k. d 
stołu 

aw 10 prze-
dniego brzegu 

stołu 

a c b. 

121/'J. 8 
141

/. 9 
16 lO 
173

/ 4 11 
191/2 13 
20 1/a 13 . 
218/s 14 
22 15 
23 15 
24 15 
25 15 
253/4: 15 
263/4: 16 
27 1/'J. 16 
283/s . 16 
29 1/4: 16 
30 16 
31 16 
32 16 
323/, 16 
331/2 16 

• l 

l 

Ławki kościelne (n. kirchenstultle, fr. stalles).-Fig. 140, 141, 
142, 143 i 144 przedstawiaj~ z przodu i z boku ławki Jrościelne 
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z ld~cznildein (fr. ·p1·ie-dieu) i bez tegoż, i z por~czą tylną pion~­
wą, która nie jest tak wygodną, jak oparcie tylne, nieco pochy­

· lone, które widać na fig. 145. Wysokość tylnego oparcia wynosi 

, 
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Fig. 142. 
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Fig. 145. 

.. Fig. 141. Fig. 140. 
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:Fig. 144. Fig. 143. 

zwykle od 32 1/ 2 do 36 cali, aby 1nogto służyć za oparcie dla osób 
z tyłu klęczących, i rodzaj pulpitu tworzyć. vVysokość podnóżka 
czyli ławeczki do klęczenia (n. kniescltemel) wynosi około s•;~. 

cali, a szerokość jego cali 12 do 13; odległość zaś pulpitu od ła­
weczki do·· klęczenia okoł'o 25 cali wynosić powinna, aby osoba 
ldęcząca z pulpitu czytać mogła. 

6. Po ławkach najcz~śch~j używane są tak nazwanekan a­
p y (fr. canapes), czyli długie ławki, z oparcietn tyłnem i porę­
czami, takieroi jak u foteli. Z powodu zbytniej długości głowicy 
(lcopfstuck) u kanap, pot~zeba ją połączyć z cargą tylną pionowe-

·. mi sztukami, na czop w nich osadzonemi. Nogi środkowe pod 
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długieroi cargami są tak jak u ław€k osadzone, lub wcale ich . nie ma .. 
Prócz tych dwóch najczęściej używanych rodzajów siedzeń 

na wielką liczbę osób, jest jeszcze wiele innych, noszącJ.ch różne , 

często bar_<lzo wyszul{ane nazwiska, choć często się bardzo tnało 
różnią od powyżej opisanych. Opiszemy z nich niektóre: 
[ S o f y, sąto kanapy, często bez oparcia tylnego, lecz mają­
:ce ~oparcie po bokach, a ich podstawa zwylde w rodzaju skrzyni 
'jest zbudowana, z · pe.łnmni aż do pod-łogi bol{ami, i s-łuży często 
do schowania pościeli. 

S z e z l ą g i (fr. clwise-longue ), różnią się od sof ten1 g-łó­

wnie, że przy nich oparcie z jednego boku jest znacznie wyższe 
od oparcia z boku drugiego, a niekiedy nawet to ostatnie zupełnie . 
się opuszcza. 

O t o 111 a n ki (fr. ottomanes), mają siedzenie i oparc-ie od 
tyłu, w kszta-łcie półowala wygięte. Oparcie najwyższe jest w środ­
ku swej dtugości, a ztąd zniża się na obie strony, tak, że na brze­
gach siedzenia jest z nićn1 w równej wysol\ości. · Głowica oparcia 
po·łączona jest z cargą tylną pionowerur poprzecznicami, a całe 
Ol''1rcie i siedzenie jest wyłożone w-łosiem i obicien1 pokryte, tak, 

, ie nie wid<lĆ innego drzewa, jak tylko wierzch głowicy i nogi. 
S o· f y t u 1 .. e ck i e (fr. les di7,ians ), są to kanapy z siedze­

niem w l's~ta-łrie kla1nry zgięte1n, w ten sposób, ze dwie osoby nP. 
·ich lroł1c ·1.ch siedzt1ce. są l{u sobie twarzą zwrócone. 

l :; ż a u ki czyli ·w e l i e z·y (fr. !es veilleuses), są odmianą 
ot01nanek, z siedzeniem albo tyll{o na 1{0llcach zaln:zywionem, al­
bo też i z ty~łu, i z oparcien1 często wyższćw. z jednego końca niż 
z drugiego. Gdy oparcie tylne idzie w równej wysokości przez 
ca-łą długo~ć, przybierają, wtedy nazwisko tnreck~'ch. 

W szystlde powyżej opisane odmiany siedzeń, mają niekiedy 
nogi osadzone w tak zwanych rolkach (fr. roulette), najczęśc~ej 
mosiężnych, z 1nosiężnemi lub gwajakoweroi krążkami, aby je ła­
twiej z miejsca na n1iPjsce przesuwać n1ożna było. 

D. Łóżka i kolebki. 

Eóżka zwyczajne, podług jakiejkolwiekbądź formy zbudowa­
ne, składajt! się zwykle z dwóch długich bok6w ~fr. pa1~s), i dwóch 
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ln·ótszych przy,ąl6wników, nazywanych hauplami (u. lz~npt), z ktÓt 
rych każdy sktada się z ra1ny zamkniętej wypeł~1ieniem i osadzo\ 
nej między nogalni łóż~{a. 

Boki łóżka zakończone są krótkiemi czopami, które wcho­
dzą w gniazda w nogach wyd-Łutowane. Lecz takie połączenie 
nie wystarcza do Inocnego spojenia z sobą części łóżka, szczegól­
niej jeżeli bez ldeju chce1ny się obejść, aby łóżko w razie potrze­
by rozebr:ać n10żna było: dlatego też używa się haczyków przyśru­
bowanych do boków ~óżka, od strony ich wewnętrznej, które za­
~aczają w k~ubki czyli obrączki żelazne wśrubowane w nogi łóż­
k~, i związek części jego utrzy1nują, lub też czterech lub ośmiu 
śrub z mutra1ni zapuszczonemi w nogach łóżka, w następujący 
sposób: Śruby żelazne, do 8 cali d-ługie, a około 1/ 2 cala grubo­
ści mające, osadzają się pozio~no przy końcu każdego boku łóżka; 
1nutry zaś ich wpuszczają się w nogi od strony wewnętrznej tych­
że i zaklejają kawałka1ni drzewa . . Kręcąc g-towę śruby za po1nocą, 
stosownego klucza lub przetyczki, koniec jej wkręca się w n1utrę 
stale osadzoną w przygłównikach czyli hauptach łóżka, i wiąże je 
z boka1ni. Przygłówniki czyli haupty (fr. dossiers) składają się 
jak zwykle, z ra1ny złożonej na czopy i osadzonej na wpust lub 
na czopy w nogach łóżka, z którmni je~t sklejoną. Część dolna 
tej ramy osadza się w nogach oko-ło 9 cali wysoku nad podłogą, 
część górna zaś czyli g·łowica, równo z ich wierzche1n. Wypełnie­
nia, jak zwykle, osadzone są w ramie na wpust. 

lVIaterace wspierają się 1niędzy boka1ni łóżka na poprzecz­
nych deseczkach, które znów oparte są na listwach, przyklejonych 
wzd,łuż boków łóżka t>d strony ich wewnętrznej, i wyciętych nieco 
w miejscach, w których deseczki poprzeczne na nich spoczywają, 
albo też na ramach obitych krzyżująceroi się taś1nami i p,łótnein, 

lub nareszcie na ramie jeden n1aterac stanowiącej. · Długość łó­
żek wynosi zwykle 6 stóp 9 cali, a szerokość ·3 stopy. 

Łóżl\a dziecinne różnią się od powyżej opisanych mniejszą 
długością i szerokością, a nadto tein, że ich boki podwyższone 
są za pomocą przezroczystej galeryjki, która chroni dziecko od 
wypadnięcia z łóżka. 

Kolebki zaś (fr. Óe'rceaux) są to łóżka dzieci!1ne osadzone na 
biegunach, czyli w łuk wygiętych sztukach drzewa, pod nogami 

.. 
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wpoprzek idą:cych, które itn dozwalają się kolebać; niekiedy tak .. 
że kolebki robią się w kształcie kosza, i zawieszają się pomiędzy 
dwoma pionoweroi w rozmaity sposób ozdobionetui słupami, osa­
dzonetui na wspólnej podstawie. 

Prócz łóżek zwyczajnych, używane są często, szczególniej 
w Anglii, łóżka ukryte w postaci szafy (fr. a'rmoires a lit), lub 
w postaci ławki czyli tak nazwane szlabany (n. scltlafbank}. 

Łóżka szafiaste robią się jal{ zwykłe szafy, 6 stóp wysokie, 
3 · stopy szerokie, 1 1/ 2 stopy g·łębokie, stojące na czterech nóż­
kach, około 6 cali wysokiCh. Wewnątrz . szafy, za drzwiczka1nj 
umieszczona jest drewniana ratna, tnocnemi zawiasami do spodu 
szafy przymocowana, i z góry na dó·ł otworzyć się daje, utrzytnu-

, jąc się w stanie pionowym za potnocą haczyków lub zasuwki. Po 
odłożeniu, ratna zajtnuje na podłodze położenie pozion1e, i pod .. 
piera si~ na' przeciwnyn~ od zawias l{ońcu składaną nogą. Ratna 
ta odkłada się co wieczór, a z nią razem 1naterace i pościel w sza­
fie zamknięte; rano zaś noga składa się, ratna się podnosi wraz 
z 1nateracan1i i zaldada na haczyk, a wreszcie przy1nyka drzwicz .. 
karni, tak, że widząc zwyczajną szafę, nie tnożna się domyśleć, 
że w niej łóżko jest ukryte. .-

E. Meble rozmaite. 

l. Parawany (fr.paravens).-Parawanysłuż~ do ochro- \ 
ny od gwałtownego przeciągu powietrza, i składają się z ram 
czworok~tnych, 6 do 8 stóp wysokich, 2 do 3 1/» szerokich, prze­
dzielonych w pewnej wysokości na dwie równe części, z których 
dolna zwylde jest zamknięta drewnianem wypełnieniem (filun;. 
gimn), górna zaś zasłonięta jest n1ateryą łub szkłen1. Każdy para­
wan składa si~ zwykle z 4 do 8 takich ram, nazywanych sltrzy-

-d łam i lub z niemiecka fliglan~i (n. jlugel, fr. feuilles ), które poł~­
czone są z sobą zawiasami szarnierowemi lub paskami skóry albo 
płótna, i otwierają się naprzen1ian wjednę lub drugą stront}, 
w ten sposób, aby parawan złożyć tnożna, i mniej lub więcej otwo­
rzyć w postaci zębatej, dla utrzytnania go w położeniu pionowem •. 

f 2. E kra n y (fr. ecttans), służące do ochrony od gorąca; 
\ stawiają się zwykle przed kotninkiem, i są bardzo do parawanów 
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podobne; lecz składają się tylko z jednej ramy, i wspierają się _ 
na czterech krzywych nóżkach, umieszczonych po parze na jej 
brzegach. Ekrany n1ają zwykle 3 do 4 stóp wysokości, i obijają 
się 1nateryą. 

1 

3. L u s tra stojące i ruch~me n1iędzy dwoma pionoweroi 
słupami; noszą różne nazwisl\a, z których najczęśeh~j używa się 
psysze (fr. psyches); największe ze ~szystkich zowią się tre1no. 
Rama lustra obraca się na sworzniach, w połowie jej wysokoś~i 
umieszczonych i osadzonych w pionowych słupach rozmaicie ozdo­
·bionych, które znów wsparte ~ą na czterech nogach, podobnie jak 
eln·any, lub połączone są wspólną podstawą. 

. 4. E t aż erki czyli ser w a n t ki (fr. etagere).- Są to 
p6łld pionowo nad sobą osadzono w czterech lub tylko dwóch pio­
nowych s-łupach , wspartych na czterech parzystych nogach lub na 
wspólnej podstawie. PóUd tego rodzaju s-łużą do pornieszczenia . 
różnych drobnych ozdób salonowych. ' 

5~ l{ w i a c i ark i czyli żardyn i erki (fr. jardiniere), 
do utrzymywania kwiatów s-łużące, mogą n1ieć kształt bardzo roz­
lnaity. Zwykle składają się one z jednego lub z ldlku drewnia­
nych koszy, podpartych jedną lub kilkOlna nogami, i .tnieszczą­
cych w sobie blaszane naczynia czyli wanny. Wanny te nape-tnio­
ne są zieP'}ią i 1nchem, w które wstawiają się . doniczld z kwiatatni. 

Prócz mebli wyżej wyszczególnionych, jest jeszcze wiele in­
nych, mniej często używanych, jak np.: wiesza<.Ua, o jednytn lub 
dwóch S·łupkach; stoliki chif1skie, ·czyli wysuwane, wchodzące je­
den w drugi; koszyki do papieru; drwalniczki na drzewo; stoliki 
okrągłe 1na-te, czyli tak nazwane geridonilci (fr. gueridon); bide-
ty, n1ieszczące w sobie n1iędnice, i t. p. · .. 

2. ROBOTY MODELOWE I 1\'IASZYNO'\VE. 

Roboty stolarskie maszynowe i n1odelowe podzielić n1oina 
na trzy główne rodzaj e: 

Pierwszy rodzaj stanowią n1,odele rozmaitych maszyn lub 
· konstrukcyj budowlanych, wykonywane na 1natą skalę, dla dania 
wyobrażenia o s1dadzie maszyny lub konstrul{cyi jakiej, w celu , 
naukowym lub _fabrycznyn1, jak np. modele zachowywane w gabi· 



- 203 -

netach fizycznych i mechanicznych, przedstawiające r~zn1aite. mo­
sty, budynld, maszyny i ich części. .Modele te wykonywane. być 
muszą z gatunków drzew najn1nh~j ulegająąych zsychaniu i pacze­
niu się, jak np. gruszkowe lub n1aho.niowe, a ich glówną zaletą 
jest ścis-łość i dokładność roboty. Drzewa te używają się na mo­
dele tego rodzaju albo w kolorze natur~lny1n, albo polerowane, 
lub też powlel\:ają się różnemi kolorami, naśladującemi materya-~, 

z jakiego przeclmiot 1na być w wielkości naturalnej wykonany. 
Najpiękniejszy zbiór tego rodzaju modeli posiada l{onser­

watoryutn Sztuk i Rze1nios-ł w Paryżu, gdzie znajdują się najdo­
kładniejsze modele wszystkich maszyn u~ywanych w p_rzemyśle 

i rolnictwie, warsztatów i instnnnentów różnych rzemiosł, wiązań 
dachowych i 1nostów, nareszcie okrętów i wszelkich morskich 
przyrządów, wyrobione z jak największą ścisłością. 

· Do tego rodzaju robót policzyć także należy wszystkie części 
drewniane instrumentów 1natematycznych i optycznych, jak mia­
ry, oprawy instrutnentów, podstawy pod stoliki 1niernicze; narzę­
dzia do pozimnowania czyli niwelacyjne, grundwagi i wiele innych. 
Roboty tego rodzaju wymagają matetnatycznej ścis-łości w wyko­
naniu, najstaranniej dobranego drzewa, a nadto specyalnych wia­
domości tnatematycznych, l<tóren1i tLI zajmować się nie możmny. 

Drugi rodzaj robót modelowych stanowią w-łaściwe n1odele, 
w naturalnej wielkości, częśCi 1naszyn i innych }{onstrukcyj, wy-~ 

konywanc w fabrykach do odlewu z żelaza i innych 1netali, jak 
np. kółka zębate i wszelkie inne cz~ści maszyn; kolumny, belki 
lub l<roksztyny żelazne do budowli; wreszcie krzyże, kraty i in­
:t;tego rodzaju ozcloby. l\tiodele tego rodzaju wykonywane są po­
dług szczegółowych rysunków fabrycznych, a. gtówną ich zaletą 
jest stosowny wybór i po-łączenie drze:wa, aby modele te przy for­
mowaniu i przez częste użycie nie popaczyły się, a przez to aby 
swego w-łaściwego 1<ształtu nie straciły. Prócz tego n1uszą oue 
tak być składane, aby się dogodnie odfot'mować i odlać dały, do 
czego koniecznie jest potrzebną znajomość zasad odlewania czyli 
giserstwa. W ·ogóle przyjąć 1nożna za zasadę, że im z większej 
liczby kawałków drzewa, w różnych kierunkach włókien z sobą 
posklejanych, składać się będzie rnodel, tern mniej podlegać bę· 
dzie paczeniu się i innym. zmianom., jakeśmy to już w części II 
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wyjaśnili. Najlepsze drzewo na tego rodzaju modele jest grusz­
kowe, mahoniowe lub olszowe; a Inniejsze sztuki, jak np. kółka 

- l 

z~bate, prawie wyłącznie z dwóch pierwszych gatunków si~ wy-
rabiają, sklejając drzewo na nie przeznaczone z jak najtnniejszych 
~a wałków, i wycinając z~by od r~ki, lub za pomocą stosownej tna­
szyny dzielącej. Modele wielkich roztniarów, up. na belki żelazne, 
słupy, robić n1ożna także z drzew innych, lecz zawsze z waruu .. 

·)detn, aby byty suche i niezbyt podlegały paczeniu się. 
Trzeci nareszcie, najtnniej trudny rodzaj robót maszynowych 

stanowią same CZfJŚci drewnian~ maszyn, jak np. Inłyny, tartaki, 
podstawy pod młockarnie, sieczkarnie, młynki, części drewniane 
pługów, siewników, bron i innych n1aszyn i.narzędzi rolńiczych. 
Roboty tego rodzaju powinny być składane w ten sposób, aby si~ 
w każdyn1 przypadku łatwo rozebrać da-ły: dlatego połączenia 
wszellde robią się bez użycia kleju, któryby zresztą w wilgoci, na 
jaką są zwykle wyroby tego rodzaju wystawione, nie wytrzymał. 
Wszystkie wi~c części tego rodzaj u wyrobów 1nuszą być powiązane 
.z sobą za pomocą czopów zaklinowanych .nawskroś przechodzą­
cych, sworzni śrubowych albo klinowych, kołków lub śrub drze­
wnych. Główną .zalet~ robót n1aszynowych stanowi trwałość i 1noc: 
dlatego też wybierać należy na nie gatunki drzew twardych i sp~~-J 
źystych, jak d~bowe, bukowe, wiązowe, jesionowe, grabowe lub 
brzozowe, a wszelkie spojenia powinny być zrobione w ten spo­
sób, aby były zdolne wytrzymać różne przypadkowe wstrz~śnie­
uia i uderzenia. 

3. ROBOTY BUDOWLANE. 
' 

Do robót stolarskich budowlanych, czyli takich, które sta-
nowią nieruchome lub ruchotne cz~ści budowli, należą: 

A. Podłogi i posadzki, 
B. Drzwi i .bramy, 
C .. Ol{na i okiennice, 
D. Schody drewniane. 

" 

A. Podlogi i posadzki. 

\ ' 

Podłogi i posadzki, podług sposobu ich wykonania, podzie­
lić można na ki~ka, rozmaitych gatunków, a mianowicie: 
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l. P o d ł o g i zwyczaj n e (n. iussboden, dielenboden, 
fr. plancher), ~ desek na wpust łączonych, najcz~ścićj 
przez cieśli układane; 

2. P o d ł o g i sklej a n e z tafli na dwie lub trzy deski­
szerokich (n. fussboden mit ve'rleimten tafeln); -

3, P o d ~ o g i k r z y ż o w e i p ó ł p o s a d z k i (n. ltalb­
parketboden, fr. parquet c't points de Hongrie ou en fouge· 
re), których tafie układane są mi~dzy fryzami, zwykle 
nakrzyż przecinającemi si~; 

4. P o d ł o g i t a f l o w e czyli p o s a d z k i (n. getiijelte 
jussboden oder parketś. fr. parquets), które znów dzielą 
się na gładkie, w kamienie składane, fornerowane i ro- . 
zetowe. 

Przy układaniu podłóg i posadzek, potrzeba mieć wzgląd -­
na niżej wyszczególnione okoliczno~ci, a mianowicie: Legary (n. 
lage'l·, fr. lambourds) pod pod-łog~ powinny być ułożone z drzewa 
jednostajnego gatunku, sosnowego lub świerkowego, i przechodzić 
przez całą szerokość pokoju z jednej sztuki, zupełnie poziomo 
czyli do wagi. Deski na podtog~ powinny być o ile OlOżności czy­
ste, tojest bez sęków i także z jednego gatunku drzewa. Naj lep-

. sze z drzew iglastych są deski jodłowe, jako najbielsze i najmniej 
s~kowate; sosnowe prędko czerwienieją, a na świerkowych wyst~· 
pują pręgi. Deski na podłogę przybijać należy zawsze stroną 

_ lewą, czyli ocl bielu ku dołowi, jako wi~cej od wilgoci pęcznieją­
cą; przybite bowie1n stroną prawą, czyli od rdzenia na dół, ła­
twiej się wyginają, i z wierzchu przybierają kształt wklęsły. 

" Pod dobrze zrobioną podłogę, szczególniej w mieszkaniach 
dolnych bez piwnic, i pod posadzk~, potrzeba dawać tak nazwaną 
podłog~ ślepą, z desek surowych lub z gruba tylko oheblowa­

. nych, do czola ułożonych. 
Do podsypywania podłóg używać potrzeba zupełnie suchego 

piasku; żuzli i popio-łu z węgli kamiennych używać nie można, 
a popiół i prochy z węgli drzewnych sprawiają nieznośny kurz, 
choć ze wzgl~du na suchość są dobre. Tablice podłogowe skle­
jają si~ z desek oberżni~tych z bielu po dwie lub trzy, a potem 
dopiero jak zwyczajn~ deski przybijają si~ do legarow. Do skle­
jania desek podłogowych, zamiast zwykłego kleju stolarskiego, 
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który na wpływ wilgoci nie jest dość wytrzy1natym, używają cz~­
sto kitu twarogowego,· o którym już wspominali$my, wyrabianego 

· z świeżego niegaszonego wapna i niesolonego twarogu nast~pują­
cym sposobmn: Wapno lasuje się w twarogu, za dodaniem do n~e­
go taldej ilości wody gorącej, aby mieszanina na kamieniu roz­
tarta utworzy-la rzadką ciecz, którąby po drzewie p~dzlem sma­
rować n1ożna~było. Taką ·cieczą na zimno smarują si~ boki desek, 
pocze1n deski ściskają się w kleszczach jak zwykle. !{lej taki 
używać można i do innych robót stolarskich, szczególniej do wszel- -
kiego rodzaju robót budowlanych i maszynowych. Nie trzeba go 
wyrabiać w wieUdej ilości, gdyż pt:.~dko wietrzeje i skuteczność 
traci. Wysycha w spojeniu w ciągu 48 do 72 godzin. 

Dodając do 8 łutów kleju zwierzęcego 4 1/J. łut~ pokostu 
lnianego na gorąco, i przegotowawszy to razCin jeszcze przez kil- , 
ka It1inut, otrzy1nać można także klej wodotrwały, do powyższych 
celów użyć się dający. 

Spojenia iniędzy cleska1ni, gdy one nie są na wpust łączone, 
nic powinny iść pionowo, lecz pochyło, przez <;o przy wysychaniu 
desek nie tak widoczne szpary mi~dzy niemi si~ tworzą, i kurz' 
nie tak łatwo · przez· nie wychodzi. Po sklejeniu desek w tafie 
i oczyszczeniu ich z kleju, układają się one wpoprzecz na lega- -
rach, i zaczynając od jednej ściany ściskają si~ z sobą klina1ni, 
między ielaznetni klamrami, zabitemi w legary; następnie, de­
ski. tak ściśni~te przybijają si~ do legarów gwoździatui żelaznemi, 
lub śrubują się śrubami, w ten sposób, aby g-łowy ich zapuszczo~ 
ne były w drzewo, a przez to o ile n1ożności były jak najn1niej 
widoczne, i ostatecznie heblein się równają. 

W Anglii, do ściskania desek lub tafli sklejonych na lega­
rach, zamiast zwyczajnych drewnianych klinów i kla~ner, używają· 

osobnego narzędzia wynalazku Kimberley'a. Fig. 146 przedsta­
wia to narzędzie. Wsadza się ono podporami a, a na legar lub 
bell{ę g, tak, że rękojeść b ku robotnikowi jest zwróconą; na brze­
gu desek przykłada się deseczka c, i na nią przykr~ca się śruba d 
w macicy e osadzona. W skutek działania śruby, podpory a, a 
-cisną na belkę i nie 1nogą si~· usunąć, dopóki śruba ·za pomoc~ 
rękojeści b jest przyciąganą. Narzędzie to, ·zrobione z żelaza la-

.. 
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nego, działa bardzo silnie, ściska deski dokładnie, i daje się ła-.. 
two w każdej chwili założyć i odjąć. 

Nast~pujący sposób układania podłóg, wynalazku Bodn1e .. 

Fig. 146. 
__ .}_ ___ ----- ----·--:--

yer'a · w Berlinie, 
i cz~sto ta1n uży­
wany, jakkolwiek 
bardzo kosztowny, 
zasługuje na upo­
wszechnienie, głó­
wnie z tego wzglę-

9 
się tworzyć szpary 1uiędzy nie1ni. 

·du, że przy wysy­
chani u desek w po-

9 dłogach tak zro­
bionych, nie 1nogą 

Na deskach a, a (fig. 147) zasuwają się na jaskółczy ogon 
listwy b, b, odfelcowane w ten sposób, że chwytają za wpusty wy­
robione w listwach_ c, przybitych do belek sufitowych. Listwy za­

.) suwane b, b muszą być tak sa1no od siebie odległe, jak belki stro-

· Fig. 14 7. 
" 

a- l 

6 L ~ --cy~ 
.. 

powe, aby deski, po przyciśnięciu ich należytćm do belek, 1nogły 
być przez wszystkie wpusty jednocześnie utrzymane, gdyż one za­
stępują 1niejsce gwoździ w podłogach zwyczajnych, a mianowicie 
zapobiegają podnoszeniu się desek, a nadto mają t~ wyższość, że 
dozwalają desko1u przy pęcznieniu i zsychaniu .. się drzewa, wolne­
go ruchu na boki, co przy przybijaniu gwoździatui miejsca mieć. 

nie może. Pod·łoga w ten sposób układa· się z tafii po kilka desek 
sklejonych, z których kaida 1na osobne listwy w niej zasunięte b. 
Tafle te przy układaniu sklejają się z sobą, tak, że tylko wszyst­
kie deski razem mogą się ściągać lub rozszerzać, szpar-zaś po-

... 
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mi~dzy nien1i być nie może. Tylko przy dwóch ścianach, w kie­
runku desek idących, tworz~ si~ szpary, które z czase1n łatwo 
listewkami zapełnione być mogą. Ażeby to łatwiej zrobić można, 
listwy podlogowe czyli tak nazwane lusgzemsy (n. jztsslm:sten, fr. 
plintlzes), przytnocować należy w pierwszym roku tylko tymcza­
sowo przy tych ścianach, przy ścianach zaś poprzecznych odrazu 
na n1oc, gdyż one tam tal{że do utrzymania podłogi służyć b~dą. 
Ażeby przy sklejaniu nie przylepić przypadkimn desek do belek, 
coby ich wolny ruch tan1owało, potrzeba pod desld podkładać na 
belkach paski papieru. ., 

: W Ameryce dó robienia podłóg używane są osobne maszyny 
(plaining-mills ), l{tóre deski heblują i wyrabiają w nich wpusty. 
1\tlożna tam dostać gotowe deski podłogowe, wszelkiej długości 
i dobroci, przygotowane na maszynach. Robota za pomocą tych 
1naszyn idzie tak pr~clko, że j eden robotnik ciągle jest zaj~ty na­
kładaniem surowych desek; gdy drugi zdejmuje je z 1naszyny już 
wyJ1eblowane i z wyrobionerui wpustami: a do wyheblowania de­
ski 16 stóp długiej, tylko dwie minuty czasu potrzeba. Maszyny 
tego rodzaju należą do odmian heblarni, o których już wyżej była 
wzmianka, i działają za pomocą obrotowych noży, robiących 1000 
do 1200 obrotów na minut~. 

Posadzki nietylko są pi~kniejsze, ale i trwalsze od podłóg. 
Ich robota jest rozmaitą, .POd·ług różnych gatunków i ceny. Ro­
bią si~ one z jednego gatunku drzewa, gładkie albo w kamienie, 
dając kawałkom drzewa, z których są złożone, rozmaity kierunek 
włókien; cz~sto także bywają fornerowane, i z różnych zamor":. 
skich drzew składane. 

Najprostszym gatunkien1 posadzki są tak zwane podlogi 
krzyżowe (fran. parquet a frise), których tafle o·sadzon~ są mi~dzy 
krzyżująceuli si~ rama1ni czylifryzami (n. fries, fr.frise). Jeżeli 

podłoga krzyżowa ma być daną na parterze, wtedy układają si~ 
. legary w ten sposób, aby pie~wszy legar od ściany wystawał 

o kilka cali nad szerokość fryzu, lub kładą si~ wzdłuż ściany 
dwa legary przy sobie, inne zaś tak si~ rozkładają, aby pod każ­
dy fryz pod·łużny legar · przypadał; fryzy zaś poprzeczne zbijają 
si~ z niemi w miejscach przeci~cia si~. Fryzy-do podłóg krzyżo­
wych robią si~ zwylde z drzewa d~bowego lub brzostowego, cie-
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1nno bejcowane lub pokostowane. Przy fryzach środkowych z obu , · 
stron, przy brzeżnych zaś z jednej strony tylko wyrobiony jest!, 
wpust lub felc, w który zakładają si~, tatle, cz~sto z innego ga-

l/ 

tunku drzewa niż fryzy zrobione, i przybijają si~ do dolnego kan-
tu tychże fryzów. Tafie składają s i~ z desek szczelnie na wpust :~ 

połączonych, i wokoło opatrzone są wypustem czy li fedrem, wcho­
dzącym we fryzy, i do legarów gwoździami si~ przybijają~ Szero­
kość fryzów 1noże być różną, pod-ług potrzeby, od 4 do 10 cali, 
a wielkość tafii zwykle około 4 stopy w kwadrat wynosi. Gdy po­
dłoga krzyżowa 1na być daną. na pi~trze, gdzie nie można m~~ć 
ro,zkładu belek podług fryzów, wtedy potrzeba dać poprzednio na 
belkach podłog~ ślepą, a na niej dopiero u-tożyć pod·ług potrzeby 
fryzy i tafie podłogi Irrzyżowej. 

Inny rodzaj prostych po.sadzek stanowią tak nazwane po­
dlogi w jedlinkę czyli w trójnit (n. halbparket boden, fr. parquet 
a points de Hongrie ou en jougere, en ·epi). Pod taką posadzkę, 
jak fig. 148 przedstawia, 1nożna dać lub nie dać podłog~ ślepą. 

7/1 
'/1 
·/t-

Posadzka w jedlink~ składa si~ z wązldcb deseczek (fr. alaises); · 
3 do 4 cali szerokich, najczęściej z drzewa d~bowego c, c, połą­
czonych z sobą, na felc lub na wpust, i .przybitych w kierunku 
przekątnym ną.przemian, do legarów lub belek a, pomiędzy fryza­
mi naokoło ścian pokoju idąceroi b, b, które także wn~ki drzwi 
i okien wypełniają. Dla zakrycia główek gwoździ, któremi de­
seczki do legarów są przybite, a zarazem do ozdoby, służą wązkie 
fryzy d, d, z twardego i zwykle cietnniejszego drzewa, na wierz-

Stolarstwo. 14 
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chu posad:zki naklejane. Często fryzy te opuszczaj~ się, a wte·dy 
deseczki posadzkę składające stykają się z sobą naprzemian, jak 
to fig. J 49 pokazuje. 

Posadzki tego rodzaju są tanie, i mają tę .zaletę, że nie 
cierpi~ wiele od zsychania się drze-

Fig. 14 9 · wa, jako z wązkich deseczek złożone. 
Posadzki z oddzielnych tafii kwa· 

dt~atowych (n. parket8, fr. parquet 
d'assemblage), wyrabiają się zwykle 

· w tafiach d wie stopy w kwadrat ma­
jących, z jednego gatunku drzewa, 
dębowego, jesionowego, brzostowe-. 
go i t. p., lub z drzew różnokoloro-
wych krajowych i obcych. Gdy uży-
watny drzew różnych gatunkąw, po­

trzeba na to uważać, aby one niezbyt róż_niły się swą twardością, 

gdyż wtedy nie jednakowoby ~ię przez chodzenie zużywały. 
Fig. 150, 151, 152, 153 i 154 przedstawiają wzory posa· 

dzek z drzew jednego gatunku. Fryzy łączą się z sobą widło­
waniem pod ką-

Fig. 15 o. Fig. 151 • tern prostym lub 
.,_""..,,.".. _.".,"".".., 

~a ucios. (szlicują 
się), a kamienie 
z ft~yzami łączą 
się na wpust. 
Fig. 150 przed­
stawia pos~dzkę 
j e d n ok o lorową 
bez fryzów, z ka­

wałków drzewa na wpust złożoną; fig. zaś od 155 do 163 przed-
stawiają różne wzory posadzek różnokolorowych, których więk­
sze kawałki złączone ~ą z sobą na wpust, mniejsze zaś, a szcze­
gólniej wązlde paski, wklejają się w zagłębienia około 1/ 8 cala 
głęb_okie. 

Posadzki fornerowane robią się na taflach dębowych, fryza­
mi otoczonych i dobrze wyschniętych, na których naklejają się 
podług wybranego wzoru ćwierć cala grube fornery różnokoloro­
we, i potem w całości się heblują. 



Fig. 152. 

Fig. 15 5. 

Fig. 158. 

Fig. 161. 
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Fig. 153. 

Fig. 156. 

Fig. 159. 

Fig. 162. 

. . 

Fig. 154. 

Fig. 15 7. 

Fig. 16 o. 

Fig. 163. 

14* 
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Układanie tafli posadzk_owych na ślepej podłodze zaczyna 
. si~ od _środka pol\oju, łącząc pojedyncze tafie z. sobą; na wpust 

~.wokoło ·nich · obiegający, i przybijając je w pewny~h 1niejscach 
gwoździami przez wpust, tojest z boku, aby ich gtowy nie były 
widoczne. 

Dla zakrycia szpar mi~dzy posadzką i 1nurmn, i dla ochro­
nienia wyprawy 1nuru od odbijania krzesłami i t. p., wzdłuż ścian 
przybijają si~ u podftgi i posadzki tak zwane listwy podłogowe 
czyli fusgzmnsy, rozmaitej szerokości i rozn1aicie ozdobione . . 

Woko-ło ścian pokoju obiega także fryz, zwykle 10 do 12 
cali szeroki, tworzący rodzaj czworokątnej ramy, w której tafle 
posadzkowe się układają, 1 i z nią także na wpust są złączone. 
Fryz ten ciągty (fr. frise co-urante) wypełnia także wn~ki drzwi 
i okien, w których niekiedy osadzają si~ osobne tafie posadzki 
właściwej for1ny. Tafle (f r. f euilles) układają się d w o jako: albo 
równolegle do ścian pokoju, lub też w kierunku p,rzekątnćj, zapeł· 
niając rogi n1iędzy fryzmn a tafiatni pozostałe trójkątneroi ka-­
wałkanli. W k~żdy1n razie układanie rozpocząć potrzeba: od wy­
nalezienia środka pokoju, na któryn1 osadza się pierwsza tafla 
swym środkiem, w właściwym kierunku, a podług nh~j wszystkie . 
inne łatwo si~ stosują. 

B. Drzwi i bramy. 

vVielkość bram i drzwi zależy od ich prżeznaczenia: naj­
mniejsza wysokość drzwi wynosi 61/2 stóp polskich, najmniejsza 
ich szerokość 2 1/ 2 .stopy. Drzwi mające do 3 stóp szerokości robią 
si~ jednoskrzydłowe, drzwi szersze zwykle z dwóch połów czyli 
skrzydeł si~ składają. Zwyczajne drzwi jednoskrzydłowe n1ają 
3 stopy szerokości, a 6 V2 stóp wysokości -w świetle, tojest w fu .. 
trynie; drzwi zaś dwuskrzydłowe zwyczajne n1ają 4 stopy szero­
kości, a 8 stóp i kilka cali wysokości. W pokojach wspaniałych 
i w wielkich salonach używają sit} często drzwi wi~kszych wymia­
rów, byle tylko miały proporcyą właściwą. 
/ Drzwi sienne są zwykle większe, i wytniar ich zależy · od 

rodzaju pudowli, w której si~ znajdują. 

'· 
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. · Bramy do przejazdu powozów służyć tnające, nie 1nogą miec 
mniejszej szerokości niż 8 stóp, a mniejszej wysokości od stóp~ 10. 

Budowa drzwi i bra1n jest rozmaita, podług różnych rodza-
jów tychże~ z których główniejsze są: _ 

l. Dr ż w i, i b r a 1n y ł' a t o w e (n. lattentku/ren), złożone 
z ł'at l do 1 1/'* cala grubych, 2 do 2 '12 cali szerokich, l do 2 cali , 
od siebie odleg.łych i złączonych z sobą dwien1a poprzccznmni ła­
tami i sztrabatni, ukośnie lub nakrzyż idąccmi. 

2. Dr z w i i bramy s z p u n g o w e (n. gespundete thu-· , 
r'en mit hin_ternagelten oder gradleisten. fr. portes charret~'eres). 
Drzwi tego rodzaju robh~ się z desek sklejanych na proste spoje­
nie, po~ączonych na felc lub na wpust, i wzn1ocnionych szpunga­
mi czyli listwami zasuwanemi w jaskó-łczy ogon. ' 

'Drzwi dwóch powyiszych gatunków z wy kle wprost do tnu­
ru się przymykają bez żadnej futryny, i nigdy szczelnego zainknię­
cia zapewnić nie Inogą, z powodu szpar, jakie się między deska1ni. 
w ten sposób ztączonemi z czasmn utworzyć 1nuszą . 

. 3. Dr z w i i b r a 111 y opierz a n e czyli s z a l o w a· n ~ 
(n. ver~oppelte brettertkuren), zbijają się z dwóch grubości desek, 
z których jedne idą pionowo, drugie pozion1o lub ukośnie. Deski 
te rzadko są z sobą sklcja!'le, lecz zwykle złączone są na felc ~ub 
wpust. Brzegi desek ozdabiają si~ zwykle pochy-ten1 ścięcien1 
czyli faz~, lub też cztonl<ami krajnikowCini, jak piętka, ż-łobek 
i t. p. Gdy drzwi tego rodzaju nutją być użyte wewnątrz budowli, 
wtedy obojętną jest rzeczą pod jakhn l{ątmn deski je składające. 

będą z sobą, zbite; przy zewnętrznych zaś, trzeba n1ieć wzgląd na 
łatwy odpływ deszczowej woay. Jeżeli w ostatniln razie deski 
zewnętrzne będą, n1iaty położenie pozion1~, wtedy muszą tak na 
siebie zachodzić, aby górne wystawały nad dolne, a przez to, na 
zaciekanie wody pomiętlzy d wie grubości (lesek nie pozwalały. 
Drzwi tego rodzaju są trwałe i szczelne, gdyi nakrzyż złączone 
drzewo nie pozwala in1 znacznie pęczni6ć i zsychać się; osadzają 
się zwylde w odfelcowanćj futrynie, i najczęściej na podrzędne 
drzwi zewnętrzne są używane. 

4. D r z w i r a In o w e' w Y p e ł n i a n e czyli f i l u n­
g o w e (n. gesternrnte tltii1·en). · Używają się zawsze tam, gdzie wy­
magane jest szczelne zamknięcie, a szczególniej wewnątrz budo-
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wli. Składają się one z ram po-łączonych z sobą na czopy, po-
n1i~dzy któren1i zasunięte są rozmaitej szerokości drewniane tafle', 
.czyli wypełnienia (filungi). Przez taką budowę zapobiega się two- \ 
rzeniu się szpar n1iędzy częścimni drzwi w skutek wysychania 
drzewa powstających, a nadto drzwi takie osadzone w felcu fu-

• l 

t ryny, dają zatnkni~cie szczelne i ozdobnie wyglądają. . 
t 

Drzwi wewnętrzne tego rodzaju składają się: z futryny (n. 
futter, fr. le charnbranle), z jednego lub dwóch skrzyde·ł (n. flugelt 
fr. battans), i tak nazwanej oprawy czyliferklejdwzku (n. verklei­
dung, fr. l'emb1•asure). 

Skrzydła składają si«J z ram, podzielonych poprzeczneroi 
częściatni na rozmaitą liczbę pól czyli filungów. 

Fig.· lt)4 przedstawia drzwi jednoskrzyd·łowe o trzech po­
lach; fig. l t)5 zaś takież drzwi podzielone na sz eść pól czyli wype-t­
nień. Fig .. 166 przedstawia drzwi tak zwane krzyżowe (n. kreutz­
thu'ren), najczęściej używane, których budowa· pod względem siły 

. i trwałości nie wiele do życzenia pozostawia; fig. 167 zaś przed­
stawia taldcż drzwi jednosluzycUowe o sze~ciu polach w innym 

Fig. 165. - Fig. 16 4. 
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układzie. W drzwiach tego rodzaju pionowe części ramy przecho­
dzą zwykle przez całą wysokość tejże, a z temi dopiero sztuki 
poprzeczne łączą się na krótkie czopy. 

Drzwi dwusl{rzyd-łowe (n. z~vei/luglwhe tlturren, fran. porrtes 
a deu.x battans), używają się w pokojach wspanialszych, i podzie­
lone są na większą liczbę pól. Skrzydła ich n1ają albo równą sze­
rokość, albo też skrzydło do przechodu służące robi się szersze; 
przyczem dla lepszego wejrzenia i równego podziału pól, dają si~ 
dwie listwy przymykowe (przy1nyld), z niemiecka szlaglistwami 
zwane (n. schlagleisten), z których jedna jest fa.tszywą czyli ślepą. 
Drzwi bardzo szerokie, podzielić można na trzy rzędy pól, z l{tó­
rych środkowe są szersze, i tworzą skrzydło do przechodu słu­
żące w rodzaju furtki. Skrzydła w każdym razie stykają się z so­
bą, najczęściej prosto; lepiej jest jednak dawać między niemi 
szparę ukośną, jak przedstawia fig. 177 B, która się zaln·ywa 
dwiema listwami przymykowen1i, 1 1/ 2 do 2 cali szerokości mają­
cemi, w rozmaity sposób ozdobionemi. 

Fig. 16 7. :Fig. 16 6. 
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Fig. t68. 

:Fig. 169 przedstawia drzwi ozdobne o dwóch nierównej 
szerokości skrzy d łach, podzielone na sześć pól. Przy drzwiach 
tego rodzaju, podział pól, ich ozdoba i kszta-łt opr~wy i kapiteli, 
1n9gą być do najwyższego stopnia bogactwa podniesione, stoso .. 
wnie do rodzaju komnaty lub sali, w jakich si~ znajdują. 

W wspaniałych komnatach drzwi wyrabiane są często 

z drzew drogich, jak np. mahoń, orzech i palisander, i w takim 
razie zwykle są fornerowane i politurowane, a tylko wszelkiego 
rodzaju gzen1sy, zwłaszcza drobniejsze, z pełnego drzewa si~ przy­
sadzają. Drzwi takie ozdabiają. si~ także często rzeźbą, listewka­
mi z.toconemi i malo.waniem . . 

O sktadan~u ram i .wypelnień.-Grubość cz~ści ratnę drzwio-
wą składających, zależy od wielkości drzwi. Do zwykłych drzwi 
jednoskrzydłowych, używa się na. ramy drzewa 1'/2 cala grubego, 
do d wuskrzyd·łowych zaś 2-calowego. Szerokość części ramę 

składających, zwanych z niemiecka ramsztykami (n. rahmstiicke ), 
może być różną, od·5 do 7 cali; zwykle daje się taka, aby z sze­
rokości deski dwie sze~okości ramy otrzymać można, a że deska 
po ·oheblowaniu z kantów jest zwyk~e 10 do 11 cali szeroką, za-

.. 
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tćm na· szerokość części ra1nę składających, wypada 5 do 5 '/
2 

cali. Przy drzwiach większych i ra1ny także szersze się dają. Ra-
. my na rogach i pośrod-

Fig. 16 9. l k 11 d . . 
· , , . .· . __ _ \U, s 1.a aJą SIQ z sobą 

Yc:~~,~~;:;~~~~'I;~:j( ~~ś~zo:~o~~ó~~:ło gr~: 
· r.~::.._=.;:_,..;~:--.-::.~--:·~=·-·· --~=-.::.~~=.~~.:~:-~-:·~~-l1~1, całćj grubo~ci drzewa, 

.,, . ----~ !l 

! ~ r;:=:_ . ~ą [li rt~c=~;- 1 1:
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pa szerokość około 3 cali. 

l
, l/j' 1· 1:.·, 1! J! ~-- -o-,,,·~ l · .. 

1

: rzy ł~czeniu na rogach 
! ,! ) l li ! li! ~ l~ fi r--, l!! li odsadz~ją się czopy a' 1;11~ 11_' J j j': 1~~ ~~~~ :1' H j'f podług fig. 170, w ten l tl li,i______ ~ l l . . -· 11 

l il' ,,' ·i jl , sposób, aby po za dziu-
!, l, ~ LJ/ ,J; ~ i 1 rą czopową jeszcze dość 
!) ~ // / 

1
1 /! drzewa zostało, przez · 

co związanie jest silniej-
szenl i trwalszem; czo-' / LJ py zaś na częściach środ-

it l '!! · l\ owych ran1y odsadzają 
ni l ,11 l' się z obu stron pod.tug 
11 l ! fig. 171. Czopy te mają 

! j i (rL li~ li l 
1

11 H !]!1
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i il ~~~J · 1! ~~: L.=.d, :
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IJI '· ~~~:;~~~:~:j~t:!~~a~; 
l H t • · :.1 

il\ 11 . lf1f _ _..____ ![ !! .d! w miejscach, gdzi~ czo-
.- py są odsadzone, n w po­

ws~awały szpary, w skutek nieuniknionego w żaden sposób zsy­
chania się drzewa. 

Często dziQry czopowe są na zewnątrz rozszerzone, pod·ług 

fig. 172, a czopy w nich, po wsadzeniu, zabijają się klinikami c, 
co wiele do 1nocy się przyczynia. Czopów w dziurach zawiercać 
i zabijać drewnianemi kofkatni nie potrzeba i nienaleiy, gdyż 
kołki te, po zeschnięciu się drzewa, sterczą zwykle na jego po- -
wierzchni. 

Po zarznięciu czopów i wyd·łutowaniu gniazd, ran1y składają 
się -tymczasowo, aby je w całości z obu stron równo zheblować 
było można; następnie rozbierają się, i od strony wewnętrznej 
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wyrabia si~ w nich około ·pół cala głęboki wpust, w który wcho­
dzą stosowne wypełnienia . 

. - --------------... 
~ 6 

l 

J 
------------------~/ ' 

"' . 
'-· 

Fig. l 7 l. 

Fig. 170. 

Fig. 172. 

Wypełnienia te robią si~ z desel{ od l do 2 cali grubych, 
z jednej szerokości lub sklejanych z sobą na ~zerokość, podług po­

. trzeby. Zwykle są one z jednej lub z obu stron, na 2 do 2 1/J cali 
, sze_ro,ko ukośnie odfelcowane, przez co tworzy si~ ścieniony br~eg, 

który wchodzi we wpust wyrobiony na cz~ściach ramy, i ąwobo-
dnie się w nin1 może poruszać. . 

. Listewki gzemsowe, krajniki lub otoczyny, z niemiecka kel­
.. sztosami zwane (n. keltlstosse, lwbel), wokoło tafli wypełniających 

na brzegach ram umieszczone, robią si~ rozmaicie. Najcz~ściej 

robią si~ one stosownym heblem na brzegach częś~i ram~ .skła-
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dających; u drzwi zaś ozdobniejszych przybijają si~ sztyftami, 
lub nasadzają się na felc albo na wpust osobne listewki krajnika­

Fig. 17 3. 
' 

we. Fig. 173 przed­
stawia z jednej 
strony kant ramy 
ozdobiony piętką 

czy l i karnesem, 
wyrobionynlnasa-

mej ramie; z drugiej zaś strony, takąż piętkę wyrobioną na oso­
bnej listewce. Listewki te przytwierdzać należy do sarnych tylko 
. ram; aby wypełnienia pon1iędzy niemi mogły się swobodnie roz­
szerzać albo l{urcz.yć. 

F u t r y n y (n. tlrurfutter , fr. clta?nb?·anle).-Futryny służą 
do umocowania okucia drzwiowego, a nadto 1nają na celu, przez 
dokładne dopasowanie drzwi do felcu w futrynie wyrobionego, za-

. pewnić szczelne zaml{nięcie. U nas używane są futryny dwojalde: 
albo z usza1ni czyli tak nazwane uszaki, do zamurowania w mur, 
z bali o koto 3 cali grubych i 6 cali. szerokich zrobione; albo też 
tak zwane futryny blejtramowe, zwylde z desek składane,. i za po­
mocą śrub i drewnianych klocków (n. dubel), do' niuru przytwier­
dzane. Zagranicą używają jeszcze futryn podwójnych, z obu stron 
~uru osadzonych (fig. 168), przestrzeń zaś 1niędzy nien1i w gru .. 
bości muru a przykrywają drewniąJu~n1 wype-tnienimn c i d, któ­
rego podział i ozdoby odpowiadają podzia-łowi pól na drzwiach 
użytemu. · 

Futryny uszate czyli uszaki składaj~ się z dwóch pionowych 
sztuk czyli pódwoi, progu i nadproża, połączonych z sobą na czo.: 
py, w ten sposób, że sztuki poziome wystają z obu stron nad po­
dwoje około 6 cali, i na ucios są przycięte. Prócz tego, w środku 
wysokości podwoi zasuwają się jeszcze- na jaskółczy ogon inne 
uszy, dla tein n1ocniejszego osadzenia futryny w murze. 

Futryny blejtratnowe składają się z desek 1 1/ł do 1 1/ 2 cala 
grubych, a do 6 cali szerokich, połączonych na rogach za pomocą 
zwyczajnego zazębienia (cynkowania). Dol.na ich część czyli próg 
robi się zwykle z twardego -drzewa, jak np. dębowe, albo też za­
puszcz a si~ niżej od posadzki, a próg osobno się nadbija. 
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Futryny tego rodzaju przytwierdzają się do n1uru sposobem 
następującym: trzy lub cztery drewniane kawa-łki, ·2 cale w kwa­
drat grube; a około 8 cali d·ługie, stosownie do wielkości· drzwi, 
osadzają się w murze na gips lub na cen1ent, w miejscu, w któ­
rem futryna ma być umieszczoną, w ten sposób, że górny i dolny 
z tych kawałków odleg·łe są o 10 ol{O·to cali od końców futryny, 
inne zaś sq w równej od tamtych odleg.lości. Do l\awałków drze­
wa tak osadzonych śrubuje się futryna żelazneroi śrubami, któ­
rych szerokie i płaskie g·łowy zapuszczają się w drzewo i z wierz­
chu stosownemi, zwykle okrągłetui kawałkami, okoł'o 1/ 8 cala gru· 
bych fornerów zaklejają się, tak, że ich zupe·łnie prawie dostrzedz 
nie można. .-

0 p r-a wy d r z w i czyli tak nazwane f e r k l ej d u n ki 
(u. thurverlcleidung, v. thureinfassung, fr. l 'embrasure), służą do za­
krycia szpary tworzącej się między muretn i futryną, zwłaszcza 
po zeschnięciu się ostatniej, i do utrzy1nania wyprawy przy 
drzwiach, narówni z powierzchnią muru osacl~onych (fig. 168 e) . 

. ~zero kość oprawy stosowną b.3ć musi do szerolrości drzwi, i równą 
być powinna od 1/ 8 do 1/ 6 części tejże szerokości. Oprawy te są 
zwykle w rozmaity sposób ozd-abiane: jedną wyskalnijącą listewką 
z karnesem, kilk01na płatkami i t. p., stosownie do wielkości i bo-
·gactwa samychże drzwi. . 

Ozdobne drzwi 1nają prócz oprawy jeszcze tal{ nazwany ka'­
pitel, który albo wprost od oprawy się zaczyna, jak pokazuje fig. · 
165, albo też oddzielony jest od niej ft·yzem g-ładkim lub_ stoso­
·Wnie ozdobionyn1, jak to widać na fig. 167 i 169. Cata wysokość 
}{apitelu z fryzem i oprawą nad drzwiami, nie powinna być nigdy 
więl{s~ą od połowy szerokości tychże drzwi w świetle czyli w fu­
trynie, bo inaczej ciężkoby kapitel wyglądat. Oprawy dt~zwiowe 
przybijają się do futryn gwoździami z krytemi główkami, a na 
rogach na ucios są z-łączone. Dobrze jest składać oprawy w war-, 
sztaćie i sklejać je na rogach deseczka1ni podl{ł'adanemi prosto-
padle do spojenia, gdyż przez to spojenie to uchroni si~ od rozej­
ścia, j alde z czasem przy prostern zetknięciu futt·yny, w skutku 
zsychania si~ drzewa nastąpićby mogło. 

Bramy i drzwi sienne zewnętrzne, jako na zn1ienny wpływ 
powietrza wystawione, muszą być wykonane z drzewa trwałego, 
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jak np. dębowe, a budowa ich powinna być taką, aby woda desz­
czowa nigdzie pomiędzy ich części zaciekać nie mogła. Składaj~ 

Fig. t74. 
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Fig. 175. 
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sifJ one, jak i wszystkie drzwi tego rodzaju, z ra!n i wypełniei1, 
z tą tylko różnicą, że przy nich naklejanych listewek krajniko­
wych używać nie można, gdyż w skutek zewn~trznej wilgoci pr~d­
koby poodpadały. 

Fig. 17 4 przedstawia drzwi sienne ze światłmn górnetu 
czyli tak nazwany1n oberlichtern (n. oberlicltt), w _1/30 naturalnej · 
wielkości. A prze.dstawia ich przecięcie podług linii ab, B prze­
cięcie podług linii cd, C zaś przecięcie przez sztukę poprzeczną 
podług linii ej. Drzwi te nie n1ająfutryny, lecz zawieszone są na ha­
kach wn1urowanych; sztuka zaś poprzeczna C także obu koitcan1i 

Fig. 176. 
swemi w n1urze jest· osadzoną. l{ażde 

skrzyd·ło tych drzwi, jak widać na rysun-
ku, podzielone jest na pięć pól, a ratny 
na ·brzegach wokoło wypełnień ozdobione 
są _ listwmni krajnikowetui na wpust nasa­
dzanen1i (n. iibergeschobene kehlst6sse), 

,,,,,,,,, ... """""'p""'' Jr, w których clopićro również na wpust osa-

---- dzone są wypełnienia. 
lTig. 175 przedstawia bratn~ wjezdną 

(n. haus~lw1?, fr. porte cocherej~ ze szczegó­
łem na więl\sz~ skalę pokazuj ącyn1 spo­
sób po-łączenia jej części. a, ;~est n1ur, 

.. o który brama si~ przymyka; b, rama ze­
wnętrzna, na której listwa kraj nikowa c 
na wpust jest nasadzona. 'V tej listwie 

. ~ 

utkwione są drugie ramy d, w których 
~1areszcie na wpust osadzone są wype-łnie­
nia e. Wewnętrzna strona bramy zwykle 
prościej jest ozdabianą, i najczęściej tyl-
ko wyslrakuj ące wypełnienia przedstawia. 

Na fig. 17G widać na większ~ skalę przecięcie sztuki po­
przecznej (n. karnpje'l· od er looslwlz, · fr. table d'attente ), oddziela­
jącej światło górne bramy. Na rysunku tym b' oz!lacza zewnętrz­
ną ratnę, do którćj listwa f', tworząca dolną część gzemsu oddzie­
lającego światło górne bramy, kołka1ni jest przyn1ocowaną; c' jest 
listwa krajnikówa, na cz~ść poprzednią na wpust nasadzona, 
w którą znów zasunięta jest rama wewn~trzna d', tnieszcząca 
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w sobie, jak zwykle, na wpust osadzone wypełnienia e. g jest 
sztuką . poprzeczną wmurowaną z obu końców, do której przy­
twierdzone są z jednej strony listwa, krajnikowa h, z drugiej zaś 
znacznie wyskakujący gzen1s i, służący za~azmn. do ozdoby i do · 
ochronienia bramy od zaciekania wody aeszczowej. k naresżcie 
jest prze~ięciem górnego okna. J. 

Listwa przy~yJ{owa (szlaglistwa) umieszczona jest tylko od 
strony zewnętrznej bramy, w postaci }{olurni enki, jak · to na fig. , 
17 5 widzieć rnożna. 

Często zdarza się wypadek, że potrzeba, aby brama służyła 
także do oświecenia sieni, l~orytarza i t. p., wtedy albo porniędzy 
ramami, w górnej części bramy, un1ieszczają się przezroczyste 
metalowe ozdoby, przez które światło przechodzi, albo też górna 
część brarny robi się oszklona między szprosa1ni drewniane1ni lub 
rnetalowemi, w rozmaity spos.ób ln·zyiującemi się. 

Fig. 177 przedstawia tal{ą oszkloną bramę w 1/ 30 części na­
turalnej wielkości. Szczegóły A, B i C narysowane są w 1/ 10 czę­

ści wielkości naturalnej, i dostatecznie objaśniają budowę bramy: 
A jest przecięciem przez sztukę boczną ramy; B przecięcieol 
przez listwę· przytnykową; C zaś pokazuje pt·zecięcie sztuld po­
przecznej, w mur osadzonej, oddzielającej światło górne. Ramy 
ozdobione są listewkami krajnikowemi, na wpust nasadzanemi, 
pomiędzy któreroi w dolnej części bran1y osadzone są wypełnie-. ~ 

. nia, w górnej zaś szprosy. Podział szpros może być bardzo roz· 
maity, byle tylko był piękny i niezbyt drobny; przyczem szprosy 
dzielące na części główne, robią si~ często grubsze od szpros 
tworzących podzia-ły podrzędne. 

C. Okna i okiennice. 

Wielkość okien nie jest niczem ograniczona; może być jak 
najrozmaitszą, i zależy tylko od rodzaju ·budowli. Odpowiednio 
do szerokości swej, okna mogą być o jednem~ o dwóch i o więk­
szej liczbie slp.·zydeł. Dobre ol{na muszą być szczelne we wszyst­
kich częściach; nie powinny mieć ram nadto szerokich, aby wiele 
światła nie zabierały; powinny się łatwo otwierać i zamykać, dla · 
zrobienia w razie potrzeby przewiewu powietrza w górnych lub 

. . , . 
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dolnych częściach pokoju, a w końcu powinny mieć piękny i sto­
sowny podział szpros. 

Fig. l 7 7 . . 
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Dla zrobienia szczelnych okien, tnugących być otwieranemi, 
·koniecznie potrzeboćm jest osadzenie ich w futrynie feląem opa­
trzonej, jak to przy drzwiach 1niało tniejsce. J.i"'utryny okienne, 
tak jak i drzwiowe, robią się u nas dwojako: albo zbijane na czo­
py z bali, z uszami czyli wąsami do wmurowania w mur; albo też 
blejtratnowe~ z desek, na rogach za pomocą .zazębiania łączone, 
które się później w tnurze osadzają, zupełnie w ten sposób jak 
blejtran1y dr~wiowe, lub też za potnocą tak nazwanych bankeizów 
czyli długich na 8 cali około nasiekanych gwoździ, z płaskiero 
pionowćm przedłużenimn, które się obok futryny w tnur zabijają, 

\ 

i od strony wewnętrznej do niej śrubatui żelaznetui przytwierdzają, 
Okna dwuskrzydłowe mogą być albo ze s·łupem pionowytn 

w środku czyli węgare1n (n. aujgehender pjosten), do którego si~ 
skrzydła przymykają, lub też bez tegoż. Lepsze są okna bez 
stupa środkowego, gdyż on wiele światła zabiera; tylko okna wie­
loskrzydłowe w każdym razie węgaratui przedzielone być muszą. 

Szprosy tak osadzone być powinny, aby szyby były większe 
na wysokość niż na szerokość, podłużne bowietu szyby brzydko 
wyglądają. 

· 1\'lateryał na okna wybierać pQtrzeba jak najtrwalszy, gdyż 
wystawiony jest na zmienny wpływ powietrźa i pq~dkien1 zni­
s:lczeniem zagrożony. Najlepsze drzewo do tego jest dębowe lub 
smolne sosnowe. 

G1:ubość drzewa na ramy skrzydeł (n. flugelrahmen, fran. 
chassis) zależy od w~elkości okna. Przy zwyczajnych do 4 stóp sze­
rokich oknach, wynosi ta grubość do 2 cali, przy oknach zaś wię­
kszych 2'/2 do 3 cali. Szerokość ra1n najwyżej być powinna rÓ­
wn~ ich grubości. 

'V naszytn klimacie, dla zabezpieczenia mieszkań od zilnna, 
konieczne są tak zwane okna dubeltowe (fr. doubles croisees), amia- .~ 
nowicie w pokojach n1ieszkalnych. Okna te 'tnają ramy dubelto­
we, ósadzone w futrynie w ten sposób, że przedzielone s~ stałą 
warstw~ powietrza, które ciepło w· pokoju utrzyn1uje, jako naj­
gorszy przewodnik ciepła. Zwykle okna dubeltowe w zwyczajnych 
uszastych futrynach osadzone, dla łatwiejszej roboty futryny, s~ 
tak zrobione, że ramy wewn~trzne czyli zimowe otwierają się na 
wewnątrz pokoju; zewn~trzne zaś czyli letnie, na zewnątrz. Urz~ .. 
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dzenie to jednak cz~sto nie da się zastosować, · a lnianowicie wte­
dy, gdy ozdoby architektoniczne, którerui ok~ o jest otoczone, 
a mianowicie kolutnny i gzemsy, nie poz~alają na otworzenie 
okna na zewnątz. W takim razie używa się f~tryn lub blejtra­
mów w ten sposób zrobionych, że obie ramy, tojest letnia i zimo-
wa, otwierane są na wewnątrz pokoju. · 

Fig. 178 przedstawia okno w ten sposób urządzone, w '/30 

części naturalnej wielkości; fig. 179 pokazuje na .. wi~ksz~ skal~ 
przecjęcie poziotne cz~ści bocznej futryny; fig. 181 przeci~cie pio­
nowe futryny i obu ram; fig. 180 nareszcie, przedstawia przeci~­
cie poziome przez list w~ przymykową ramy letniej. 

Na figurach tych a oznacz~ górną sztukę futryny (fr. dor­
.?nans); a', doln~ jej sztukę ze żłobkiem ochraniającym od zacie­
kania wody w szparę 1niędzy futryną i 1nurem (fr. piece d'appui); 
.a", sztuka boczna futryny (fr. montant dormant); c, górna część 
ramy skrzydła górnego (fr. traverse superieure du chassis mobile); 
d, dolna część tejże ra1ny, z tak nazwanym spływetn (n. wasser· 
nase); e, sztuka poprzeczna osadzona na czopy w futrynie (niem. 
querstuck, fr. imposte);f, górna część ratny skrzydła · dolnego; g, 
·dolna część tejże ramy, także ze spływem (n. wassersch~nkel) . 

. Spływy te, u zwyczajnych okien pospolicie u nas zaniedbywane, 
koniecznie jednak są potrzebne, bowimn zabezpieczaj~ okna ·od 
zaciekania wody pomiędzy ich felce. bb, są części boczne futryny, 
opatrzone felcem w kształcie · piętki wyrobionytn, dla osadzepia 
w nim ramy zhnowej; i, część górna ramy zhnowej; l, część dolna 
.tejże ramy, już bez spływu, który tu nie jest potrzebny; m, sztu­
~I{a poprzeczna futryny; n, górna część skrzydła dolnego ra~y zi­
Jnowej; o, dolna cz~ść tejże ramy; s, boczna cz~ść tejże ran1y; u i t, 
lis.twy zakrywaj~ce s~tpary mi~dzy murmn i futryną, które tyn­
ldem zast~pić 1nożna; lt i k nareszcie, są szprosy (n. sprosse, fr. 
_petits bois), pierwsza ramy letniej, druga ratny. zimowej. Sztuka 
po.przeczna e, a cz~ściej jeszcze sztuka m, przy mniejszych szcze-. 
gólnie oknach, zwykle się opuszcza, · i wtedy ratny letnie i zimowe 
robią się każde o dwóch tylko skrzydłach zamiast o czterech, lub 
też składają si~ ze czterech skr~yde-ł wprost na felc, bez sztuki 
poprzecznej. Niekiedy też ramy zimowe osadzają si~ w całości,. 
.tworz~c jedno tylko skrzydło. . 

.... 

15* 
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Fig. 182 przedstawia okno sześcio-skn;;ydłowe, przedzielone 
pionowerui węgaratui b i e, z których słupy e 1nuszą być cieńsze 

Fig. 18 2. 
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od b, aby się okna zewnętrzne łatwo na wewnątrz otwierać dały .. 
a, d i c, pokazuje przeci~cie bocznej części futryny. 

"\Vszystkic części jakiegokolwiek okna powinny być tak 
z sobą połączone, aby ochraniaty od zaciekania wody deszczowej 
i od przeciągu powietrza, które tak są szkodliwe dla trwałości 
okien i dla zdrowia mieszkaf1ców. U nas dotąd na szczelną budo­
w~ okien niewielką zwracano uwagę, dlatego też podamy tu wzo­
ry różnych połączeń części okien, powszechnie zagranicą w użyciu 
b§dące. • 

Połączenia skrzydeł z futryną. przedstawiają figury 183, 
184 i 185, gdzie a znaczy futryn§, a b ramę okienną: :Fig. 183 

Fig. 185. Fig. 184. Fig. 183. 

przedstawia zwyczajny felc ulrośny, często używany, lecz niedo­
brze szczelność zapewniający; fig. 184 pokazuje wpust okrągły 
z półokrągłyn1 walczykiem na felcu (fr. noix ), dający po·łączenie 
szczelniejsze od poprzedniego; fig. 185 pokazuje połąc_zenie jesz­
cze lepsze od poprzedzającego. 

Połączenie z sobą skrzydeł w środku szerokości okna (fran. 
battans meneau.v), zwykle robi się na felc ukośny pojedynczy lub 
dubeltowy. Lepsze od nich jest połączeni~ wskazane na fig. 186 . 

. Fig. 18 6. Fig. 187. 

Fig. 1.87 przedstawia połączenie ram b ze słupem piono­
wym a, ozdobionym od zewnątrz żłobkowaną kolumienką c. 

Fig. 188 i 189 przedstawiają po·łączenia dolnej cz§ści skrzy­
deł b z futryną a, z użycieJn spływu i odprowadzeniem wody z ty-
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nienld w dolnej części .futryny a, w której się ona pod ramą b 
zbiera, i rurką blaszaną w a osadzoną na zewnątrz odchodzi. c i d 

są rynienki do zbierania wody, skraplającej się z pary, która na 
wewnętrznej stronie na szybach osiada. 

Fig 188. Fig 189. 

' 
Zamiast okien dubeltowych, w celu zabezpieczenia okien od 

zamarzania w zimie i . od osiadania pary na wewnętrznej stronie 
szyb, używają niekiedy zagranicą okien podwójnie oszklonych, 
które przedstawia fig. 190. b jest futryna, a dolna część sl{rzydła, 

Fig. 190. 
e i f szyby, z obu stron ramy na kit os~dzone. 
Okna tego rodzaju lepsze są od pojedynczych, 
lecz okien dubeltowych zastąpić nie Jpogą, gdyż 
warstwa powietrza między podwójneroi szyba­
mi zawarta jest zacienka, aby ciep·ło dostate-, . 
cznie utrzymać mogł'a. Najkorzystniejsze ich 
zastosowanie może być przy cieplarniach czyli 
oranżeryach: Na fig. 190 pokazany. jest. także 
sposób zakrycia szpary między futryną b ·a mu­

-~~~~~"'--- ren1 c, Ża pon1ocą kawałka stosownie wygiętej 
c blachy cynkowej d, przybitej do futryny . 

. Fig. 191 przedstawia okno z ramami do przesuwa~ia, zwy­
kle w Anglii i północnych Niemczech, jak np. w Hanowerze uży­
wane. A przedstawia okno w planie, B, C i D jego przecięcia 
w 1/ 10 wielkości naturalnej. Rama a osadzona jest w futrynie ka­
miennej, b jest blejtramem, c zaś oprawą okna. Sztuka poprze­
czna d dzieli wysokość okna na dwie równe części. Górna część 
okna zamknięta jest stałą ramą," osadzoną w ramie~· e jest spływ, 
f górna część ramy okiennej, g cz~ść jej boczna. Dolna część ra .. 
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n1y okiennej jest ruchotną i składa się z części bocznych lt, dol­
nej i, · górnej k, i porusza się we wpuście utworzonytn między ra-

I 

:Fig. 191. 
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1ną a i listwą przybitą do sztuki b. Dla utrzymania ruchomej ra­
/ my w każdej żądanej wysokości, dają się albo sprężyny we wpu­

stach, albo rama ta zawiesza się na szn~rze, zawieszonym na blo-
czku i opatrzonytn przeciwwagą. , 

Okna powyżej opisane, jakkolwiek dotąd w niekt~rych kra­
jach w powszechnem są użyciu, nie mają jednak dogodności okien 
skrzydłowych na zawiasach, i z tego powodu coraz więcej z uży .. 
cia wychodzą, i tetni ostatnietui są zastępowane. 

· Fig. 192, 193, 194 i 195 przedstawiają różne kroje i sposo­
by połączenia dolnych i górnych części skrzydeł ze sztukami po­
przecznemi (n. q'l.le'rstuck, looslwlz, fr. imposte). Skrzydła g~rne 

opatrzone być tnuszą spływami, 1\tóre tnogą wystawać lub nie wy­
stawać nad sztukę poprzeczną. 

Fig. 192. Fig. 193. Fig. 194. 195. 

Fig. 19 6. Zadługie spływy z drzewa wyrobione nie są 
dobre, gdyż wymagają zbyt gt~ubego drzewa na 
ra1ny, a przytem .łatwo od wilgoci pękają i od­
łamują się: dlatego też często· robią je z cynku 
lub z żelaza, podług fig. 196 A i B, stosownie 
wygięte, i do ramy śrubkami żelazneroi przy- . 
śrubowane. . 

Pozostaje nam jeszcze };lodać najnowsze spo ... -
soby uszczelniania okien, za pomocą tnaterya­
łów sprężystych, które się ściskać i rozszerzać 
Inogą, podług pęcznienia lub zsychania się drzewa. 

Jeden z tego rodzaju sposobów uszczelnienia okien, przez 
p. Stein na ostatniej wystawie przernysłowej w Paryżu przedsta-
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wiony, pokazuje fig. 197. W felcu futryny c naklejony jest pa­
s'ek kauczukowy a, do boku zaś ratny oldennej d przyśrubowana 

· Fig. 19 7. Fig. 198. 

jest cokolwiek wystająca nad ni~ 

szyna żelazna b, która . cisnąc za­
. wsze na pasek kauczul{u i wgniata­
: jąc się w niego, szczelność okna za. 

pewnia. Uszczelnienie to dobre jest dopóty, dopóki ramy okien­
ne na d~ugość się nie popaczą. 

Innego ro~zaju uszczelnienie, za pon1ocą pilśni czyli filcu, 
wynalazku p. 8trauch'a z Berlina, przedstawiają figury 198 i 199. 

Fig. 198 pokazuje połącze-
Fig. 1 99. nie dolnego skrzyd-ła b z dol· 

ną częścią futryny a. Pasek 
filcowy c, mający uszczelnienie 
zapewnić,_ przybija się do ra­
tny już po dokładnem dopaso­
waniu felców. Fig. 199 przed­
stawia podobne połączenie 

z boku ramy okiennej . . b jest 
fu~ryna, c rama oldenna, a 

pasel{ pilśniowy do niej przybity. Wpust żłobl\:owy i felce tak 
muszą" być wyrobione, aby skrzydło tnogto się około zawiasy d 
dobrze obracać. 
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Fig. 200 przedstawia uszczelnienie okna za pon1ocą skóry~ 

podług sposobu majstra stolarskiego Sevening z Berlina. Pasel{ 
skórzany a osadza się we wpuście futry-

:Fig. 20 0 • ny b, na 1/ 4 cala g·ł~bokiln; zresztą nie 
jest wcale przyklejonym, ani do futryny, 
ani do skrzyd-ła, aby 1nógł lepiej oddzia­
~ywać, i za przyciśni~ciem skrzydła c 

szparę uszczelnić. 

Stare okna uszczelnić można przez 
przybicie w ich felcach pasków pilśnio­
wych, l{auczukowych lub skórzanych; 
guttaperld użyć do tego nie można, gdyż 
jest zakrucha i ,łatwo p~ka. Użyć mo­
żna także do tego pas}{ÓW korkowych, 
które wklejają si~ we wpust na felcu wy­
robiony. 

Grubość farby olejnej także przyczy­
nić si~ n1oże do uszczelnienia okien. 
'V tyn1 celu, przy pierwszem n1alowaniu 

okien felce nie powlekają si~ farbą, lecz tylko olejmn si~ nasyca­
ją; późnićj dopiero, gdy ramy okienne się zeschną i felce sig ro­
zejdą, może niekiedy powleczenie ich kilkaln·otne olejną farbą 
wystarczyć do uszczelnienia okna. 

• O składaniu okien.- Sposób składania okien przedstawiony 
jest na fig~ 201, wraz z futryną na czopy połączoną. a przedsta- , 
wia widok bocznej części futryny w planie; b jej widok z przodu, 
c zaś z.łączoną · z nią na czop sztukę futryny dolną, której prze-
ci~cie pokazane jest na c'. . 

Drugi rysunek tej figury przedstawia pofączenic sztuki po­
przecznćj futryny d z jej bolde1n b. d' jest przecięciem sztuki po­
przecznej, a d'' przedstawia jej widok z góry. 

Trzeci rysunek przedstawia sposób połączenia dolnej i bo­
cznej części ramy skrzycUowćj okna tnię<lzy sobą. Część boczn~ 

pokazuje w przecięciu rysunek e, z· przodu e'; część dolną, zaś ze 
spływmn z przodu f, z góry widzianą f', a w przecięciu f'. 

Czwarty rysunek przedstawia połączenie szprosy z ramą 
skrzydłową, na którym e' oznacza ramę widzianą z boku, g bo­
czny widok szprosy, g' jej widok z góry, a g'' przecięcie. 
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Fig. 202 przedstawia złożenie krzyża szprosowego z dwóch 
sztuk a i b. 

- :Fig. 20 l. 
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Czopy wszystkie zawiercają si~ i zabijają si~ kołka1ni dre-
wnianemi, których ilo8ć i po·łożenie oznaczone są na figurze. Przy 

Fig. 2 02. 
robocie okiep. przyrzynają si~ najprzód wszyst­
kie części futryny i ramy, suszą się na powie­
trzu i heblują do stosownej grubości, do wszyst­
kich okien razem, co o wiele robotę przyspie­
sza; następnie wszystkie-części odznaczają si~ 
podług rysunku okna w naturalnej wielkości na 

l drewnianej, dobrze zrównanej tablicy, zrobio-
nego, a po obznaczeniu wszystkich części jedne. 
go okna, c~ęści te używają się za modele do 
obrysowania okien innych. Nast~pnie zacinają 

się na cz~ściach ratny uciosy, jeżeli ramy mają 
być na brzegach krajnikami ozdobione; potem 
zarzynają się czopy i dłutują odpowiednie im­
gniazda. Po zarżnięciu czopów, robi~ si~ na 
częściach ramy i szprosach felce i krajniki sto­
sownerui heblami, a potein dqpiero odsadzają 

się czopy: . bowiem i~h odsadzenie stosować się musi do kształtu 
i wielkości felców i krajników. W końcu, składają się cz~­

ści ran1 ·z sobą, zawiercaj~ i kołkami się zbijają, na klej lub 
bez kleju. 

O ki e n n i c e.-Okiennice (n. fenstedaden, fr. volets) służą 
do bezpiecznego zamknięcia okien. Robią się one dwojakiego ga­
tunku: zewnętrzne i wewnętrzne. Jedne i drugie skład~ją si~ 
z ram i wypełnień, których liczba może być roztnaitą. 

Okiennice zewnętrzne (n. ausse're fensterladen, fr. contre­
vents) robią si~ także niekiedy z desek na wpust z sobą łączonych, 
z listwami sztorcoweroi na obu wązldch stronach; lecz w te n spo­
sób zrobione służyć mogą tylko do budowli podrzędnego znac~enia. 

Okiennice wewnętrzne czyli składane (n. innere Jensterladen., 
fr. 'volets brises ), są pi~kniejsze, bezpieczniejsze i dają si~ łatwiej 
zauiyl{ać. Zwykle składają si~ one z kilku skrzydeł zawiasami 
z sobą połączonych, i gdy są otwarte, chowają si~ w stosowne za­
gł~bienia, w·grubości muru wyrobione. · 

Fig. ~03 przedstawia w planie tak~ okiennic~ składaną. 
a jest futryna okienna blejtramowa, z ramą pojedynczą: b; c i d 
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są skrzydła okiennicy otwartej i za1nkniętej; e jest rama zatnyka­
jąca zagłębienie w murze g, w l{tóre okiennica sig chowa po zło-

Fig. 203. 

, 

d 
żeniu jej; f _jest ścianka drewniana okrywająca mur 
w zagłębieniu, która niekoniecznie jest potrzebną; h 
nareszcie, pokazuje oprawę okna od wewnątrz. 

I~"'ig. 204 przedstawia widok okiennicy składa­
nej zan1kniętej. Okiennice tego rodzaju robią: si~ 

zupe.łnie tak jak drzwi ran1owe, z ra1n 11/ 4 do 11/ 2 

cala grubych, a 3 do 4 cali szerokich, najczęściej 
z drzewa sosnowego, wype-łnianych tablicatui z de­
sek 3/ 4. lub l cal grubych, na wpust zasuw~nemi. 
Okiennice · te nie 1nogą być tak szerokie jak okna, 

lecz w środk_u potniędzy nieini musi być kill{a cali szeroka szpara, 
w którćjby okucie .okienne potnieścić się mogło; lecz to tylko po­
trzebne jest w razie, gdy n1iędzy oknmn a okiennicą nie ma ża-
dnego odstępu. ' 

Prócz okiennic osadzają się także niekiedy przed oknatni 
tak zwane zazdrostki czyli żaluzye (f r. jalousies ), które mają na 
celu zabezpieczyć wnętrze mieszkania od sfołH!a i deszczu, pozwa­
lając jednak na dostęp światła i powietrza. 

Zazdrostki używane są zwykle dwojakiego rodzaju: j'edrie 
z nich składają się z ran1, tak jak u okiennic, między któremi 
osadzone są cienkie i wązkie deseczki, w ukośtH~ln po.łożeniu stale 
osadzone albo też ruchome. Zazdrostki drugiego rodzaju zwija­
ją si~ na wałku, osadzonym pod sklepieniem okna, i składają si~ 
z cienkich prątków drewnianych, ~aklejonych na płótnie. Zaz;.-
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drostki drugiego rodzaju są wygodniejsze, lecz przy dubeltowych 
oknach trudne są do umieszczenia, i tylko chyba od we\yn~trznej · 

Fig. 204. 

l 
'--- l 

t! • 

q 
l 
i 

strony okna mogą być osadzone: można je wi~c raczej za rodzaj 
okiennicy uważać. 

l Przy zazdrostkach pierwszego rodzaju, deseczki osadzone 
w ramie mają 2 do 3 cali szerokości, i po złożeniu zachodzą ok9-
ło 3/ 4 cala wzajem na siebie. Deseczki ruchome obracaj~ si~ 

( 
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w ramie na żelaznych czopkach. Drążek (n. zugstange) lub taśma 
ł.ączy Je wszystkie z sobą, tak, że raze1n 1nogą si~ zamknąć lub 
otworzyć. 

D. Schody. 

Jakkolwiek schody u nas są zwykle przez cieśli budowane, 
jednak cz~sto zdarza się' stolarzowi je wykonywać, a lnianowicie 

- · schody lepszego gatunku z drzew kosztowniejszych, politurowane 
albo lakierowane, lub tt~ż trudniejszą budową odznaczające si~. 

. Dlatego też, nie wdając się w zbytnie szczegóły, podamy tu głó­
wne zasady budowy schodów drewnianych. 
' Szerokość schodów może być bardzo rozmaita, i wynosi po-

.... 

dług potrzeby od 2 do 6 stóp. Pochylenie schodów także różnem 
być może, lecz musi być przytern zawsze zachowany pewien stały 
stosunek 1niędzy wysokością i szerokością stopni. Stosunek ten 
wynaleźć można jednym z następujących sposobów: 

Mając daną wysoliość stopni, a chcąc znaleźć ich odpowie­
dnią szerokość, dzieli się liczba sta·ła zą.wsze 72 przez daną wyso­
kość, a na wypadek otrzymamy szukaną szerokość; lub też dzie­
ląc 72 przez daną szerokość, otrzymamy na wypadek wysokość 
stopni. Tak np. ~ając daną wysokość stopni 6 cali, pytanie, jaka 
ma być odpowiednia ich szerokość? Podzieliwszy 72 przez 6, 
otrzymamy na w~padek 12/ 6= 12, czyli że stopnie w tym razie 
mają być 12 cali szer(Jkie. Mając daną szerokość stopni 9 caJi, 
dzielę 72 przez 9, i otrzymuję na wypadek 8 cali, jal{o odpowie­
dnią wysokość. 

· Drugi sposób znalezienia stosunku międ2;y szerokością i wy-
. sokością stopni, polega na tern, że one dodane do siebie powinny 
czynić liczbę stałą zawsze 18 cali. Podług tego 1nając daną sze­
roko,ść stopni 12 cali, po odj~ciu jej od 18, otrzymamy 6 cali na 
wysokość; odjąwszy daną wysokość 6'/2 cali od 18, otrzymamy 
na szero~ość 111/ 2 cali. · 

l .. 

· Trzeci sposób opiera si~ na tej zasadzie, że szerokość stopni ~ 
-i dwa razy wzi~ta ich wysokość, powinny czynić zawsze liczbę 
stałą 24 cale: np. 12. wi~cej 2 razy 6 czyni 24, l O więcej 2 razy. 
7 czyni 24, i t. p. 
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Z tego widzin1y, że iln wyższe są stopnie, tern węższe być 
powinny. Wysokość stopni nie zawsze da się zastosować zupełnie · 
podług rachunku, lecz zbliżać si~ o ile możności powinna do zna­
lezionej rachunkiem, o ile na to wyso1{ość piętra pozwala, w któ­
rej całkowita liczba stopni pewnej wysol<ości pomieęcić się musi. 

Fig, 206. 

Fig. 205. 

Nie wdając się w opisy rozmaitych rodzajów układu scho­
dów, które zwykle stolarz ma sobie ·z góry wskazane, zajn1iemy 
s i~ · ich konstrukcyą. 

l{ażde schody drewniane zwykle składają się z takRzwany~h 
szaragów, policzków, z niemiecl{a wangami nazywanych (n. wan-

Stolarstwo. 16 
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gen, fr. limons), stopni (n. stujen, fr. ma?·,ches) i poręczy (n. geliin­
der, fr. ballustrade). 

Stopnie schodowe 1nogą być roztnaite, a mianowicie: l) peł- ' 
ne, 2) stopniełzasuwane lub wczopowane 1niędzy szaragi bez pod­
stawki; 3) tąkież stopnie z podstawktt; 4) stopnie nasadzane na 
szaragi z podstawk~. 

l. Stopnie pierwszego rodzaju czyli pełne (n. blockstufen), 
które przedstawia ·fig. 205, wyrobione są każdy z jędnćj sztuki. 
Szaragi a w tym przypadku są o przecięciu kwadratowem, i idą 
w prosty.rn kierunku z piętra na piętro; stopnie b przybij aj~ się 
do szaragów lub śrubatui się tnocują. Stopnie tego rodzaju nie 
są dobre, bo zbyt grube drzewo do ich wyrobienia użyte, zawsze 
na powierzchni pęka. 

2. Stopnie zasuwane lub wczopowane w szaragi bez pod­
stawki, używają się tylko przy schodach podrzędnych. Fig. 206 
przedstawia ich widok z przodu i przecięcia. Stopnie c zrobione 
są z bali sosnowych lub dębowych, i wczopowane są na dwa czo­
py b, lub zasuwane z boku między szaragi a; przyczem zawsze 
kilka · stopni w różnych wysokościach wczopować potrzeba, aby 

·szaragi należycie z sobą zwi~zać. . 
3. Stopnie z podstawl{atni, przedstawione na fig. 207, naj­

częściej są używane. Stopnie a (fr. ma1·c/,es ou gi1·ons) robią się 
z bali 2 do 2 1/ 2 cali grubych, podstaw ki zaś b, nazywanefuterbre­
tami (n. jutterbrette'r, setzstufen, f r. contre-1nw·c!te), robią się zwy­
lde z desek jedno-calowych. Podstawki zasuwają się w stopiełt 
nad nimui osadzony ua wpust felcowy, do stopnia zaś niższego 
przybijają lub śrubują się z bo~iu, albo też także na wpust si~ 
osadzają, jak to figura przedstawia. Pierwszy stopień od dołu 
(n. ant1·itt) zawsze pe-łny być n1usi. Stopnie i podstawki wpuszcza-, 
ją się w szaragi około l do 1 1/ 2 cala gt~boko. Szero·kość szara-
gów '··zależy od pochyłości schodów, i oznacza się w ten sposób, 
ieby wystawala 11/ 2 do 2 cali nad przedni i tylny brzeg każdego 

· stopnia. Ażeby szaragi z sobą zwi~zać, potrzeba niektóre stopnie 
w nie wczopować, albo tćż ł~czy się je z sobą drutatui żelaznemi, 
których końce skrętem śrubowym są zakończone, i muterkami 
na zewnętrznćj stronie , szaragów w drzęwo zapuszczonerui si~ 
ściąga. 

l 
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. 4. Przy stopniach nasadzanych, których widok z przodu 
i dwa przecięcia przedstawia fig. 208, szaragi a wycinają się podług. 
odsadzek stopni, które się na nie nasadzają i śrubaihi żelaznetui 

1nocują. Stopnie nasadzane (n. ~ufgesattelte. t'rittstufen) wystają 
z boku szaragów tyle co z przodu nad podstawkę, i opatrzone są 

Fig. 201. 

''-:"'--- -- - - ---
0 

Fig. 2 os. 

takitn satnytn krajnikiem. Podstawki c są jak zwykle na wpust 
Iniędzy. stopnian1i zasunięte. 

Ponieważ przy tego rodzaju schodach szaragf zupełnie pod 
stopniatui się znajdują, muszą więc od dołu więcej wystawać niż 
u schodów zwyczajnych, a mianowicie 7· do 8 cali, a nadto muszą-
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Fig. · 209. 

======--= ·--:::::::._ .. 
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być także grubsze od zwyczajnych, aby dostateczną 1noc posia­
dały. Jeżeli dolna powierzchnia ma być widoczną, wtedy na gru­
bości szaragów od spodu, wynoszącej zwykle 4 do 5 cali, wyra­
biają się rozmaite cz-łonkowania gzemsowe dla jej ozdobienia. 

Schody z nasadzone1ni stopnian1i dają się jak najpiękniej 
.ozdobić, są najlżejsze, i dlatego zwykle używają się w mieszka­
niach wspanialszych, zw·łaszcza jeżeli l{ształt klatki schodowej 
jest regularny. 

Dla przykładu po~amy tu jeszcze sposób wykreślenia scho­
dów ze stopniami nierównej szerokości, ldórych szaragi nie s.~ . 
proste. 

}.,ig. 209 przedstawia w planie i z boku schody dwuramien .. 
ne z kręconerui stopnia1ni (n. zweiarmige t1·eppe mit wendelstufen ). 

·· Przy podziale stopni rysuje się najprzód 'na planie linia środkowa 
szerokości schodów, na której dokola odcina się zawsże równa 
dana szerokość stopni; następnie rysuje się kilka stopni równej 
szerokości, jak l, 21, 20 i t. -p., potem przy szaragach wewnętrz­
nych odcina się coraz 1nniejsza szerokość, podług następującej 
podziałki. 

Kreśli się na boku linia ab, której długość równa się wypro­
stowanej długości szaragów wewnętrznych w planie, od' punktu l 
do 11; dzieli ' się ją na tyle części równych, ile rr~a być stopni od 
stopnia najszerszego do najwęższego, czyli od l do 11, więcej je­
dną częścią, a ~atem w niniejszyn1 przypadku na części dziesięć, 
a pote1n odcina się szerokość stopnia najszerszego Nr l na pro­
stopadłej od a do c, a szerokość stopnia najw~ższego Nr 11 od b 
do d; łączy si~ następnie punkt c z punktein d linią prostą i pro­
wadzi się linie prostopadłe 4o ab, 2, 3, 4, 5 i t. p., których d~u-
~gość da nam stosowne szerokości dla różnych stopni od Nr. l do 
ll i od 11 do 21. Szerokości te odcinają się na szaragach wewn~- . 
trznych, i łączą się z punktami równego podziału odcięte~ni na 
linii środkowej, -a linie łączące te punkta wskażą nam kształt 
i położeni~ różnych stopni. _ 

Widzilny ztąd, że stopnie różne przy szaragach zewnętrz­
nych mają rozn1aitą szerokość, z czego wypada, że szaragi te 

. ' 
krzywe być n1uszą. Dla znalezienia tej krzywizny szaragów, ry-
sują si~ stopnie w przeci~ciu, odcinając na każdyn1 z nich w·ła-
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ściwą jego szerokość przy szaragach zewn~trznych, znalezioną na 
planie, i dając im równą wysokość, jaką mieć powinny, stosownie 
do szerokości średniej, odciętej na linii środkowej; następnie od 
brzegów przednich i tylnych wszystkich stopni odcina si~ sta-ta ' 
miara, o którą szaragi n1ają nad stopnie wystawać, np. 1 1, 2 do 2 
cali, a po·fączenie tych punktów odciętych, linią krzywą, wskaźe 
nam ]{szta-łt szukany szaragów zewn~trznych. · 

Fig. 210 przedstawia skręt szaragów (n. kropfstuck) mi~dzy l 

Fig. 21 o. 
stopniami 8 a 15 na większą 
skalę. Wyrabia się on zwy­
lde z jednej sztuki drzewa, 
a gdy jest zbyt wielki, składa 
się z dwóch sztuk. Skręt ten 
musi mieć kształt .taki, aby 
stanowił przejście od dolnych 
do górnych szaragów, bez ża · 
dnego złaman!a. Wysokość 
i szerokość .. jego są zupełnie 

takie same jak u szaragów, 
brzegi zaś dolny i górny wy­
rabiają się podług linii śrubo­
wej. Ażeby l<ształt skrętu te­
go wykreślić, przedewszyst­
kiem narysować potrzeba plan 
jego, tojest widok z góry, i po­
dzielić go na pewną liczbę ró­

-~ wnych części liniami aa', bb'; 
j ~a stępnie rysuje się widok 

~ : b : · : ; :: : . . :: : ścian przednich skrętu podług 
łl i ~ .. • • • •• • • • ..... • • •• ... • ' ,. " ' 

: : :.;:;- : ·:: ; .. :·· : · ' .. · ;. ..... ··-·-··--·' l<tórych szaragi z nin1 się s ty ... .. ----~~::_~ rr~\t . i ~:~~Śc~i ~;;~~:::n~~!~~~n:~: 
l____ , hniami poziOmemi, na - tyle 

części, na ile części plan został podzielony. W końcu na linie te 
·poziome odrzucają się z planu odpowiednie punkta aa', bb', a po­
łączenie tych odrzuconych punktów da nan1 kształt linii śrubo­
wej, stanow-iącej brzeg skr~tu. 
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Fig. 211 przedstawia schody kręcone czyli śrubowe ze stu-
penl środkowy1n (n. wendeltreppe mit voller spindel. fr. escaliers 
circulaires a noyau ). Podział stopni tych schodów robi się jak 
zawsze na linii ~rodkowej, odcinając na tej linii szerokość scho­
dów, większą o l do 1 1/ 2 cala od tej, jaka wypada dla schodów 
prostych tej satnej wysokości. 

Szaragi otrzymują zawsze jednostajną krzywiznę, w rodza­
ju skrętu śruby, sposób wykreślenia której zobaczymy niżej. 

Fig. 212. 
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a zatem i szaragi 1nają stale jed1ię krzywiznę, podług linii śrubo­
w.ej. Przy schodach zaś, których plan nie jest kołem, lecż np. owa­
lełn (ft\ escaliers en 1-imace), szerokość stopni przy szat·agach jest 
roztnaitą, a więc i krzywizna tychże szaragów· w pewnych miej- . 
scach zmieniać się n1usi. 

W każdytn razie sposób wyznaczenia krzywizny szaragów 
jest następujący: Ponieważ nigdy całych szaragów z 'jednej sztuki 
zrobić niepodobna, dzieli się więc cały obwód schodów na pewne 
części równe, tak wielkie, aby je .z drzewa, jakie 1nan1y do rozpo­
rządzenia, wyrobić 1nożna było, a wyrobiwszyjednę z tych części, 
inne pod-ług niej zupełnie tak samo się obrabiają. 

''' eź1ny np. część szaragów wewnętrznych 4, przeniesioną 
z fig. 212 na 21.3: A przedstawia jej plan z oznaczeniem stopni, 
które przeciągnąć należy aż do zewnętrznej ściany szar~gów ab. 
W znoszenie się szaragów zależy od liczby stopni w nich osadzo­
nych; odcina się więc ua linii pionowej razen1 wzięta wysol{ość 
wszystkich stopni osadzonych w tf~j części szaragów od l do 7, 
i przez punkta podziału od ·1 aż do 7, prowadzi się linie l)Oziome, 
na które odrzuca się z planu odpowiednie punkta przecięcia si~ 
stopni z wewnętrzną i zewnętrzną ścianą szaragów, i punl{ta te 
przecięcia się linij pionowych z poziomen1i łączy się stosowną 

_ linią krzywą: tak np. punk ta a i c' odrzucają się do a' i c, punkta 
d i b do d' i b'; . punkta przecięcia się krawędzi stopnia 2 w pla­
nie, odrzuca się do linii poziomej 2, i t. p. 

Ażeby znaleźć krzywiznę dolną szaragów, odcina się stała 
wysokość tychże, jaka jest potrzebna przy danej wysokości sto­
pni, od wszystkich punktów znalezionych krzywizny górnej, na 
liniach pionowych na dół, i łączy się te nowe punkta linią krzywą, 
która da na1n kszta-łt krzywizny dolnej szaragów, zupełnie podo-
bny do krzywizny ich górnej. .. 

Ivlając widok · części · szaragów, potrzeba jeszcze znaleźć 
kształt modelu czyli szablon, podług którego krzywizna jej ma 
być wyciętą z prostego bala lub belki. W 'tym celu od linii a' b', 
w jej blizkości, prowadzi się linia równoległa a' d, i do niej prze­
dłużają, się linie pionowe ze wszystkich punktów znalezionych po­
przednio, i należących do krzywizny szaragów, do punktów a' ,b',d 
i t. d.; z punktów przecięcia się linii pionowych z linią a' d, . rów-
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noległą, wyprowadzają si~ linie prostopad-łe. do tejże, i na tych 
prostopadłych odcinają się odpowiednie d-ługości z planu, zawarte 

~ig. 213. 
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między linią prostą a~ a łul{ami ab i de', oznaczającemi kształt 

wewn~trznej i zewn~trznej ściany szaragów w planie. Z połącze­
nia tych punktów otrzymamy kształt szablonu przed.tużonego 

d: b' a' c, który odznacza się na balu lub belce, na tę cz~ść szara­
gów przeznaczonej, i pod·ług niego drzewo się wyrzyna. 

Fig. 214 przedstawia taldn1 samym sposobem znaleziony 
szablon dla części szaragów zewnętrznych B, z fig. 212. 

.. . 
\ 

Fig.· 214. 
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Jeżeli cz~ści szaragów wyrżni~te być mają z jednego kawał­
ka drzewa, którego włóln1a i8ć mają w kierunku wznoszenia się 
schodów, wtedy każdy kawa·łek drzewa na pojedynczą cz~ść sza- ~ 

ragów przeznaczony, musi być tak długi, ile wynosi najwi~ksza 
długość znalezionej krzywizny A' lub B', tak gruby jak odlegtość 
najwyiszego punktu zewnętrznego łul{U szaragów w planie A. lub 
B, np. 4 od linii prostej ab, a nieco szerszy od wysokości szara-
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gów zakreskowanej, na fig ~ A' i B', jaka się znajduje podhtg wiel-
kości stopni. 

Fig. 215. 

/ 
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\ 
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. Przy składaniu części szaragów z sobą, używa sifJ rozmai-
tych po-tączeń, z których niektóre przedstawia fig. 215. Spojenie 
robi się albo pionowe, albo prostopad-te do pochyłości szaragów. 
Przy a i a' pokazane jest s11ojcnie pionowe, z osadą części górnej 
a' na dolnej a; przy b i b' po-łączona jest część górna b' z dolną b, 
za pon1ocą wpustu i dwóch czopów zawierconych; c i c' przedsta-

, wia spojenie pionowe wztnocnione śrubą; e okazuje spojenie pro­
stopadłe do kierunln1 szaragów, z osadą i podwójnym 

Fig. 2 16 • czopem; j nareszcie przcdsta wia takież po tączenie, 
~~ wztnocnione śrubą g, idącą w Iderunku d·ługości sza-

a i!'fj ragów i .za~uszczoną ~ drzew?. W ":ielu ~·azach, dla 
li~,~,· wzmocnienia połączen CZfJŚCI szarago w tniędzy sobą, 

_ podkł'ada się pod ich kant dolny szyna żelazna, nie­
kiedy w drzewo zapuszczona, i un1acnia się śrubami. 

' c 

il 

Zan1iast wycinać szaragi przy schodach okrągłych 
z grubych sztuk drzewa, można je sklejać z grubych 
fornm·ów, wyginanych pod·łng stosownej fonny. Scho­
dy w ten sposób zrobione znaj~ują się w banku wie­
deńskiln; i są lżejsze i 1nocniejsze od wyrobionych 
zwykłyn1 sposoben1. 

Poręc~e schodowe, pięl{nie i stosownie urządzone, 
n1ogą się wiele przyczynić do ozdoby schodów. Górna 
ich część czyli rękojeść (n. lwndg'riJ~ handhabe), taki 
kształt n1ieć powinna, aby żaden ostry kant z wierz­
chu nie wystawał. 

~ Fig. 216 przedstawia różne jej wzory. Wykre-
~~p ślenie poręczy schodów kręconych robi się zupełnie .; r,t tak samo jak wykreślenie szaragów tychże schodów. 

w Dla wztnocnienia połączeii części rękojeść składają­
cych, podkłada się pod nią cienkie szyny żelazne, .za­

puszczone w drzewo i przyśrubowane, jak to wskazuje fig. 216b. 
Rękojeść osadza się zwy Ide na kilku grubszych słupkach do 

poręczy należących, które się un1ieszczają na początl\u i na koń­
cu schodów, jak również często i na spoczynkach czyli p odestach, 

(n. podesten, fr. palier), i n1ocno są w belkach pod,fogowych lub na 
pierwszym stopniu pełnym wczopowane. 
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Słupki cie~sze utrzytnujące rękojeść w pośrodku, n1ogą1 

, mieć kształt bardzo rozmaity, i osadzają się na CZOpy W Szaragaell 
i w rękojeści, lub też przy schodach ze stopniami nasadzanetuL 

, Słupki poręczowe osadzają się w środku szerokości każdego sto· 
l 

pnia i w rękojeści. Fig. 217, 218, 219, 220, 221, 222 przedsta-
wiają różne wzory słupków poręczowych toczonych, które mogf! 

F . 9 L"· F". 9 TJ, . T_,. Ig .... 17.Itg.218. 1g.21 • .Clg.220 • .a.lJg.221. Fig. 2 2 2. 

, 

być wyrobione z drzewa lub odlane z Inetalu. Niekiedy, a zwła­
szcza przy schodach wązkich, przy których idzie o to, aby nie 
zmniejszyć ich szerokości przez porę~z, słupki ją składające, zwy­
kle w tyn1 razie metalowe, osadzają się na bocznćj płaszezyznie 
szaragów wewnętrznych, śrubując w tę płaszczyznę w stosownej 
odległości, ozdobne guzy metalowe, opatrzone z wierzchu mutra­
-m{, w l\tóre znów osadzają si~ na skr~t śrubowy stosowne sł~pki 
poręczowe. · 

l 

l 
\ 
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Przy wspaniałyd~ budowlach i schody także niekiedy ozda­
biają si~ bardzo bogato: w ty1n razie stopnie i szaragi cz~sto s~ 
fonierowane i politurowane lub lakierowane. Do fornerowania 
stopni użyte być 1nuszą fornery przynajmniej 114 cala grube, 
a członkowania na l<ancie przednhn, składające si~ zwykle z wal-: 
czyka lub piętki i z .listewki, zawsze z pełnego drzewa naklejane 
być muszą. 

CZĘŚĆ DODATKOWA. 

. O O C E N I A N I U W Y R O B Ó W S T O L A R S K I C H. 

Niepodobna jest podać ścisłych zasad do oceniania tak wy-­
robów stolarskich, jak i produktów wszelkich innych r~kodzieł; 
wartość . ich bowiem zależy od wielu i bardzo zu1iennych okoli­
czności , a mianowicie od ceny In a teryałów, od płacy dziennej ro­
botnika, od jego zdatności, od wi~kszej lub mniejszej konkuren­
cyi, od Iniejścowości, a wreszcie od rodzaju wyrobu i stopnia jego 
wykończenia, które · w każdytu przypadku tnogą być inne, i na 
wartość wyrobu wpływać mu~zą, tak, że wszelkie ceny właściwe 
w jednen1 1niejscu i czasie, dla innych nie b~dą prawdziwe1ni. 
Dlatego też ograniczymy si~ tu tylko na podaniu, podług p: K. 
Martin, niektórych ogólnych wskazówek, stużyć n1ogących gtównie 
do oceniania robót budowlanych, jako. najwi~cej jednostajności co 
do roboty i rozmiaru przedstawiających, przyjmując za zasadę 
rachunku ilość godzin pracy, jaka jest. potrzebną do wykonania 
pewnej roboty, jako najn1niej ztnianie podległą, i ilość Inaterya­
łu, jaka na pewną robotę wychodzi. Znając następnie wartość 

godziny pracy robotnika, w dane1n n1iejscu i czasie, i cen~ jedno­
stld materyąłów, łatwo b.~dzie przez proste po1nnoźenie tych da­
nych dojść ceny wyrobu. 

_Do ocenienia wszelkich wyrobów używa si~ zwylde za 1niarę 
pewna jednostka, np.· łoldeć lub stopa bieżąca, kwadratowa albo 
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\ też sześcienna czyli kubiczna, znając wartość której, stosownie 
do jakości wyro.bu, możmny przez wy tuierzenie wyrobu tą jedno­
stką, i przez pon1nożenie ilości jednostek 1niary w wyrobie za­
~artej przez cen~ jednej jednostki, znaleźć warto~ć wyrobu. 

Tak samo i w stolarstwie, do ocenienia niektórych wyrobów, 
w których g·tównie przeważa dtugość, jak np. oprawy okien i drzwi, 
gzemsy, listwy podłogowe, poręcze schodów, futryny drzwiowe 
i okienne i t. p., używa się za 1niarę jednostkę linijną czyli bie­
~ącą, np. łokieć lub stopę bieżąc~b i dla tl\i jednostki cena się 
oznacza. Dla innych wyrobów, w których powierzchnia przeważa, 
jak np. pod·łogi, posadzki, przepierzenia czyli forsztowania, sza­
lowania czyli opierzenia, drzwi niektóre i t. p., brać należy za 
miar~ jednostk~ l<waclratową powierzchni, t,ojest łokieć lub sto~ę 
kwadratową, i dla niej ceuę o1.naczać. Dla niektórych' nareszcie 
wyrobów, przedstawiających massę pełną lub wielką objętość, 
jak np. grubo słupy; belld, a często i szafy, skrzynie i t. p., za 
n1iarę porównawczą służy jednostka bry-towatości czyli kubiczno­
ści, tojest ·łokieć lub stopa sześcienna. 

Wyroby, l\tóre pod żadną z tych kategoryj podciągnąć się 
nie dadzą, jak np. większa część wyrobów 1neblowych, schody, 
okna i wiele innych, oceniają się na sztuld, podzieliwszy je po­
przednio na części jak najprostsze. 

Ceny \vyrobów stolarśldch oznaczają się prawie zawsze wraz 
z tnateryatmn, którego wartość często i znacznie się z1nienia . . 
Dlatego też pocląliśmy tylko ilość n1aterya·łu potrzebnego na ró­
żne wyroby niżej wyszczególnione, z którćj przez pon1nożenie jej 
przez wiadomą cenę jednostki pewnego 1naterya.tu, łatwo jego. 
wartość znaleźć bedzie n1oina . ... 

Zasady niżćj podane s-łużyć powinny raczej za wskazówkę 

do oznaczania cen na rozn1aite wyroby tam wyszczególnione i inne 
do nich podobne, nic zaś za niezmienne prawidło; ceny te bowien1 
zn1ieniać się tnuszą stosownie do staranniejszej lub n1niej staran­
nej roboty, większćj lub lllniejszćj skrupulatności w doborze wy­
borowego drzewa, większ<~j lub mniejszej ozdobności roboty i sto- ' 
pnia wykończenia, a nadto także zależą:' bardzo od ilości, w jakiej 
robota się wykonywa: · przedn1ioty bowiem wykonywane odrazu 
w ·liczbie kilkunastu lub kilkudziesi~ciu sztuk ~~niej kosztow~ć. 
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mogą, aniżeli gdy są pojedynczo wyrabiane, gdyż robota ich 
o wiele pospieszniej i łatwiej postępuje. Dlatego też wypadki 
podług niżej wskazanych danych, co do cen wyrobów otrzyn1ane, 
zdawaćby się tnogły zawysolde w stosunln1 do obecnie u nas pra­
ktykowanych; lecz takieroi nie będą, gdy weźmiemy na uwagę, 
że przy każdytn z niżej .podanych rodzajów robót wymagane jest 
jak najstaranniejsze wykończenie, jak najwięl{sza trwałość, sto­
sowna ozdobność i dobór wyborowego, suchego i rdzennego. drze­
wa, na co u nas dotąd zwykle, szczególniej przy robotach budo­
wlanych, rzadko kiedy zwracano. uwagę, a przyznać także potrze­
ba, że zbyt nizkie ceny, zwykle u nas za roboty budowlane nazna­
czane, wiele się bardzo przyczyniły do zaniedbania, w jakiem .ta 
ważna gałąź stolarstwa ~otąd u nas zostaje. 

ł 

WYSZCZEGÓLNIENIE ROBórr 
Ilość l 
:;j l 

~ ~~ Uwagi. 
N ~>. o ~$...< 

ROBOTY BUDOWLANE. 

§. l. Futryny drzwiowe i okienpe. 

l. Do zrobienia futryn drzwiowych lub okien­
nych w budowlach 1nurowanych, do wmurowa­
nia lub przytwierdzenia hakami, gdy futryny 
składają się z progu, podwojów i nadproża, po­
łączonych prostokątnie na czopy, z tak zwa­
neJni wąsami, na każdq, stopę bieżącą obwodu 
w świetle futryny liczy się: 
a) do futryn lO stóp wys., a 5 1/ 2 szer. mających 

sosnowych, potrzeba pracy czeladnika minut 25 
dębowych " " " · 1ninut 33 

· b) do futryn mniejszych 7 st. wys., 3 1/ 2 st. szer. 

l 
' l 

sosnowych, potrzeba pracy czeladnika minut 29 
dębowych " " " minut 38 . -

e) do futryn małych 5 st. wys., a 2 1/ 2 st. szer. 
sosnowych, po.trzeba pracy czeladnika tninut 133 
d~bowych ,, " " minut 44 
2. Do zrobienia części łukowych czyli cyr-

klastych futryn, liczy się na każdq, stopę bieżącą l 
obwodu łuku przy futrynach: 

Stolarstwo. 17. -
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Ilość 

WYSZCZEGÓLNIENIE ROBÓT. 

. 
a) z bali sosnowych, roboty stolarza minut 
b) z b~li d~bowych " ,, minut 

. 
U'\vaga,-· Na futryny używają się bale 3 do 5 cali gru­

be, 6 do 9 cali szerokie, stosowni€l do wielkości fu­
tryny. Do długości progu i nadproża każdej futryny 
w świetle dodać należy po 11 -'2 do 2 stóp bieżących 
drzewa na wąsy, a do długoHci podwojów w świetle, 
po s do 10 cali na czopy. Ilość stóp b. bali potrze­
bnych do części cyrklastych futryn, które się robią 
z kilku grubości bali na płask sklejonych, znajduje 
się z podwójnego lub potrójnego wymiaru tychże 
części na zewnątrz, <lodając do tego 2 do 3 stóp b. 
na połączenia. 

' 
§ 2. Drzwi. · 

::s 
m 
~ 
N o 

40 
53 

A. Do zrobienia drzwi jednoskrzydłowych, ra­
nlowych, zwyczajnych, 6 1/ 2 stóp w świetle 
wysokich, 3 stopy szerokich, wraz z oku­
Ciem tychże, potrzeba roboty stolarza godz: 20 

D o takichże drzwi krzyżowych . , . . . . godz. 30 
Na. jedne drzwi pojedyncze ramowe zwyczajne 

potrzeba: 
desek 18 stóp dług., l 1/ 2 cala grub. sztul{ -
kleju stolarskiego. . . . . . . funt. -

Na jedne drzwi pojedyncze }{rzyżowe potrzeba: 
desek 18 stóp d-ług., 1 1/ 2 cala grub. sztuk -
klej u stolarskiego. . . . . . . funt. -

B. Do zrobienia: drzwi dwuskrzydłowych ra-
mowych wewnętrznych: l 

l) o ośmiu polach, g stóp. wys., 4 1/ 2 st. szer. 
z okuciem tychże, potrzeba roboty cze- . 
ladnika. . . . : . . . . . godz. 80 

2) takichże drzwi o sześciu polach, 8 stóp 
wy sok.-, 4 stóp. szer. . . . . . godz. 60 

Na drzwi ad 1) potrzeba: 
desek sosnowych 18 stóp dług., 2 do 2 1/ 2 

cali grubych. . . . . . . . sztuk -
desek taldchże 1 1/ 2 do 2 cali grub. . sztuk -
kleju stolarsldego. . . . . . . funt. -

l • 
(])::S 
.,..;>-
~~ 

~t' 

-
-

2 
2 
l 

Uwagi. 

l 

, " 
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.. --

Na drzwi ad 2) potrzeba: 
desek sosnowych 18 st. dł. 2 cale gr. sztuk -
desek takichże 1 1/ 2 cala grubych. . sztuk -
kleju. . . . . . . . . . . funt. -

C. Do zrobienia drzwi opierzanych ezyli sza­
lowanych, z desek heblowanych z obu stron, 

t 

na wpust z sobą złączonych, z 3-ma szpun-
gami zasuwanmni, liczyć potrzeba na każdą l 

stopę lcwcrd1·atowq, drzwi: 
1) do drzwi pojedyn. roboty stolarza godz. 12

, 3 : -

· 2) do drzwi clwusluzy(lłowych . . godz. 2 
Na każdą stopę kwat.lr. tal<ich drZ\\7i liczy się: 

desek 1 1/ 2 cala grubych . . . stóp bież. - 1 1
/ 2 

desek l cal gr. na opierzenie . stóp bież. - 12/3 
Prócz tego, na szpungi do calych drzwi. jedno­

skrzyd-Łowych: desek 2 cale grub. stóp bież. - 3 
do drzwi dwuskrzydt. desek taldchże st. b. - 5 
gwoździ 5-calowych do zbicia .szpung sztuk - 30 
gwoździ z dużom i łbami do opierzenia, na l l 

jednę stopQ kwadratową drzwi . . sztuk - 3 
D. Do zrobienia drzwi zewnętrznych jedno­

sluzydłowych ra1nowych, wraz z okucie1n, 
potrzeba: 
Gdy drzwi wysokie na 6 1/ 2 stóp, a 3 stopy 

szerokie, .sosnowe . . . . . . godzin 60 -
Do takichże drzwi dębowych . . . godzin 90, -
Na każde drzwi potrzeba desek sosnowych 

lub dębowych 18 stóp rlł'., 2 cale gr. sztuk - 2 
E. Do zrobienia drzwi zewnętrznych dwuskrzy­

dłowych ramowych, wraż z okuciem: 
l) Gdy drzwi są wysokie 9 stóp, szerolde 5 

stóp, i o 10 polach, liczy się do drzwi so-
snowych roboty stolarza. . . . godzin 120 -
Do takichże drzwi d~bowych . . godzin 180 -

2) Gdy drzwi są wysokie 8 stóp, szerokie 
4 1h stóp, i o 8 polach, liczy się do drzwi 

· sosnowych roboty stolarza . . . godzin 90 -
Do takichże drzwi dębowych . . godzin 135 -

Na jedne drzwi potrzeba: 

17* 
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ad l) Bali sosnowych lub dębowych, 18 stóp 
długich, :3 cale grubych. · . . sztuk 

Desek sosnowych lub dębowych, 18 st. 
d-Ługich, 2 cale grub. . . sztul{ 

Desek sosnowych lub dębowych, 18 st. 
długich. 1 1/; cala grubych . . sztuk 

ad 2) Bali, jak wyżej, 3 całe grubych . sztuk 
Desek ,, 2 cale grubych . sztuk 
Desek " l'/1. cala grub. . sztuk 

uwaga.-Robotapowy~szychdrzwi liczonajest z oku­
ciem i zawieszeniem tychże; chcąc znalćźć czas po­
trzebny do zrobienia tychże drzwi bez okucia, potrą­
cić należy następującą liczbę godzin, potrzebną do 
dopasowania i przybicia okucia, a mianowicie. 

Do· okucia drzwi jednoskrzydłowych: 
okuciem { polskiem, potrzeba godzin 

francuzkiem , , godzin 
Do okucia drzwi dwuskrzydłowych: 

4 
8 

l 

okuciem { polskie m, potrzeba godzin l 
francuzkiero , , godzin 

lO 
15 l 

§ 3. Bramy. 

Do zrobienia bratny o l O lub 12 polacb, Ino­
cno wg-łębionych, z dopasowanietn i okuciem: 

1) Gdy bran1a wysoka 12 stóp, szeroka l O 
stóp, liczy się: 

do sosnowych, roboty stolarza . . godzin 300 
do dębowych . . . godzin 400 

2) Gdy bra1na wysoka 9 stóp i tyleż szero­
ka, o 8 polach, liczy się: 

do sosnowych, roboty stolarza. . godzin 220 
do dębowych . . . godzin 300 

Najednę bramę potrzeba: 
ad 1) Bali sosnowych lub dębowych, 18 stóp 

długich, 3 cale grubych. . sztuk 
Desek takichże, 2 cale grubych . sztuk 

ad 2) Bali, jak wyżej, 3 cale grubych . sztuk 
Desek takichże, 2 cale grubych . sztuk 

l .. . 

6 
lO 

~ l 
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§ 4. Okna. l 
A. Do zrobienia okna o 8 szybach, wysokiego 

w świetle stóp 9, szer. 4 1/ 2 stóp, potrzeba: · 
l) Do ram letnich dwuskrzydłowych, z fu­

tryną i okucietn. roboty . . . godzin 30 
2) Do ram zitnowych pojedynczych z ol\u­

cietn . . . . . . . . . godzin 10 
Na jedno okno potrzeba: · 

ad l) Bali na futrynę, podług § l, stosownie 
do jego wielkości. , 

Desek sosnowych, 18 stóp dług., 11/ 2 

do 2 cali grubych. . . • . sztuk -
J{leju . . . . . . . . funtów -

ad 2) Desek sosnowych, jak wyżej, . sztuk -
· Kleju . . . . : . . . funtów -

B. Do zrobienia okna o 6 szybach, wysokiego 
w świetle stóp 7, a szer. 3'/2 ~;tóp, potrzeba: 
l) Do ratn letnich dwuskrzydłowych, z fu­

tryną i okuciem, roboty . . . godzin 25 
2) Do ram zimowych pojedynczych, z oku­

ciein . . . . . . . . . godzin 15 
Na jedno okno potrzeba: 

ad l) Na futrynę, podług§ 1: 
Na ramy desek sosnowych 18 stóp d-łu­

gich, l Y 2 cala grubych . . . sztuk -
J{leju . . . . . . . . funtów -

ad 2) Desek sosnowych 18 stóp długich, 1 1/~ 
cala grubych . . . . · . . sztuk -

Kleju . . . . . . . . funtów -
C. Do zrobienia okna o 6 szybach, wysokiego 

stóp 5, szeroldego 3 stopy, potrzeba: 
l) Do ram letnich dwuskrzydłowych z oku· 

ciem polskiem, roboty. . . . godzin 15 
Do ram letnich dwuskrzydłowych z oku­

ciem francuzkiE~m . . . . . godzin 
2) Do zimowych pojedynczych ram . godzin 
3) Na jeden blejtran1 do obu ram. . godzin 

Na jedno okno potrzeba: 

l 
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ad l) Desek sosnowych czystych, 18 stóp dłu-

gich, 1 1/ 2 cala grubych . . . sztuk 3/ 1 

!{leju stolarskiego . . . . funtów 1/ l(j 
ad 2) Desek, jak wyżej, 1 1/ ). cala grub. sztuk 3/ 5 

Kleju . .' . . . ' . . . funtów 1/ 18 

ad 3) Na blejtram desek jak wyżej, l'/~ cala 
grubych . . . . . . . . sztuk 1/ 2 

D. Do zrobienia okien pólkolistych czyli cyr­
klastych, bez futryny i blejtramu, potrzeba: 
I) Do okna szeroldego 5 do 6 ~tóp, wysokie­

go 2 '/ 2 do 3 stóp, z G-ma szczeblami, idą­
cerui w kierunku promieni, przewiązaue­
nli jednyn1 cyrklastytn w środl<u, potrze-
ba roboty . . . . . . . . godzin 20 

2) Do okna szerokiego 4 stopy, wysokiego 
2 stóp, z 4-Ina proste mi w kierunku pro· 
Inieni idącelni szczebla1ni . . . godzin 13 

Na jedno okno cyrklaste potrzeba: 
ad 1) Desek sosn~wych, 18 stóp długich, 21 _ 

cale grub) ch . . . . . . sztuk 3/ 4 

!{leju stolarskiego . . . . funtów - 1/~ 
ad 2) Desek, jak wyżćj, 2 cale grub. . sztuk 1/3 

Kleju . . . . . . . . funtów 1/ 16 

E. Do zrobienia desld parapetowej ( latdbrett) 
długiej 5 stóp, szerokićj l /ł stóp, z osadzc­
nietn, potrzeba roboty . . . . . godzin 8 "'/ 4 

czyli na l stop~ kwadratową deski . godzin l 
Najednę deskę powyższych wymiarów potrzeba: 

Desek 18 stóp długich, 2 cale grub. sztuk - 2/ 3 
Klej u . . . • . . . . . . funtów 1/ 8 

§ 5. Okiennice. 

A. Do zrobienia okiennic dwuskrzydtowych, 
gładkich, ze szpungami, listwatui zasuwa­
nerui albo też sztorcowemi, do okien wyso­
kich 7 stóp, szeroldch 4 stopy, z okuciem, 
potrze ba . . . . . . . . . . . godzin 20 ' ­

Na dwa skrzydła oidennicy potrzeba: 
Desek 18 stóp d-ługich, 11 h cala grub. sztuk 2 
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§ 6. Oprawy czyli ferkleidunki. : 

Do zrobienia i przybicia do drzwi lub okien 
oprawy, potrz~ba na l{ażdą stopę bież. tejże: 

l) Gdy oprawa szeroką jest do 8 cali, robo-
ty stolarza . . . . . . . . minut 22 

2) Gdy oprawa szerol{a jest do 5 cali, n1inut 17 
Na każdą stopę bieżącą oprawy potrzeba: 

ad l) Desek 18 stop dt, 1'/2 cala gr. sztuk -
ad 2) Desek 18 stóp dt, 1 1/2 cala gr. sztuk -
Gwoidzi bretnali 3 calowych do przybicia, 

na jedn~ stopę bieżącą . . . . . sztuk -
Uwaga.- Okrągłe oprawy przy drzwiach i oknach 

cy.rklastych licz=1 się dwa razy drożej. 

§ 7. Podłogi. 

A. Do zrobienia podłogi z desek albo z bali, na 
]{ażdą stopę kwadratową tej że potrzeba: 
l) Do podtogi z desek albo z bali heblowa­

nych do czo·ła lub na uciosz sobą ze­
tkniętycłf, z wyheblowaniem, szczelne1n 
ułożenimn i przybicietn, roboty . n1inut 14 

2) Do podłogi z desek lub z bali h~blowa­
nych,. połączonych z sobą na wpust, 
z ułożenimn i przybiciem . . . 1ninut 20 

3) Do ułożenia ślepej po(lłogi, to jest niehe-

- , 

11 

' blowanej: , 
z desek na ~pust połączonych l . minut 14 1- 1 
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. z desek do czoła lub na ucios zetknię­
tych. . . . . . . . . . tuinut 7 

Na jednę stopę kwadratową pod-łogi liczy się 
desek lub bali . . . . . . stóp. bież. -

B. Do ułożenia i zrobienia podłogi krzyżowej, 
z oheblowaniem desek i fryzów, związanietn 
tychże na czopy, ułożeniem i przybicimn, 
potrzeba na j ednę stopę kwadratową po­
dłogi, roboty . . . . . . . . tuinut 30 

§ 8. Posadzki. 

A. Do przygotowania drzewa na posadzk~ fry­
zową, a mianowicie: 
l) Do oheblowania, spojenia i sklejenia de-

sek liczy się na stopę kwadratową po­
sadzki, roboty . . . . . . n1inut 12 

2) Do ułożenia posadzki fryzowej z przygo-
towanych tafii, z połączenimn tychże 
na wpust, potrzeba na stopę kwadra­
tową roboty . . . . . . . minut 

3) Do zrobienia fryzu, z przybicieol tako-
' w ego,· potrzeba na każdą stopę bieżą-

cą tegoż . · . . . . . . . minut 9 

l -r 

Na każdą stopę kwadratową posadzki fryzowej 
potrzeba: 
Desek 2 cale grubych . . . . . stóp bież. = 111/4 
Kleju. . . . . . . . . . funtów •; s o 
Do przybicia tafli, gwoździ 5-calow. sztuk 

1

-. l 
Na każdą stopę bieżącą fryzu potrzeba: 

Desek 1 1/ 2 calowych . . . . .. stóp bież. - , ' '/2. 
· Gwoździ bretnali 4-calowych . . '. sztuk - 1/2 

B. Do przygotowania posadzki w jedlinkę, ta­
flowej, z fryzatni, z dębowego lub jesionowe­
go drzewa, na taflach sosnowych, 4 1/ 3 stóp 
długich i szerokich, na wpust po-łączonych, 
potrzeba na· jednę stopę kwadratową po-

· sadzki . . : . . . . . . . godzin 2 
Na każdą. stopę kwadratową takit~j:le posadzki 

w jedlinkę potrzeba: . 
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Desek sosn. pod spód, 2 cale gr., stóp biel'. 
Desek dębowych lub jesionowych na wierzch 

i na ft·yzy, 1/ 2 cala grubych . . stóp bież. 
Kleju stolarskiego . . . . . . .. łutów 
Pumeksu do wyszlifowania posadzld, łutów 

C. Do ułożenia powyższej posadzki z tafii 4 1
/ 3 

stóp szerokich, na gotowej ślepej pod·łodze, 
z przybiciem, potrzeba na każdą stopę kwa­
dratową . . . . . . . . . . minut 12 
Do przybicia, na 10 stóp l\wadr. pósadzki, 

potrzeba gwoździ bretnali 5 calow. sztuk 
D. Do zrobienia posadzki taflowej z tafli 2 sto­

py długich i szerokich, na każdą tafię z uło­
źenienl i przybiciem potrzeba: 
l) Gdy tafia jest o jednen1 polu sosnowen1, 

obwiedzionem ratną d~bową, roboty 
stolarza . . . . ., • . . godzin 7 1/~ 

Jeżeli tafia całldem będzie dębowa, godzin lO 
2) Gdy tafla będzie o jedne1n polu sosnowe1n, 

obwiedzione1n ramą dębową z cztere­
Ina narożnikami trójkątneroi dębowe­
tui, potrzeba roboty . . . . godzin 9 

Jeżeli · tafla w ten sposób zrobiona ca-Ł­
kiem będzie dębowa . . , . . godzin 11 

3) Gdy tafia będzie krzyżowa, o 4-ch kamie­
niach sosnowych, obwiedzionych fryza-
Ini dębowen1i, roboty . . . . godzin 12 

. Je żeli ramy i l\an1ienie będą dębowe, godz. 14 
Na każdą taflę potrzeba: · 

ad l) Na ra_mę, desek 11/ 2 cala grub. stóp b. 
N a pole, desek 11, 2 cala grub. stóp b. 
Na wypust czyli feder, desek l-calo­

wych . . . . • . . . stóp b. 
Kleju . . . . . . . . . łutów 
Gwoździ 4-calow. do przybicia. sztuk 

ad 2) Na ra1nę i naro~niki desek 1 1
/ 2 cala 

grubych . . . . . . . stóp b. 
N a pole, desek 1 1/"' calowych . stóp b. 
N a wypust desek l-calowych . stóp b. 

4 
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Kleju . . . . . · . . . . łutów -
· Gwoździ 4-calowych . . . . sztuk -

ad 3) Na ratnę i krzyż desek 1 1/j cala gru-
bych. . o • o o • • stóp b. -

Na pola czyli kan1ienie desek 1 1/ 2 ca-
lowych o o • • • • • stóp b. -

Na wypust desek l-calowych. stóp b, -
Kleju o o • • • • • o • łutów -
Gwoździ 4- calowych . o • • sztuk -

§ 9. Listwy podłogowe (fusgzemsy). 

Do zrobienia i przybicia listwy podłogowej, 
na 10 stóp bieżących tejże listwy potrzeba: 

9 
4 

3 

4 

lO 
4 

l . 
h. 

l) Do listew wyżłobionych, 2 do 3 cali sze­
rokich, 1 1/ 2 cala grubych. . . godzin ·~ i; \ 

t) 3 -

2) Do takichże listew zfazowanych ukośnie 
godzin 2 

Na l O stóp bież. listwy podłogowej potrzeba: 
~at powyższych wymiarów. . . • stóp b. -

lub desek 11/'4 cala grubych. o • stóp b. -
Gwoździ do przybicia 5-calowych . sztuk -

§ 100 Przepierzenia czyli forsztowania. 
(fro ctoison). 

• 
A. Do zrobienia wewnątrz mieszkał1 przepie­

rzeń, składających si~ z ra1n i wype-łnień, 
potrzeba: 
l) po obrobienia drzewa na podwalin~ i ra­
m~ górną, wyheblowania takoweg9, z wy­
robieniem wpustów i gzemsu z 2-ch stron 
ranty górnej, na każ d~ stop~ bieżącą 
drzewa roboty . . . . o • • minut 42 

2) Do sklejenia tafli wypełniających ramy, 
połączenia ich z sobą na wpust, do zało­
żenia i przymocowania ram i podwalin, 
na każdą stop~ kwadratową przepierzenia 
potrzeba roboty . o o • • • • minut 85 
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Na jednę stopę kwadratową przepierzenia po­
trzeba: 

·. Desek 2 cale grubych na ramy . . stóp b. 
Desek 1 1/ 2 cala grub. na wypełnienia stóp b. 
Kleju . • . . . . . . . • . łutów 

B. Do zrobienia przepierzeń gŁadkich, z desek 
sklejanych z sobą, potrzeba: 
l) Do obrobienia ramy górnej i dolnej, jak 

wyżej ad A, pa każdą; stopę bieżącą 
tychże, roboty . . . . . . minut 42 

2) Na wyheblowanie desek, sklejenie ich, za-
łożenie we wpusty ratny i podwaliny, 
potrzeba na jednę stopę kwadratową 
przepierzenia, roboty . . minut 12 

Na jednę stopę kwadratową przepierzenia po: 
trzeba: · 1

• 

Desek 1 1/ 2 calowych . . . . . stóp b. 
Kleju. . . . . . . . . . łutów 

§ 11. Gzemsy czyli krajniki. 

Do wyrobienia i umocowania matych gzemsów 
czyli In~ajników drewnianych, do 3 cali. wy­
sokości 1nających, przy przepierzeniach, na 
ścianach i pułapach, potrzeba na każd~ sto-
pę bieżącą tychże, roboty . . . . n1inut 17 

Na każdą stopę bieżącą potrzeba w materyale: 
Bali 3 cale grubych . . . . . stóp b. 
Gwoździ 5-calowych do przybicia . sztul{ 

§ 12. Robota schodów. 

A. Do zrobienia schodów heblowanych, na ka­
żdą stopę bieżącą dhtgości stopni liczy się: 
l) Jeżeli schody są proste, w jednyn1 Ide­

runku idące ze stopnia1ni, między pro­
ste szaragi wsuwanen1i, bez podstawek 
i poręczy, z drzewa sosnowego, robo-
ty . . . . . . . godzin 1/ 2 ....--
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takież z drzewa dębowego, roboty godzin 
2) Jeżeli schody są proste, z podstawl<ami 

heblowanerui i stopnian1i półwałkietn 
ozdobionetni, bez por~czy, z drzewa 
sosnowego, roboty . , . . . . godzin 

z drzewa dębowego . . . . . godzin 
3) Jeżeli schody są łamane, których szaragi 

wewnętrzne przy za.tan1kach będą zao­
krąglone, ze stopniami wachlarzowmni 
czyli kręconemi, ozdobionetui z przodu 
półwałkiem z listewką, z osadzeniem 
podstawek na wpust , bez poręczy, 
z drzewa sosnowego, roboty . . . godzin 

z drzewa twardego . . . . . godzin 
4) Jeżeli schody są kręcone ze słupetn okrą­

g-tym we środl{u, w którytn stopnie je­
dnym końcem są utkwione, drughn zaś 
osadzone są w szaragach, i ozdobione 
z przodu półwałkiem z listewką, z pod­
stawkatui na wpust osadzonmni, bez 
poręczy, z ustawienietn, z drzewa so­
snowego, roboty. . . . . . godzin 

z drzewa twardego. . . . . . godzin 

W materyale: 

Na stopnie używa się drzewo 11/ 2 do 3 cali 
grube, stosownie do ich długości i szerokości; 
na podstawki zaś deski calowe. Dla znalezie­
nia długości szaragów, dodaje się szerokość je-

~ dnego stopnia do połowy jego wysokości, i sum­
mę tę mnoży się przez liczbę stopni a iloczyn 
będzie· długością jednego ramienia szaragów, 
do którejto długości dodać jeszcze należy po 
6 cali z każdego końca na czopy. Dajmy np. 
źe stopnie maJą być 12 cali szerokie, a 6 cali 
wysokie: pytanie, jak długie tnają być szaragi, 
aby si~ ich lO pomieści-ło? Dodawszy do 12 
połowę wysokości stopnia czyli 3 cale, otrzy-

Ilo ść 

3 ' l Ił -

4'/:~ -
5 -

l 
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mamy 15 ' cali, co roz1nnożone przez 10, wyda 
150 cali na dh1gość szaragów, a do tego pl'zy­
dawszy jeszcze 2 razy po 6 czyli 12 cali, ·ua 
czopy, otrzy1namy na d-ługość jednego ramienia 
szaragów 162 cali, czyli ti łol{ci cali 18. Przy 
schodach kręconych, do d-ługości szaragów wy­
nalezionej powyższym sposoben1 dodać jeszcze 
należy na każdą stopę bieżącą po 3 do 6 cali, 
stosownie do tego, czy promień krzywizny sza­
ragów będzie większy łub mniejszy. Bale na 
szaragi }Jroste używają się od 3 do 5 cali gru­
be, l O do 15 cali szerolde. Pierwszy stopień 
wstępny, jakeśmy już wyżej o te1n wspmnnieli, 
liczyć należy zawszepetny, czyli z całkowitej 
sztuki drzewa wyrobiony, a to aby szaragi 
i słupek poręczowy 1niały na nim niewzruszo­
ny opór. Spoczynki czyli podesty obliczać na­
leży zupełnie tak, jak })Odłogi lub posadzki. 
B. Do zrobienia i osadzenia poręczy i szczebli l 

lub balustrad schodowych, na każdą stopę 
_bieżącą d-ługości poręczy liczy się: 

liiość 

l) Do samych poręczy bez szczebli, z pro­
stych łat rżniętych; z wierzchu zao}{rą­
glonych i heblowanych, z drzewa so-
snowego, roboty. . . . godzin 1

/3 

z drzewa twardego . . . godzin 1/2 
2) Do takichże poręczy przy schodacl~ ła­

manych lub kręconych, z drzewa so-
snowego, roboty. . . godzin 3/4 

z drzewa twardego . . . godzin l 
# 3) Do poręczy schodowych ·prostych, złożo-

. nych, ze szczebli czworograniastych, 
oBnliokątnych lub zaokrąglonych, ze 

· słupkąn1i, w których poręcz jest osa­
dzona, z rękojeścią wyż·łobioną, na sto­
p~ bieżącą poręczy, z drzewa sosnowe-
go, roboty. • . , . . _. . . godzin 3 

z drzewa twardego . . . godzin 3 1/ 2 
4) Do takichże poręczy ze szczeblan1i i słup-

l 
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conych, na stopę bież~tcą, z drzewa so· 
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snowego, roboty. . . godzin 4 
z drzewa twardego . . . godzin 4 1/ 2 

Uwag;a.-Szczeble osadzone są 4 do 5 cali od siebie 
odległe, w rękojeści i szaragach, pionowo lub po­
luzyżowane z sobą; robią się z desek J 1 

2 lub 2·calo­
wycb, i są 3' do' 3112 stóp wysokie. Na każdą stopę 
bieżącą poręczy liczy się na szczeble desek 2-calo-
wycb . . . . • . . . . . . . . stóp bież. 2 

Na rękQjeść poręczy i słupki używa się krzyżu-
lec lub bale, 4 do ·6 cali w kwadrat grube. 

C. Do zrobienia porę~zy prostej, z dębowego 
lub jesionowego drzewa, wyż·łabianćj i poli­
turowanej, liczy się do każdej stopy bieżą-
cej tejże, roboty . . . . . . . godzin 1 1

/ .. -

Na jednę stopę bieżącą takićj poręczy po-
trzeba: 
Bali dębowych lub jesionowych, 3 cale gru-

bych. . . . . . . . ·. stóp bież. 1/3 
Folitury . . . . . łutów l 
Do przytnocowania śrub żelaznych, 2 cale 

długich. . . sztuk . 4 /s 
D. Do zrobienia poręczy przy schodach krę­

conych, z drzewa dębowego lub jesionowe­
. go, wyżłabianej i politurowanej, z umoco­

waniein, liczy się do każdej stopy bieżącej 
poręczy, roboty . . godzin 33/4 -

Na każdą stopę bieżącą poręczy potrzeba: 
Bali dębowych lub jesionowych, 2 1/ 2 cali 

grubych . . stóp bież. 1/2 
Poli tury . . . . . . . łutów 2 
Śrub żelaznych, 2 cale długich, do un1oco .. 

wania. . sztuk 4/5 
ROBOTY MEBLOWE. 

l 

§ 13. Stoły. 

Do zrobienia stołu, długiego 5 stóp, szerokie-~ 
go 2 1/ 2 stóp, z dwien1a szufladami, na czte-

.. l 
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rech toczonych nogach, z drzewa jesionowe-
go lub olszowego, politurowanego i lakiero­
wanego, potrzeba roboty . . . . godzin 70 

czyli najednę stopę kwadratową powierz-
chni blatu . . . . . . godzin 5'3/6 

Na jeden stó-ł powyższych wy1niarów l)Otrzeba: 
~ Desek sosnow. czystych, 1 1/ 2 cala gr. stóp b. 31 1/ 2 

Bali jesionowych lub olszowych na nogi, 3 
cale grubych . . . stóp b. 42/3 

Fo1·nerów jesion. do 10 cali szerok. stóp b.' 38 
Kleju. . . funtów 3 
Politury . . funtów 3/ 4 
Lakieru . . . . . funtów 1/2 
Oleju lnianego . . funtów 7 /'ó 

NB. Pumeks, płótno, sierć i spirytus oznacza się po-
dług uwagi niżej podanej . .. 

§ 14. Szafy. . 

Do zrobienia Szlify, wysokićj 7 stóp, szerokiej l l 
5 stóp, gtęboldej 2 stopy, z jesionowego 
drzewa, politurowanej, potrzeba roboty sto-
larza . . godzin 220 

czyli na stopę kubiczną szafy . . godzin 31/7 
Najednę szafę powyższych wymiarów, bez pó-

ł'ek i przegród, potrzeba: . 
Desek sosnowych~ 3/ 4 cala grubych . stóp b. 5G 
Desek sosnowych l-calowych . . stóp b. 70 
Desek sosnowych l 1/ 2 cala grubych . stóp b. 21 
Desek sosnowych, 2 cale grubych. . stóp b. 7 
Kleju. . funtó·w 8 
Desek jesionowych, 3/ 4 cala grubych. stóp b. 35-
Desek jesionowych, l cal grubych . stóp b. _, 7 
Fornerów jesion., 9- 1.0 cali szer., . stóp b. - -.77 
Folitury. ~ . funtów .: 21/2 
Oleju lnianego. . funtów 13/ 4 

NB. Pumeks, płótno, sierć, spirytus i t. p., oznacza się 
jak niżej. 
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§ 15. Krzesła. 

Do zrobienia krzesła z drzewa jesionowego lub 
brzozowego, wyplatanego trzciną, polituro-

l Ilość l --- -p l 

~ ~~ Uwagi. 
N "=:::~ .,._ o ~s-. 

wanego, potrzeba roboty . . . godzin 15 
Na jedno krzesło potrzeba: 

Desek brzozowych lub jesionowych, l 1/1. cala 
grubych . . stóp b. 

Desek takichże, l cal grubych. . . stóp b. 
Kleju. łutów 
Folitury . łutów 
Oleju. łutów 
Trzciny biaŁej do wyplatania o łutów 

UW'&gao-Do wszystkich mebli i innych robót politu­
rowanych potrzeba: 

a) Na 36 stóp kwadratowych politurowanej ., lub la­
kierowanćj powierzchni: 

Folitury szellakowej o . . . funtów 
lub: Lakieru spirytusowego o • • funtów · 

Oleju lnianego . • . . . funtów 
b) Na każde 10 funtów politury potrzeba: 

Pumeksu o . . • ~ • • . funtów 
Gałganów lnianych. . . . . funtów 
Bawełny lub sierci na gąbk~ • funtów 
Spirytusu . • . . . . • . funtów 

1'/4 
l 
l r;2 

2'/2 
33/4 

1/4 
21/2 

Podług powyższych zasad, obliczyć możemy wartość każdej 
z pojedynczych robót tan1 wyszczególnionych, lu~ przez porówna­
nie znaleźć wartość wielu innych, jeżeli tylJro wicdzićć będziemy 
płac~ dnia roboczego czeladnika, i cenę różnych tuateryałów, ja­
kie do .pewnćj roboty są potrzebne, w danej miejscowości i czasie. 
Dla przykładu podamy następujące średnie ceny, jakie w Warsza­
wie obecnie przyjęte być mogą. 
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Ceny średnie materyałów stolarskich w Warsza wie. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

Wymiary C 
eny 

Sk~~~- l Grubość w r. 1875/ 6 

W cala ch Kopiejek 

Drzewo. ~ 

Stopa b. drzewa sosnowego krzyżulca 4. 
drzewa " " 5 
drzewa ~ 

" " u drzewa 6 n n n 
n drzewa " . " 7 
" dtzewa " n 8 
" drzewa " n 8 

Stopa b. deski sosnowej . . . . . 10-12 

" 
" 

" deski " . . . . . 10-12 
" deski " . . .. . . 11-15 
" deski " . . · . . . 11-15 
" deski " . . . . . 11-15 
" deski " . . . . . 12-15 
" deski " . . • . . 12-15 

Stopa b. bala sosnowego . . . . 10-12 
" bala " . . . . 10- 12 
" bala " . . .. 10 -- 13! 
" bala " . . . . 10- 13 
n bala " . . . . 10-14 
" bala " . . . . 10- 15 
" bala n • • • . 10- 15 
." bala " . . . ~ 10- 15 

Stopa b. półdrzewa sosnowego . . l o-16 
" półdrzewa " . . 10-16 
" pó-łdrzewa " . J 10-16 
n p6łdrzewa - ,, ·. . 10- 16 

Stopa b. deski d~bowej . . . • . 6- 8 \ 
" deski " . . . . , . 6- 9 
" deski " . . . . . 9-12 
" deski " . . . . . 9-12 
" deski " . . . . . 9- 12 

Stopa b. bala dębowego. . . . . 10-12 
" bala ,, . . . • . 10-15 

Stopa b. deski jesionowej . . . . 6- 9 
" deski ~ " . . . . 6- 9 
" deski " . . . . 9-12 

Stolarstwo. 

4 
4· 
5 
() 

7 
7 
8 

18 . 
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Wymiary 

'\VYSZCZEGÓLNIENIE o Szer~- ~ Gr bość kośc u 

Ceny 
6 w r. 1875/ 

W calach Kopiejek 

" l Stopa b. deski jesionowej . . . • 9-12 1'/2 121/2 
" 

deski 
" 

. . . . 10-12 2 15 
Stopa b. bala jesionowego . . . ~ 10- 12 3 20 

" 
bala " 

. . . . 10-12 4 30 
Stopa b. deski olszowej, lipowej Jub 

brzozowej 9-10 •;'J 4 
deski , 9- 10 3/4 5 

" " " " 
" 

deski 
" " " 

9- 12 l 6 

" - deski 
" " 

,, 9- 12 1'/2 .. 7'/2 

" 
deski 

" " " 
10-12 2 9 

Stopa b. bala olszowego, brzozowego 
lub lipowego 10-12 3 12 '12 

" 
bala 

" " " 10-121 4 171/2 
Stopa b. ·deski grabowej . · . . . . 6 91 2 71/2 
Stopa b. bala grabowego. . . . . 19=101 3 13'h 

UwRga.-Na użycie powyższego rżniętego drzewa nie można liczyć całej 
jego długości, bo na odpadki, sęki i pękniQcia traci się zawsze kilka 
stóp; również na szerokość, z powodu krzywych kantów, nieco po­
trącić należy. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

Funt drzewa palisandrowego . 
Stopa kwadratowa drzewa tnahoniowego lub 

orzechowego w calowej grubości . . 
Stop~ kwadratowa mahoniu lub orzechu w de-

skach i dykłach . . . . · 
Stopa kwadratowa fornerów jesio~owych lub 

mahoniowych, najtańszych. . . . 
Mazer jesionowy . 
Stopa kw.adratowa 1nazeru orzechowego, (tak 

zw~ny ~rancuzki) . . · . . . . . . . 

Materyały różne. 

Funt kleju zwierzęcego stolarskiego. 
Funt pumeksu do szlifowania . . . . . 

l Ceny w r. 1875/6 

b~ K~piejek 
f 
l 9'/2 

25 

30 

5 
15- 22 1

/ 2 

30- 75 
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WYSZCZEGÓLNIENIE 
. , Ceny w r. 1875/~ 

Rs. l Kopiejek 

Kwarta oleju lnianego . . . . .. . 
Funt politury spirytusowej . . . . . 
Funt lakieru spirytusowego . . 
Kwarta spirytusu . . . . 
Funt gałganów . . . . . . . . . 

' Funt szellaku, . . . . . . . . . . . 
Funt trzciny do wyplatania. . . . . 
Funt sztyftów stolarskich . . . . . . . 
Kopa gwoździ bretnali 3-calowych . . 
Kopa gwoździ bretnali 4-calowych . . . . 
Kopa gwoździ bretnali 5-calowych . . 

Płaca. robotników. 
' '" 

-
· l 

l 

Dzień czeladnika zdolnego z pomocą płaci się 2 

333/4 
75 

65 
.. 30 

97 1/ J.--1,20 

15 
lO 
14 
20 

Dzień czeladnika zwyczajnego " " 90-1,35 

Powyższe dane wystarczyć n1ogą do wynalezienia ceny wielu 
wyrobów stolarsk~ch, a dla innych posłużą za zasadę porów­
nawczą. 

Tak na przykład, chcąc znaleźć cenę drzwi dwuskrzyd-łowych, 
wewnę.trznycłr; ran1owych, zwyl\łych wy1niarów, tojest 8 stóp wy­
soldch, a 4 stopy szerokich, postępuje się następującym sposobern: 
Podług § 2, lit. B, nr 2), do zrobienia podobnych 

drzwi potrzeba 60 godzin pracy czeladnika: 
a zaten1 przyjąwszy, że tenze p~acuje dziennie 
godzin l O, potrzeba dni 6 })O k. 90, co uczyni rs. 5 }{o p. 40 

W In a teryale na powyższe drzwi potrzeba: 
Desek sosnowych po 18 stóp d-ługich, 2 cale gru­

bych sztuk 1 1/ 2 czyli stóp bieżących 27; 
· stopa po kop. 6 '/ 2-; uczyni . . . . . . " l " 75 1

/2 

Desek takichże 1 1/ 2 calowych sztuk 11/ 2 , czyli 
stóp bieżących 27, po kop. 5, uczyni . . . " l " 35 

!{leju funtów JJ/4 , funt z przyrządzeniem po kop. 
30, uczyni . . . . . . . . . '. . " " 22 1/2 

Czyli razem koszt roboty z materyałem wynosi rs. 8 kop. 73 
Z czego wypada cena stopy kwadratowej powyższych drzwi 

na kop. 27'/4• • 

· Koszt futryny do wmurowania czyli z wąsami, do drzwi po-
wyższych oblicza się l)Odług § l jak następuje: . 

18* 

/ 



, 

276 

Obwód drzwi tych wynosi w świetle 2 X 8 + 2 X 4==24 
stóp bieżących; a że pod-ług § l lit. ,a potrzeba 
do zrobienia jednej stopy bieżącej podobnej fu­
tryny minut 25, a zate1n na stóp bieżących 24 
potrzeba roboty mln ut 25 X 24== 600, czyli go­
dzin l O; a zatem dzień jeden czeladnika po 
kop. 90, uczyni. . . . . . . . . . .. rs.-k.· 90 

W materyale, podług Uwagi§ l, potrzeba: 
Bali 3 cale grubych, 5 cali szerokich, stóp bieżą- · 

cych 24, wi~cej na wąsy 2 X 2 st., wi~cej 2 ra-
zy po 10 cali, uczyni stóp bież. 29 cali 8, czyli 
równo stóp . bież. 30; na co potrzeba bali ta-

' l 

ldejże grubości do 12 cali szerokich :i0/ 2==stóp 
bież. 15, po kop.~ 7 '/2- . . . · . . . . . ,, l " 121/2 

Razem wi~c koszt futryny wynosi rs. 2 k. 2 1/ 2 ., 
Koszt oprawy czyli ferkleidunków znajdziemy po­

dług § 6 nr l, podług którego na każdą sto­
pę bieżącą podobnej oprawy potrzeba roboty . 
minut 22; a że ob~ód drzwi wynosi stóp 22, 
zatem do zrobienia ca-tej oprawy potrzeba mi­
nut 22 X 22==484, czyli godzin 8, których 
wartość, w stosunku kop. 90 dziennie, wynosi rs.- k. 72 

··' W materyale na podobną opraw~ potrzeba: 
·· Najednę stopę bieżącą desek 11/ 2 cala grubych, 18 

stóp długich, sztuk 1/ 15 , a zatem na 22 stóp b. 
powyższej oprawy potrzeba 22/ 15 sztuk desek po 

18 stóp dtugich; czyli s~óp b. 
22

;
18 

266/ 151 

czyli dla ca.łości, stóp bież. desek 1'/ 2-calowych 
27; po kop. 21/-J., uczyni . . . . . . . . " l ,k. 35 

Gwoździ do przybicia bretnali 3-calowych na stopę 
bież. sztuk 3/ 4, a zate1n na 22 stóp bieżących 
22

;
3 
=16'/2 sztuk, w stoSunku kopy po kop. 

10, uczyni . . . . . . . . . . . . . _" - "' 3 
Razem wi~c koszt oprawy z przybiciem wynosi rs. 2 k. 10 

Zebrawszy razem powyższe summy, a mianowicie: 
l{oszt drzwi. . . . . . rs. 8 k. 73 
l{oszt futryny . . . '. . " 2 " 2 '/2 

. Koszt oprawy . . . . . " 2 " 10 
·Znajdziemy razem ko~zt całych drzwi z fu-

tryną i oprawą . . . . . . . . rs. 12 k. 851/2 
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Zatem całkowity koszt drzwi dwuskrzyd-łowych, ramowych, 
zwykłych wymiarów, z futryną, oprawą, dopasowaniem i przybi­
cienl okucia wynosi rs. 12 }{o p. 85 1/ 2, co się dość zgadza z ceną 
zwykle praktykowaną. Gdy odtrącilny od tego wartość czasu po­
trzebnego na okucie pod-tug uwagi ostatnićj § 2, pod-ług której 
na okucie drzwi dwuskrzyd-Łowych okuciem polsldem potrzeba 
godzin 10 czyli dziei1 l, którego wartość wynosi kop. 90, pozosta· 
nie więc cena drzwi bez okucia rs. 11 kop. 95 1/ 2 nieco niższa od 
zwykłej (rs. 13), z tego powodu, iż przy podanych wyżćj -ilościach 
godzin pracy, przypuszczana jest jak najprostsza robota, a nadto 
dlatego, że })rzyjęta cena dziennej ptacy robotnika kop. 90, liczo­
na jest bez zarobku majstra, który czeladnikowi zwykle więcej 
niż po 90 kop. dziennie p:taci. . 

Przy k ład II. - Jaka jest wartość okna _z półcyrklem, 
szerokiego w świetle stóp 4, wysokiego w świetle bez pólcyrkla 
stóp 7 z futryną,_ ramami letniemi i zhnowe1ni, deską parapetową, 

- ranią pó-łcyrklastą górną stałą, i okiennicami wewnętrznemi ra­
mowemi? 

Dla znalezienia wartości ogólnćj powyższego olo1a, znaleźć 
potrzeba po szczególe wartość wszystkich jego części pojedyn­
czych jak następuje: 

============================~====·-

Na ratny bez pó-łcyrlda, podług § 4 
lit B, potrzeba w robocie: l 

Do ram letnich z futryną i okucimn, 
godzin . . . . . . . . . . 25 

Do ra1n zirnowy~h pojedynczych z oku-
ciem, godzin . . . . . . . . 15 

W materyale: . 
Na futrynę, podług§ l w uwadze, po­

trzeba bali 3-calowych 5 cali sze­
rokich 2 x 7 więcej 2 x 4 więcej na 
wąsy 11/ 2 + 1 1/ 2 stóp bież.: razem 
stóp bież. b~li 3-calowych 5 cali 
szer. 25; a zate1n bali 10 cali sze­
rokich 25/ 2 ==stóp bieżących . . . . -

' 

ii Desek d ?:: 
;.:::::: o ·-=-o 
~- Q)~ 

~ ~ 2-ll'/2- ~ § 
~ cal. cal. .,..... 

. 

12 1/2 - - -

18 -
Na ramy letnie desek 1 1

/ 2 cala grubych l 
18 stóp długich, sztuk l, czyli stóp -

. . do przeniesienia -4~0~1-1""""2-'/-2
1 

- 18 -
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z przeniesienia. 
Klej u, funtów. . . . . . . . 
Na ramy zimowe desek 11/ 2-calowych, 

stóp bieżących . . . . . . . 
Kleju, funtów. , . 
Podług § l nr 2, do zrobienia części 

cyrklastych futryny potrzeba na ka­
żdą stopę bie~. tejże z drzewa so­
snowego n1inut 40, a więc na obwód 
półcyrkla powyższego okna, wyrw­
szący stóp 2X3,14==6,28, potrze­
ba 6 1/ł '>< 40!:::250 minut czyli go-
dzin. . . . . . . . . . . 

W materyale zaś bali 3-calowych, po- .. 
dług tegoż § l w uwadze, potrzeba 
.na futrynę półcyrklastą stóp bieżą­
cych 2 x 6,28 + 2== 14 1

/ 2 na 6 ca-
li szerokich, a zatem bali 12-cal. 
141/2_ 

2 - . . . . . . • . 

Do zrobienia ram cyrld~stych powyż­
szych wymiarów, potrzeba podlug § 
4 lit. LJ nr 2, na dwie ramy cyr­
ldaste po godzin 13 . . . 

W materyale: 
Najednę ramę desek 2 cale grubych, 

18_ stóp długich, sztuk '/3·, a więc 
na dwie ramy 2/ 3 czyli stóp bie­
żących . . . . . · . . . . . 

Kleju na jedn~ ramę funtów 1/ 16, więc 
· na dwie . . . . . . . . . 

Do zrobienia deski parapetowej do po­
wyższego okna, potrzeba w robo­
cie, podług§ 4lit. E, na stopę ]{wa. 
dratową deski godzin l, a więc na 
stóp 41/2.>< 1'/~==tP/ł godzin. . 

W materyale: 

18 
Y s 

- --

--1-

26 

12 -

9 Desek l 1/ 2-calowych, stóp bieżących . --··---1---1-- -do przeniesienia. 77 193/. 12 45 3/s 
' 
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.9 ;»-, ~ Desek ~~ :.=o · --:~•0 NQ 
re~ ~ ........ <U +=' 

P=l~ ~§ ' o~ 
2- 11'/2-c~ l ....... 

~ cal. cal. - -- --- ;z;-~ 

. . . 
z przeniesienia. 77 

Kleju, funtów. . . . . . . . . -
Do zrobienia oldennic ramowych, dwu­

skrzyd-łowych wewnętrznych , po-
dług § 5 lit. B, wraz z okuciem, 
potrzeba w robocie godzin . . . 50 

"\V materyale: · 
Desek 2 cale grubych, 1 8 stóp długich, 

sztuk l, czyli stóp bież. . . . . -
Desek 1'/2 cala grubych, 18 stóp d-łu-

193
/ 4 12 45 . 3/s 

- - - •Js 

- - -

- · 18 - -

gich, stóp bież. . . . . . . . - - - 18 -
Kleju, funtów. . . . . . . . . - - - - 1/ł -- ' 

Razem na powyższe roboty potrzeba. 127 19'i4 30 63 ij./ł 

A zatem na zrobienie okna powyższej wielkości, z półcyr­
klem, deską parapetową i okiennicami, potrzęba: 

127 godzin czyli 12 7/ 10 dni czeladnika, licząc 
dzień po kop. 90 bez zarobku 1najstra, uczyni . rs. 11 kop. 50 

193/ 1 lub 20 stóp bież. bali 3-całowych, 12 cali 
szerokich, sosnowych, po kop. 7 1/ 2 , uczyni . . " l " 50 

30 stóp bież. desek sosnowych, 2 cale grubych, 
po kop. 6 '/ 2 , uczyni. . . . . . . . . . " l " 95 

63 stóp bież. desek sosnowych, 1 1/ 2 cala gru-
bych, po kop. 5, uczyni . • . . . . . . " 3 " 15 

Kleju funtów ~;ł, funt z przyrządzeniem, po 
l\ o p. 30, uczyni . ~ . . . . . . . . . " " 22 1/2 

Razem koszt ogólny rs. 18 kop. 321/2 
Koszt więc ókna powyższego, wraz z dopasowaniem i przy­

biciem okucia, wynosi rs. 18 kop. 32 1/ 2 ; potrąciwszy ·wartość cza­
su potrzebnego na okucie okna i okiennicy, a mianowicie dni 1 1/ł, 
wartujące rs. l kop. 12 1/ 2 , pozostanie jako wartość samego okna 
powyżej opisanego, rs. l 7 kop. 20. 

Przy kła d III-ci. - Jaka je5t wartość krzesła zwyczaj­
nego jesionowego, trzciną wyplatanego, politurowanego? 

. Podług § 15, na zrobienie podobnego krzesła 
potrzeba godzin 15, czyli dni 1 1/ 2 , licząc dzień po 
rs. l kop. 35 . . . . . . • . . • • rs. 2 kp. 2 1/ 2 

do przeniesienia . rs. ~ kp. 21/ 2 
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z przeniesien;a, . rs. 2 kp. · 2 1/ 2 . 

'V n1ateryale potrzeba: 
. Desek jesionowych, 1'/2 cala grubych, stóp bie-
żącyeh 5 Jj., po kop. 121/ 2 • • • • 

" Desek jesionowych, l cal grubych, stóp bież. 
3 1/ 2 po kop. 9 . . . . . . . . . . . . " 

!{leju łutów 5 '/2., po kop. l . . . . . . . " 
Folitury łutów 8 (w stosunku funta po kop. " 

75),łutpokop.2 1j2 • • • • • • • • " " 20 
Oleju łutów 5, po kop. l. . . . . . . . " " 5 
Za wyplecenie krzes-ta . . . . . . . . " " 20 
Na,pumeks, gałgany, spirytus i t. p . . . -:_ " " 10 

. Razem koszt ogólny . . . rs. 3 kp. 60 
i po takiej też cenie krześlarze krzesła takie z pierwszej r~ki 
sprzedają. 

., 
KONIE C. 

' 



POSTANOWIENIE 

KS. NAMIESTNIKA .KRÓLEWSKIEGO 
de dato 31-go Grudnia 1816 roku, . 

· WZGLĘDEM 

U-RZĄDZENIA- ZGROMADZEN RZEMIEŚLNICZYCH. 

• _ W Imieniu Najjaśniej~zego 

ALEKSANDRA I . \ 

CESARZA WSZECH ROSSYI, 

KRóLA PoLSKIEGO & & &. 

Na!miestnik Kr6lewl~ki w Radzie Stanu. 

Chcąc przez uporządkowanie Rzemiosł, Kunsztów, Profesyi 
w Królestwie Polski<~m, przyłożyć się do ich wzrostu: na przeło­
żenie Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i Policyi, postano­
wiliśmy i stanow~my: 

TYTUŁ l. 

O Urzędzie Starszych. 

l. W miastach, gdzie się znajduje dziesięciu lub więcej 
Majstrów jednego Rzemiosła, Kunsztu lub Profesyi, Majstrzy ci 
składać będą Zgromadzenie .. 

2. Zgromadzenie to, co trzy lata z dniem l Stycznia· przez 
właściwego Prezydenta lub Burmistrza zwoływane będzie w celu 
ob1·ania jednego Starszego i jednego Podstarszego. ' 

3. Zgromadzeniu wyborczemu Urzędnik municypalny prze-
wodniczy. · 



II 

l , 

4. Nie może być obrany Starszym ani Podstarszym, kto 
nie jest od lat sześciu Majstren1 osiad-łym. 

5. Wypory nastąpią · większością kresek, przez l{ażdego 
głosującego sekretnie dawanych. 1 

6. Wybrani przed Prezydentem lub Burmistrzem miasta 
... złożą przyrzeczenie, jako smniennie i podŁug przepisów urząd 

swój sprawować będą. 
7. Urzędowanie starszych trwa lat trzy, poczem nowe wy­

bory nastąpią; wychodzący na nowo obrani być mogą. 
8. Starszyn1 tyn1 Urzędnik municypalny jako Komisarz bę­

dzie przydany. 
9. Czynności wszystkie odbywać się mają w imieniu Urzę­

du Starszych . rzemiosła, kunsztu, profesy i. U rząd ten składa 
się z l{omisarza muBicypalnego, z Starszego i Podstarszego. 
Wszystlde podania, świadectwa i t. p. U rzędu Starszych przez 
Komisarza municypalnegv i jednego v.rzynajmniej Starszego lub 
Podstarszego mają być podpisywane. -

l O. Starszy i Podstarszy zastępowani będą w potrzebie 
przez tych Majstrów, 1\tórzy na Zgrmnadzeniu wybor~zen1 naj­
więcej kresek za sobą 1nieli, za wezwaniem przez Komisarza 
municypalnego. . 

11. Urząd Starszych rnieć będzie swoją pieczęć, która w za­
chowaniu Urzędnika municypalnego zostawać ma. 

12. Obowiązkien1 Urzędu Starszych będzie: l. U-Łożyć na 
teraz listę Majstrów wszystldch, Uczniów i Czeladników miejsco­
wych swojego Rzemios-ła, l{unsztu lub Profesyi i podać takową 
Prezydentowi lub Burmistrzowi do zatwierclzenia.- 2. Dopełniać 
odtąd przepisów względem Uczniów, Czeladzi i Majstrów niżej 
wy·łuszczonych.-3. Przestrzegać porz~1clku rzemiosła i spokojno-
ści warsztatów. .. 

We wszystkich tych szczegółach Urząd Starszych zostaje 
pod· zwierzchnictwem Prezydenta lub Burmistrza właściwego. 

l 

TYTUŁ II. 

O Uczniach. 

. 13. Chcący zostać Uczniem winien odtąd zgłosić się do 
Urzędu Starszych. . 

14. Urząd odmawiać nie może przyjęcia na ucznia, wyjąw­
szy tych, którzyby przez utomność ciała lub widoczny niedosta­
tek W·ła!}z umysłowych, do właściwego rzemiosta byli niespo­
sobnemi. 

15. Wybór· Majstra, do którego ma wnijść w naukę, zależy 
od Rodziców, Opiekunów lub Prze-łożonych przysztego Ucznia. 

l 
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16. Starsi ·starać się są obowiązani, ile możności, o pomie­
.szczenie ucznia, }{tóryby dla siebie J.\tlajstra znaleźć nie by~ 
w stanie. · 

17. J.\tlajstrowie, l<tórzy· nie utrzytnując uczniów, n1ają prze­
cież roboty podostatkiem, mogą być zobowiązani postanowienieol 
Urzędu Starszych do przyjęcia takowego ucznia. 

18. Wtedy dopiero, gdy wszyscy Majstrowie n1ają dostate­
czną liczbę uczniów, Urząd odprawiać n1oże tymczasowie, zgta­

, szających się, dopóki miejsce dla nich pomiędzy znajdującetui się 
uczniami nie otworzy się. 

19. Złożenie rękojmi ze strony ucznia wtedy tylli:o żądać 
można: a) gdy z natury rzemiosta, kunsztu, lub profesyi, rzeczy, 
materyały znacznej wartości, albo gotowizna powierzoną n1u zo­
staje;- b. albo jeżeli u innego Majstra przez niedbatość lub lek­
komyślność, znaczną ~prawił szkodę. 

20. Ucze11 odbywa próbę czterotygodniową u ~iajstra, do 
któt·ego wchodzi. 

21. Po odbytej próbie, tniędzy nim a :Majstrem nastąpi 
umowa, obejmująca warunki wszystkie, pod które1ni w naukę n1a 
być wzięty. 

22. Urząd Starszych rozpozna utnowę i po przekonaniu się, 
że warunld nie przechodzą zobowiązań pospolicie używanych, 
onęż zatwierdzi. W przeciwnym razie warunki, któreby uciążli­
wemi znalazł umiarkuje. Poten1 jeden egze1nplarz utnowy u sie­
bie zacho'\Xa, lub warunki w ksi~dze zgromadzenia pod tytutem 
uczniów zapisze. . · 

23. Za całą tę czynność ucze11 zapłaci najmniej dwa, naj­
wi~cej sześć ztp., do skrzynki rzemieślniczej w kasi~ miejskiej, 
podług oznaczeń szczególnych dla każdego rzemios-ła, które wyda 
Prezydent lub Burmistrz 1niasta. Wyjęci są od tal{owej opŁaty 
dzieci ubogich, którzy złożą świadectwo ubóstwa od U rz~du 
nneJ scowego. 

24. Majster winien uczniowi podać sposobność nabycia 
wszelkich znajomości, które do porządnego prowadzenia rzemio­
sła są potrzebne. 

· 25. Przestrzega obyczajów jego, zachowania prawideł reli­
gijnych, ażeby unikał powodów do wykroczeń, a co do ciągłej, 

· użytecznej nawyka-ł czynności. ~ 
26. Biorący ucznia, który w czytaniu, pisaniu i religii swe­

go wyznania potrzebnej nauki nie ma, obowiązany w. celu udzie­
lenia mu takowej, najmniej godzin sześć w tydzień posyłać go 
do szko-ty. . . . 

27. ·Uczeń, talc w czynnościach rzetniosła jako i wszelkich 
domowych, winien posłuszeństwo swojemu Majstrowi. 

• 
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28. W i~zec~ach rzemios-ła dotyczących, pod niebytność lub 
zatrudnienie Majstra, s-łucha pierwszego Czeladnika. 

29. Do zatrudnień domowych tyle tylko lVIajster Inocen 
używać ucznia, ile ten przez to nauczenia się rzetniosła ni~ 
zaniedba. ; 

30. Majstrowi służy władza 1niernej ojcowskiej kary wzglę­
detn ucznia swojego. 

31. Pod niebytność lub zatrudnienie Majstra, 1na prawo 
pierwszy czeladnik ukarania miernie ucznia, w rzeczach rze-
miosła. , · 

32. Uczeń, który od Majstra swego doznaje złego obejścia, 
po przekonaniu się o tćm U rzędu Starszych, ma być aż do wyj­

' ścia lat nauki do innego Majstra przesadzonym. Koszta ztąd wy­
nikające ponosi Majster przeszly. 

33. W przypadku śmierci Majstra. uczeń, rodzice, opiekuni 
lub przełożeni jego, mają wybór zostawić go przy Wdowie, która­
by toż rzmnios·ło dalej utrzy1nywata, lub przenieść~do innego 
Majstra. 

34. W ostatnim razie z' pieniędzy, jakie za naukę za placo­
ne być 1nogty, należy się uczniowi powrócić tyle, ile za nieukoń­
czone lata nauki U rząd Starszych oznaczy. 

35. To samo u1a miejsce, skoro W do w a zaprzestanie r;Ze­
mios·ła, lub Majster do prowadzenia onego niesposobnyn1 będzie. 

36. W umieszczeniu u innego Majstra takowego ucznia, 
Urząd Starszych ma być dopomocnym. 

37. Pomjędzy ubiegająceroi się o przyjęcie, uczeń który do 
innego Majstra u1a być przeniesiony, przed wchodzącym dopiero 
ma pierwszeństwo. 

38. Jeżeli uczeń bez danej sobie· przyczyny zbiega od Maj­
stra, należy się temuż zaptata za naukę za cały r.ok bieżący, po­
dług utnowy. Prócz tego za wszelkie dla siebie uszczerb.ki wy­
nagrodzonym być powinien, pod-tug oznaczenia Urzędu. 

39. Uczeń t.akowy, gdyby powtórnie wchodził w naukę do 
innego Majstra, na żądanie tegoż lata nauki na nowo ma roz-
poczynać. . 

40. Jeżeli uczeń chce przejść do innego rze1niosła, Majster 
od którego wychodzi, żądać ma prawo opłaty za naukę za czas 
up-łyniony; stosownie do uznania Starszych. 

, 41. Dopóki czas i_,warunld umowy uzupe-łnione nie zostaną, 
Majster do wyzwolenia ucznia zobowiązanym być nie n1oże. 

42. Jeżeli uczeń nie jest w stanie wyp·łacenia umówionej 
należytości za naukę, winien odsłużyć Majstrowi pewny czas, któ­
ry Urząd Starszych oznaczy. 1 

.. 
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43. Ucznia wykraczającego przeniewierstwein, upornie nie­
posłusznego, któryby osobę lub rodzinę Majstra uczynkiem bądź 
słowatni obrażaJ, l\tóry pomimo napomnień i kar, swych nagan­
nych postępków nie poprawia, albo do nauczenia się rzemiosła 
niezdolnym się ol{aże: Majst·er jest mocen oddalić z wiedzą Urzę­
du Starszych. W. takim razie op·łaty umówionej za naukę żądać 
ń1a prawo. W przypadkach zaś wykroczenia kryminalnego, po-
dług przepisów prawa postąpionem będzie. · 

44. W przypadku słabości ucznią,, Majster staranie o nim 
1nieć powinien . 

. 45. Jeżeli słabość 1nniej niż trzy miesięczna naukę jego 
przerwie, przerwa ta z utnówionego przeciągu nauld potrąconą 
nie będzie. 

46. Jeżeliby zaś choroba trwała d·łużej, zależy od zdania 
Majstra i Urzędu Starszych, ile uczeń za czas opuszczony odu-
czyć się powinien. _ 

47. Majster skrócić może uczniowi lata nauki, w nadgrodę 
jego pilności. Skrócenie· to jednak przechodzić niema jednej 
trzeci~j części przeciągu nauki, przepisami lub zwyczajem ozna­
czonego. Do takiego skrócenia zawsze przychylenie się Urzędu · 
Starszych jest potrzebnem. 

48. Po odbytem przeciągu nauki, Majster obowiązanym jest 
ucznia swojego stawić przed Urzędem Starszych do egzaminu, 
czyli popisu. Młtjster o ul\ończonej nauce i dobre1n się jego ~pra­
wowaniu w takim razie da świadectwo. 

49. Podczaę popisu Urząd Starszych . przybrać n1a dwóch 
Majstrów, z liczby wyrażonych w artykule 10. Z temi wspólnie 
rozpozna postępki ucznia w rzetniośle przez zadanie mu do wy­
robienia jakiej sztuki czeladniczej. Również uczynią mu zapy­
tąnia z nauki religijnej i czyli umie czytać. i pisać. Gdy z tako­
wego popisu okaże się zdatnym, Czeladnikiem mianowany zosta­
nie. Tym końce1n zapisany będzie w l{sięgę zgromad.zenia, pod 
tytułen1 Czeladników i otrzyma List Wyzwolenia, opatrzony pie­
częcią i podpisem Urzędu, za co opłaci najmniej 10, najwięcej 20 
złotych do skrzynki rzemieślniczej w kasie miejskiej. 

50. Biesiady i tym podobne wydatki, tudzież nieprzys.toj ne 
albo zdrowiu szkodliwe zwyczaje, w takim razie zupełnie się 
zakazują. 

51. Majster pod karą wynagrodzenia strat i uszczerbków, 
nie może przetrzymywać Ucznia, ani od1nawiać mu świadectwa 
uwolnienia, skoro ten zobowiązaniom swym zadosyć uczynit­
Straty te i uszczerbki będą oszacowane w-trójnasób ceny zwy­
czajnej dni roboczych, od czasu ukończenia nauki. Wynagrodze .. 
nia tego dopilnuj e U rząd Starszych. 
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52. Nie wolno nikotnu przyjmować ucznia bez świadectwa 
uwolnienia. · Przyjmujący nagrodzi straty wszystkie przeszłemu 
Majstrowi, uczeł1 zaś wrócić powinien do 1\Iajstra, którego niepra~ 
wnie opuścit 

.. "' 
T Y T U Ł III. 

O· Czeladnikach. 

O d d z i a l 1. 

O książkach rzemieślniczych. 

53. Czeladnik każdy opatrzony będzie bezpłatnie przez 
U rząd Starszych w książkę rzemieślniczą. 

54. ICsiążka ta niepodlega optacie stępia. Stronnice jej 
opatrzone są liczbą i parafowane, w większych miastach przez ko­
misarza 1nunicypalnego, przydanego do U rzędu Starszych, w in­
nych przez burmistrza. 'Vyrażać ma imie i przezwisko czeladnika, 
jego wiek, . 1niejsce urodzenia, postać, profesy~~ i nazwisko lVlaj­
stra, u którego pracuje. - ~la być sprawiona z optat wpŁywają­
cych do Skrzynki rzemh~~lniczej \V Kasie tnicjskiej. 

55. Czeladnik wchodzący w robotę, winien dać zapisać 
w książkg swą przez Majstra do którego wchodzi, dzieł1 wstępu 
swego, i złożyć w· jego ręce ksią,żkę, gdy tego żąda. J\iajstra, 
któryby zapisania tego uie chciał lub nie mógt dopełnić, zastąpi 
Urząd Starszych bez wszelkiej op-łaty. 

5G~ 'Vychodzącenn1 z roboty, l\lajstct' w tćjże l\siążce zapi­
sze zakwitowanie, lub w zastępstwie jego, jak wyżej, Urząd 
Starszych. 

57. l\Iajster odmawiający wydać książkę, lub zapisać za­
kwitowanie, bez ważnej przyczyny wychodzącemu czeladnikowi, 
szkody i uszczerbki wszelkie, w potrójnej cenie dni roboczych, 
winien będzie onemu~ nagrodzić. 

, 58. Czeladnik, który otrzytnał pieniądze z· góry, lub zobo­
wiązał się robić czas oznaczony, nic 1noże żądać wydania książki 
i zakwitowania siebie, aż gdy dtug odrobi i zobowiązaniom swytn 
zadość uczyni, jeżeli takie jest żądanie Majstra. 

59. Przyjtnujący Czeladnika bez książki i zakwitowania 
z ostatniego pobytu, winni będą powrócić straty i uszczerbki 
wszelkie, komubądź ztąd wyniknąć mogące, i opłacić karę poli­
cyjną 30 złp. 

60. Czeladnik krajowy, bez takieJ książki i zakwitowania 
za włóczęgę poczytany będzie. · 

61. Nowa ksiąika Czeladnikowi wydaną być nie może, jak 
za oka~aniem dawnej, już nie 1nogącej być użytą w Urzędzie Star-
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szych. D·tugi i zobowiązania się z książki dawnej w nową prze· 
niesimie zostaną. 

62. Gd)'by książl\a dawna przypadidem zaginę·ła, nowa 
Czeladnikowi wyJaną być nie 1na, jak po ścisłćm· rozpoznaniu 
i _udowodnieniu, jako żadna do niego nie zachodzi pretensya. ' 

63. J(ażde zakwitowanie zaświadczone będzie przez KOini­
sarza municypalnego, przydanego .do U rzt}du Starszych, lub jedne­
go z Starszych. 

64. \V miastach, gdzie nie ma zaprowadzonego U rzędu 
Starszych, książki te Bunnistrze pracującej Czeladzi wydawać 
i zaświadczać będą. 

O d d z i a l 2 . 

O latach wprawy i wędrowaniu. 

65. Czeladnik każdy tyle lat odtoży na wprawę i wędrowa­
nie, ile w-łaściwemu rze1niostu jest zwyczajnćm, nigdy jednak 
1nnićj na dwa lata. . 

66. Czeladnik n1oże wnijść w służbę prywatną bez uszczerb­
ku praw swoich. Czas jednak w tejże spędzony, na lata ·Wprawy 
przyjęty n1u nie będzie. 

67. Prezydent miasta lub l{omisya wojewódzka 1noże 
uwolnić od obowiązku wędrowania, ale nie od lat czeladniczej 
wprawy, w artykule 65 przepisanych. 

O d dział: 3. 

O przy byłych Czeladnikach. 

. 6~ .. Przyby-ły Czeladnik zaraz u Starszych rzmniosła stawić 
Się pOWllllell. 

69. Ci 1nają żądać od niego złożenia, jeślijest obcym, świa­
dectwa roboty (Kundschaft, albo Livret zwanego); jeśli już WOJ\ ra­
ju pracowa t, l<siążki rzcmicślniczćj .. 

70. Jeżeli ani pierwszego, ani drugiego okazać nie może, 
U rząd Starszych odeśle go do prezydenta lub burmistrza 1niasta. 
W takin1 razie, j eżeli j est ·krajowiec, winien być odprawiony na 
n1icjsce z którego przychodzi, jeżeli jest zagraniczny, prezydent 
1noże n1u dozwolić pracować, za rozpoznaniem, czyli nie jest po· 
dejrzany1n i zostawuj ąc go 110d pewnyn1 dozoren1. ~To się je­
dnak ściągać nie n1a do rzemieślników, umyślnie do służby par­
tykularnej sprowadzonych, lub w nią wchodzących, których robo­
ty na własną tylko potrzebę sprowadzającego, a nie na sprzedaż 
użyte być Inają. 
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71. Skoro Czeladnik usprawiedliwi się świadectwen1 roboty, 
lub książką rzemieślniczą, takowe Inają być u U rzędu Starszych 
w zachowanie złożone. 

· 72. Takietnu Czeladnikowi Starsi starać się powinni o wy­
szukanie roboty, i dopóki tej nie znajdzie; udzielać mu wsparcie, 
podług zwyczaju, za . udaniem się do prezydenta miasta, ażeby 
z wpływów skrzynki rzemieślniczej by-ła taka 'pomoc załatwioną. 

73. Po wyjściu trzech dni, gdyby nie móg·ł znaleźć roboty, 
ma być w dalszą wędrówkę wyprawiony. 

74. Wchodzącego zaś w robotę takowego Czeladnil\a, Urząd 
Starszych opatrzy w książkę rzęmieślniczą, podług przepisu art. 
53 lub z.tożoną onemu powróci. Swiadectwo roboty (Kundschaft), 
jeżeli jakie złożone zostało, aż do wyjścia w dalszą wędrówkę , 
u siebie zachowa. 

75. Winni Starsi zapisywać Majstrów, Czeladzi potrzebują­
cych, przybyłą zaś Czeladź wskazywać do tych, którzy się naj-
pierw zgło.sili. · 

76. Wszakże należy się w takim razie pierwszeństwo Wdo­
wom, utrzymującym rzem!os~o 1 Majstrom, przez starość lub inne 
nieszczęście podupadłym. 

77. Pierwszeństwo to nie więcej jak do trzech razy Wdo­
wie służy. 

78. Jeżeli Majster Czeladnika swym kosztem sprowadził, 
i o tern wcześnie Urząd uwiadomił; takowego w żadnym razie 
odbierać mu nie można. 

79. Leczenie i opatrywanie w chorobie, przybyłego Czelad­
nika, bądź już zostawał w robocie, lub przeciwnie, jeżeli jest bez 
sposobu, z skrzynki czeladniczej następować winno, a w niemoż­
ności tej Z Op·łat rzemieślniczych Wpływających do kasy miejskiej. 

80. Gdyby te nie starczyły, z funduszu ubogich, a w niedo­
statku tego, z kasy miejskiej ma być opatrywany. 

· 81. Prezydent lub burmistrz miasta przeto, pod własn~ 
odpowiedzialnością przestrzegać powinni, ażeby Czeladnik choro­
bą fłożony, bez pomocy zostawiony, albo przed dostatecznem wy­
zdrowieniem, dalej wyprawiony nie był. 

O d ·d z i a l 4. 
Dozór nad Czeladnikami i ich obowiązki. 

82. MajS,ter obowiązańy czuwać nad sprawowaniem się Cze­
ladników, napominać ich, ażeby obowiązków religii swego wyzna­
nia nie zaniedbywali, spokojne i porządne życie wiedli. Od wy­
stępków zaś i wykroczeń 1na ich wstrzymywać. 
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83. Czeladnik obowiązany, zleconą sobie od Majstra robot~ 
podej1nować ochoczo, wiernie i pilnie wykonywać. 

84. Tylko w niedzielę i święta prawalpi krajoweroi ozna­
czone, są wolni od obowiązku roboty. 

85. Czeladnicy, którzy dnie do roboty prawem oznaczone, 
przerywają, karan1i policyjnen1i, do obowiązku swojego zwróco­
neroi beda. ... .. 

86. Trwający uporem, w taldem nadużyciu Czeladnik, na 
tygodni cztery do domu kary i poprawy będzie oddany, z odebra­
nierrt n1u listu jego wyzwolenia. 

. 8 7. Takowy nie wprzód wydanym mu będzie, aż gdy po 
wytrwaniu kary poprawę przyrzecze, i o rzetelności przyrzeczenia 
tego władza 1niejscowa. przel{ona się. 

88. :Majster, którego Czeladź w dnie do pracy przeznaczone 
od takowej usuwa się, winien pod karą, 6 do 18 złp., donieść o tern 
prezydentowi lub burmistrzowi 1niasta. . 

89. Na żadnej Gospodzie, Czeladź do roboty zobowiązana 
w dnie do pracy przeznaczone, nie ma być cierpianą w zwyczaj­
ne godziny roboty, tein mniej zaś tymże jedzenie lub trunki 
dawane. 

90. Gospodarz przeciw temu wykraczający, podpadnie ka-
rze 12 do 30 z-łp. · 

91. Czeladnik obowiązany stosować się do urządzeń domo­
wych :Nlajstra, u którego w robocie ~ostaje. 

D2. Domowej pracy, żaden Majster od Czeladnika swojego 
iądać nie n1a prawa. 

D3. Czeladnik nie może się zatrudniać robotą inną, tylko 
tą, która n1u od jego l\1ajstra zostata wskazaną. · ' · 

84. Żaden l\1ajster nie ma odmawiać drugien1u Czeladni­
ków, u tegoż w robocie będących, pod karą 30 złp. 

95. Jednak Wdowom rzemiosło utrzymującym, na żądanie 
Czeladnik najzdatniejszy winien być oddany. 

~'6. Jeżeli w takitn razie Majster jednego tylko ma Czela­
dnika i tego Wdowie oddać n1usi, wtedy od innego Majstra, ma­
jącego kilku Czeladzi, udzielenia sobie jednego żądać 1na prawo. 

97. Gdy kilka Wdów zgtasza się o jednego Czeladnika, 
U rz_ąd · Starszych rozstrzyga między nimni, stosownie do pier­
wszeństwa nastąpionego zg-łoszenia. 

. 98. Prawo wzwyż opisane jednak nie więcej, jak do trzech 
razy \V dowie służy. 

99. Jeżeli ~iajster zapadnie w długą chorobę, żądać może 
odstąpienia Czeladnil\a jednego od innych Majstrów. 

100. Do odstąpienia tego, ten szczególnićj ~Iajster jest obo­
Wtązany, u którego najwi~cej Czeladzi znajduje się w robocie. 

Stolarstwo. 19 
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101. Je~eli liczba Czeladzi u ldlku Majstrów jest ta satna, 
wtedy odstąpienie przypada na najmłodszego z nicą. 

102. Po wyzdrowieniu, Majster takowy winien zwrócić 
otrzymanego Czeladnika, na żądanie przeszłem~ ~faj strowi. 

O d dział: ·5. 

O wyjściu Czeladników. 

103. Majster chcący odprawić Czeladnika, obowiązany d~a 
tygodnie wprzód mu wypowiedzieć. • 

· l 04. Bez. takiego wypow~edzenia 1\Iajster Czeladnika na­
tychmiast odprawić może: a) skoro ten osobę albo rodzinę jego 
uczynkiem, albo słowami obraża;- b) gtly jest ciągle niepostusz­
nym i opornym zleceniom Majstra;- c) gdy żonę lub dzieci jego 
uwodzi;-d) za kradzież i przeniewierstwo udowodnione;-e) gdy .. 
nawyka bez wiedzy i zezwolenia lYiajstra, noce za doinem prze­
pędzać;-/) za nieostrożność z ognimn, gdy napomnienia o to da­
wane są bezskutecznemi. 

- 105. Równie Czeladnik opuścić może Majstra, byleby 1nu 
na dni 14 wypowiedział. . 

106. l\fajster mocen nieprzyjąć wypowiedzenia, jeżeli dzieł1 
odejścia wypada na jarn1ark walny, bądź w dwa tygodnie przed 
tymże jarmarkiem, albo świętami wielkiemi. 

107. Jeżeli Majster dopuścił się skrzywdzenia osoby Czela­
dnika, bez gwałtownego powodu, tenże opuścić go na tych· 
miast n1oże. . 

108. '\Vychodzącego Czeladnika ~Iajster w książce zakwi­
tuje, jak w artykule 56 przepisano. 

109. Udającetnu się w dalszą wędrówlq~ Czeladnikowi, świa­
dectwo jego roboty (Kundschaft) powrócone być nie może, przez 
Urząd Starszych bez zezwolenia l_\llajstra, u którego ostatnio zo­
stawał. W przypadku 'jednak, gdyby Starsi przyczynę niezezwo­
lenia :Majstra, za niedostateczną uznali, wniosą prezydentowi, 
który rzecz rozstrzygnie. 

110. ~Iajster pod w-łasną odpowiedzialnością nie ma zezwo­
lić na wydanie mu rzeczonego świadectwa, skoro jest uwiadOinio­
ny o d-ługach Czeladnika. 

111. Owszmn Urzędowi Starszych natychn1iast don.ieść 
o tt~tn obowiązany. . 

112. Gdy 1\fajster przeciw wyjściu Czeladnika nie ma nic 
do nadmienienia, lub po uprzątnieniu zasztej przeszkody, świa­
dectwo roboty 1na być powrócone Czeladnikowi. N a książce rze­
mieślniczej zaś zaświadczy Urząd Starszych, ile czasu zostawał 
na miejscu, oraz jak się pod-ług zaświadczenia Majstrów swych 
sprawowat 
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113. Za wydanimn mu świadectwa roboty, i książki rze­
mieślnicz~, Czeladnik·natycbmiast w podróż udać si~ powinien. 

114. Jeżeli w tym przypadkowa zajdzie trudność, świade­
ctwo swoje roboty, i książkę rzemieślniczą, powtórnie z-łoży do 
Urz~du. . · 

115. Gdy ani pierwszego, ani drugiego nie dopełni; na do­
niesienie U rzędu, za W·tóczęgę poczytany zostanie . 

. O d dział 6. 

O skrzynce czeladniczej. 

116~ Czeladnicy 1nogą 1niE~ć skrzynkę własną, z składek 
swych na wspólne potrzeby, osobliwie dla wsparcia chorych lub 
podupadłych Czeladników. · 

117. Poboru jednak i użycia tego dojrzy Urząd Starszych. 
l 

T Y T U E IV. 
O Majstrach. 

118. Odtąd, ażeby zostać Majstren1, trzeba być wprzód 
uczniem, pote1n Czeladnikiem, i jako taki odbyć przepisane lata 
wprawy i wędrówld. Poczćm z listein wyzwolenia i książką rze­
mieślniczą, lub świadectwan1i roboty, toż udowodniającemi, zgło­
sić się n1a ochotnik do Urzędu Starszych. 

119. Urząd ten, za przybranietn dwóch bieg-tych z Majst.rów 
wyrażonych w artykule 10, nakaże mu zrobienie sztuki mistrzow­
sldej, która pod dozore1n Urz~du, bez czyjćjbądź pomocy, ma 
być wykonaną. 

120. Sztul{a mistrzowska zadawana jest z kilku szczegó­
łów, najwięcej w rzemiośle wyrabiających si~.~ Nie należy naka­
zywać sztuk zbyt kosztownych, lub na które trudno znaleźć kup­
cą.-Prezydent n1iasta Warszawy wyda bliższe w t{~j mierze prże­
pisy. zastosowane do zwyczaju właściwego kunsztu lub profesyi, 
do których się miasta inne stosować mają. 

·121. Tenże urząd z przybraneroi Majstrami, sztuk~ zrobio-
ną ściśle rozpozna. · 

122. Jeżeli większością zdań, sztuka za niedoskonałą h~­
dzie uznaną, Urząd podającego się na Majstra dopóty odsunie, 
dopóki przez lepiej zrobioną sztulrę nabycia dostatecznej zdolno­
ści nie udowodni. 

123. Kto do trzech razy niedoskonałą wystawi sztukę; ma 
być- na zawsze odsunięty. 

124. Jeżeli Urząd Starszych, sztukę zrobioną odrzuca, obo~ 
wiązidem jest urzędnika municypalnego, spisać wywód słowny 
powodów takowego odrzucenia. 
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125. Urżędnik ten przestrzegać winien, ażeby żadna uaga­
na, któraby z uporu lub ch~ci nieprawych zysków "ypływała, 
nie miała miejsca. 

126. Odsunięty ma prawo żądać od prezydenta lub burmi­
strza miasta, ażeby powody tego urr.ędownie były rozpoznane. 

127. Prezydent lub burn1istrz, jeśli powody te wątpliweroi . 
znajdzie, zdania innych biegtych zasiągnie, przy przełożeniu im 
tak sztuki mistrzowskiej, jako i spisanego względem onej wywo­
du słownego. 

128. Skoro sztuka 1nistrzowska zostanie zrobioną i przyję­
tą, niezwłocznie L bez żadnych forrnalności, n1a być w ksi~gę zgro­
madzenia, pod tytułem Majstrów zapisany, za co opłaci najmniej 
30, najwięcej 60 z-łp. do kasy miejskiej, stosownie do bliższych 
ogólnych rozporz~dzeń miejscowej w-ładzy. -

129. Czeladnik nie będący w stanie złożenia listu wyzwo­
lenia, lecz któryby lat trzy jako Czeladnik pracował, f sztukę rni­
strzowską zrobi-ł, winien być na Majstra przyjęty. 

130. Przybyły do innego miasta Majster i chcący tam osieść, 
zgłosi się o to do Urzędu Starszych. - Nowa jed~al\ sztuka mi­
strzowska od niego żądaną być nie może, jeżeli złoży prze·pisane 
poprzedn1emi artykułatni świadectwa nauki, wprawy czeladniczej 
i popisu na Majstra. 

131. Cudzoziemcy Majstrowie do l{raju przybywający, wol­
ni są od wszelkich opłat, Czeladnicy zaś obcy, chcący zostać Maj­
strami, po~legają przepisom, jakie względen1 Majstrów są wy­
dane. -Wyłączeni są jednak z pod tego obowiązku wszelcy rze­
mieślnicy, lrtórzyby patent na sprawowanie rzemiosła swego od 

• wyższego rządu otrzymali. 
132. Nikomu pod żadnym pozorem przyjęcie na ~Iajstra 

odmó~ione być nie może, kto warunkom powyższym zadość 
uczyni. 

T Y T U Ł V. 
Przepisy ogólne. 

133. Gdzie mniej jest jak dziesięciu 1\fajstrów jednego rze- ' 
mios·ła, Majstry , ci do innego lub innych 1niast dołączeni b~dą, 
dopóki w takowym rzemieślniczy1n okr~gu uzupe-łniona liczba 
przepisanych Majstrów się nie znajdzie. -Między temi Kon1isya 
wojewódzka starszych oznaczać będzie i tym burmistrza lub 
urzędnika 1nunicypalnego przyda; gdyby zaś dla niektórych rze­
mios-ł, liczba przepisana Majstrów w całym obwodzie, lub nawet 
województwie nie znajdowała się, natenczas komisya wojewódzka 
wyznaczy z tej liczby, która się znajduje, jednego Starszego ~je­
dnego Pods~arszego . 

• 
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134. Wpływy wyżej oznaczone i kary · porządkowe, ao 
skrzynki rzemieślniczej w kasie tniejsldej, na rzecz każdego rze· 

' 1niosła składane, na· dobro tegoż rzemiosła używane, i w l<ońcu 
rol<u obrachowane będą; Urząd Starszych zaś rachunek przejrzy 
i zaświadczy. . · 

135. Urząd ten składek żadnych n~ ~fajstrów naznaczać 
uie jest n1ocen. . 

13H. Wolno jest Majstrom uchwalić, z zatwierdzenimn pre­
zydenta lub burmistrza (w rnniejszych miastach z wiedzą konli­
sarza obwodowego), 1niędzy sobą składkę coroczną, na wsparcie 
lVlajstrów podupadtych, Wdów lub dzieci pozostałych, i utworzyć 
w tym celu l<assę, która pod dozoretn Urzędu zostawać będzie. 
Składka ta przecie jest zupełnie dobrowolna, ani nowo wchodzą­
cych uczniów, CzeladniJ<ów i !ilajstrów, ciążyć nie może. 

137. Pod karą surową umawiać nie mają Majstry 1uięclzy 
sobą ceny' wyrabianych przez siebie szczegółów. 

138. Prezydent n1iasta vVarszawy, w innych zaś miastach 
ko1nisya wojewódzka, zwolnić Inog<~ w szczególnych przypadl<ach 
prawid-ta artyl<ułu 118 i następnych względem l\1ajstrów przepi­
sane, gdzicby potrzeba lub użyteczność tego była uznaną. -
W takim razie uwolnionemu wydadzą szczególne pozwolenie, na 
mocy 1\tórego zarówno z :Majstrami, przez Urząd Starszych przy­
jętemi, rzemiosło spraw?wać będzie. 

139. Sprzedaż gotowej roboty, nikomu, ani w żadne1n miej­
scu, bronioną być nie może. 

. 140, Fabryki i rękodzielnie założyć się n1ogące, nie są 
objęte temi przepisa1ni, lecz czeladź w nich pracująca w }{siążki 
rzemieślnicze opatrzoną być powinna. - Pozwolenia na nie, 
w Warszawie prezyden~, w innych miastach komisye wojewódz-
lde wydawać mają. , 

141. KaJ~y porządkow,e nie inaczej, jak przez właściwy Sąd 
Policyjny wymierzane będą, za wysłuchaniem w potrzebie Urzę­
du Starszych. 

142. W tenże sposób, spory wszelkie, o wynagrodzenie mię­
dzy uczniami, Czeladnilw.mi i Majstrami przez Urząd Starszych 
niezałatwione, rozstrzygnie sąd w-łaściwy. 

143. W rzeczach policyi rze1nios.ta dotyczących, Urząd 
Starszych wniosld swe czyni do prezydenta, lub burmistrza miasta. 

144. Urząd Starszych w potrzebie tna pieczą o dziec~ach 
l'ozostałych ~Iajstrów, aż do ich opatrzenia. 

145. Wszellde dawne przepisy i zwyczaje cechowe. ile urzą· 
dzeniu temu przeciwne, uchylają się. 

146. \Vo1no jest żydom przy zachowaniu powyższych przeM 
pisów, wszelkie rzemiosła i fabryki po miastach sprawować, by-
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leby oraz zachowane by·ły prawid·ła i urządzenia policyjne, im 
służące. ' 

147. Ktokolwiek od wyższ.ej władzy patent na nowe wyna­
lazki lub wydoskonalenia uzyska, Inocen będzie w Królestwie 
Polskiem takowe na swój pożytek wykonywać i nikt przez prze­
ciąg lat, na które patent jest wydany, nie może na prawo jego 
następować, ani tejże samej czynności sprawować, chybaby za 
innym do niej przydatldem, lub udoskonaleniem także dla siebie 
patent od wyższej .władzy otrzymał. ' 

Uskutecznienie postanowienia tego Komisyi Rządowej Spraw 
Wewn~trznych i Policyi polecamy. 

Działo się na posiedzeniu Rady Administracyjnej dnia 
. 31 Grudnia 181 6 roku. 

Minister Spraw Wewnętrznych i Policyi 
(podpisano) T. Mostowa b:. 

(podpisano) Zajączek. 

Radca Sekretarz Stanu, Generał Brygady 
"" (podpisano) Kosseckr,'. 

Zgodno .f Or!Jginalem 

Radca Sekretarż Stanu, Generał Brygady 
(p~dpisano) Kos8eckt: 


